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Szanowni Czytelnicy, pragniemy oddać w Wasze ręce książkę „Związek Harcer­
stwa Polskiego w Turku i Powiecie Tureckim”, której inicjatorem wydania był Franci­
szek Pyziak, kom endant Hufca Turek w latach 1974-1979 i w latach 1980-1984. S tu ­
letnia historia harcerstw a na  ziemi tureckiej zasługuje na publikację książkową wyda­
ną przez Miejską Bibliotekę Publiczną im. Włodzimierza Pietrzaka w serii „Biblio theca 
Turcoviana”.

Publikacja je st zbiorem opracowań napisanych przez druhów  i sympatyków 
harcerstw a oraz dokumentów, tekstów i zdjęć przekazanych przez Komendę Hufca 
ZHP w Turku. Zebrane teksty, opracowane przez wielu autorów i mające różny chara­
kter zadecydowały o podziale książki na  określone części.

Część I.

Część II. 

Część III.

Cześć IV.

Część V. 

Część VI. 

Część VII.

Harcerstwo na  ziemi tureckiej w latach 1915-2005. Tekst opracowany przez 
zespół autorów w oparciu o dostępne, stosunkowo ubogie, materiały archi­
walne zakończony je st kalendarium  wydarzeń.
Harcerstwo w Turku w latach 2006-2015. Część opracowana przez zespół 
autorów m a charakter raportu  harcerskiego.
Harcerstwo w powiecie tureckim. Teksty przedstawiające historię harcer­
stwa w gminach powiatu tureckiego, opracowane przez autorów wywodzą­
cych się z poszczególnych gmin.
Harcerstwo w turkowskich szkołach. W tej części zamieszczono również 
teksty szczególne -  opisujące 18 Lotniczą Drużynę H arcerską im. Żwirki 
i Wigury, 52 Drużynę H arcerską tzw. Wodną oraz „Drużynę H arcerską 
Nieprzetartego Szlaku” w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym. 
W spomnienia Druhów. Ta wyjątkowa część książki zawiera teksty autorów, 
dla których wydarzenia związane z harcerstwem  były częścią ich życia 
i pozostały w pamięci.
Fotografie. Część obrazująca najważniejsze wydarzenia ze stuletniej historii 
harcerstw a na  ziemi tureckiej w podziale na: „Harcerstwo w dokum entach” 
i „Album w spom nień”.
Powiat Turecki i Miasto Turek.
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H arcerstw o  to nie tylko o rgan izacja , to p rzede w szystk im  s łu żb a , to sp o n ­
tan iczn y  ru c h  spo łeczny  k sz ta łtu ją c y  postaw y  i ch a ra k te ry , to fu n d a m e n t n a  
k tó rym  m ożna budow ać w łasn e  w artości.

H arcerstw o  to rów nież w ielka przygoda, więź łącząca  m łodych  ludzi, 
w spó lne  su k cesy  i porażk i, to szczególna lekcja  życia.

Rok 2 0 1 5  je s t  szczególnym  rok iem  d la  h a rc e rs tw a  n a  z iem iach  pow ia tu  
tu reck iego . M ija w łaśn ie  100 la t od chw ili, gdy dwaj s tu d e n c i z Łodzi, w g łębo­
kiej k o n sp irac ji p rzed  w ładzam i zaborcy , założyli w  T u rk u  p ie rw szą d ru ży n ę  
zlotow ą. Szybko idee s k a u tin g u  rozp rzestrzen ia ły  się n a  te ren ie  naszego  
pow iatu . 100 la t h a rce rsk ie j s łu żb y  i w ierności ideałom . 100 la t, w  k tó ry ch  
h a rce rs tw o  było k u ź n ią  ch a ra k te ró w  m łodych  ludzi. 100 la t fu n k c jo n o w an ia  
h a rc e rs tw a  w różnych  w a ru n k a c h  politycznych  i spo łecznych . 100 la t tradyc ji 
i now oczesnej m etody  n a  m iarę  czasów  i m iarę  w yzw ań.

S etne  u ro d z in y  to w ielkie w ydarzen ie  rów nież w  życiu organizacji. To czas 
p o d su m o w ań  i p lanów  n a  przyszłość. Wiele pokoleń  tw orzyło tę  o rgan izację , jej 
k sz ta łt  i zaw sze ponadczasow y c h a ra k te r . W iemy, że każdy  h a rc e rz  zostaw ił 
w  tej o rgan izacji czą stk ę  siebie. Przecież h a rce rs tw o  odw ołuje się do za sad y  
n a u k i przez dzia łan ie , a  tak że  przez dzielenie się dośw iadczen iem , ta k  ja k  
n a u k a  od sta rszeg o  b ra ta  czy siostry .

harcm istrz  F ranciszek  Pyziak
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Początki harcerstw a na  ziemi tureckiej sięgają czasów I wojny światowej. Turek 
w tym czasie znajdował się pod okupacją niemiecką. Organizacje harcerskie uważane 
byty za zalążek młodzieży walczącej i choć władze niemieckie nie pozwalały n a  oficjalne 
istnienie oddziałów harcerskich, to już w październiku 1915 roku pow stała w Turku 
pierwsza Drużyna H arcerska im. ks. Józefa Poniatowskiego.

Ruch harcerski zaczął szerzyć się wśród młodzieży gimnazjalnej Turku. Dzia­
łalność ta  prowadzona była w głębokiej konspiracji. Mimo wojny, n a  ziemiach polskich, 
w 1916 roku powstały kolejne Drużyny Harcerskie, im. Tadeusza Kościuszki w Turku 
oraz im. Józefa Sobieskiego w Uniejowie. W roku 1917 pow stała pierwsza Żeńska D ru­
żyna H arcerska im. Emilii Plater. Do wszystkich drużyn prowadzono rzetelną selekcję 
kandydatów. Starano się wybrać tych spośród młodych ludzi, którzy wyróżniali się 
prawością i odpowiednim poziomem ideowym. Zbiórki, które odbywały się w lasach 
i ustronnych miejscach, były lekcjami historii Polski, rozwijającymi idee patriotyzmu.

W pierwszych latach działalności drużyny podlegały Komendzie Hufca Kali­
skiego. W latach 1918-1920 wielu starszych harcerzy odeszło do tworzących się Legio­
nów Harcerskich. Podczas działań wojennych wielu z nich zginęło, a  ci, którym udało 
się przeżyć z zapałem  rozpoczęli pracę w harcerstwie. W kolejnych latach drużyny roz­
wijały się szybko, zwiększając swoją liczebność i podnosząc kwalifikacje harcerzy pop­
rzez ich udział w wielu szkoleniach.

Pow stanie Hufca Związku Harcerstwa Polskiego w Turku

Znaczne oddalenie środowiska harcerskiego od bezpośrednich przełożonych 
niekorzystnie wpływało na  prace w drużynach, dlatego w sierpniu 1922 roku, Wiktor 
Nowakowski, nowo przybyły nauczyciel gimnazjum, starał się o utworzenie w Turku 
komendy hufca. Jednak  dopiero w m arcu 1923 roku, po otrzym aniu zgody Komendy 
Hufca Kaliskiego n a  odłączenie drużyn tureckich i uniejowskiej, projekt o utworzenie 
hufca w Turku został przedstawiony Komendzie Chorągwi Łódzkiej. Ona zaś, rozkazem 
z dnia 16 m aja 1923 roku, poleciła Wiktorowi Nowakowskiemu zorganizowanie Hufca 
Tureckiego. Udało m u się nawiązać współpracę z osobami, dzięki którym powołano 
Komendę Hufca w Turku. Władze nowo utworzonej Komendy stanowili: Wiktor Nowa­
kowski -  hufcowy, Józef Turek -  delegat Koła Przyjaciół Harcerstwa, Czesław Zieliński 
-  zastępca hufcowego, Stanisław  Papiewski -  przyboczny.

Dnia 6 czerwca 1923 roku Komenda Hufca wydała pierwszy rozkaz dotyczący 
daty założenia Hufca Tureckiego z dniem 1 czerwca 1923 roku. W skład Hufca weszły 
Drużyny Harcerskie: im. ks. Józefa Poniatowskiego z Turku, im. Zawiszy Czarnego 
z Turku, im. Tadeusza Kościuszki z Turku oraz im. Henryka Dąbrowskiego z Uniejowa. 
Wszystkie drużyny liczyły 208 harcerzy, w tym: 1 ćwik, 3 wywiadowców, 62 młodzików 
i 142 harcerzy bez stopnia.

Hufiec Turecki obejmował powiat turecki, a  po przyjęciu Drużyny Harcerskiej 
im. Piotra Skargi z Władysławowa, część powiatu konińskiego. W niedługim czasie 
powiększyła się ilość drużyn o nowo założone Drużyny Harcerskie im. Króla J a n a  
Sobieskiego z Uniejowa i im. Bartosza Głowackiego ze Słodkowa. Powiększył się rów­
nież skład Komendy Hufca przez powołanie H. Sikorskiego n a  stanowisko kierownika 
Komisji Dostaw Harcerskich i Mejera na  stanowisko sekretarza.

W styczniu 1925 roku hufcowym został Stanisław  Papiewski, który zajął się 
przede wszystkim sprawam i organizacyjnymi i szkoleniem kadry. Prowadził Hufiec do 
końca września tegoż roku.



W 1925 roku powstał Hufiec Żeński, którego kom endantką została Jan in a  
Kędzierska. W skład Hufca weszły Drużyny Harcerskie: im. Emilii Plater z Turku, im. 
Marii Konopnickiej z Turku oraz im. Emilii Plater z Uniejowa. We wszystkich druży­
nach żeńskich było 100 harcerek. Po rezygnacji Jan iny  Kędzierskiej, prowadzenie Huf­
ca powierzono Wandzie Zielińskiej.

W 1927 roku, z powodu wyjazdu Wandy Zielińskiej, żeńskim zastępem  zajęła się 
Anna Łukaszewska, pełniąc funkcję hufcowej do 1929 roku. W latach 1929-1932 fun­
kcję hufcowej powierzono Marii Bednarkównie. Hufiec Żeński liczył wówczas 92 h a r­
cerki, zgrupowane w trzech drużynach. Skład Komendy Hufca Żeńskiego: Maria Bed- 
narków na -  hufcowa, J . Kurzajówna -  przyboczna, I. Kozłowska -  sekretarz. W roku 
1932 Anna Łukaszewska ponownie objęła Hufiec Żeński w Turku, pełniąc funkcję huf­
cowej do 1939 roku.

W styczniu 1926 roku Hufiec Turecki objął Hemyk Łukaszewski. W swojej p ra ­
cy zwrócił szczególną uwagę n a  dwie dziedziny: organizację obozów i poprawę kondycji 
fizycznej druhów. W sierpniu 1926 roku zorganizował pierwszy kurs dla zastępowych 
na  obozie w lasach m ajątku Piętno. W tym czasie Drużyny Harcerskie im. Tadeusza 
Kościuszki i im. Zawiszy Czarnego urządziły obozy pod własnymi namiotami.

W 1927 roku Hufiec Męski zorganizował dla członków wszystkich drużyn obóz 
w Piętnie, który przez Naczelnictwo ZHP został zaliczony do najwyższej kategorii „A”. 
W celu podniesienia sprawności fizycznej harcerzy powstał Harcerski Klub Sportowy 
„Lilia”, którego celem była realizacja zadań wchodzących w zakres program u wychowa­
nia fizycznego dla wszystkich miejscowych drużyn.

W roku 1929 akcja obozowa została ukierunkow ana n a  zorganizowanie wypra­
wy na II Zlot Narodowy w Poznaniu, w którym wzięło udział 20 harcerzy z Hufca Ture­
ckiego. Henryk Łukaszewski, jako kom endant Hufca, starał się o utrzym anie łączności 
ze starszym  społeczeństwem Turku za pośrednictwem Koła Przyjaciół Harcerstwa oraz 
przygotowanie odpowiednich kierowników pracy harcerskiej. W tym celu wysłał kilku 
druhów na obóz szkoleniowy. Organizowanie obozów, wyprawa n a  Zlot do Poznania 
i wyjazdy harcerzy na  kursy były możliwe dzięki życzliwej pomocy Koła Przyjaciół 
Harcerstwa z ks. prał. Michałem Majewskim i starostą  Leopoldem Borysławskim na 
czele.

W styczniu 1930 roku kom endantem  Hufca został Tadeusz Cieplik. Hufiec skła­
dał się z pięciu drużyn, liczących 114 harcerzy. Skład osobowy Komendy Hufca stano­
wili w tym czasie: Tadeusz Cieplik -  kom endant Hufca, Kazimierz Bucikiewicz -  przy­
boczny, Feliks Jarczew ski -  sekretarz. Drużyny natom iast prowadzili: im. ks. Józefa 
Poniatowskiego -  Kazimierz Bucikiewicz, im. Tadeusza Kościuszki -  Tadeusz Cieplik, 
im. Zawiszy Czarnego -  Edm und Miniszewski, im. Króla J a n a  Sobieskiego -  Paweł 
Tomaszewski, im. Piotra Skargi -  Otto Thiem.

26 m aja 1933 roku odbył się Powiatowy Zlot ZHP, w którym wzięło udział 600 
harcerzy z powiatu tureckiego.

W dniu 31 lipca 1934 roku, dzięki inicjatywie ówczesnego kom endanta Hufca, 
Mieczysława Makowskiego, powołano Drużynę S tarszoharcerską im. Andrzeja Mał­
kowskiego. W latach następnych zorganizowane zostały kolejne drużyny: Drużyna 
H arcerska im. Zawiszy Czarnego przy Szkole Podstawowej n r 1 w Turku oraz Żeńska 
Drużyna H arcerska im. Marii Konopnickiej. Powstały również drużyny przy szkołach 
podstawowych w Uniejowie, Władysławowie, Tuliszkowie i Dobrej. Przy niektórych 
drużynach działały także gromady zuchowe. Głównym celem działania pierwszego 
Kręgu Starszoharcerskiego im. Andrzeja Małkowskiego było zwiększenie liczebności 
harcerzy, zdobywanie sprawności harcerskich oraz pozyskiwanie środków finanso­
wych n a  organizację imprez. Dzięki tem u powstały zespół „Mazur” i chór męski, nato­
m iast organizowane imprezy i wieczornice cieszyły się dużym zainteresowaniem mie­
szkańców Turku i okolic. Ogromne znaczenie w ożywieniu działalności Kręgu miało 
zaangażowanie hufcowej Anny Łukaszewskiej i Pawła Janowicza.

W 1936 roku kilku druhów  wzięło udział w szkoleniu podharcm istrzów w Białej
Górze.
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Harcerze z Turku w bojach 1918-1921

W roku 1914 znacząco zmieniły się nastroje Polaków, pozostających od półtora 
wieku pod zaborami. Zawiązały się oddziały ochotników, pragnących walczyć o niepo­
dległość Polski.

W roku 1918 H arcerska Komenda Naczelna wydała rozkaz, dający możliwość 
wstępowania do Legii Harcerskiej harcerzom, którzy ukończyli 17 rok życia i otrzymali 
pozwolenie od rodziców. Kilku druhów wraz z kom endantem  Okręgu -  Marianem 
Borzysławskim zgłosiło się do służby w tworzącej się armii polskiej.

Dnia 11 listopada 1918 roku harcerze zostali powołani pod broń, na  rozkaz 
Obwodowego Kom endanta Polskiej Organizacji Wojskowej. Kilka dni później, w dniu 18 
listopada, zginął przed budynkiem  Poczty Polskiej prof. Gimnazjum -  Stanisław  Kącz- 
kowski, członek Patronatu  przy drużynie gimnazjalnej.

Od 18 listopada, na  zlecenie kom endanta M ariana Borzysławskiego, druhowie 
Stefan Puszczyński i Karkusiński objechali powiaty turecki, kolski i koniński w celu 
zwerbowania ludzi do organizującego się wojska polskiego, w wyniku czego zmobilizo­
wano około 50 ochotników. Zdolnych do służby druhów: Puszczyńskiego, Kayzera, 
G raum ana, Hodernego, Ciszewskiego, Karkusińskiego, Kniazia i Witulskiego wcielono 
do I Kompani Wywiadowczej przy 29 Pułku Strzelców Kaniowskich w Kaliszu. Ich pier­
wszym osiągnięciem było zajęcie gm achu gubernialnego i innych ważniejszych poste­
runków w Kaliszu. Na czele drużyny tureckiej stanął Stanisław  Puszczyński. W ysłana 
do Warszawy drużyna turecka brała czynny udział w zdobyciu Banku Polskiego.

Po unorm ow aniu się stosunków  politycznych w rządzie, utworzono Batalion 
Harcerski, który pierwsze dni poświęcił n a  szkolenie w zakresie sztuki wojskowej, by 
skuteczniej walczyć z napierającymi bolszewikami. Batalion Harcerski przydzielono do 
obozu podoficerów szkoły w Dęblinie. Niektórzy po ukończeniu ku rsu  zostali instruk to ­
rami, natom iast Marian Borzysławski wstąpił do szkoły oficerskiej.

W połowie roku 1919 przyszedł rozkaz, aby z Batalionu Harcerskiego wysłać na  
front pięciu podoficerów. Wśród wylosowanych ochotników znalazł się jeden turecki 
d ruh  -  Józef Kajzer. Pozostali harcerze, obozujący w Dęblinie, włączeni zostali do 2 Dy­
wizji Obrony Kraju, jako Batalion Lotny.

Przez cały okres starć harcerze z Turku, poza Śliwerskim, pozostawali na  drugiej 
linii. W walkach zginęli: Henryk Langer, Leon Kowalczyk, Józef Kniaź i Józef Witulski. 
Pozostali tułali się po całym kraju. Brali udział w obronie Lwowa, uczestniczyli także 
w zajściach w Lidzie, Gródku Jagiellońskim i w Wilnie. Następnie przemaszerowali do 
Starogardu, Kocburowa, Biedruska i Inowrocławia. W kwietniu 1921 roku powrócili do 
rodzinnego Turku.

Dnia 7 lipca 1920 roku przyszedł rozkaz zorganizowania wśród harcerzy służby 
pomocniczo-wojskowej. Tego samego dnia zwołano „alarmówkę” i zorganizowano pogo­
towie wojenne, które zostało przeszkolone pod kierunkiem  prof. Leona Romanow­
skiego. Dnia 15 lipca wyjechali do Warszawy druhowie: Aleksander Fordoński, Czesław 
Zieliński, Stanisław  Mazgis, Franciszek Stawicki, bracia Dobrzańscy, Tadeusz Kaszyń­
ski, Maksymilian Kaczorowski, Henryk Wojtkiewicz, Leon Bittner, Idzi Smorawiński, 
Wojciech Sękalski, Czesław Kayzer, Husson, Stefan Kukulski, Feliks Chrzęściewski, 
Zakolski, Roman Ziemiański, Klimkiewicz, Suszycki, Wójcikowski, Siwek, Miłosz, 
Grochowski, Dąbrowski, Sobczak i Święcicki. Turkowscy druhowie zostali zgrupowani 
w 201 i 205 pułku  piechoty legionowej. W połowie lipca wyruszył n a  front pierwszy 
z nich, a  z nim druhowie Franciszek Stawicki i Idzi Smorawiński. Ten ostatni zaginął 
w bitwie pod Ostrołęką.

Dnia 31 lipca wyruszył n a  front kolejny, 205 pułk, do którego włączeni zostali: 
A leksander Fordoński, Czesław Zieliński, Leon Bittner, J . Sękalski, S. Kukulski, Hen­
ryk Wojtkiewicz, Stanisław  Mazgis i Tadeusz Kaszyński. Pozostali druhowie pełnili 
tymczasowo służbę wartowniczą w garnizonie warszawskim. W nocy dotarli do O stro­
łęki. Pod Nowym Dworem stoczyli pierwszą potyczkę, w której Polacy ponieśli porażkę. 
Drugie starcie w tym samym miejscu skończyło się zwycięstwem. Tego samego dnia 
wysłano cały pułk na linię nad Narwią, gdzie bohatersko wstrzymali szesnaście ataków



bolszewickich. Po przerwaniu lewego skrzydła linii polskiej pułk został cofnięty do 
Ostrołęki, gdzie przygotowano się do ponownego ataku. W Makowie 3 batalion został 
pokonany, co zmusiło harcerzy do odwrotu. Zatrzymali się pod Nasielskiem, wstrzy­
m ując ataki bolszewickie. W końcu cofnięto się pod Przewodowo. Bronią harcerzy 
z Turku były karabiny maszynowe. Ataki bolszewickie odpierali cały dzień. Podczas 
odwrotu spod Przewodowa zginął Tadeusz Kaszyński. Wśród ciągłego ostrzeliwania 
szrapnelam i przez bolszewików oddziały polskie wycofały się pod Wrony. W dniu 16 
sierpnia, po nierozstrzygniętej bitwie, harcerze wrócili do Ostrowa-Komorowa na dwu­
tygodniowe ćwiczenia. W październiku wyjechali pod Grodno, które po ciężkich, kilku­
dniowych w alkach dostało się w ręce Polaków. Po jego zdobyciu pułk wyruszył na  front 
litewski, gdzie stoczył kilka zwycięskich potyczek. Pod O ranam i harcerze z Turku 
przyczynili się do zdobycia pociągu pancernego z 40 karabinam i maszynowymi. Tutaj 
stoczyli ostatn ią zwycięską bitwę. Druhowie wracali do domów z poczuciem dobrze 
spełnionego wobec ojczyzny obowiązku, a w pamięci pozostali ci, którym los nie poz­
wolił ujrzeć jej wolnej.

W dniu 11 grudnia 1928 roku Akademickie Koło Turkowian ufundowało pole­
głym w walce o niepodległość Polski harcerzom z Turku i prof. Stanisławowi Kączkow- 
skiem u tablicę, która została w m urowana w miejscowym kościele.

H arcerski Klub Sportowy „Lilia”

Idziemy zbrojni w szczytne hasta idei sportowej, odrzucamy z  pogardą w szy­
stko, co niezgodne je s t z  duchem sportu, dążymy na szczyty harmonii cielesnej i ducho­
wej, stwarzamy braterstwo ludów, niesiemy ruch, powietrze i słońce, ogarniamy świat 
cały tchnieniem radości życ ia - to hasło sportowe Klubu.

W m aju 1926 roku na  terenie Hufca Tureckiego powstał Harcerski Klub Spor­
towy. Jego działalność w pierwszym roku ograniczała się tylko do treningów. W roku 
1927 zorganizowano cztery sekcje: kolarską, strzelecką, lekkoatletyczną oraz piłki 
nożnej i gier, a n a  wniosek Kazimierza Bucikiewicza HKS otrzymał nazwę „Lilia”, 
pochodzącą od liliowego koloru strojów.

Rok 1927 przyniósł kilka w spaniałych sukcesów. HKS „Lilia” zajął II miejsce 
zespołowe w biegu na  1500 m, a  d ruh  Stanisław  Wierzbicki został zwycięzcą wyścigu 
kolarskiego na  32 km. Druhowie Klubu w dniu 3 m aja zajęli I miejsce w pięcioboju, 
a 28 sierpnia, w zawodach o Mistrzostwo M iasta Turku, II miejsce w ogólnej klasyfika­
cji.

Dnia 3 stycznia 1928 roku Klub zorganizował „Wieczór sportowy”, z którego 
dochód przeznaczono na  zakup niezbędnych przyrządów sportowych. Rok ten przy­
niósł również kolejne sukcesy, szczególnie w rywalizacji ze sportowcami zrzeszonymi 
w miejscowych klubach, które odniosły sekcje lekkoatletyki i piłki nożnej oraz drużyna 
piłki siatkowej.

W m arcu 1929 roku, po sezonie zimowym, Klub rozpoczął pracę. Jego członko­
wie, pod kierownictwem Włodzimierza Kochanowskiego, odbywali systematyczne tre­
ningi. Dnia 21 kwietnia 1929 roku zespół HKS stanął do wiosennego biegu drużyno­
wego o nagrodę Akademickiego Koła Turkowian. W rywalizacji z doświadczonymi Klu­
bam i Sokół, Strzelec, SMP, zajął II miejsce. Doskonałym sukcesem  było zwycięstwo 
„Lilii” nad siedmioma zespołami powiatu tureckiego w pięcioboju w dniu święta 
narodowego. Dnia 30 czerwca 1929 roku na  zebraniu Klubu powołana została żeńska 
sekcja gier. W tym samym roku HKS sam  stał się organizatorem zawodów. Niemałym 
powodzeniem cieszył się bieg kolarski, zorganizowany w dniu 25 czerwca 1929 roku, 
w którym wystartowało p ię tnastu  zawodników, a bieg ukończyło jedenastu , pokonując 
dystans 30 kilometrów. W drugim wyścigu kolarskim, zorganizowanym w dniu 1 wrze­
śnia, wystartowało 10 zawodników. Rok ten obfitował również w wiele osiągnięć sekcji 
piłki nożnej. „Lilia” rozegrała kilka meczów, w których częstokroć zwyciężała. Do 
powiększenia sławy HKS przyczynił się także drugi zespół piłki nożnej. Uległ on tylko



raz silniejszej reprezentacji Władysławowa (0:1). Bilans bram ek drugiego zespołu 
wynosił 10:1 dla „Lilii”. Tego samego roku kilku członków Klubu pojechało wraz 
z reprezentacją Hufca Tureckiego na  II Ogólnopolski Zlot Harcerski w Poznaniu. Praca 
i sukcesy HKS „Lilia” zostały tam  wysoko ocenione. Komendant Obozu Chorągwi Łódz­
kiej, Jerem i Śliwiński, widząc osiągnięcia lekkoatletów wyraził uznanie dla HKS. Do 
kroniki klubowej wpisał słowa pełne życzliwości, a  zarazem pochwały: Występy „ Tur­
ku ” na II Zlocie Narodowym przekonały mnie, iż robota idzie w właściwym kierunku. 
Życzę „Lilii” najlepszych sprinterów w zawodach o najlepszy typ harcerski (Poznań, 22 
lipca 1929 roku).

Klub pracował intensywnie, a słowa te były zasłużoną nagrodą za harcerską 
wytrzymałość. Pracą swą „Lilia” zdobyła sobie wśród mieszkańców i sportowców Tur­
ku  wielką popularność. Piłkarze „Lilii” byli „wypożyczani” n a  ważniejsze mecze między­
miastowe. Do najczęściej „wypożyczanych” należał, najbardziej zasłużony dla sekcji 
piłki nożnej HKS, Kazimierz Bucikiewicz -  środkowy napastn ik  „Lilii”, który w kilku­
n as tu  meczach zdobył w barw ach Tura szereg bramek.

Duży wkład w rozwój HKS wniósł Włodzimierz Kochanowski. Pełnił rolę inicjato­
ra, organizatora, trenera i moralnego zwierzchnika w Klubie. Zarówno on, jak  i inni, 
młodzi, uzdolnieni sportowcy, choć niedoświadczeni, dzięki poświęceniu Klubowi bar­
dzo dużej ilości czasu sprawili, że osiągnięcia sportowe „Lilii” należały do najlepszych 
w Turku.

Swoją działalność HKS „Lilia” ożywił, kiedy na  prezesa wybrano Henryka Sęka. 
Jego zastępcą został Jerzy Muszyński, sekretarzem  Franciszek Felisiak, instruktorem  
wychowania fizycznego Salomea Winkler. Brak jakichkolwiek funduszy n a  działalność 
i zakup sprzętu zm uszał do urządzania w celach zarobkowych różnych imprez. Były to 
zawody sportowe i wieczornice. Urządzane wspólnie z Hufcem Męskim imprezy cieszyły 
się dużą frekwencją i przynosiły zyski, które przeznaczano n a  zakup sprzętu i obozy. 
Prowadzone dwa razy w tygodniu przez Salomeę Winkler w sali PW WF w Turku ćwi­
czenia gimnastyczne i tańce ludowe budziły również duże zainteresowanie. HKS nadal 
brał udział w licznych międzymiastowych rozgrywkach sportowych, w których odnosił 
zwycięstwa.

Do sekcji żeńskiej HKS (lekkoatletycznej, gier sportowych, gimnastycznej) 
należały: d ruhna  Salomea Winkler -  kapitan drużyny oraz druhny -  Stefania Pawłow­
ska, Jadw iga Chojnacka, Irena Ibsz, Lena Ibsz, Krystyna Soszyńska, Henryka Wale- 
rowicz, Jadw iga Malczewska i Sabina Ogińska.

Do sekcji męskiej HKS (lekkoatletycznej, gier sportowych) należeli: d ruh  Henryk 
Sęk -  kapitan drużyny oraz druhowie -  Mieczysław Sęk, Władysław Konieczyński, Ste­
fan Konieczyński, Czesław Markiewicz, Franciszek Felisiak, Mieczysław Winkler, Wła­
dysław Kurc, Władysław Osiński i Zbigniew Miller.

Koło Przyjaciół H arcerstwa w Turku

Koło Przyjaciół Harcerstwa w Turku należało do jednych z najstarszych w Rzecz­
pospolitej. Założone w 1916 roku przy Drużynie Harcerskiej im. ks. Józefa Poniatow­
skiego, jako Rada Opiekuńcza, przyjęło następnie nazwę Patronatu  i roztoczyło opiekę 
nad  istniejącymi wówczas w obwodzie czterema drużynam i tureckimi. Początki dzia­
łalności przypadały na  trudny okres okupacji niemieckiej, Patronat przejawiał jednak  
ożywioną działalność. Spośród licznych członków n a  szczególne wyróżnienie zasłużyli: 
M arian Borzysławski, Dobrzańscy, Sławomir Gawroński, Fabjański, Kaczorowski, 
Karneyowie, ks. kan. Ignacy Kasprzykowski, Stanisław  Kączkowski, Kazimiera Ko­
lska, dr Leon Łączyński, Pelagia Milewska, Wincenty Orłowski, Roman i Jerzy Rzęczy- 
kowscy, d ruh  A. Saks, dyr. Wacław Sikorski, Tomiła Składkowska, T. Szner, A. Ste- 
belski, Władysław Waberski, Zielińscy i wielu innych.

Po odzyskaniu niepodległości praca w Patronacie osłabła, w skutek odejścia wie­
lu osób do wojska lub zaangażowania się w sprawy wynikające z wskrzeszenia p ań ­



stwowości polskiej, które wysunęły się n a  czoło zagadnień polityczno-społecznych. Po 
kilkumiesięcznej przerwie, dzięki inicjatywie i energii prof. Romanowskiego, Patronat 
ożywił swą działalność w 1919 roku, jednak  rok 1920 przyniósł zupełną likwidację tej 
instytucji.

W październiku 1922 roku ówczesny Komendant I Drużyny Harcerskiej im. ks. 
Józefa Poniatowskiego -  Wiktor Nowakowski, przystąpił do w skrzeszenia Koła Przyja­
ciół Harcerstwa, wystosowując do sympatyków ZHP w miejscowym społeczeństwie 
następuj ącą inwitacj ę :

Do J. W. Imć Pani (a)
Mamy honor J. W. Imć Paniom jako też J. W. Panom inwitację przesłać niniejszą 
z  uniżoną prośbą, aby w niedzielę, dnia 22 października rb. o godz. 4-cj p. .p.

w progi Gimnazjum Męskiego, przy ul. T. Kościuszki położonego, 
wstąpić raczyliby tam w ciepłej izbie poważną gawędą ugoszczon być w 1919 r.

Koło Przyjaciół Harcerstwa (Patronat) założone, w dniu wyżej wymienionym 
wskrzeszonym zostać ma, komukolwiek, zatem z  Imć Pań lub Panów sprawa ta na 

sercu leży, niech się personaliter do gimnazjum męskiego dostarczy.
Tam powzięte uchwały młodzi naszej harcerskiej, pokoleniu odradzającemu się

na pożytek służyć będą.

W dniu 22 października 1922 roku n a  zebraniu organizacyjnym utworzone zos­
tało Koło Przyjaciół Harcerstwa. Na przewodniczącego Zarządu Koła wybrano ks. prał. 
Michała Majewskiego. Ponadto do Zarządu weszli: s tarosta  Leopold Borysławski -  
wiceprezes, Maria Pajdakowa -  skarbnik  i Maria Bednarkówna -  sekretarz.

W roku 1925 KPH zrzeszało 80 członków. Na posiedzeniu w dniu 24 kwietnia posta­
nowiono, aby ubogim harcerzom uszyć m undurki z w łasnych funduszy składkowych. 
Materiał na  m undurki zakupiono za otrzym aną pożyczkę od M agistratu M iasta Turek 
w wysokości 150 zł. W roku 1926 KPH przeprowadziło loterię fantową, z której dochód 
przekazano n a  zorganizowanie letniego obozu Hufca. W dniach 17-19 czerwca 1927 ro­
ku KPH zorganizowało w mieście Harcerskie Święto Wiosenne. W programie m.in. zna­
lazła się wystawa harcerskich prac, akadem ia, obozowe popisy harcerskie. W obcho­
dach uczestniczył kom endant Chorągwi Męskiej ZHP w Łodzi -  A. Olbromski.

W 1938 roku dyrektor Powiatowego Gimnazjum i Liceum im. Tadeusza Kościuszki, 
Franciszek Stach, po kilku latach przerwy, reaktywował KPH i został jego prezesem. 
W skład nowo wybranego Zarządu weszli: Z. Szam ańska -  zastępca, Paweł Janowicz -  
sekretarz, Kazimierz Skowroński -  skarbnik  oraz członkowie -  M. Głębowska, Feliks 
Witulski, Jerzy Turek, Ignacy Wojciechowski (kapelan).

Drużyny H arcerskie pow stałe do roku 1930

Drużyna Harcerska im . ks. Józefa  Poniatow skiego  w Turku
Drużyna Gimnazjalna im. ks. Józefa Poniatowskiego była pierwszą organizacją 

harcerską n a  terenie Turku. Została założona w październiku 1915 roku przez kilku 
harcerzy przybyłych z Łodzi. Po ich wyjeździe Drużyna została w trudnej sytuacji -  nie­
spełna dwa zastępy prowadził Henryk Milewski, a po nim Czesław Grzybowski.

Dnia 15 czerwca 1916 roku rozkazem Komendy Głównej w Warszawie Drużyna 
przeszła pod kierownictwo Włodzimierza Rzęczykowskiego, natom iast dnia 8 lipca 
tegoż roku została przyłączona do ZHP. Po kilku miesiącach został utworzony Kaliski 
Okręg V a. Drużyna H arcerska im. ks. Józefa Poniatowskiego została do niego włączo­
na jako czwarta. Kolejno drużynę prowadzili: Marian Borzysławski, Wiktor Wolf, 
Maksymilian Kaczorowski.
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Dnia 9 listopada 1918 roku harcerze powołani zostali do Legii Harcerskiej. Dwa 
dni później zginął członek Patronatu czwartej drużyny, prof. miejscowego Gimnazjum, 
Stanisław  Kączkowski. Dnia 15 grudnia 1918 roku komendę nad  drużyną objął prof. 
Leon Romanowski. Drużyna świetnie się rozw ijała-liczyła 120 członków.

Dnia 15 czerwca 1920 roku drużynowym został Idzi Smorawiński. Reprezento­
wał on dwukrotnie Turek n a  zjeździe kierowników pracy w Kaliszu, a  27 czerwca 20 
druhów wyjechało tam  na zlot harcerski. W dniu 15 lipca 1920 roku 30 harcerzy w stą­
piło do wojska. Z dniem tym drużynowym został Wiktor Łukaszewski.

Dnia 16 m arca 1921 roku Drużynę, liczącą 80 członków, objął J a n  Rapeła. Od 
roku 1922 kolejno prowadzili ją: Józef Turek, Wiktor Nowakowski, Czesław Zieliński 
i Wojciech Jankow ski. W czerwcu 1924 roku Drużynę wizytował sekretarz Chorągwi 
Łódzkiej -  Kempczyński.

We wrześniu 1925 roku drużynowym został mianowany Hieronim Kalinowski. 
Od tego czasu pojawiły się trudności w prowadzeniu Drużyny. W dniu 7 lutego 1926 ro­
ku objął ją  Zenobiusz Czeremuziński. W czerwcu tego roku w sali Gimnazjum zorga­
nizowano wystawę prac harcerskich. Dnia 9 września 1926 roku drużynowym został 
Stefan Mielcarek, a 18 grudnia tego roku -  Jerzy Nowakowski. Dnia 15 września 1927 
roku komendę nad Drużyną objął Kazimierz Bucikiewicz. W grudniu harcerze wraz 
z harcerkam i urządzili wieczornicę. Praca w roku szkolnym 1927/1928 prowadzona 
była systematycznie. W kwietniu 1928 roku odbyła się próba na  trzeci stopień, po któ­
rej wszyscy harcerze mieli już  stopnie harcerskie. W roku szkolnym 1928/1929 
Drużynę prowadził J a n  Kaczorowski.

W grudniu 1928 roku na  wizytację z ram ienia Komendy Chorągwi przybył Wik­
tor Nowakowski. Drużyna była reprezentow ana na  II Zlocie Narodowym w Poznaniu. 
We wrześniu 1929 roku praca w niej ustała, jednak  już od 15 grudnia wznowiła działal­
ność pod kom endą Kazimierza Bucikiewicza. Przyjęto do niej uczniów Gimnazjum 
i zaczęto z nimi pracę. Drużyna liczyła 28 członków. Zbiórki odbywały się przeciętnie 
dwa razy w miesiącu, natom iast zbiórki zastępów raz n a  tydzień. Komendant za 
uzyskane od Komendy Hufca pieniądze ufundował sztandar, który poświęcony został 
w 15 rocznicę istnienia Drużyny.

Drużyna Harcerska im . Em ilii Plater w Turku
Nie zachowały się materiały dotyczące pow stania Żeńskiej Drużyny Gimnazjal­

nej im. Emilii Plater, jednak  prawdopodobnie rozpoczęła ona działalność w drugiej 
połowie 1917 roku. Pierwszą drużynową była d ruhna  H anna Kolska, a  kolejnymi -  Ire­
na  Kuttówna i Łucja Neumanówna. Drużyna współpracowała z drużynam i męskimi. 
Dowodem łączności i współpracy był wspólny kurs dla zastępowych, prowadzony przez 
M ariana Borzysławskiego.

Z dniem 12 stycznia 1925 roku komendę nad Drużyną objęła Maria Bednar- 
kówna, uczennica klasy 8. Podzielona ona została n a  cztery zastępy: „Orląt”, „Czajek”, 
„Saren” i „Jaskółek”. Rozpoczęto intensywną pracę nad przygotowaniem kilku druhen 
do egzaminu n a  trzeci stopień. W m arcu urządzono przedstawienie w reżyserii ówcze­
snej opiekunki, Jan iny  Kędzierskiej, k tóra zawsze b rała  czynny udział w urządzanych 
uroczystościach. W połowie m aja tego roku przyjechała do Turku kom endantka Cho­
rągwi Łódzkiej, W. Nakielska, która odebrała Przyrzeczenie od siedmiu druhen. Druży­
na stara ła  się zawierać kontakty z innymi żeńskimi drużynam i i w tym celu zapraszała 
do siebie harcerki z Uniejowa, urządzając przy okazji w spólną wieczornicę. W listo­
padzie po raz drugi przybyła do Turku W. Nakielska, w celu zapoznania się z pracą 
Drużyny i odebrania Przyrzeczenia od kolejnych trzynastu  druhen. Przez cały rok 1925 
Drużyna funkcjonowała bez zastrzeżeń. Z powodu zbliżających się egzaminów m atu ­
ralnych Maria Bednarkówna uzyskała urlop, a Drużynę objęła Zofia Orłowska. W dniu 
23 czerwca urządzono loterię prac harcerskich, z której dochód przeznaczono na 
dwutygodniowe kolonie. Z dniem 1 września Drużynę, składającą się z trzech zastępów, 
objęła Eugenia Kempfówna. Zastęp „Orląt” przydzielono Jan in ie  Kochanowskiej, „Jas­



kółek” Zofii Dąbrowskiej, „Saren” Eugenii Jarczewskiej. W m aju 1927 roku Drużyna 
udała  się do Uniejowa n a  zaproszenie miejscowych harcerek. W czerwcu przez trzy dni 
trw ała wystawa prac harcerskich. We wrześniu obchodzono uroczyście tydzień harcer­
ski. W listopadzie Drużynę objęła Irena Gałczyńska. Liczący 22 druhny skład został 
podzielony n a  dwa zastępy. W grudniu wspólnie z Drużyną H arcerską im. ks. Józefa 
Poniatowskiego urządziła wieczornicę harcerską, n a  którą złożyły się: odczyt o harcers­
twie Kazimierza Bucikiewicza, deklamacje, śpiewy, „żywe obrazy” i niespodzianki dla 
obecnych.

W roku 1929 Drużynę objęła Maria Guischówna. Dzięki staraniom  ówczesnej 
opiekunki, prof. Elfrydy Puszówny, harcerki wyjechały na  trzytygodniowy obóz do lasu 
za Dobrą. W styczniu 1930 roku Drużynę objęła Irena Kozłowska, a  ich opiekunką była 
prof. Saksowa. Drużyna liczyła osiem naście druhen  i podzielona została na  dwa zastę­
py, które prowadziły Wołosewiczówna i Kozłowska. W 1931 roku, z powodu braku 
członkiń, przestała istnieć. W 1937 roku ponownie rozpoczęto tworzenie zastępu żeń­
skiego.

Drużyna Harcerska im . Tadeusza K ościuszk i w Turku
Drużyna H arcerska im. Tadeusza Kościuszki pow stała w roku 1916. Początko­

wa działalność była prowadzona wspólnie z Drużyną H arcerską im. ks. Józefa Ponia­
towskiego. Powód przerwania pracy w roku 1919 nie je s t znany. Drużyna powtórnie 
została powołana w roku 1922 przez Stanisław a Papiewskiego. W roku 1930 drużyno­
wym był hufcowy Tadeusz Cieplik.

Drużyna Harcerska im . Em ilii Plater w Uniejowie
Drużyna H arcerska im. Emilii Plater została założona w roku 1918 przez profe­

sorkę miejscowego gimnazjum, Marię Górynowiczównę. Drużyna przez cały czas rozwi­
ja ła  się pomyślnie. Od września 1918 roku prowadziła ją  Zofia Miedzielska.

Drużyna H arcerska im . Króla Jana S ob iesk iego  w Uniejow ie
Drużyna H arcerska im. Króla J a n a  Sobieskiego w Uniejowie powstała w roku 

1916, a  jej założycielem był legionista Olechnowicz. Praca w drużynie była prowadzona 
konspiracyjnie. W 1918 roku liczyła 80 członków. W latach 1918 i 1920 harcerze 
z Uniejowa wstępowali do wojska. W czasie walk w obronie ojczyzny zginęli Antoni Pies­
trzyński i Roman Szuladziński. W kolejnych latach działalność drużyny była kilkukro­
tnie wstrzymywana i wznawiana. Drużynowym w roku 1930 był Paweł Tomaszewski.

Drużyna Harcerska im . Zaw iszy Czarnego w Turku
Drużyna H arcerska im. Zawiszy Czarnego została założona w dniu 7 kwietnia 

1922 roku, w porozumieniu z kierownictwem Szkoły Powszechnej w Turku i Komendą 
Drużyny Harcerskiej im. ks. Józefa Poniatowskiego, przez Henryka Łukaszewskiego 
i Pawła Janowicza. Dzięki starannej opiece pierwszego drużynowego, Henryka Łuka­
szewskiego, szybko się rozwijała.

Dnia 3 czerwca 1922 roku została zatwierdzona przez Komendę Okręgu Kali­
skiego V a. Od 29 czerwca do 1 lipca delegaci Drużyny brali udział w Zlocie Okręgu Kali­
skiego. W następnych latach prowadzona była ożywiona działalność. Urządzano częste 
wycieczki i występy publiczne. W sierpniu 1924 roku wydano znaczek, z którego do­
chód (171 zł) przeznaczono na  kupno płócien namiotowych. W czerwcu 1925 roku D ru­
żyna, w liczbie szesnastu  członków, b rała  udział w Zlocie Chorągwi Łódzkiej. W lutym



1 9 2 6  r o k u  z o s t a ł a  u p o r z ą d k o w a n a  b i b l i o t e k a  d r u ż y n y ,  k t ó r a  l i c z y ł a  1 8 0  k s i ą ż e k .  P i s ­
m e m  C h o r ą g w i  w  Ł o d z i  z  d n i a  3 1  c z e r w c a  1 9 2 6  r o k u  D r u ż y n a  H a r c e r s k a  i m .  Z a w i s z y  
C z a r n e g o ,  p r o w a d z o n a  p r z e z  M a r i a n a  K n y c h a l s k i e g o ,  z o s t a ł a  u z n a n a  z a  h a r c e r s k ą .  
W  u r o c z y s t o ś c i  w r ę c z e n i a  s z t a n d a r u  l i c z n i e  b r a ł o  u d z i a ł  m i e j s c o w e  s p o ł e c z e ń s t w o .  
W  t y m  d n i u  z o s t a ł a  z a ł o ż o n a  k r o n i k a  D r u ż y n y .

N a s t ę p n y m  d r u ż y n o w y m  b y ł  W ł o d z i m i e r z  K o c h a n o w s k i .  O r g a n i z o w a ł  o n  s z e r e g  
i m p r e z  s p o r t o w y c h  i  w y c i e c z e k ,  k t ó r e  p r z y n o s i ł y  n i e  t y l k o  k o r z y ś c i  m o r a l n e ,  a l e  i  m a t e ­
r i a l n e .  W  c e l u  z g r o m a d z e n i a  f u n d u s z y  n a  p o w i ę k s z e n i e  b i b l i o t e k i ,  k o m e n d a  w y d a ł a  
o d e z w ę  d o  l o k a l n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  z  p r o ś b ą  o  w s p a r c i e .  O d e z w a ,  p o d p i s a n a  p r z e z  ó w ­
c z e s n e g o  o p i e k u n a  d r u ż y n y  -  S t e f a n a  K u k u l s k i e g o ,  d r u ż y n o w e g o  -  W ł o d z i m i e r z a  
K o c h a n o w s k i e g o  i  s e k r e t a r z a  -  K a z i m i e r z a  B u c i k i e w i c z a ,  d a ł a  p o m y ś l n y  r e z u l t a t .  
Z e b r a n o  1 6 6  k s i ą ż e k  i  1 0 0  z ł .

W  z a w o d a c h  o  M i s t r z o s t w o  H u f c a  T u r e c k i e g o ,  k t ó r e  o d b y ł y  s i ę  w  d n i a c h  2 7  i  2 8  
c z e r w c a ,  D r u ż y n a  z d o b y ł a  I  m i e j s c e ,  o s i ą g a j ą c  n a j w i ę c e j  p u n k t ó w  w  ś p i e w i e ,  l e k k o a t l e ­
t y c e ,  s t r z e l a n i u  i  w y r o b i e n i u  o g ó l n y m .  O d  d n i a  1 5  d o  2 4  ł i p c a  d l a  h a r c e r z y  z o r g a n i z o ­
w a n o  o b ó z  w y p o c z y n k o w y  w  U n i e j o w i e .  W  d n i u  2 3  g r u d n i a  D r u ż y n a  u r z ą d z i ł a  o p ł a t e k ,  
z a p r a s z a j ą c  w s z y s t k i e  p o z o s t a ł e  d z i a ł a j ą c e  w  T u r k u .

W  d n i a c h  1  i  2  l u t e g o  1 9 2 7  r o k u  w y s t a w i o n a  z o s t a ł a  „ O b r o n a  L w o w a ” .  P r z e d s t a ­

w i e n i e  p o w t ó r z o n o  k i l k a  d n i  p ó ź n i e j  w  D o b r e j .
Z e  w z g l ę d u  n a  b r a k  w y s z k o l o n y c h  d r u ż y n o w y c h  i  z a s t ę p o w y c h  D r u ż y n a  m i a ł a  

p e w n e  t r u d n o ś c i ,  m i m o  t o  n a d a l  p r a c o w a ł a .  U r z ą d z a n e  b y ł y  w y c i e c z k i  d o  p o d m i e j s k i e ­
g o  l a s u ,  u t w o r z o n a  z o s t a ł a  g r o m a d a  „ w i l c z ą t ” ,  p r z e p r o w a d z o n o  k i l k a  p r ó b  „ n a  m ł o d z i ­
k a ” .  W  c e l u  z d o b y c i a  p i e n i ę d z y  h a r c e r z e  o p r a w i a l i  k s i ą ż k i ,  w  r o k u  1 9 3 2  w y s t a w i o n o  
n a t o m i a s t  s z t u k ę  t e a t r a l n ą  p t .  „ Ż o ł n i e r z ” .

Drużyna H arcerska im . Marii K onopnickiej w Turku
I I  Ż e ń s k a  D r u ż y n a  H a r c e r s k a  i m .  M a r i i  K o n o p n i c k i e j  p r z y  S z k o l e  P o w s z e c h n e j  

z o s t a ł a  z a ł o ż o n a  w  l u t y m  1 9 2 5  r o k u  p r z e z  k s .  J a n a  K o b i e r s k i e g o  i  A n n ę  Ł u k a s z e w s k ą ,  
k t ó r a  z o s t a ł a  d r u ż y n o w ą .  D r u ż y n a  l i c z y ł a  5 6  h a r c e r e k .  P r a c a  p o c z ą t k o w o  r o z w i j a ł a  s i ę  
p o m y ś l n i e .  L a t e m  t e g o  i  n a s t ę p n e g o  r o k u  z o r g a n i z o w a n o  s z e r e g  w y c i e c z e k .  W  w a k a c j e  
1 9 2 6  r o k u  p i ę ć  d r u h e n  w y j e c h a ł o  n a  o b ó z  w y p o c z y n k o w y ,  k t ó r y  u r z ą d z i ł  H u f i e c  Ż e ń ­

s k i .  W  r o k u  1 9 2 7  A n n a  Ł u k a s z e w s k a  z o s t a ł a  h u f c o w ą ,  a  D r u ż y n ę  o b j ę ł a  M a r i a  B e d n a r -  
k ó w n a .  O d  t e g o  c z a s u  d z i a ł a l n o ś ć  s t o p n i o w o  z a n i k a ł a .  W  r o k  p ó ź n i e j  D r u ż y n a  z o s t a ł a  
p o n o w n i e  p o w o ł a n a  p r z e z  n a u c z y c i e l k ę  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j  -  O r ł o w s k ą .

W  l u t y m  1 9 2 9  r o k u  D r u ż y n ę  o b j ę ł a  J .  K u r z a j ó w n a .  U t w o r z o n o  R a d ę  D r u ż y n y ,  
k t ó r e j  c z ł o n k o w i e  z a b r a l i  s i ę  e n e r g i c z n i e  d o  p r a c y .  D n i a  2 1  k w i e t n i a  D r u ż y n a  u r z ą d z i ł a  
u r o c z y s t e  „ j a j k o  w i e l k a n o c n e ” .  B r a ł a  r ó w n i e ż  u d z i a ł  w  u r o c z y s t y c h  o b c h o d a c h  Ś w i ę t a  
3  M a j a .  L a t o  m i n ę ł o  n a  u r z ą d z a n i u  w y c i e c z e k  i  t r e n o w a n i u  p i ł k i  s i a t k o w e j .  W  d n i u  1 1  
l i s t o p a d a  h a r c e r k i  b r a ł y  u d z i a ł  w  o b c h o d a c h  r o c z n i c o w y c h ,  a  2 7  g r u d n i a  z o r g a n i z o ­
w a ł y  „ o p ł a t e k ” .  W  s t y c z n i u  1 9 3 0  r o k u  D r u ż y n a  l i c z y ł a  3 2  d r u h n y .  D n i a  3 0  k w i e t n i a  
w r a z  z  I  D r u ż y n ą  Ż e ń s k ą  G i m n a z j a l n ą  i m .  E m i l i i  P l a t e r  u r z ą d z i ł y  „ j a j k o  w i e l k a n o c n e ” ,  
k t ó r e  z a s z c z y c i l i  o b e c n o ś c i ą  s t a r o s t a  L e o p o l d  B o r y s ł a w s k i  z  m a ł ż o n k ą .  W  k i l k a  d n i  
p ó ź n i e j  p a ń s t w o  B o r y s ł a w s c y  p r z y s ł a l i  c u k i e r k i ,  k t ó r e  b y ł y  r o z d a n e  n a  z b i ó r c e  „ p i e ś n i ,  
ś m i e c h u  i  s ł o d y c z y ” .  D n i a  2 6  s i e r p n i a  D r u ż y n a  z o r g a n i z o w a ł a  w y c i e c z k ę  k o l e j k ą  w ą s ­
k o t o r o w ą  d o  Z b i e r s k a  w  c e l u  o d w i e d z e n i a  k o l o n i i  h a r c e r s k i c h ,  u r z ą d z o n y c h  p r z e z  
H u f i e c  Ż e ń s k i  z  K a l i s z a .  D r u h n y  p o z n a ł y  p r z e z  d w a  d n i  ż y c i e  o b o z o w e ,  w z o r o w o  i  p r a w ­
d z i w i e  p o  h a r c e r s k u  p r o w a d z o n e  p r z e z  k o m e n d a n t k ę  H a l i n ę  A d a m c z y k ó w n ę .  W  o k r e ­
s i e  w a k a c j i  t e g o  r o k u  D r u ż y n a  o t r z y m a ł a  p o m i e s z c z e n i e ,  w  k t ó r y m  o d b y w a ł y  s i ę  z b i ó r ­
k i .  W e  w r z e ś n i u  1 9 3 0  r o k u  l i c z y ł a  4 8  d r u h e n ,  z  k t ó r y c h  p r z y g o t o w a n y c h  d o  P r z y r z e ­

c z e n i a  b y ł o  c z t e r n a ś c i e .
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Drużyna Harcerska im . ks. Piotra Skargi we W ładysławowie
D r u ż y n a  H a r c e r s k a  i m .  k s .  P i o t r a  S k a r g i  w e  W ł a d y s ł a w o w i e  z o s t a ł a  z a ł o ż o n a  

p r z e z  ó w c z e s n e g o  h u f c o w e g o ,  d r u h a  H e n r y k a  Ł u k a s z e w s k i e g o ,  w  d n i u  4  m a j a  1 9 2 4  
r o k u .  F u n k c j ę  d r u ż y n o w e g o  p e ł n i l i  k o l e j n o :  R o m a n  K o t a r s k i ,  E d m u n d  O l e k ,  J a n  P r o -  
s e k  i  O t t o  T h i e m .  W  o k r e s i e  i s t n i e n i a  d r u ż y n y  u r z ą d z o n o  s z e r e g  i m p r e z ,  z  k t ó r y c h  
d o c h ó d  p r z e z n a c z o n o  n a  j e j  p o t r z e b y .  H a r c e r z e  b r a l i  u d z i a ł  w  o b c h o d a c h ,  ś w i ę t a c h  
n a r o d o w y c h  i  i n n y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h .  O p i e k u n a m i  d r u ż y n y  b y l i  k s .  k a n .  M a r c j a n  
W ł o s t o w s k i  i  n a u c z y c i e l  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j  -  O w o c .

H arcerstwo na ziem i tureckiej 1 939 -1945

D z i a ł a l n o ś ć  h u f c ó w  p r z e r w a ł a  w o j n a .  P o  k l ę s c e  w r z e ś n i o w e j ,  2 7  w r z e ś n i a  1 9 3 9  
r o k u ,  p o w s t a ł a  p i e r w s z a  k o n s p i r a c y j n a  o r g a n i z a c j a  S z a r e  S z e r e g i .  W s z y s t k i e  j e d n o s t k i  
o r g a n i z a c y j n e  z o s t a ł y  o z n a c z o n e  k r y p t o n i m a m i :  g ł ó w n a  k w a t e r a  -  p a s i e k a ,  c h o r ą g w i e  
- u l e ,  h u f c e - r o j e ,  d r u ż y n y  -  r o d z i n y ,  z a s t ę p y - p s z c z o ł y .

W  l i s t o p a d z i e  1 9 3 9  r o k u  w  m i e s z k a n i u  h u f c o w e j  A n n y  Ł u k a s z e w s k i e j ,  o d b y ł o  
s i ę  s p o t k a n i e  i n s t r u k t o r ó w .  C e l e m  z b i ó r k i  b y ł o  z ł o ż e n i e  p r z y s i ę g i  n a  w i e r n o ś ć  h a r c e r ­
s k i e j  s ł u ż b i e  k o n s p i r a c y j n e j .

W s z y s t k i m  p r z y ś w i e c a ł  j e d e n  c e l :  j a k  n a j s z y b c i e j  w y z w o l i ć  o j c z y z n ę  s p o d  o k u p a ­
c j i  h i t l e r o w s k i e j .  W  g r o n i e  i n s t r u k t o r ó w  b y l i :  h u f c o w a  -  A n n a  Ł u k a s z e w s k a ,  d r u h n y  -  
J a d w i g a  C h o j n a c k a  i  S a l o m e a  W i n k l e r  o r a z  d r u h o w i e :  H e n r y k  Ł u k a s z e w s k i ,  F r a n c i ­
s z e k  F e l i s i a k ,  W ł a d y s ł a w  K o n i e c z y ń s k i ,  C z e s ł a w  M a r k i e w i c z  i  Z d z i s ł a w  S i k o r s k i .  K a ż d y  

j a k o  p i e r w s z e  i  g ł ó w n e  z a d a n i e  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  t w o r z e n i a  g r u p  k o n s p i r a c y j n y c h  n i e  
w i ę k s z y c h  n i ż  p i ę ć  o s ó b .  D o  z a d a ń  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  n a l e ż a ł y :  ł ą c z n o ś ć ,  n a s ł u c h  
r a d i o w y ,  z b i e r a n i e  b r o n i ,  p r a s y ,  w y s y ł a n i e  p a c z e k  d o  o b o z ó w ,  w y k r y w a n i e  k o n f i d e n ­
t ó w .  W  n i e d ł u g i m  c z a s i e  s t r a c o n o  g ł ó w n y  p u n k t  ł ą c z n o ś c i  i  r o z k a z ó w .  R o d z i n y  d r u h n y  
A n n y  Ł u k a s z e w s k i e j  i  d r u h a  F r a n c i s z k a  F e l i s i a k a  w y s i e d l o n o  d o  P r o t e k t o r a t u .  D r u ­
h o w i e  W ł a d y s ł a w  K o n i e c z y ń s k i  i  Z d z i s ł a w  S i k o r s k i  z o s t a l i  z a b r a n i  d o  o b o z u  M a u t -  
h a u s e n - G u s e n .

P o  l i c z n y c h  a r e s z t o w a n i a c h  p r a c a  w  g r u p a c h  S z a r y c h  S z e r e g ó w  n a  z i e m i  t u r e ­
c k i e j  u l e g ł a  z m i a n i e .  R o z p o c z ę t o  w e r b u n e k  d o  k o n s p i r a c j i  A r m i i  K r a j o w e j .  H e n r y k  S ę k ,  
k t ó r y  d z i a ł a ł  j u ż  w  k o n s p i r a c j i ,  w p r o w a d z i ł  d o  s w o j e j  g r u p y  C z e s ł a w a  M a r k i e w i c z a .  
O b a j  n a l e ż e l i  d o  o b w o d u  ł ó d z k i e g o .  P o w i e r z o n o  i m  p o d o b n e  z a d a n i a ,  j a k i e  w y k o n y w a l i  
w  S z a r y c h  S z e r e g a c h ,  m . i n . :  n a s ł u c h  r a d i o w y ,  w y s y ł a n i e  p a c z e k  d o  o b o z ó w  o r a z  u d z i a ł  
w  r ó ż n y c h  z o r g a n i z o w a n y c h  a k c j a c h .

W a l k a  c y w i l n a  b y ł a  c o r a z  t r u d n i e j s z a  i  n i e b e z p i e c z n a .  B r o n i ą  w  t e j  w a l c e  b y ł  
k o l p o r t a ż  g a z e t k i  t y g o d n i o w e j  „ B ą d ź  g o t ó w ” ,  a  p ó ź n i e j  „ Z  f r o n t u  w a l k i  c y w i l n e j ”  i  i n n y c h  
w y d a w n i c t w  A r m i i  K r a j o w e j .

W  s ł u ż b i e  w a l k i  p o d z i e m n e j  t y l k o  n i e k t ó r z y  d r u h o w i e ,  m i m o  a r e s z t o w a ń ,  p r z e t r ­
w a l i  d o  k o ń c a  w o j n y .  D r u h  F r a n c i s z e k  F e l i s i a k  z g i n ą ł  w  w a l k a c h  w  P o w s t a n i u  W a r ­
s z a w s k i m .  H u f c o w a  A n n a  Ł u k a s z e w s k a  z o s t a ł a  z a b r a n a  z  P o w s t a n i a  d o  o b o z u  B e r g e n -  
B e l s e n ,  g d z i e  z m a r ł a .

O drodzenie harcerstw a w latach  1 945 -1949

H a r c e r s t w o  n a  t e r e n i e  T u r k u  i  p o w i a t u  t u r e c k i e g o ,  w  w y n i k u  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j  
i  o k u p a c j i ,  p o n i o s ł o  o l b r z y m i e  s t r a t y .  S t r u k t u r a  h a r c e r s k a ,  H u f i e c  o r a z  p o s z c z e g ó l n e  
d r u ż y n y  z o s t a ł y  z u p e ł n i e  r o z b i t e .  N a  s k u t e k  e k s t e r m i n a c j i  o r a z  p r z e ś l a d o w a ń  h i t l e r o w ­
c ó w ,  h a r c e r z e ,  a  z w ł a s z c z a  d z i a ł a c z e  i  s t a r s z y z n a  h a r c e r s k a ,  b y l i  r o z p r o s z e n i  -  n a j c z ę ś ­
c i e j  p o z a  m i e j s c e m  s w e j  h a r c e r s k i e j  d z i a ł a l n o ś c i .  W i e l u  z  n i c h ,  w i e r n y c h  P r z y r z e c z e n i u  
h a r c e r s k i e m u ,  o d d a ł o  s w e  ż y c i e  w  w a l c e  z  n a j e ź d ź c a m i ,  c z ę s t o  z e  w z g l ę d u  n a  n o s z o n y  
m u n d u r  h a r c e r s k i .



K o n i e c  w o j n y  z a s t a ł  m ł o d z i e ż  z  T u r k u  i  p o w i a t u  b e z  p r z y w ó d c ó w ,  o r g a n i z a t o r ó w  
z b i o r o w e g o  ż y c i a ,  a  n a w e t  b e z  t e j  c z ę ś c i  m ł o d z i e ż y ,  k t ó r a  n a l e ż ą c  p r z e d  w o j n ą  d o  o r g a ­
n i z a c j i ,  z n a ł a b y  l u b  p a m i ę t a ł a  t r a d y c j e ,  m e t o d y  p r a c y  i  w s p ó ł p r a c y  w  p r z e d w o j e n n y c h  
o r g a n i z a c j a c h  m ł o d z i e ż o w y c h ,  w  t y m  h a r c e r s k i c h .

P r a w i e  s z e ś c i o l e t n i  o k r e s  p r z e r w y  w  o r g a n i z o w a n i u  ż y c i a  z b i o r o w e g o  i  s p o ł e c z ­
n e g o  P o l a k ó w  s p o w o d o w a ł ,  ż e  p o k o l e n i e  n a s t o l a t k ó w  z  r o k u  1 9 3 9  w y d o r o ś l a ł o  i  w  r o k u  
1 9 4 5  p r z y s t ę p o w a ł o ,  w  j a k ż e  t r u d n y c h  w a r u n k a c h ,  d o  b u d o w y  s a m o d z i e l n e g o  ż y c i a .  

Z a k ł a d a l i  r o d z i n y ,  p o d e j m o w a l i  p r a c ę  z a r o b k o w ą  i  z a w o d o w ą ,  w  s f e r z e  z b i o r o w e g o  
ż y c i a  o r g a n i z o w a l i  d z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n ą ,  p o l i t y c z n ą  i  p a ń s t w o w ą  l u d z i  d o r o s ł y c h  -  
p o k o l e n i e  t o  j u ż  w y r o s ł o  z  a s p i r a c j i  d o  d z i a ł a n i a  w  s p o ł e c z n y c h  r u c h a c h  m ł o d z i e ż o ­
w y c h .

W  r o k u  1 9 4 5  d r u ż y n ę  s t a n o w i l i  n a s t o l a t k o w i e ,  k t ó r z y  w  m o m e n c i e  w y b u c h u  I I  
w o j n y  ś w i a t o w e j  m i e l i  c o  n a j w y ż e j  1 0  l a t .  I c h  w i e d z a  i  d o ś w i a d c z e n i e  n i e  w y s t a r c z a ł y  d o  
s t w o r z e n i a  o d  p o d s t a w  h a r c e r s k i c h  s t r u k t u r  o r g a n i z a c j i  m ł o d z i e ż o w e j  n a w e t  w  s k a l i  
m i a s t a .  M i m o  d u ż y c h  t r u d n o ś c i  i  p r z e s z k ó d  o r a z  b r a k u  j a k i e g o k o l w i e k  p r z y g o t o w a n i a ,  
c h ę ć  i  e n t u z j a z m  t w o r z e n i a  o r g a n i z a c j i ,  p r a g n i e n i e  d z i a ł a n i a  w  s p o ł e c z n e j  s ł u ż b i e  o r a z  
b y c i a  w  z o r g a n i z o w a n e j  g r o m a d z i e  r ó w i e ś n i k ó w ,  b y ł y  o l b r z y m i e .  T e  t ę s k n o t y  i  m a r z e ­
n i a  b y ł y  p o t ę g o w a n e  p r z e z  p r z e k a z y w a n e  r e l a c j e  o  b o h a t e r s t w i e  h a r c e r z y  z  r o k u  1 9 3 9  
( K a t o w i c e  -  w i e ż a  s p a d o c h r o n o w a ,  P o w s t a n i e  W a r s z a w s k i e  -  B a t a l i o n  Z o ś k a ,  P a r a s o l ,  
S z a r e  S z e r e g i - M a ł y  s a b o t a ż ,  W a w e r ) .

H a r c e r s t w o  ó w c z e s n e  o f e r o w a ł o  m ł o d y m  l u d z i o m  t e  z a s a d y  i  w a r t o ś c i ,  k t ó r e  
p r z e s z ł y  i  z d a ł y  p o m y ś l n i e  e g z a m i n  p r a w d z i w o ś c i  i  s k u t e c z n o ś c i .  S p r a w d z i a n  t e n  d o k o ­
n a ł  s i ę  w  n a j b a r d z i e j  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  s ł u ż b y ,  w  w a l c e  z  b e z w z g l ę d n y m i  i  n a j b r u ­
t a l n i e j s z y m i  o k u p a n t a m i .  B y ł y  t o  z a s a d y  i  w a r t o ś c i  w y p r a c o w a n e  p r z e z  B a d e n - P o w e l f a  
i  m i ę d z y n a r o d o w e  h a r c e r s t w o ,  n a t o m i a s t  n a  g r u n c i e  p o l s k i m  r o z p o w s z e c h n i o n e  d z i ę k i  
d r u h o m  M a ł k o w s k i m ,  k t ó r z y  w z b o g a c i l i  j e  o  e l e m e n t y  p a t r i o t y z m u .  T e  w a r t o ś c i ,  b a r d z o  
n o ś n e  i  n i e z b ę d n e  w  o w y c h  l a t a c h ,  p r z y c i ą g a ł y  w s z y s t k i c h  m ł o d y c h  i  p o w o d o w a ł y  
s p o n t a n i c z n y ,  ż y w i o ł o w y  p ę d  d o  t w o r z e n i a  d r u ż y n  h a r c e r s k i c h  w s z ę d z i e  t a m ,  g d z i e  
t y l k o  z e b r a ł a  s i ę  n a j m n i e j s z a  g r u p k a  m ł o d z i e ż y .

N i e o m a l  r ó w n o c z e ś n i e  z  o t w a r c i e m  w  T u r k u  G i m n a z j u m  i  L i c e u m  H u m a n i s t y ­
c z n e g o  i m .  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  o d r o d z i ł  s i ę ,  w ł a ś n i e  t a m ,  Z w i ą z e k  H a r c e r s t w a  P o l ­
s k i e g o .  D n i a  1 5  m a r c a  1 9 4 5  r o k u  o d b y ł y  s i ę  e g z a m i n y  w s t ę p n e  d o  G i m n a z j u m  i  L i c e ­
u m .  W  d w a  t y g o d n i e  p o  n i c h ,  2 8  m a r c a  1 9 4 5  r o k u ,  n a s t ą p i ł o  r e a k t y w o w a n i e  i s t n i e j ą c e j  
p r z e d  w o j n ą  M ę s k i e j  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  i m .  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o .  P i e r w s z y m  
d r u ż y n o w y m  z o s t a ł  H e n r y k  K u k u l s k i .  D r u ż y n ę  l i c z ą c ą  o k o ł o  2 0 - 3 0  c z ł o n k ó w  s t a n o w i l i  
h a r c e r z e  u r o d z e n i  w  l a t a c h  1 9 2 7 - 1 9 3 1 .  P o d c z a s  p i e r w s z y c h  z b i ó r e k  s k u p i o n o  s i ę  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  n a  n a u c e  s a l u t o w a n i a ,  z w r o t ó w  n a  p o d a n ą  k o m e n d ę ,  m a s z e r o w a n i a  
w  k o l u m n i e  o r a z  p i o s e n e k  h a r c e r s k i c h .  Z a r ó w n o  d l a  p o d k o m e n d n y c h ,  j a k  i  d l a  d o w ó d ­
c ó w  t r u d n y m  z a d a n i e m  o k a z a ł o  s i ę  o p a n o w a n i e  m u s z t r y .  S z y b k i e  z d o b y c i e  t y c h  u m i e ­

j ę t n o ś c i  b y ł o  b a r d z o  p o t r z e b n e ,  g d y ż  z b l i ż a ł  s i ę  k o n i e c  w o j n y ,  a  w  z w i ą z k u  z  t y m ,  
p o w s t a w a ł y  l i c z n e  o k a z j e  d o  u d z i a ł u  w  r ó ż n y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h ,  d a j ą c y c h  m o ż l i w o ś ć  
z a p r e z e n t o w a n i a  s p r a w n o ś c i  i  g o t o w o ś c i  d o  s ł u ż b y  o j c z y ź n i e .

W  t y m  s a m y m  c z a s i e  z o s t a ł a  r e a k t y w o w a n a  p i e r w s z a  D r u ż y n a  Ż e ń s k a  i m .  
E m i l i i  P l a t e r .  O r g a n i z a t o r k ą  d r u ż y n y  b y ł a  d r u h n a  M a r i a  G ę b a l s k a ,  n a  d r u ż y n o w ą  
w y b r a n o  S a l o m e ę  W i n k l e r ,  k t ó r a  j a k o  j e d y n a  p o s i a d a ł a  s t o p i e ń  i n s t r u k t o r s k i .  D z i ę k i  
w i e l k i e m u  z a a n g a ż o w a n i u  w s z y s t k i c h  d r u h e n ,  p r a c a  w  d r u ż y n i e ,  l i c z ą c e j  o k o ł o  5 0  
c z ł o n k i ń ,  r o z w i j a ł a  s i ę  p o m y ś l n i e .

P r z e d  w a k a c j a m i ,  k t ó r e  t r w a ł y  t y l k o  o d  2 0  l i p c a  d o  3 1  s i e r p n i a  1 9 4 5  r o k u ,  
w  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  n r  1  w  T u r k u ,  p o w s t a ł a  d r u g a  m ę s k a  d r u ż y n a  h a r c e r z y .  P r z y j ę ł a  
o n a  i m i ę  Z a w i s z y  C z a r n e g o .  O b i e  d r u ż y n y  -  g i m n a z j a l n a  i  z e  s z k o ł y  p o d s t a w o w e j  -  z o r ­
g a n i z o w a ł y  p o d c z a s  w a k a c j i  o b ó z  w ,  o d l e g ł y m  o  2 4  k m  o d  T u r k u ,  C h o c i m i u .  U c z e s t n i c y  
o b o z u ,  n i e  p o s i a d a j ą c y  j e s z c z e  m u n d u r k ó w ,  d o  C h o c i m i a  u d a l i  s i ę  p i e s z o ,  w  k o l u m n i e  
m a r s z o w e j .  T y l k o  s p r z ę t  i  b a g a ż e  z o s t a ł y  p r z e w i e z i o n e  f u r m a n k a m i  k o n n y m i .  W  p a ł a ­
c y k u  d w o r s k i m ,  w  d w ó c h  s a l a c h ,  k w a t e r ę  z a j ę l i  I  o b ó z  h a r c e r e k  i  I I  o b ó z  h a r c e r z y .

W  r o k u  s z k o l n y m  1 9 4 5 / 1 9 4 6  w  d r u ż y n a c h  r o z p o c z ę ł a  s i ę  s y s t e m a t y c z n a  p r a c a  
s z k o l e n i o w a ,  m a j ą c a  n a  c e l u  p r z y g o t o w a n i e  h a r c e r z y  d o  z ł o ż e n i a  P r z y r z e c z e n i a  h a r c e r ­



s k i e g o  i  z d o b y c i a  p i e r w s z e g o  s t o p n i a  h a r c e r s k i e g o  -  m ł o d z i k a .  W s z y s c y  h a r c e r z e ,  w ł ą ­
c z n i e  z  c a ł ą  s t a r s z y z n ą  h a r c e r s k ą ,  p r z y s t ę p o w a l i  w t e d y  d o  t e g o ,  p i e r w s z e g o  w  i c h  ż y c i u ,  
h a r c e r s k i e g o  a k t u .

N a  p r z e ł o m i e  r o k u  1 9 4 5  i  1 9 4 6  p r z y b y ł  d o  T u r k u  F e l i k s  W a w r z y n i a k ,  o f i c e r  W o j ­
s k a  P o l s k i e g o  w  s t o p n i u  p o r u c z n i k a ,  k t ó r y  r o z t o c z y ł  n a d  p o w s t a ł y m i  d r u ż y n a m i  o p i e k ę  
i  p r z y s t ą p i ł  d o  o r g a n i z o w a n i a  H u f c a  Z H P .  P i e r w s z a  k w a t e r a  K o m e n d y  H u f c a  z o s t a ł a  
z l o k a l i z o w a n a  w  b u d y n k u  P a ń s t w o w e g o  D o m u  D z i e c k a ,  w  k t ó r y m  F e l i k s  W a w r z y n i a k  
p r a c o w a ł .

W  k o ń c u  1 9 4 5  r o k u  p o w s t a ł a  p i e r w s z a  Ż e ń s k a  D r u ż y n a  H a r c e r s k a  i m .  M a r i i  
K o n o p n i c k i e j  p r z y  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  n r  1  w  T u r k u .  D r u ż y n o w ą  z o s t a ł a  M a r i a  I d a -  
s i a k .

W  o k r e s i e  w a k a c j i  1 9 4 6  r o k u  z o r g a n i z o w a n o  d l a  d r u ż y n  z  T u r k u  t r z y t y g o d n i o w y  
o b ó z  w  U n i e j o w i e .  W z i ę ł o  w  n i m  u d z i a ł  o k o ł o  3 0 - 4 0  h a r c e r z y .  N a  w y p o s a ż e n i u  p o s i a d a l i  
c z ę ś ć  s p r z ę t u  k u c h e n n e g o  o r a z  o s o b i s t e g o ,  j a k  n p . :  m u n d u r y ,  p l e c a k i ,  m e n a ż k i  i  m a ­
n i e r k i .  Z  p o w o d u  b r a k u  n a m i o t ó w  o b ó z  z l o k a l i z o w a n y  z o s t a ł  w  z r u j n o w a n y m  z a m k u  
w  U n i e j o w i e .  H a r c e r z e  s p a l i  w  s a l a c h  z  p o d z i u r a w i o n y m i  o k n a m i  i  d r z w i a m i ,  z a  t o  z e  
w s p a n i a ł y m  w y j ś c i e m  n a  z a m k o w y  t a r a s  i  d o  p r a s t a r e g o  p a r k u .  K o m e n d a n t e m  o b o z u  
b y ł  R y s z a r d  M a l c z a k  -  d r u g i  p o  w o j n i e  d r u ż y n o w y  G i m n a z j a l n e j  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  
i m .  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o .

D n i a  1  w r z e ś n i a  1 9 4 6  r o k u  p o w s t a ł a  w  T u r k u ,  p i e r w s z a  p o  w o j n i e ,  K o m e n d a  
H u f c a  Z H P .  K o m e n d a n t e m  H u f c a  z o s t a ł  F e l i k s  W a w r z y n i a k ,  n a t o m i a s t  c z ł o n k a m i  u c z ­
n i o w i e  G i m n a z j u m :  M i c h a ł  B e k a l a r c z y k ,  J e r z y  S t a c h o w i a k ,  W o j c i e c h  J a k u b o w s k i ,  
A n t o n i  R o ś c i s z e w s k i  i  Z b i g n i e w  P e r l i ń s k i .  Z o s t a ł a  n a w i ą z a n a  w s p ó ł p r a c a  z  K o m e n d ą  
C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  w  P o z n a n i u ,  d z i ę k i  c z e m u  H u f i e c  o t r z y m a ł  w s k a z ó w k i  i  m a t e ­
r i a ł y  d o  p r a c y  d r u ż y n .

P o  z g ł o s z e n i u  d r u ż y n  w  K o m e n d z i e  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j ,  M a r i a  F i d l e r  -  
k o m e n d a n t k a  C h o r ą g w i  m i a n o w a ł a  S a l o m e ę  W i n k l e r  k o m e n d a n t k ą  H u f c a  Ż e ń s k i e g o  
w  T u r k u .  W  1 9 4 6  r o k u  d r u ż y n o w ą  w  L i c e u m  z o s t a ł a  d r u h n a  J a d w i g a  K o z ł o w s k a .  N a s ­
t ę p n y m  k r o k i e m  b y ł o  p o w o ł a n i e  K o m e n d y  H u f c a  o r a z  z o r g a n i z o w a n i e  s i e d z i b y .  R o z w ó j  
s ł u ż b y  h a r c e r s k i e j  w  T u r k u  i  w  t e r e n i e  b y ł  m o ż l i w y  d z i ę k i  z a a n g a ż o w a n i u  i  d z i a ł a n i o m  
w  c z y n i e  s p o ł e c z n y m ,  a  n a w e t  d z i ę k i  w ł a s n e m u  w k ł a d o w i  f i n a n s o w e m u .

P i e r w s z ą  s i e d z i b ę  H u f i e c  Ż e ń s k i  o t r z y m a ł  b e z p ł a t n i e  w  1 9 4 6  r o k u  o d  k s .  p r a ł .  
P a w ł a  G u r a n o w s k i e g o .  B y ł  t o  j e d e n  p o k ó j  o r a z  z e z w o l e n i e  n a  k o r z y s t a n i e  z  d u ż e j  s a l i  z e  
s c e n ą  w  D o m u  K a t o l i c k i m .  W  s k ł a d  K o m e n d y  H u f c a  Ż e ń s k i e g o  w  1 9 4 6  r o k u  w  T u r k u  

w c h o d z i ł y :  p h m .  S a l o m e a  W i n k l e r - k o m e n d a n t k a ,  d r u h n a  S ł a w a  S p e r c z y ń s k a  -  s e k r e ­
t a r z ,  d r u h n a  M a r i a  G o ł a s z e w s k a  -  s k a r b n i c z k a ,  d r u h n a  M a r i a  I d a s i a k  -  i n s t r u k t o r k a ,  
d r u h n a  M a r i a  W i n k l e r  -  i n s t r u k t o r k a ,  d r u h n a  J a d w i g a  K o z ł o w s k a  -  i n s t r u k t o r k a .

M i m o  l i c z n y c h  t r u d n o ś c i  p r a c a  p o w o l i  r o z w i j a ł a  s i ę  p o m y ś l n i e .  U r z ą d z o n o ,  
w s p ó l n i e  z  H u f c e m  M ę s k i m ,  w i e c z o r n i c ę  h a r c e r s k ą ,  k t ó r a  p r z y n i o s ł a  p i e r w s z e  z y s k i .  
P o w s t a ł y  n o w e  d r u ż y n y  p r z y  s z k o ł a c h  p o d s t a w o w y c h  w :  U n i e j o w i e ,  W ł a d y s ł a w o w i e ,  
D o b r e j ,  T u l i s z k o w i e  i  B r u d z e w i e .  W  t e r e n i e  d r u ż y n o m  w  d u ż y m  s t o p n i u  p o m a g a l i  n a u ­
c z y c i e l e  s z k ó ł ,  k t ó r z y  p e ł n i l i  f u n k c j e  o p i e k u n ó w  d r u ż y n .  K o n i e c z n o ś c i ą  b y ł y  c o t y g o ­
d n i o w e  z b i ó r k i  H u f c a ,  n a  k t ó r y c h  p r z e d e  w s z y s t k i m  o m a w i a n o  s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e ,  
a d m i n i s t r a c y j n e  i  p r o g r a m o w o - m e t o d y c z n e .  Z g ł o s z o n a  z o s t a ł a  i n i c j a t y w a  o r g a n i z o ­
w a n i a  o b o z ó w  s z k o l e n i o w y c h ,  j e d n a k  w  p i e r w s z y c h  l a t a c h  H u f c a  n i e  b y ł o  n a  t o  s t a ć ,  
w i ę c  p l a n o w a n o  j e d y n i e  k o r z y s t a n i e  z  k u r s ó w  s z k o l e n i o w y c h  o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  
C h o r ą g i e w .  C z ł o n k o w i e  Z H P  w s p ó ł u c z e s t n i c z y l i  w  p r z y g o t o w y w a n i u  o b c h o d ó w ,  r o c z ­
n i c ,  a k a d e m i i ,  w y k o r z y s t y w a l i  r ó w n i e ż  k a ż d ą  o k a z j ę  d o  s ł u ż b y  B o g u ,  P o l s c e  i  b l i ź n i m .

W  d r u g i e j  p o ł o w i e  1 9 4 6  r o k u  p o w s t a ł o  K o ł o  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a ,  w  k t ó r e g o  
w ł a d z a c h  z n a l e ź l i  s i ę :  m g r  E d m u n d  K a c z o r o w s k i  -  p r z e w o d n i c z ą c y  K o ł a ,  m g r  Z e n o n  
C z e r e m u z i ń s k i  -  z a s t ę p c a ,  H e l e n a  S t a c h o w i a k  -  s e k r e t a r z ,  R e g i n a  K o s a k o w s k a  -  s k a r ­
b n i k .

Z a d a n i e m  K o ł a  P r z y j a c i ó ł  b y ł o  o r g a n i z o w a n i e  r ó ż n y c h  i m p r e z  w  c e l u  z e b r a n i a  
ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  d l a  u m o ż l i w i e n i a  s z e r s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  h a r c e r s k i e j .  Z a p o c z ą t k o ­
w a n a  p r a c a  p r z y n i o s ł a  w i e l e  r a d o ś c i  i  r o z w i j a ł a  s i ę  c o r a z  l e p i e j .
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D n i  2 7  i  2 8  p a ź d z i e r n i k a  1 9 4 6  r o k u  t o  w i e l k i e  ś w i ę t o  h a r c e r s k i e  w  T u r k u .  O d b y ­
ł a  s i ę  p i e r w s z a  w i z y t a c j a  H u f c a  p r z e z  K o m e n d a n t a  W i e l k o p o l s k i e j  C h o r ą g w i  H a r c e r z y  -  
T r z e w i k o w s k i e g o  i  p i e r w s z e  p o  w o j n i e  z ł o ż e n i e  p r z e z  h a r c e r z y  P r z y r z e c z e n i a  h a r c e r ­
s k i e g o .  D n i a  2 7  p a ź d z i e r n i k a  P r z y r z e c z e n i e  w  l e s i e  n a  Z d r ó j  k a c h  z ł o ż y l i  h a r c e r z e  D r u ­
ż y n y  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  z a ś  2 8  p a ź d z i e r n i k a  n a  p l a c u  b o i s k a  S z k o ł y  n r  1  D r u ­
ż y n y  H a r c e r s k i e j  i m .  Z a w i s z y  C z a r n e g o .  W  n a s t ę p n y c h  t y g o d n i a c h  i  m i e s i ą c a c h  d r u ­
ż y n y  b r a ł y  u d z i a ł  w  o b c h o d a c h  r ó ż n y c h  u r o c z y s t o ś c i .  W  p o r z e  l e t n i e j  o r g a n i z o w a n o  
„ o g n i s k a ”  d l a  m i e s z k a ń c ó w  T u r k u ,  a  z i m ą  d l a  h a r c e r z y  i  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  „ k o m i n k i  
h a r c e r s k i e ” .

N a  p o c z ą t k u  1 9 4 7  r o k u  n a  s k u t e k  w y j a z d u  z  T u r k u  F e l i k s a  W a w r z y n i a k a  s t a n o ­
w i s k o  h u f c o w e g o  z o s t a ł o  z w o l n i o n e .  O b j ą ł  j e  o p i e k u n  z  r a m i e n i a  R a d y  P e d a g o g i c z n e j  
d r u ż y n y  h a r c e r z y  z  G i m n a z j u m  w  T u r k u  -  p r e f e k t  k s .  J a n  K a t a r z y ń s k i .  W  o w y m  c z a s i e  
w  k r a j u  o f i c j a l n i e  g ł o s z o n o  „ d e m o k r a c j ę  l u d o w ą ” .  D z i a ł a ł y  r ó ż n e  p a r t i e  p o l i t y c z n e ,  i s t ­
n i a ł y  r ó ż n e  o r g a n i z a c j e  m ł o d z i e ż o w e ,  z e  s z k ó ł  j e s z c z e  n i e  u s u w a n o  r e l i g i i ,  a  w i d o k  k s i ę ­
d z a  -  h a r c e r z a  n i e  r a z i ł  j e s z c z e  w ł a d z y .

H u f c o w a  S a l o m e a  W i n k l e r  o d  p o c z ą t k u  1 9 4 7  r o k u  p r z y g o t o w y w a ł a  d r u ż y n y  d o  
z a p l a n o w a n e g o  o b o z u  l e t n i e g o .  P r o g r a m  d z i a ł a n i a  p o d  h a s ł e m  „ H a r c e r s k a  S ł u ż b a  P o l ­
s c e ”  s k u p i a ł  s i ę  n a  o d b u d o w i e  z i e m  z a c h o d n i c h ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  m o r a l e  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  o r a z  r e a l i z o w a n i u  w a r t o ś c i ,  z a w a r t y c h  w  P r a w i e  h a r c e r s k i m .  W  l e c i e  z a c z ą ł  s i ę  
o s t a t n i  e t a p  p r z y g o t o w a ń .  N i e s t e t y  b r a k o w a ł o  s p r z ę t u  i  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h ,  k t ó r e  
t r z e b a  b y ł o  z d o b y ć  w e  w ł a s n y m  z a k r e s i e .  J e d n a k ż e  c i e s z o n o  s i ę  z  p i e r w s z e g o  o b o z u  
h a r c e r s k i e g o ,  z w i ą z a n e g o  z  w y p o c z y n k i e m  i  z w i e d z a n i e m  n i e z n a n y c h  d o t ą d  t e r e n ó w  
W a r m i i  i  M a z u r .  P r z e z w y c i ę ż o n o  k ł o p o t y  d z i ę k i  ż y c z l i w o ś c i  r o d z i c ó w  i  s p o ł e c z e ń s t w a  
m i a s t a ,  k t ó r e  p r z y s z ł o  z  p o m o c ą .

D z i ę k i  d u ż y m  z d o l n o ś c i o m  o r g a n i z a t o r s k i m  h u f c o w e g o  k s .  J a n a  K a t a r z y ń s k i e ­
g o  w  s z y b k i m  t e m p i e  p o w s t a ł y  n o w e  m ę s k i e  d r u ż y n y  h a r c e r z y .  D z i a ł a ł y  d r u ż y n y  w  T u r ­
k u ,  D o b r e j ,  U n i e j o w i e ,  W ł a d y s ł a w o w i e ,  T u l i s z k o w i e ,  B r u d z e w i e ,  M a l a n o w i e ,  D z i a d o w i -  
c a c h  o r a z  N i e w i e s z u  k o ł o  U n i e j o w a .

W  w a k a c j e  1 9 4 7  r o k u  z  i n i c j a t y w y  h u f c o w e g o  k s .  J a n a  K a t a r z y ń s k i e g o  z o r g a n i ­
z o w a n y  z o s t a ł  o b ó z  s z k o l e n i o w o - w y p o c z y n k o w y  d l a  o k o ł o  5 0 - 6 0  h a r c e r z y ,  z l o k a l i z o w a ­
n y  p o  r a z  p i e r w s z y  p o z a  g r a n i c a m i  p o w i a t u  -  w  o p u s z c z o n y m  m a j ą t k u  p o n i e m i e c k i m  
k o ł o  L i d z b a r k a  W a r m i ń s k i e g o .  P r z e d  w y j a z d e m  n a  o b ó z  K o ł o  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r z y  
z a k u p i ł o  d l a  K o m e n d y  H u f c a  i n s t r u m e n t y .  Z d z i s ł a w  K a c z o r o w s k i  i  K a z i m i e r z  B u d a  
z o r g a n i z o w a l i  „ o r k i e s t r ę ” ,  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z  f a n f a r z y s t ó w  ( c z t e r e c h )  i  w e r b l i s t ó w .  D y r y ­
g e n t e m  z o s t a ł  Z d z i s ł a w  K a c z o r o w s k i .  K a d r ę  o b o z u  s t a n o w i l i :  M i c h a ł  B e k a l a r c z y k  -  
k o m e n d a n t  o b o z u ,  Z d z i s ł a w  Z a k o l s k i  -  o b o ź n y ,  A n t o n i  R o ś c i s z e w s k i  -  k w a t e r m i s t r z ,  
W o j c i e c h  J a k u b o w s k i  -  i n s t r u k t o r  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  i  s p o r t u ,  J e r z y  S t a c h o w i a k  -  
d r u ż y n o w y  I  d r u ż y n y  o b o z o w e j ,  Z b i g n i e w  P e r l i ń s k i  -  d r u ż y n o w y  I I  d r u ż y n y  o b o z o w e j .  
Z a d a n i e m  o b o z u ,  k t ó r y  t r w a ł  2 9  d n i ,  b y ł o  p r z e s z k o l e n i e  d r u ż y n o w y c h  i  p r z y b o c z n y c h ,  
z a p o z n a n i e  h a r c e r z y  z  h i s t o r i ą  i  p i ę k n e m  O d z y s k a n y c h  Z i e m  P ó ł n o c n y c h .  W  t r a k c i e  
j e g o  t r w a n i a  n a w i ą z a n o  b l i ż s z e  k o n t a k t y  z  m i e s z k a ń c a m i  L i d z b a r k a  W a r m i ń s k i e g o  
o r a z  z  h u f c e m  h a r c e r e k  z  O r n e t y ,  k t ó r e  o b o z o w a ł y  w  p o b l i ż u ,  n a d  r z e k ą  Ł y n ą .

W  l i p c u  1 9 4 7  r o k u  1 0 0  h a r c e r e k  w y j e c h a ł o  n a  u p r a g n i o n y  o b ó z ,  k t ó r y  w c z e ś n i e j  
u z g o d n i o n o  z  j e d n o s t k ą  w o j s k o w ą  C e n t r a l n e g o  P o l i g o n u  A r t y l e r i i  w  O r z y s z u .  D o w ó d c a ,  
m a j o r  N i e r e b i ń s k i  z a p e w n i ł  p o m o c  l e k a r s k ą .  N a  o p i e k u n a  o b o z u  w y z n a c z o n o  p o r u ­
c z n i k a  M a r i a n a  P a s t e r n a k a .  K i e r o w n i k i e m  o b o z u  z o s t a ł a  S a l o m e a  W i n k l e r ,  k t ó r a  j a k o  

j e d y n a  u k o ń c z y ł a  k u r s  d l a  k i e r o w n i c z e k  g r u p  o b o z o w y c h ,  z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  K o ­
m e n d ę  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j .  W y j e ż d ż a j ą c e  h a r c e r k i  m u s i a ł y  p o s i a d a ć  ś w i a d e c t w a  
z d r o w i a  -  d z i ę k i  z a r a d n o ś c i  d r u h n y  S a l o m e i  o r a z  w s p a r c i u  B u b n o w s k i e g o  i  S t e f a n a  
S i d o r u k a  u d a ł o  s i ę  j e  b e z p ł a t n i e  p r z e b a d a ć .  P o t r z e b n y  s p r z ę t  -  t j .  k o t ł y ,  p a t e l n i e ,  
g a r n k i  -  p o ż y c z o n o  z  L i c e u m .  A r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  z b i e r a n o  w  p r y w a t n y c h  f i r m a c h ,  
m ł y n a c h ,  d u ż e  i l o ś c i  d a ł a  U N R R A .  F i r m a  „ K u p i e c ”  M .  K a c z o r o w s k i e g o  t a k ż e  o k a z a ł a  
s w ą  p o m o c  p r z e z  p o d s t a w i e n i e  s a m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h ,  a b y  d o w i e ź ć  h a r c e r k i  d o  
s t a c j i  k o l e j o w e j  w  K o l e .  P o m i m o ,  ż e  p o d r ó ż  o d b y w a ł a  s i ę  w  w a g o n a c h  t o w a r o w y c h ,  
h a r c e r k i  b y ł y  z a d o w o l o n e  z  w y j a z d u .  D n i a  6  l i p c a  1 9 4 7  r o k u ,  p o  d w u d n i o w e j  p o d r ó ż y  
r ó ż n y m i  ś r o d k a m i  l o k o m o c j i ,  h a r c e r k i  z n a l a z ł y  s i ę  n a  m i e j s c u  o b o z o w a n i a .  O p i e k u n



w y z n a c z o n y  w  j e d n o s t c e  w o j s k o w e j  w s k a z a ł  m i e j s c e  p o b y t u .  H a r c e r k o m  p r z y d z i e l o n o  
d w a  b a r a k i ,  w  k a ż d y m  p o  1 0  p o k o i .  M i m o  m ę c z ą c e j  p o d r ó ż y  z a b r a ł y  s i ę  d o  p o r z ą d k o ­
w a n i a  i  u r z ą d z a n i a  o b o z u .  W o j s k o  p o ż y c z y ł o  i m  n a r z ę d z i a  p r a c y ,  s z c z o t k i ,  ł o p a t y ,  a  ż o ł ­
n i e r z e  z w o z i l i  ł ó ż k a  p o ł o w ę ,  s z a f y ,  s t o ł y  i  ł a w k i .  S t a r s z e  d r u h n y  b u d o w a ł y  k u c h n i ę  
p o ł o w ą  n a  z e w n ą t r z  b a r a k ó w .

P o  u p o r z ą d k o w a n i u  b a r a k ó w  p o s z ł y  d o  k o s z a r  i  t a m  w y p y c h a ł y  s ł o m ą  z a b r a n e  
z e  s o b ą  s i e n n i k i .  Ż a d n a  z  d r u h e n  n i e  m y ś l a ł a  w ó w c z a s  o  m a t e r a c a c h ,  c z y  ś p i w o r a c h .  
C a ł y  e k w i p u n e k  t o  p l e c a k ,  r z e c z y  o s o b i s t e ,  m e n a ż k a ,  s i e n n i k  i  k o c  w z o r o w o  z w i n i ę t y  
p r z y  p l e c a k u .  P o  p i e r w s z e j  n o c y ,  p r z e s p a n e j  w y g o d n i e  w  ł ó ż k a c h ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  d a l ­
s z e j  o r g a n i z a c j i  o b o z u .  H a r c e r k i  p o d z i e l o n o  n a  d w a  p o d o b o z y  p o  5 0  d r u h e n .  K o m e n ­
d a n t k ą  I  i  I I  o b o z u  b y ł a  d r u h n a  p h m .  S a l o m e a  W i n k l e r .

O b o ź n ą  I  o b o z u  b y ł a  M a r i a  I d a s i a k ,  s e k r e t a r z e m  -  d r u h n a  S ł a w a  S p e r c z y ń s k a ,  
s k a r b n i k i e m  -  Z o f i a  S z a f a r z ,  g o s p o d a r z e m  -  M a r i a  G o ł a s z e w s k a .  W  I I  g r u p i e  k o m e n ­
d a n t k ą  p o d o b o z u  b y ł a  J a d w i g a  K o z ł o w s k a ,  o b o ź n ą  -  d r u h n a  M a r i a  W i n k l e r ,  o p i e k u n ­
k ą  z  r a m i e n i a  s z k o ł y  -  H e l e n a  D u d k i e w i c z ,  n a u c z y c i e l k a .  N a s t ę p n e  d n i  p r z e b i e g a ł y  
w e d ł u g  p r o g r a m u .  O b o ź n e  p r o w a d z i ł y  k s i ą ż k i  z a j ę ć  o r a z  k r o n i k i .  W  g o d z i n a c h  p r z e d ­
p o ł u d n i o w y c h  r e a l i z o w a n o  p r o g r a m  „ H a r c e r s k a  S ł u ż b a  P o l s c e ” .

Z a s t ę p o w e  p r o w a d z i ł y  z a j ę c i a  w  r ó ż n y c h  p l a c ó w k a c h :  w  p r z e d s z k o l u ,  w  p i e k a r n i  
o r a z  w  o g r o d a c h  w o j s k o w y c h ,  s k ą d  o t r z y m y w a ł y  w a r z y w a .  N a j w i ę c e j  w y s i ł k u  w y m a g a ­
ł a  p r a c a  p r z y  ż n i w a c h  i  w a l k a  z  o w a d a m i  w  o g r o d n i c t w i e .  W y k o n u j ą c  r o z m a i t e  p r a c e ,  
h a r c e r k i  z d o b y w a ł y  s p r a w n o ś c i .  W i e l e  c z a s u  p o ś w i ę c a ł y  p r z e p r o w a d z a n i u  w y w i a d ó w  
z  l u d n o ś c i ą ,  k t ó r a  b a r d z o  s ł a b o  m ó w i ł a  p o  p o l s k u .  H a r c e r k i  b y ł y  b a r d z o  ł u b i a n e  p r z e z  
m i e s z k a ń c ó w  O r z y s z a ,  k t ó r z y  c o d z i e n n i e  w i e c z o r e m  p r z y c h o d z i l i  n a  t e r e n  o b o z u  p r o ­
s z ą c  o  o g n i s k o .  O t r z y m y w a n e  b e z p ł a t n i e  w a r z y w a  o r a z  c h l e b  z  m i e j s c o w y c h  p i e k a r n i  
p o w i ę k s z a ł y  b u d ż e t .  O s z c z ę d n o ś c i  o r a z  w s p a n i a ł a  a t m o s f e r a  s p o w o d o w a ł y ,  ż e  z a p l a ­
n o w a n y  n a  c z t e r y  t y g o d n i e  o b ó z ,  z o s t a ł  p r z e d ł u ż o n y  o  d z i e s i ę ć  d n i .

N i e s i o n a  p o m o c ,  h u m o r  i  p i o s e n k a  z a o w o c o w a ł y  -  p r z e z  c a ł y  r o k  H u f i e c  o t r z y ­
m y w a ł  p o d z i ę k o w a n i a  o r a z  l i c z n e  z a p r o s z e n i a  o d  w ł a d z  O r z y s z a  i  l u d n o ś c i .  H a r c e r k i ,  
m a j ą c  w  p a m i ę c i  p i ę k n e  o k o l i c e ,  j e z i o r a ,  m i l e  i  p o ż y t e c z n i e  s p ę d z o n y  c z a s ,  p r z e z  n a s t ę ­
p n y  r o k  g r o m a d z i ł y  ś r o d k i  i  m a r z y ł y  o  k o l e j n y m  o b o z i e .  W  r o k u  1 9 4 8  p o n o w n i e  z o r g a ­
n i z o w a n o  g o  w  O r z y s z u .  W  c z a s i e  t y c h  s a m y c h  w a k a c j i  d w a j  d r u h o w i e  -  W ł o d z i m i e r z  
S z c z e p a n  K a c z y ń s k i  i  W o j c i e c h  K a c z o r o w s k i  -  w z i ę l i  u d z i a ł  w  c h o r ą g w i a n y m  o b o z i e  
s z k o l e n i o w y m  w  S i e r a k o w i e  k o ł o  P o z n a n i a ,  z  k t ó r e g o  w r ó c i l i  z e  s t o p n i e m  ć w i k a  
i  p o m y ś l n i e  z d a n ą  „ p r ó b ą  d r u ż y n o w e g o ” . O b a j  b y l i  w  t y m  c z a s i e  n a j s t a r s z y m i  s t o p n i e m  
h a r c e r z a m i  w  H u f c u .

P o  w a k a c j a c h  n a s t ą p i ł y  z m i a n y  k a d r o w e  w ś r ó d  s t a r s z y z n y  h a r c e r s k i e j .  C z ł o n e k  
K o m e n d y  H u f c a ,  W o j c i e c h  J a k u b o w s k i ,  w y j e c h a ł  d o  Ł o d z i ,  a  n a  j e g o  m i e j s c e  w s z e d ł  
B o g d a n  Ś w i ę c i c k i .  D r u h o w i e  „ d r u ż y n o w i  p o  p r ó b i e ”  o b j ę l i  f u n k c j e  w  d w ó c h  c z o ł o w y c h  
d r u ż y n a c h  w  T u r k u .  W ł o d z i m i e r z  Ś z c z e p a n  K a c z y ń s k i  z o s t a ł  d r u ż y n o w y m  w  G i m n a ­
z j a l n e j  D r u ż y n i e  H a r c e r s k i e j  i m .  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  a  W o j c i e c h  K a c z o r o w s k i  
o b j ą ł  D r u ż y n ę  H a r c e r s k ą  i m .  Z a w i s z y  C z a r n e g o  p r z y  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  n r  1  w  T u r k u .  
Z  d n i e m  1  l i s t o p a d a  1 9 4 7  r o k u  A n t o n i  R o ś c i s z e w s k i  z o s t a ł  m i a n o w a n y  s k a r b n i k i e m  
i  k w a t e r m i s t r z e m  H u f c a ,  a  Z b i g n i e w  P e r l i ń s k i  o b j ą ł  w  K o m e n d z i e  H u f c a  k i e r o w n i c t w o  
n o w o  p o w s t a ł e g o  r e f e r a t u  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e g o .

K o n i e c  1 9 4 7  i  p o c z ą t e k  1 9 4 8  r o k u  t o  d a l s z e  p o g ł ę b i a n i e  i  d o s k o n a l e n i e  p r a c y  
h a r c e r s k i e j .  O b o k  p r a c y  t r a d y c y j n i e  h a r c e r s k i e j  n a d  z d o b y w a n i e m  s t o p n i  i  s p r a w ­
n o ś c i ,  w p r o w a d z a n e  b y ł y  n o w e  z a d a n i a  -  u k i e r u n k o w a n e  n a  l e p s z e ,  b a r d z i e j  c z y n n e  
i  k o n k r e t n e  f o r m y  s ł u ż b y  o j c z y ź n i e .  P o  w o j e n n y c h  z n i s z c z e n i a c h  i  o g r o m n y c h  s t r a t a c h  
b y ł o  b o w i e m  w i e l e  d o  z r o b i e n i a .  T r w a ł  o k r e s  r e a l i z a c j i  P l a n u  t r z y l e t n i e g o ,  a  w ł a ś c i w i e  
P l a n u  O d b u d o w y  G o s p o d a r c z e j .  N i e  m o g ł o  w  n i m  z a b r a k n ą ć  h a r c e r z y .  S t ą d  z r o d z i ł a  s i ę  
i d e a  „ H a r c e r s k i e j  S ł u ż b y  P o l s c e ” . Z a c z ę t o  p r o w a d z i ć  s z k o l e n i a  i  o p r a c o w y w a ć  p l a n y  
u d z i a ł u  h a r c e r z y  w  o d b u d o w i e  o j c z y z n y .

W  f e r i e  z i m o w e  1 9 4 7 / 1 9 4 8  W i e l k o p o l s k a  C h o r ą g i e w  H a r c e r z y  z o r g a n i z o w a ł a  
o b ó z  s z k o l e n i o w y  w  K a r p a c z u  ( B i e r u t o w i c a c h ) .  W  r a m a c h  o b o z u  p r z e p r o w a d z o n y  z o s ­
t a ł  k u r s  d l a  d r u ż y n o w y c h .  W z i ę l i  w  n i m  u d z i a ł  G r z e g o r z  K o c i o ł e k  i  Z d z i s ł a w  K a c z o r o w ­
s k i .  W r ó c i l i  z e  s t o p n i a m i  ć w i k a ,  n a t o m i a s t  „ p r ó b ę  d r u ż y n o w e g o ”  z ł o ż y l i  d o p i e r o  w  1 9 4 8  
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r o k u  w  D u s z n i k a c h - Z d r o j u ,  g d y  p r z e b y w a l i  n a  o b o z i e  w  Z ł o t n i e .
N a d c h o d z i ł  o k r e s  t r u d n y c h  c z a s ó w  s t a l i n i z m u .  W  w y n i k u  a t m o s f e r y  p o l i t y c z n e j  

k s .  J a n  K a t a r z y ń s k i  z m u s z o n y  b y ł  d o  r e z y g n a c j i  z e  s t a n o w i s k a  h u f c o w e g o ,  c o  n a s t ą p i ­
ł o  w i o s n ą  1 9 4 8  r o k u .  S t a n o w i s k o  o b j ą ł  F e l i k s  J a r c z e w s k i .

W  k w i e t n i u  1 9 4 8  r o k u  o d b y ł  s i ę  w  M u c h l i n i e  k u r s  d l a  s t a r s z y z n y  h a r c e r s k i e j : 
d r u ż y n o w y c h ,  p r z y b o c z n y c h  i  z a s t ę p o w y c h  z  p o w i a t u ,  k t ó r y  z g r o m a d z i ł  o k o ł o  4 0  h a r ­
c e r z y  i  m i a ł  p r z y g o t o w a ć  i c h  d o  z a d a ń  z w i ą z a n y c h  z  r e a l i z a c j ą  „ H a r c e r s k i e j  S ł u ż b y  
P o l s c e ”  w  o k r e s i e  l e t n i m .  K o m e n d a n t e m  k u r s u  b y ł  Z b i g n i e w  P e r l i ń s k i .

D n i a  3 0  k w i e t n i a  1 9 4 8  r o k u  d r u ż y n y  r e p r e z e n t a c y j n e  H u f c a  Ż e ń s k i e g o  i  M ę s ­
k i e g o  u c z e s t n i c z y ł y  w  M i ł o s ł a w i u  w  o b c h o d a c h  s e t n e j  r o c z n i c y  P o w s t a n i a  W i e l k o p o l ­
s k i e g o  z  1 8 4 8  r o k u ,  z  o k r e s u  W i o s n y  L u d ó w .  U m u n d u r o w a n i e  d r u ż y n  z a d e c y d o w a ł o ,  i ż  
m a s z e r o w a ł y  o n e  w  p i e r w s z y c h  s z e r e g a c h  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j .  C a ł o ś ć  p r o w a d z i ł a  
o r k i e s t r a  „ W i l k ó w  M o r s k i c h ” .  D e f i l o w a n o  p r z e d  t r y b u n ą  z  o s o b i s t o ś c i a m i :  P r y m a s e m  
P o l s k i  -  K a r d y n a ł e m  A u g u s t e m  H l o n d e m ,  B o l e s ł a w e m  B i e r u t e m ,  M i c h a ł e m  Ż y m i e r ­
s k i m  i  E d w a r d e m  O s ó b k ą - M o r a w s k i m .  N a  g ł ó w n y m  p l a c u  M i ł o s ł a w i a  o d b y ł a  s i ę  u r o ­

c z y s t a  p o ł o w a  m s z a  ś w i ę t a .
W  o k r e s i e  r o k u  s z k o l n e g o  1 9 4 7 / 1 9 4 8  h a r c e r z e  i n t e n s y w n i e  z d o b y w a l i  s t o p n i e  

i  s p r a w n o ś c i  h a r c e r s k i e ,  r o z w i j a j ą c  s w e  u m i e j ę t n o ś c i  i  d o s k o n a l ą c  f o r m y  w s p ó ł ż y c i a ,  
p r z y j a ź n i  i  h a r c e r s k i e j  s ł u ż b y .

W  l i p c u  1 9 4 8  r o k u  z o s t a ł  z o r g a n i z o w a n y ,  w  Z ł o t n i e  k o ł o  D u s z n i k - Z d r o j u  w  K o t ­
l i n i e  K ł o d z k i e j ,  o b ó z  d l a  o k o ł o  s e t k i  h a r c e r z y .  B y ł  t o  o b ó z  z  p e ł n y m  w y p o s a ż e n i e m ,  p o d  
n a m i o t a m i ,  u s t a w i o n y  w y s o k o  n a  s k a l n e j  p ó ł c e .  N a m i o t y  h a r c e r z e  o t r z y m a l i  z  d e m o ­
b i l u  a r m i i  a m e r y k a ń s k i e j  n a  Z a c h o d z i e .  B y ł y  t o  o b s z e r n e ,  d u ż e  b u n g a l o w y ,  w  k t ó r y c h  
n a  w y k o n a n y c h  p r z e z  h a r c e r z y  p r y c z a c h  m o ż n a  b y ł o  p o m i e ś c i ć  n a w e t  p o  2 0  c h ł o p c ó w .  
P r z e k a z a ł  j e  u r o c z y ś c i e ,  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  w i o s n ą  1 9 4 8  r o k u ,  p r z e d s t a w i c i e l  o r g a n i ­
z a c j i  p o l o n i j n e j  U S A  -  C i e p l a k ,  k t ó r y  w  o k r e s i e  m i ę d z y w o j e n n y m  b y ł  d y r e k t o r e m  G i m ­
n a z j u m ,  n a t o m i a s t  w  o k r e s i e  w o j n y  z n a l a z ł  s i ę  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .  N a  o b o z i e  
w  Z ł o t n i e  r e a l i z o w a n y  b y ł  p r o g r a m  „ H a r c e r s k i e j  S ł u ż b y  P o l s c e ” . W y r a ż a ł  s i ę  o n  p o p r z e z  
u d z i a ł  h a r c e r z y  w  p r a c a c h  l e ś n y c h ,  z b i e r a n i e  r u n a  l e ś n e g o ,  o c z y s z c z a n i e  i  p o r z ą d k o ­
w a n i e  p o r ę b ,  p r a c e  p i e l ę g n a c y j n e  w  s z k ó ł k a c h  l e ś n y c h .  H a r c e r z e  w y k o n y w a l i  r ó w n i e ż  
p r a c e  d r o g o w e ,  o c z y s z c z a l i  p r z y d r o ż n e  r o w y  i  p r z e p u s t y  o r a z  p o r z ą d k o w a l i  d r o g i .

W  D u s z n i k a c h - Z d r o j u  r ó w n o l e g l e  s t a c j o n o w a ł  o b ó z  c h o r ą g w i a n y  W i e l k o p o l s k i e j  
C h o r ą g w i  H a r c e r z y  z  P o z n a n i a .  N a  o b o z i e  t y m  W ł o d z i m i e r z  K a c z y ń s k i  z d o b y ł  s t o p i e ń  
h a r c e r z a  o r l e g o  -  p r z e d o s t a t n i  s t o p i e ń  w  c a ł e j  s t r u k t u r z e  s t o p n i  h a r c e r s k i c h .  B y ł  j e d y ­
n y m  h a r c e r z e m  z  T u r k u  i  p o w i a t u  t u r e c k i e g o ,  k t ó r y  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  p o w o j e n n y c h  
l a t  d o s z e d ł  w  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  h a r c e r s k i e j  d o  t a k  w y s o k i e g o  s z c z e b l a .  D r u h o w i e  G r z e ­
g o r z  K o c i o ł e k ,  Z d z i s ł a w  K a c z o r o w s k i  i  W o j c i e c h  K o z ł o w s k i  z d o b y l i  w  D u s z n i k a c h -  
Z d r o j u  s t o p n i e  ć w i k  i  o d b y l i  k u r s  „ d r u ż y n o w e g o  p o  p r ó b i e ” .  Z ł o ż y l i  t ę  p r ó b ę  d o p i e r o  
w  1 9 4 8  r o k u  n a  o b o z i e  s z k o l e n i o w y m  W i e l k o p o l s k i e j  C h o r ą g w i  H a r c e r z y  w  K a r p a c z u  

( B i e r u t o w i c a c h ) .
W  l i p c u  1 9 4 8  r o k u  z o r g a n i z o w a n o  k o l e j n y ,  t r z y d z i e s t o d n i o w y  o b ó z  n a  M a z u ­

r a c h .  P o ż e g n a n i e  p r z e d  w y j a z d e m  m i a ł o  b a r d z o  u r o c z y s t y  p r z e b i e g :  r o z p o c z ę ł o  s i ę  
z b i ó r k ą  n a  s t a d i o n i e ,  n a s t ę p n i e  p r z e m a s z e r o w a n o  d o  k o ś c i o ł a  i  o d ś p i e w a n o  m o d l i t w ę  
h a r c e r s k ą .  W  o b o z i e  u c z e s t n i c z y ł o ,  t a k  j a k  w  r o k u  u b i e g ł y m ,  1 0 0  h a r c e r e k  z  w s z y s t ­
k i c h  d r u ż y n .  W  r a m a c h  „ S ł u ż b y  P o l s c e ”  z a b r a n o  p i ę ć  d z i e w c z y n  z  D o m u  D z i e c k a .  S k ł a d  
k o m e n d y  o b o z u  b y ł  t a k i ,  j a k  w  r o k u  u b i e g ł y m ,  z m i e n i ł a  s i ę  t y l k o  o p i e k u n k a  -  b y ł a  n i ą  
J ó z e f a  K l o c k o w s k a ,  n a u c z y c i e l k a  S z k o ł y  P o d s t a w o w e j  n r  1  w  T u r k u .  P r o g r a m o w i  p r a c y  
p r z y ś w i e c a ł o  r ó w n i e ż  t o  s a m o  h a s ł o  -  „ H a r c e r s k a  S ł u ż b a  P o l s c e ” .  H a r c e r k i  c h ę t n i e  

o d b y w a ł y  p r ó b y  n a  s t o p n i e  i  s p r a w n o ś c i .
P o w r a c a j ą c e  z  o b o z u  h a r c e r k i  w i t a ł a  o r k i e s t r a ,  g r a j ą c a  n a  g r z e b i e n i a c h ,  p o ­

k r y w k a c h  i  o r g a n k a c h ,  n a  c z e l e  z  k a p e l m i s t r z e m  W o j c i e c h e m  K a c z o r o w s k i m  -  b y ł a  t o  
n i e s p o d z i a n k a  p r z y g o t o w a n a  p r z e z  h u f c o w e g o ,  F .  J a r c z e w s k i e g o .

W  1 9 4 9  r o k u  n a s t ą p i ł o  z j e d n o c z e n i e  H u f c ó w  Ż e ń s k i e g o  i  M ę s k i e g o .  K o m e n d a  
C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  n a  k o m e n d a n t a  p o w o ł a ł a  d r u h a  F e l i k s a  W a w r z y n i a k a .

P r z e ł o m  l a t  1 9 4 8  i  1 9 4 9  b y ł  o s t a t n i m  o k r e s e m  s w o b o d n e g o  r o z w o j u  r ó ż n y c h  
o r g a n i z a c j i  m ł o d z i e ż o w y c h ,  w  t y m  r ó w n i e ż  Z H P .  P r e s j e  w y w i e r a n e  z  z e w n ą t r z  n a  h a r -



c e r s t w o ,  z m i e r z a j ą c e  d o  o g r a n i c z e n i a  s a m o d z i e l n o ś c i ,  s t a w a ł y  s i ę  c o r a z  t r u d n i e j s z e  d o  
z n i e s i e n i a .

Organizacja Harcerska Związku M łodzieży Polskiej 1949-1956

O  d a l s z y m  s a m o d z i e l n y m  i s t n i e n i u  Z H P  p r z e s ą d z i ł  Z l o t  Z j e d n o c z e n i o w y  M ł o ­
d z i e ż y  w e  W r o c ł a w i u .  D r u ż y n y  h a r c e r s k i e  z o s t a ł y  w c i e l o n e  d o  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l ­
s k i e j  j a k o  t a k  z w a n a  O r g a n i z a c j a  H a r c e r s k a .

O r g a n i z a c j a  t a  z m i e n i ł a  c a ł k o w i c i e  m e t o d y  d z i a ł a n i a  -  n i e  b y ł o  s y s t e m u  z a s t ę p o ­
w e g o ,  z d o b y w a n i a  s t o p n i  a n i  s p r a w n o ś c i ,  z a k a z a n o  u ż y w a n i a  s t r o j ó w  h a r c e r s k i c h .  
W p r o w a d z o n o  n o w e  P r a w o  i  P r z y r z e c z e n i e .  W  p o w s t a ł e j  o r g a n i z a c j i ,  n a  w z ó r  r a d z i e c k i e j  
o r g a n i z a c j i  p i o n i e r s k i e j ,  n o s z o n o  b i a ł e  k o s z u l e  z  c z e r w o n ą  c h u s t ą ,  a  z a m i a s t  k r z y ż a  
u ż y w a n o  t z w .  c z u w a j k i .

N o w y ,  p i o n i e r s k i  c h a r a k t e r  o r g a n i z a c j i  w y k l u c z a ł  m o ż l i w o ś ć  p o d j ę c i a  w  j e j  r a ­
m a c h  j a k i e j k o l w i e k  s e n s o w n e j  p r a c y .  W i e l u  i n s t r u k t o r ó w  h a r c e r s t w a  o d e s z ł o  z  o r g a n i ­
z a c j i ,  n i e  w i d z ą c  w  n i e j  m i e j s c a  d l a  s i e b i e .

O r g a n i z a c j a  H a r c e r s k a ,  z r z e s z a j ą c a  d z i e c i  w  w i e k u  o d  9  d o  1 4  l a t ,  d z i a ł a j ą c a  
w  l a t a c h  1 9 4 9 - 1 9 5 6  w  r a m a c h  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j ,  p o w s t a ł a  w  w y n i k u  w c i e l e ­
n i a ,  o d r a d z a j ą c e g o  s i ę  w  P o l s c e  o d  1 9 4 4  i  i s t n i e j ą c e g o  d o  1 9 4 9  r o k u  Z H P .  W z o r o w a ł a  s i ę  
w  s w o j e j  s t r u k t u r z e ,  p r o g r a m i e  i  m e t o d a c h  p r a c y  n a  O r g a n i z a c j i  P i o n i e r s k i e j  i m .  W .  I .  
L e n i n a  w  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i m .  J e j  p r a c ą  k i e r o w a ł y  w y d z i a ł y  h a r c e r s k i e  ( p ó ź n i e j  s z k o l -  
n o - h a r c e r s k i e ) ,  j e d n o s t k a m i  o r g a n i z o w a n y m i  w  s z k o ł a c h  b y ł y :  d r u ż y n a  -  o d p o w i e d n i k  
d z i s i e j s z e g o  s z c z e p u ,  z a s t ę p  -  o d p o w i e d n i k  d r u ż y n y  t w o r z o n y  z  u c z n i ó w  k l a s y  s z k o l n e j ,  
o g n i w o  -  o d p o w i e d n i k  o b e c n e g o  z a s t ę p u .  D r u ż y n a m i  i  z a s t ę p a m i  k i e r o w a l i  d o r o ś l i  
i n s t r u k t o r z y ,  c z ł o n k o w i e  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  -  n a j c z ę ś c i e j  n a u c z y c i e l e .  O r g a ­
n i z a c j a  u z y s k a ł a  d u ż e  p o p a r c i e  s z k ó ł ,  w  p o n a d  p o ł o w i e  u t r z y m y w a n o  s p e c j a l n e  e t a t y  z a  
z n a c z n y m i  z n i ż k a m i  g o d z i n  d l a  n a u c z y c i e l i  -  p r z e w o d n i k ó w  d r u ż y n ,  l u b  p r z y d z i e l a n o  
g o d z i n y  n a d l i c z b o w e .

K i e r o w n i k i e m  W y d z i a ł u  S z k o l n o - H a r c e r s k i e g o  p r z y  Z a r z ą d z i e  P o w i a t o w y m  
Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  w  T u r k u  b y ł  Z d z i s ł a w  M i s z c z a k .

O rganizacja H arcerska Polski Ludowej
U c h w a ł ą  I I I  P l e n u m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  w  k o ń c u  

s i e r p n i a  1 9 5 6  r o k u  z o s t a ł a  p o w o ł a n a  O r g a n i z a c j a  H a r c e r s k a  P o l s k i  L u d o w e j ,  z r z e s z a ­
j ą c a  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż  w  w i e k u  o d  8  d o  1 6  l a t .  J e j  w ł a d z e  p o w o ł a n o  p r z e z  z a r z ą d y  Z w i ą z k u  
M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j .  M e t o d y  p r a c y  z  d z i e ć m i  i  m ł o d z i e ż ą  s t a n o w i ł y  s y n t e z ę  d o ś w i a d c z e ń  
t r a d y c y j n e g o  Z H P  i  O r g a n i z a c j i  H a r c e r s k i e j  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j .

W e  w r z e ś n i u  1 9 5 6  r o k u  Z a r z ą d  P o w i a t o w y  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  p o w o ł a ł  
K o m e n d ę  P o w i a t o w ą  O r g a n i z a c j i  H a r c e r s k i e j  P o l s k i  L u d o w e j ,  k t ó r e j  k o m e n d a n t e m  
z o s t a ł  J a n  D y m k o w s k i .  C e n t r a l n a  S z k o ł a  I n s t r u k t o r ó w  H a r c e r s k i c h  w  Ł o d z i  p r z y s t ą ­
p i ł a  d o  s z k o l e n i a  w s z y s t k i c h  n o w o  p o w o ł a n y c h  k o m e n d a n t ó w  p o w i a t o w y c h .  O d  p o ­
c z ą t k u  g r u d n i a  1 9 5 6  r o k u  p r z e s z k o l o n o  k i e r o w n i c z ą  k a d r ę  z e  w s z y s t k i c h  p o w i a t ó w .  N a  
z a k o ń c z e n i e  k u r s u  k o m e n d a n c i  o t r z y m a l i  p o l e c e n i e  w y b o r u  d e l e g a t ó w  n a  p l a n o w a n y  
z j a z d ,  k t ó r y  r e a k t y w o w a ł  Z w i ą z e k  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o .  N i e s p e ł n a  c z t e r o m i e s i ę c z n y  
o k r e s  d z i a ł a l n o ś c i  O r g a n i z a c j i  H a r c e r s k i e j  P o l s k i  L u d o w e j  z a k o ń c z y ł  Ł ó d z k i  Z j a z d  
D z i a ł a c z y  H a r c e r s k i c h .
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W  r o k u  1 9 5 6 ,  p o  Z j e ź d z i e  Ł ó d z k i m ,  p o w o ł a n a  z o s t a ł a  K o m e n d a  H u f c a  Z H P  T u ­
r e k  w  s k ł a d z i e :  J a n  D y m k o w s k i  -  k o m e n d a n t ,  S y l w i n  J a f r a  -  z a s t ę p c a ,  K a z i m i e r z  B u d ­
k i e w i c z  -  k w a t e r m i s t r z ,  Z y g m u n t  B a r t c z a k  -  i n s t r u k t o r ,  A n d r z e j  B a r a n i e c k i  -  c z ł o n e k  
o r a z  R y s z a r d  K u r c  -  c z ł o n e k .

N a  p r z e ł o m i e  m a j a  i  c z e r w c a  1 9 5 7  r o k u  z o s t a ł a  p o w o ł a n a  P o w i a t o w a  R a d a  P r z y ­
j a c i ó ł  H a r c e r s t w a .  N a j w a ż n i e j s z e  f o r m y  j e j  d z i a ł a l n o ś c i  t o  b i w a k i ,  b i e g i  h a r c e r s k i e  
i  o b o z y  h a r c e r s k i e .  W  l a t a c h  1 9 5 7 - 1 9 6 2  z o r g a n i z o w a n o  n a s t ę p u j ą c e  o b o z y  l e t n i e :  
w  1 9 5 7  r o k u  O b ó z  w  M i ł k o w i c a c h  d l a  3 0  o s ó b ,  k t ó r e g o  k o m e n d a n t e m  b y ł  J a n  D y m ­
k o w s k i ,  o b o ź n y m  A n d r z e j  B a r a n i e c k i ,  a  k w a t e r m i s t r z e m  E u g e n i u s z  Ś w i e r c z y ń s k i ;  
w  1 9 5 8  r o k u  O b ó z  w  K s i ę ż y c h  M ł y n a c h  d l a  o k o ł o  1 0 0  o s ó b ,  k t ó r e g o  k o m e n d a n t e m  b y ł  
J a n  D y m k o w s k i ,  a  k w a t e r m i s t r z e m  A n d r z e j  B a r a n i e c k i ;  w l 9 5 9  r o k u  O b ó z  w  Z b i e r s k u  
d l a  o k o ł o  1 2 0  o s ó b ,  z ł o ż o n y  z  4  p o d o b o z ó w ,  k t ó r e g o  k o m e n d a n t e m  b y ł  J a n  D y m k o w s k i ;  
w  1 9 6 0  r o k u  O b ó z  w  G a j u  d l a  o k o ł o  1 2 0  o s ó b ,  z ł o ż o n y  z  4  p o d o b o z ó w ,  k t ó r e g o  k o m e n ­
d a n t e m  b y ł  J a n  D y m k o w s k i ;  w  1 9 6 1  r o k u  O b ó z  w  Z b i e r s k u  d l a  o k o ł o  1 2 0  o s ó b ,  z ł o ż o n y  
z  4  p o d o b o z ó w ,  k t ó r e g o  k o m e n d a n t e m  b y ł  J a n  D y m k o w s k i ;  w  1 9 6 2  r o k u  O b ó z  w  A n t o ­
n i n i e  d l a  o k o ł o  1 2 0  o s ó b ,  z ł o ż o n y  z  4  p o d o b o z ó w ,  k t ó r e g o  k o m e n d a n t e m  b y ł  J a n  D y m ­
k o w s k i .

W  1 9 6 2  r o k u  w  H u f c u  d z i a ł a ł o  5 6  d r u ż y n  h a r c e r s k i c h .  W  l i p c u  t e g o  r o k u  k o m e n ­
d a n t  H u f c a ,  J a n  D y m k o w s k i ,  z r e z y g n o w a ł  z  f u n k c j i .  R e z y g n a c j a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  p o  
o k o ł o  t r z e c h  m i e s i ą c a c h .  O f i c j a l n i e  J a n  D y m k o w s k i  p r z e s t a ł  p e ł n i ć  f u n k c j ę  k o m e n d a n ­
t a  H u f c a  z  d n i e m  1  p a ź d z i e r n i k a .  W  k o ń c u  1 9 6 2  r o k u  k o m e n d a n t e m  H u f c a  z o s t a ł  Z d z i ­
s ł a w  A n d r z e j e w s k i ,  k t ó r y  p o d j ą ł  b a r d z o  o ż y w i o n ą  d z i a ł a l n o ś ć  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  p o w i a ­
t u .

Baza i rozwój ilo śc iow y  organizacji
D z i a ł a l n o ś ć  w  o d r o d z o n y m  h a r c e r s t w i e  p o  1 9 5 7  r o k u  n i e  b y ł a  ł a t w a :  o d c z u w a n o  

b r a k  s p r z ę t u ,  b a z a  b y ł a  b a r d z o  s k ą p a ,  p r o w a d z o n o  m a s o w e  s z k o l e n i a ,  w y s t ę p o w a ł y  
s t a r c i a  m i ę d z y  i n s t r u k t o r a m i  s t a r s z y m i  -  p r o b l e m  s t a n o w i ł y  s p r a w y  i d e o l o g i c z n e .  
P o w i a t o w a  R a d a  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a  p o m a g a ł a  w  o r g a n i z o w a n i u  o b o z ó w  i  k u p n i e  
s p r z ę t u .  C z ę ś ć  s p r z ę t u  s p r o w a d z o n o  z  w o j s k a  n i e o d p ł a t n i e .

N a  p o c z ą t k u  l a t  s z e ś ć d z i e s i ą t y c h  z w i ę k s z a ł a  s i ę  i l o ś ć  d r u ż y n  i  k o n i e c z n e  b y ł o  
w y p r a c o w a n i e  m e t o d  i  f o r m  d z i a ł a n i a  o ś r o d k ó w  i  s z c z e p ó w .

W  H u f c u  T u r e k  w  l a t a c h  1 9 6 0 - 1 9 6 5  b y ł o  d z i e s i ę ć  o ś r o d k ó w  s k u p i a j ą c y c h  d r u ­
ż y n y  w  o k r e ś l o n y m  r e j o n i e  p o w i a t u .  Z e  w z g l ę d u  n a  r o z w ó j  o r g a n i z a c j i  K o m e n d z i e  H u f c a  
t r u d n o  b y ł o  p r a c o w a ć  b e z p o ś r e d n i o  z  p o s z c z e g ó l n y m i  d r u ż y n a m i ,  a  o  w i e l e  ł a t w i e j  k i e ­
r o w a ć  p r a c ą  o ś r o d k ó w .

W  1 9 6 6  r o k u  3 0  %  u c z n i ó w  s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h  n a l e ż a ł o  d o  d r u ż y n  h a r c e r ­
s k i c h  i  z u c h o w y c h  -  s k u p i e n i  o n i  b y l i  w  8 2  d r u ż y n a c h  h a r c e r s k i c h  i  2 0  z u c h o w y c h .  
O p i e k ę  n a d  n i m i  s p r a w o w a ł o  1 1 6  i n s t r u k t o r ó w .  N a  j e d n e g o  i n s t r u k t o r a  p r z y p a d a ł o  3 6  
h a r c e r z y  i  z u c h ó w .

H u f i e c ,  d z i ę k i  s y s t e m a t y c z n e j  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  d r u ż y n ,  s z c z e p ó w  i  o ś r o d ­
k ó w  o r a z  R a d y  K o m e n d y  H u f c a ,  n a  d z i e ń  3 1  g r u d n i a l 9 6 8  r o k u  l i c z y ł  5 4 3 3  h a r c e r e k ,  
h a r c e r z y  i  z u c h ó w  o r a z  1 3 6  i n s t r u k t o r ó w ,  c o  w y n o s i ł o  o k o ł o  3 0  %  m ł o d z i e ż y ;  w  r o k u  
1 9 6 9  -  5 0 8 1  h a r c e r e k ,  z u c h ó w ,  h a r c e r z y  i  1 3 2  i n s t r u k t o r ó w ,  r a z e m  5 2 1 3 ;  w  r o k u  1 9 7 0  

-  5 4 6 6  h a r c e r e k ,  z u c h ó w ,  h a r c e r z y  i  1 3 5  i n s t r u k t o r ó w ,  r a z e m  5 6 0 1 ;  w  r o k u  1 9 7 1  -  
5 1 2 0  h a r c e r z y ,  1 1 2  i n s t r u k t o r ó w ,  r a z e m  5 2 3 2 ;  w  r o k u  1 9 7 2  -  5 5 8 2  h a r c e r z y ,  1 3 2  
i n s t r u k t o r ó w ,  r a z e m  5 6 1 7 .
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Akcje le tn ie , zim ow e i w ażn iejsze w ydarzenia
W  l a t a c h  1 9 5 6 - 1 9 7 3  K o m e n d a  H u f c a  o r g a n i z o w a ł a  c o  r o k u  o b o z y  l e t n i e  d l a  

s w o i c h  h a r c e r z y  i  h a r c e r e k  w  r ó ż n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  k r a j u ,  n a j c z ę ś c i e j  t y c h ,  k t ó r e  
w y r ó ż n i a ł y  s i ę  c i e k a w y m i  w a l o r a m i  t u r y s t y c z n y m i ,  p r z y r o d n i c z y m i  i  k r a j o b r a z o w y m i  
o r a z  d a w a ł y  d u ż o  m o ż l i w o ś c i  d o  a k t y w n o ś c i  f i z y c z n e j  i  p r z e ż y c i a  w i e l k i e j  p r z y g o d y .  
W r a ż e ń  t a k i c h  d o s t a r c z a ł y  i m  o r g a n i z o w a n e  o b o z y  l e t n i e ,  b i w a k i ,  z l o t y  o r a z  z i m o w i s k a  
h a r c e r s k i e .  B y ł y  o n e  o r g a n i z o w a n e  p r z e w a ż n i e  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  g ó r s k i c h ,  n p .  
w  S u d e t a c h  w  S z k l a r s k i e j  P o r ę b i e .  Z i m o w i s k a  o r g a n i z o w a n e  b y ł y  r ó w n i e ż  n a  m i e j s c u ,  
w  j e d n e j  z e  s z k ó ł  w  T u r k u .  O p r ó c z  c e l ó w ,  o  k t ó r y c h  m o w a  b y ł a  w y ż e j ,  z a s a d n i c z y m  
c e l e m  b y ł a  n a u k a  j a z d y  n a  n a r t a c h  i  ł y ż w a c h .  W  o k r e s i e  t y m  w  z i m o w i s k a c h  u d z i a ł  
w z i ę ł o  p o n a d  6 0 0  h a r c e r z y  i  h a r c e r e k ,  t o  o  w i e l e  m n i e j  n i ż  w  o b o z a c h  l e t n i c h .

W  r o k u  1 9 7 0  p o  r a z  p i e r w s z y  w  h i s t o r i i  H u f c a  T u r e k  O ś r o d e k  T u l i s z k ó w  z o r g a n i ­
z o w a ł  s a m o d z i e l n y  o b ó z  d l a  s w y c h  d r u ż y n  -  d l a  1 5 0  u c z e s t n i k ó w  i  1 1  i n s t r u k t o r ó w .  O d  
t e g o  c z a s u  H u f i e c  T u r e k  z a c h ę c a ł  k o m e n d y  o ś r o d k ó w  d o  o r g a n i z o w a n i a  w ł a s n y c h  o b o ­
z ó w  l e t n i c h  i  z i m o w y c h ,  c o  p r z y c z y n i ł o  s i ę  d o  o b j ę c i a  a k c j ą  l e t n i ą  i  z i m o w ą  w i ę k s z e j  r z e ­
s z y  m ł o d z i e ż y .  W  r o k u  1 9 7 2  O ś r o d e k  W ł a d y s ł a w ó w ,  w s p ó l n i e  z  O ś r o d k i e m  T u l i s z k ó w ,  
z o r g a n i z o w a ł  o b ó z  h a r c e r s k i  d l a  8 0  o s ó b .  O d  p o c z ą t k u  l a t  s i e d e m d z i e s i ą t y c h  s a m o ­
d z i e l n e  o b o z y  o r g a n i z o w a ł y  r ó w n i e ż  s z c z e p y  h a r c e r s k i e  p r z y  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  n r  
l i n r  3  w T u r k u .  D o  t y c h  p r a k t y k  n a w i ą z a ł  w  r o k u  1 9 7 3  r ó w n i e ż  O ś r o d e k  w  G o s z c z a n o ­
w i e  i  S z c z e p  h a r c e r s k i  p r z y  Z e s p o l e  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  w  T u r k u .

D o  w a ż n i e j s z y c h  w y d a r z e ń  H u f c a  T u r e k  t r z e b a  z a l i c z y ć  n a s t ę p u j ą c e :  w  r o k u  
1 9 6 3 ,  w  d o w ó d  u z n a n i a  z a  s w ą  p r a c ę ,  H u f i e c  o t r z y m a ł  s z t a n d a r ,  u f u n d o w a n y  p r z e z  

E g z e k u t y w ę  K o m i t e t u  P o w i a t o w e g o  P o l s k i e j  Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j  w  T u r k u ;  
w  r o k u  1 9 7 0  n a w i ą z a n o  w s p ó ł p r a c ę  z a g r a n i c z n ą  z  p i o n i e r a m i  c z e s k i m i  z  G o t w a l d o w a  -  
w  r a m a c h  t e j  w s p ó ł p r a c y  d o s z ł o  d o  w y m i a n y  g r u p  h a r c e r z y  H u f c a  T u r e k  i  p i o n i e r ó w  
z  G o t w a l d o w a ;  w  r o k u  1 9 7 3  H u f i e c  o t r z y m a ł  i m i ę  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  n a  P o w i a t o w y m  
Z l o c i e  h a r c e r e k  i  h a r c e r z y .

Kadra instruktorska Hufca
W  r o k u  1 9 5 6  k a d r a  i n s t r u k t o r s k a  K o m e n d y  H u f c a  T u r e k  b y ł a  n i e l i c z n a .  B y ł  t o  

r o k ,  w  k t ó r y m  o b r a d o w a ł  I  Z j a z d  Z H P .  O d  t e g o  c z a s u  i l o ś ć  k a d r y  i n s t r u k t o r s k i e j  z  k a ż ­
d y m  r o k i e m  r o s ł a ,  b y  p o  d z i e s i ę c i u  l a t a c h  o d  Z j a z d u  o s i ą g n ą ć  w  r o k u  1 9 6 5  l i c z b ę  1 1 6  
i n s t r u k t o r ó w .  W i e l u  z  n i c h  b y ł o  s z k o l o n y c h  w  C e n t r a l n e j  S z k o l e  H a r c e r s k i e j  w  C i e p l i ­
c a c h  n a  D o l n y m  Ś l ą s k u .  W  r o k u  1 9 6 5  w ś r ó d  t y c h  1 1 6  i n s t r u k t o r ó w  b y ł o :  2  h a r c m i s ­
t r z ó w ,  1 2  p o d h a r c m i s t r z ó w ,  3 3  p r z e w o d n i k ó w  o r a z  6 9  i n s t r u k t o r ó w  b e z  s t o p n i a .

W  l a t a c h  1 9 6 5 - 1 9 6 7  K o m e n d a  H u f c a  T u r e k  z w r a c a ł a  d u ż ą  u w a g ę  n a  p r a c ę  
z  i n s t r u k t o r a m i ,  d ą ż y ł a  r ó w n i e ż  d o  z m n i e j s z e n i a  p ł y n n o ś c i  k a d r y .  W y d z i a ł  O ś w i a t y  
i  K u l t u r y  w  T u r k u ,  d o c e n i a j ą c  p r a c ę  h a r c e r s k ą  w  s z k o l e ,  u d z i e l i ł  w  d n i a c h  4 - 1 3  g r u d n i a  
1 9 6 6  r o k u  4 3  n a u c z y c i e l o m  -  d r u ż y n o w y m  u r l o p u ,  w  c e l u  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  k u r s i e  

d r u ż y n o w y c h  d r u ż y n  m l o d s z o h a r c e r s k i c h ,  z o r g a n i z o w a n y m  p r z e z  K o m e n d ę  H u f c a ,  
w  O ś r o d k u  S z k o l e n i o w y m  K o m e n d y  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  w  K i e k r z u .  Z  i n s t r u k t o ­
r a m i  p r o w a d z o n o  r ó w n i e ż  d z i a ł a l n o ś ć  r o z r y w k o w o - k u l t u r a l n ą ,  o r g a n i z o w a n o  w y c i e ­
c z k i  ( w  r o k u  1 9 6 5  d o  P o z n a n i a  n a  M i ę d z y n a r o d o w e  T a r g i  P o z n a ń s k i e  i  w  r o k u  1 9 6 6  d o  

o p e r e t k i  w  Ł o d z i )  o r a z  w i e c z o r k i  r o z i y w k o w o - t a n e c z n e .
W  l a t a c h  1 9 6 7 - 1 9 6 8  i n s t r u k t o r z y  b a r d z o  c z ę s t o  s p o t y k a l i  s i ę  n a  n a r a d a c h  d o k ­

s z t a ł c a j ą c y c h  z  m e t o d y k i  z u c h o w e j  o r a z  w y m i e n i a l i  d o ś w i a d c z e n i a  z  p r a c y  w  d r u ż y n i e  
z u c h o w e j .  W i ę k s z o ś ć  d r u ż y n  w  t y m  o k r e s i e  z o s t a ł a  p r z e s z k o l o n a  n a  k u r s a c h  c e n t r a l ­
n y c h  l u b  c h o r ą g w i a n y c h .  M i m o  p o d j ę t y c h  d z i a ł a ń  w  t y m  o k r e s i e  p o w s t a ł a  z b y t  m a ł a  
i l o ś ć  d r u ż y n  z u c h o w y c h .

W  l a t a c h  1 9 6 9 - 1 9 7 0  h u f i e c  z o r g a n i z o w a ł  s z e ś ć  s e m i n a r i ó w  i n s t r u k t o r s k i c h .  
S e m i n a r i a  t e  c i e s z y ł y  s i ę  z a i n t e r e s o w a n i e m ,  o  c z y m  ś w i a d c z y ł  d u ż y  p r o c e n t  o b e c n o ś c i  
d r u ż y n o w y c h  i  i n s t r u k t o r ó w .  S ł u ż y ł y  o n e  t a k ż e  d r u ż y n o m  d o  w y m i a n y  d o ś w i a d c z e ń ,  
p l a n o w a n i a  w s p ó l n y c h  i m p r e z  i  k a m p a n i i  d l a  p r o w a d z ą c y c h  d r u ż y n y  h a r c e r s k i e  
i  z u c h o w e  o r a z  o r g a n i z o w a n i a  w s p ó l n y c h  r o z r y w e k  k u l t u r a l n y c h .  D z i ę k i  p o m o c y  w ł a d z



o ś w i a t o w y c h  H u f i e c  p r z e s z k o l i ł  c z t e r n a s t u  i n s t r u k t o r ó w :  t r z e c h  z u c h o w y c h ,  s i e d m i u  
m ł o d s z o h a r c e r s k i c h  i  c z t e r e c h  s t a r s z o h a r c e r s k i c h .  B y ł o  t o  j e d n a k  m a ł o ,  j a k  n a  p o t r z e ­
b y  H u f c a ,  t y m  b a r d z i e j ,  ż e  3 5  %  i n s t r u k t o r ó w  z m i e n i ł o  s i ę  z  r ó ż n y c h  p r z y c z y n .

O p r ó c z  k u r s ó w  K o m e n d a  H u f c a  o r g a n i z o w a ł a  n a  p o c z ą t k u  k a ż d e g o  r o k u  
s z k o l n e g o  d w u d n i o w e  s z k o l e n i e  d r u ż y n o w y c h ,  k t ó r z y  p o  r a z  p i e r w s z y  r o z p o c z ę l i  p r a c ę  
w  Z H P .  P o d o b n e  s z k o l e n i a  d w u d n i o w e  b y ł y  j e d n ą  z  f o r m  p r a c y  z  p o z o s t a ł y m i  
i n s t r u k t o r a m i .  W  r o k u  1 9 6 9  i  1 9 7 0  z o r g a n i z o w a n o  s z e ś ć  t a k i c h  s z k o l e ń .  O d d z i e l n i e  
t r a k t o w a n o  p r o b l e m  s z k o l e n i a  k o m e n d a n t ó w  s z c z e p ó w  i  o ś r o d k ó w .  T a k i e  s z k o l e n i a  
p r o w a d z o n e  w  r ó ż n y c h  f o r m a c h ,  s ł u ż y ł y  w y m i a n i e  p o g l ą d ó w  i  z d a ń ,  c o  w p ł y n ę ł o  n a  
p o l e p s z e n i e  p r a c y  w  d r u ż y n a c h ,  o ś r o d k a c h  i  s z c z e p a c h .  W  o k r e s i e  t y c h  d w ó c h  l a t  p r z y ­
z n a n o  s z e r e g  s t o p n i  i n s t r u k t o r o m ,  t a k ż e  t y m  o  d ł u g i m  s t a ż u  p r a c y .  S t o p i e ń  i n s t r u k t o r a  
o t r z y m a ł o  4 1  h a r c e r z y .

W  r o k u  1 9 7 0  i n s t r u k t o r z y  H u f c a  T u r e k  p o s i a d a l i  n a s t ę p u j ą c e  s t o p n i e :  p r z e w o ­
d n i k a  -  6 1  i n s t r u k t o r ó w ,  p o d h a r c m i s t r z a  -  2 7  i n s t r u k t o r ó w  o r a z  h a r c m i s t r z a  -  7  
i n s t r u k t o r ó w .

D u ż e  z n a c z e n i e  d l a  p r a c y  i n s t r u k t o r ó w  m i a ł a  u c h w a l o n a  p r z e z  I V  Z j a z d  Z H P  
K a r t a  P r a w  i  O b o w i ą z k ó w  I n s t r u k t o r ó w .  W  t y m  z a k r e s i e  H u f i e c  s ł u ż y ł ,  n a  m i a r ę  s w y c h  
m o ż l i w o ś c i  f i n a n s o w y c h ,  s z c z e g ó l n i e  n o w y m  d r u ż y n o m ,  p o t r z e b n y m i  d o  p r a c y  m a ­
t e r i a ł a m i  p r o p a g a n d o w y m i  i  o r g a n i z a c y j n y m i .

H u f i e c  s t o s o w a ł  r ó ż n e  f o r m y  z a c h ę t y :  w y r ó ż n i a n i e  n a j a k t y w n i e j s z y c h  w  r o z k a ­
z a c h  K o m e n d y  H u f c a ,  p r z y d z i e l a n i e  n a g r ó d  p i e n i ę ż n y c h  ( w  l a t a c h  1 9 7 1 - 1 9 7 3  H u f i e c  
p r z e z n a c z y ł  k w o t ę  2 6 0 8 4 0  z ł  n a  k w a r t a l n e  n a g r o d y )  i  o d z n a c z e ń .  Z i m ą  1 9 7 2  r o k u  
H u f i e c  z o r g a n i z o w a ł  d l a  i n s t r u k t o r ó w  k u r s  w y p o c z y n k o w o - s z k o l e n i o w y  w  K r a k o w i e .  
I n s t r u k t o r o m  w  w y j ą t k o w o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  m a t e r i a l n y c h  K o m e n d a  H u f c a  u d z i e ­
l a ł a  b e z z w r o t n e j  z a p o m o g i  f i n a n s o w e j .

O s o b n y  p r o b l e m  w  H u f c u  s t a n o w i ł a  s p r a w a  i n s t r u k t o r a  -  u c z n i a .  S p o ś r ó d  m ł o ­
d z i e ż y  L i c e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o  i  Z e s p o ł u  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  w  T u r k u  r e k r u t o w a ł o  
s i ę  6 0  i n s t r u k t o r ó w .  P r o w a d z i l i  o n i  w  w i ę k s z o ś c i  d r u ż y n y  z u c h o w e  i  h a r c e r s k i e  w  s z k o ­
ł a c h  p o d s t a w o w y c h .  S z k o l e n i e  t e j  k a d r y  b y ł o  b a r d z o  w a ż n e .  R e k o m p e n s a t ą  z a  i c h  
s p o ł e c z n e  z a a n g a ż o w a n i e  b y ł y  w y j a z d y  n a j a k t y w n i e j s z y c h  n a  o b o z y  d o  C z e c h o s ł o w a c j i ,  
n a  z i m o w i s k a ,  a  t a k ż e  l i s t y  p o c h w a l n e  d o  d y r e k c j i  s z k ó ł .  R a n g a  i n s t r u k t o r a  Z H P  n a b i e ­
r a ł a  c o r a z  w i ę k s z e g o  z n a c z e n i a .

W  r o k u  1 9 7 3  w  H u f c u  p r a c o w a ł o  6 4  i n s t r u k t o r ó w ,  w  t y m :  s i e d m i u  z e  s t o p n i e m  
h a r c m i s t r z a ,  c z t e r n a s t u  z e  s t o p n i e m  p o d h a r c m i s t r z a ,  9 7  z e  s t o p n i e m  p r z e w o d n i k a ,  
p o z o s t a l i  z e  s t o p n i e m  o r g a n i z a t o r a .  S p o ś r ó d  n i c h  7 1  %  t o  n a u c z y c i e l e ,  1 6  %  -  u c z n i o ­
w i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  1 3  % -  i n s t r u k t o r z y  z  i n n y c h  z a w o d ó w .

W  l a t a c h  1 9 6 2 - 1 9 7 3  s z c z e g ó l n i e  z a s ł u ż y l i  s i ę  d l a  H u f c a  T u r e k  m . i n .  d r u h o w i e :  
M a r i a n  Z a s a d a ,  K a z i m i e r z  S t a s i a k ,  M i e c z y s ł a w  K ę d z i e r s k i ,  H e n r y k  S t a s i a k ,  I r e n a  S t a -  
w i e r a j ,  K a z i m i e r z  J a n i a k ,  J e r z y  B a r t o s i k ,  H e n r y k  A n d r z e j e w s k i ,  J a n i n a  F o r y ń s k a ,  
G r z e g o r z  K a ź m i e r c z a k ,  A l o j z y  N o w a k ,  Z b i g n i e w  G a r g u l a ,  S t a n i s ł a w  J a n i a k .

Program ideow o-w ychow aw czy Hufca Turek w la tach  1 9 5 6 -1 9 7 3
W  z a k r e s i e  w y c h o w a n i a  Z H P  z a j m o w a ł o  z n a c z ą c e  m i e j s c e  w  k r a j u .  O r g a n i z u j ą c  

s z e r o k o  r o z u m i a n ą  i  r ó ż n o r o d n ą  d z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n ą  w  s z k o l e  i  ś r o d o w i s k u  h a r c e r ­
s t w o  s t a ł o  s i ę  w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w i ą z a n i a  n a u k i  i  o b o w i ą z k ó w  s z k o l n y c h  z  s z e r s z y m  
ż y c i e m  s p o ł e c z n y m .

I n i c j u j ą c  z a d a n i a  p r o g r a m o w e  i  o r g a n i z a c y j n e  d l a  d r u ż y n ,  s z c z e p ó w  i  o ś r o d k ó w  
H u f i e c  T u r e k  p r z y j ą ł  a m b i t n e  z a m i e r z e n i a  p r a c y  s p o ł e c z n o - u ż y t e c z n e j ,  z a s z y f r o w a n e  
w  h a s ł a c h  „ J e s t e ś m y  w s p ó ł g o s p o d a r z a m i  z i e m i  t u r e c k i e j ”  o r a z  „ S y n o w i e  g o d n i  o j c ó w ” . 
R ó w n i e ż  s t o s o w a n e  m e t o d y  h a r c e r s k i e ,  a t r a k c y j n e  i  u w z g l ę d n i a j ą c e  p r a w a  r o z w o j u  
d z i e c k a ,  m i a ł y  n a  c e l u  a k t y w i z a c j ę  s p o ł e c z n ą  w y c h o w a n k a ,  w s z e c h s t r o n n y  r o z w ó j  o s o ­
b o w o ś c i  w  p o w i ą z a n i u  z  ż y c i e m  s p o ł e c z n y m .

P i e r w s z ą  m a s o w ą  a k c j ę  z a i n i c j o w a ł a  h a r c e r s k a  g a z e t a  „ Ś w i a t  M ł o d y c h ” .  A k c j a  t a  
n o s i ł a  n a z w ę  „ W y p r a w y  t y s i ą c a  p r z y g ó d ” . O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  t e  s a m e  d z i e c i ,  k t ó r e  b y w a ł y



p l a g ą  p o d w ó r e k ,  p o t r a f i ł y  w y k a z a ć  s i ę  p o ż y t e c z n ą  d z i a ł a l n o ś c i ą ,  b u d z ą c  z d u m i e n i e  
d o r o s ł y c h .  T a j e m n i c a  s u k c e s ó w  t k w i ł a  n i e w ą t p l i w i e  w  a t r a k c y j n o ś c i  z a p r o p o n o w a ­
n y c h  d z i e c i o m  z a d a ń .

W  1 9 5 8  r o k u  p o w s t a ł  p r z y  K o m e n d z i e  H u f c a  S z t a b  „ W i e ś ” .  Z e s p ó ł  i n s t r u k t o r ó w  
h a r c e r s k i c h  p r a c u j ą c y c h  w  t y m  S z t a b i e  o p r a c o w a ł  p r o g r a m  p r a c y  d l a  d r u ż y n  w i e j s k i c h  
i  p o  r a z  p i e r w s z y  w  h i s t o r i i  H u f c a  p r z y s t ą p i o n o  d o  o r g a n i z o w a n i a  l e t n i e g o  w y p o c z y n k u  
d z i e c i o m  w i e j s k i m .  T a k  n a r o d z i ł o  s i ę  L a t o  W i e j s k i c h  D r u ż y n .  D z i e c i  o r g a n i z o w a ł y  s i ę  
w  s a m o d z i e l n y c h  g r u p a c h  i  z a s t ę p a c h .  H u f i e c  n a  k r ó t k i c h  b i w a k a c h  s z k o l i ł  z a s t ę p o ­
w y c h ,  w y p o s a ż a ł  i c h  w  k s i ą ż e c z k i  z  p r z y k ł a d o w y m i  p o m y s ł a m i  z a d a ń ,  z a j ę ć ,  g i e r  i  z a ­
b a w .

W  r o k u  1 9 5 9  K o m e n d a  H u f c a  p r z y s t ą p i ł a  d o  o p r a c o w a n i a  p r o g r a m u  d z i a ł a l ­
n o ś c i  s p o ł e c z n e j .  W  r o k u  1 9 6 0  p o  r a z  p i e r w s z y  p r z y g o t o w a ł a  a k c j ę  d l a  d z i e c i  m i e j s k i c h ,  
k t ó r e  n i e  w y j e ż d ż a ł y  n a  o b o z y  i  k o l o n i e  -  W a k a c j e  D r u ż y n  M i e j s k i c h .

W  r o k u  1 9 6 1  z o r g a n i z o w a n a  z o s t a ł a  o g ó l n o k r a j o w a  a k c j a  p r o g r a m o w a  d r u ż y n  
s t a r s z y c h ,  p o ś w i ę c o n a  p r o b l e m a t y c e  i n t e r n a c j o n a l i z m u ,  p o d  n a z w ą  „ J e s i e ń  P r z y j a ź n i ” . 
Z  i n i c j a t y w y  h a r c e r s k i e j  m ł o d z i e ż y  s t a r s z e j  p o w s t a ł y  m i ę d z y o r g a n i z a c y j n e  s z k o l n e  
s z t a b y  p r z y j a ź n i ,  j a k o  o ś r o d k i  s z e r z e n i a  w i e d z y  o  w s p ó ł c z e s n y m  ś w i e c i e  i  j e g o  p r o b l e ­
m a c h  o r a z  k s z t a ł t o w a n i a  p o s t a w y  i n t e r n a c j o n a l i s t y c z n e j .  A k c j a  t a  o b j ę ł a  w s z y s t k i e  
d r u ż y n y  s t a r s z e .

W  r o k u  1 9 6 3  K o m e n d a  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  w y s t ą p i ł a  z  c i e k a w ą  i  p o ż y t e ­
c z n ą  a k c j ą  p o d  n a z w ą  „ A k c j a  K o n i n ” .  B y ł a  o n a  z o r g a n i z o w a n a  z  o k a z j i  j u b i l e u s z u  X X -  
l e c i a  P o l s k i  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j ,  t r w a ł a  k i l k a  l a t  i  m i a ł a  z a s i ę g  o g ó l n o k r a j o w y .  J e j  
z a d a n i e m  b y ł o  z  j e d n e j  s t r o n y  z a p o z n a n i e  m ł o d z i e ż y  c a ł e j  W i e l k o p o l s k i  z  p r z e m i a n a m i  
s p o ł e c z n y m i ,  g o s p o d a r c z y m i ,  k u l t u r a l n y m i  i  s o c j a l n y m i ,  j a k i e  z a s z ł y  w  o k r e s i e  X X -  
l e c i a  P o l s k i  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j  -  p r z y k ł a d e m  s ł u ż y ć  m i a ł a  z i e m i a  k o n i ń s k a .  
Z  d r u g i e j  s t r o n y ,  h a r c e r z e  u c z e s t n i c z ą c y  w  t e j  a k c j i  i  z l o k a l i z o w a n i  n a  o b o z a c h  w  m a l o ­
w n i c z y c h  z a k ą t k a c h  k o n i ń s k i e g o  m i e l i  s i ę  p r z y c z y n i ć  w  c z y n n y  s p o s ó b  d o  r o z b u d o w y  
i  u p i ę k s z a n i a  w s i  i  m i a s t e c z e k  t e g o  r e g i o n u .  H a r c e r z e  H u f c a  T u r e k  w  r o k u  1 9 6 3  p r z e b y ­
w a l i  n a  o b o z i e  l e t n i m  w  P o w i d z u ,  u c z e s t n i c z y l i  w i ę c  b e z p o ś r e d n i o  w  t e j  a k c j i .

N i e  r e z y g n u j ą c  z  z a p o z n a n i a  m ł o d z i e ż y  z  d o r o b k i e m  P o l s k i  R z e c z y p o s p o l i t e j  
L u d o w e j  w p r o w a d z o n o  n o w y  c y k l  z a j ę ć  n a z w a n y  „ N a s z  r o d o w ó d ” . M i a ł y  o n e  p o k a z a ć ,  

j a k ą  r o l ę  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  p e ł n i ł a  p a r t i a  -  n a j p i e r w  P o l s k a  P a r t i a  R o b o t n i c z a ,  a  p o t e m  
P o l s k a  Z j e d n o c z o n a  P a r t i a  R o b o t n i c z a .  P r z e d s t a w i a n o  m ł o d z i e ż y  h i s t o r i ę  o d  c z a s ó w  
w o j n y ,  a  w i ę c  w a l k i  o  P o l s k ę  L u d o w ą  i  d a l e j  p o p r z e z  z w y c i ę s t w o  d o  o d b u d o w y  p a ń s t w a .  
P o k a z y w a n o  l u d z i ,  k t ó r z y  w  t e j  w a l c e  b r a l i  u d z i a ł ,  a  p o t e m  o d b u d o w y w a l i  k r a j  z  g r u z ó w  
i  z n i s z c z e ń .

M ł o d z i e ż  h a r c e r s k a  z w i e d z a ł a  n a j w i ę k s z e  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  m i a s t a :  K o p a l ­
n i ę  W ę g l a  B r u n a t n e g o  „ A d a m ó w ” ,  E l e k t r o w n i ę  „ A d a m ó w ”  o r a z  Z a k ł a d y  P r z e m y s ł u  J e d -  
w a b n i c z e g o  „ M i r a n d a ” .  D a w a ł o  t o  p o ż y t e c z n e  w y n i k i  -  m ł o d z i e ż  s p o t y k a ł a  s i ę  z  p r a c o w ­
n i k a m i  z a k ł a d ó w ,  w y n o s i ł a  n i e z a p o m n i a n e  p r z e ż y c i a  i  n a w i ą z y w a ł a  n o w e  k o n t a k t y .  
T a k  r o d z i ł  s i ę  w  H u f c u  R u c h  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a  i  p o w s t a w a ł y  p a t r o n a t y  z a k ł a d ó w  
n a d  d r u ż y n a m i ,  s z c z e p a m i  i  o ś r o d k a m i .  H u f i e c  T u r e k  a k t y w n i e  u c z e s t n i c z y ł  w  a k c j i  
„ W i ę ź  z  z a k ł a d e m  p r a c y ” ,  z a i n i c j o w a n e j  p r z e z  G ł ó w n ą  K w a t e r ę  Z H P  w  r o k u  1 9 6 5 .

H a r c e r z e  H u f c a  T u r e k  b r a l i  u d z i a ł  w  o b c h o d a c h  t a k i c h  w y d a r z e ń  j a k  1 0 0 0 - l e c i e  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,  6 0 - l e c i e  p o w i a t u  t u r e c k i e g o  i  6 2 5 - l e c i e  m i a s t a  T u r e k .  Z  o k a z j i  t y c h  
r o c z n i c  r o d z i ł y  s i ę  i n i c j a t y w y  s p o ł e c z n e  p r z e o b r a ż a j ą c e  o b l i c z e  w s i  i  m i a s t  n a  t e r e n i e  
p o w i a t u .  I n i c j a t y w y  t e  u z u p e ł n i a ł y  w  i s t o t n y  s p o s ó b  n a k ł a d y  p a ń s t w a ,  a  u c z e s t n i c z y l i  
w  n i c h  a k t y w n i e  h a r c e r z e .  N i e  m n i e j  w a ż n e  b y ł o  m o r a l n o - w y c h o w a w c z e  z n a c z e n i e  t y c h  
d z i a ł a ń .  D r u ż y n y  h a r c e r s k i e  p o d e j m o w a ł y  c z y n y  s p o ł e c z n e .  H a r c e r z e  p o z n a w a l i  d a l s z e  
i  b l i ż s z e  d z i e j e  s w o j e j  r o d z i n n e j  m i e j s c o w o ś c i  i  s p o t y k a l i  s i ę  z  c i e k a w y m i  l u d ź m i  p o d ­
c z a s  w i o s e n n e g o  a l e r t u .  W  r e a l i z o w a n i u  h a r c e r s k i c h  z a d a ń  p o m a g a l i  h a r c e r z o m  r o d z i ­
c e ,  m i l i c j a ,  z a k ł a d y  p r a c y .  W a r t o ś ć  t y c h  p o c z y n a ń  p r z e k ł a d a ł a  s i ę  p r z e d e  w s z y s t k i m  n a  
e f e k t y  w y c h o w a w c z e .  P r a c e  t e  w z b o g a c i ł y  w y o b r a ż e n i e  m ł o d z i e ż y  o  o j c z y ź n i e ,  s t a n o w i ł y  
n i e j e d n o k r o t n i e  p e w n e g o  r o d z a j u  p o m o s t  „ m i ę d z y  d a w n y m i  a  n o w y m i  l a t y ” ,  a n g a ż o ­
w a ł y  d o  u d z i a ł u  w  b u d o w a n i u  p r z y s z ł o ś c i  k r a j u ,  b y ł y  w i e l k ą  s z k o ł ą  p a t r i o t y z m u .
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G e n e r a l n ą  z a s a d ą  w  p r a c y  H u f c a  b y ł o  w y c h o w a n i e  p r z e z  d z i a ł a n i e  s p o ł e c z n e ,  
r o z w i j a n i e  a k t y w n o ś c i  i  s a m o r z ą d n o ś c i  o r a z  w n o s z e n i e  d o  z e s p o ł ó w  h a r c e r s k i c h  ś w i a ­
d o m o ś c i  i d e o w e j .

C z ę s t o  P r a w o  i  P r z y r z e c z e n i e  h a r c e r s k i e  o r a z  s y l w e t k a  b o h a t e r a  d r u ż y n y  b y ł y  
n a r z ę d z i a m i  k s z t a ł t o w a n i a  i d e o w e j  s y l w e t k i  h a r c e r z a .

A b y  w s z y s t k i e  z a ł o ż e n i a  p r o g r a m o w e  w  m o ż l i w i e  d o b i y  s p o s ó b  z r e a l i z o w a ć ,  n i e ­
z b ę d n e  b y ł o  p o s i a d a n i e  s e r d e c z n y c h  p r z y j a c i ó ł .  H a r c e r s t w o  w  T u r k u  t a k i c h  p r z y j a c i ó ł  
p o s i a d a ł o ,  a  s k u p i a l i  s i ę  o n i  w  P o w i a t o w e j  R a d z i e  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a ,  k t ó r e j  w  r o k u  
1 9 6 5  p r z e w o d n i c z y ł  d r u h  m g r  T e o d o r  Ł a g o d a .  K o o r d y n o w a ł a  o n a  w  l a t a c h  1 9 6 5 - 1 9 6 6  

p r a c e  t r z e c h  k ó ł  w  m i e ś c i e  i  d w ó c h  n a  t e r e n i e  w i e j s k i m .
W  l a t a c h  1 9 6 8 - 1 9 6 9  o b s e r w o w a ł o  s i ę  w  d r u ż y n a c h  w y k o r z y s t y w a n i e  t r e ś c i  

z w i ą z a n y c h  z  b o h a t e r e m  d r u ż y n y ,  j e j  o b r z ę d o w o ś c i ą  i  t r a d y c j ą .  B a r d z o  d u ż ą  w a g ę  
i n s t r u k t o r z y  p r z y w i ą z y w a l i  w  p r a c y  i d e o w o - w y c h o w a w c z e j  d o  f u n k c j o n o w a n i a  P r a w a  
i  P r z y r z e c z e n i a  h a r c e r s k i e g o  o r a z  O b i e t n i c y  z u c h o w e j .  M o ż n a  t o  b y ł o  o b s e r w o w a ć  
w  r e a l i z a c j i  p o d e j m o w a n y c h  z a d a ń ,  z d o b y w a n i a  o d z n a k i  c h o r ą g w i a n e j ,  a l e r t ó w  h a r ­
c e r s k i c h ,  k a m p a n i i  H u f c a  i t p .  a k c j i .  P r z e p r o w a d z o n a  k a m p a n i a  „ W i ę ź ” ,  a l e r t ,  a k c j a  l e t ­
n i a  b y ł y  d l a  h a r c e r z y  l e k c j ą  h i s t o r i i .  P o z n a w a l i  p r z e s z ł o ś ć  s w o j e j  o j c z y z n y ,  r o d z i n n y c h  
m i e j s c o w o ś c i ,  s p o t y k a l i  s i ę  z  c i e k a w y m i  l u d ź m i .  N i e z w y k l e  i s t o t n e  b y ł o  o r g a n i z o w a n i e  
s p o t k a ń  z  w e t e r a n a m i  P o w s t a n i a  W i e l k o p o l s k i e g o  o r a z  w e t e r a n a m i  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j  
w  c z a s i e  o b c h o d ó w  r ó ż n y c h  u r o c z y s t o ś c i  h a r c e r s k i c h  i  p a ń s t w o w y c h .  B a r d z o  p o m o c n e  
w  o s i ą g n i ę c i u  z a m i e r z o n y c h  c e l ó w  i d e o w o - w y c h o w a w c z y c h  b y ł y  o r g a n i z o w a n e  u r o c z y ­
s t o ś c i  p a r t y j n e  i  p a ń s t w o w e ,  t a k i e  j a k  V  Z j a z d  P o l s k i e j  Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j ,  
5 0  r o c z n i c a  p o w s t a n i a  P o l s k i  p o  s t u l e t n i e j  n i e w o l i ,  u r o c z y s t e  o b c h o d y  5 0  r o c z n i c y  
P o w s t a n i a  W i e l k o p o l s k i e g o  o r a z  5 0  r o c z n i c y  R e w o l u c j i  P a ź d z i e r n i k o w e j ,  2 5 - l e c i e  L u d o ­
w e g o  W o j s k a  P o l s k i e g o ,  2 5  r o c z n i c a  p o w s t a n i a  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j ,  2 0  r o c z n i c a  
z j e d n o c z e n i a  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j  i  P o l s k i e j  P a r t i i  S o c j a l i s t y c z n e j ,  I V  Z j a z d  Z H P .  
H a r c e r z e  m a s o w o  u c z e s t n i c z y l i  w  o b c h o d a c h  t y c h  ś w i ą t .

O b c h o d y  5 0  r o c z n i c y  P o w s t a n i a  W i e l k o p o l s k i e g o  b y ł y  d l a  h a r c e r z y  H u f c a  T u r e k  
s z c z e g ó l n ą  u r o c z y s t o ś c i ą ,  z e  w z g l ę d u  n a  p r z y j ę c i e  p r z e z  C h o r ą g i e w  W i e l k o p o l s k ą  i m i e ­
n i a  P o w s t a ń c ó w  W i e l k o p o l s k i c h .  R e a l i z u j ą c  z a d a n i a  w y c h o w a n i a  p a t r i o t y c z n e g o ,  
i n s t r u k t o r z y  d o c i e r a l i  d o  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  z  t r e ś c i a m i  z w i ą z a n y m i  z  w a l k ą  o  p o s t ę p  
i  s o c j a l i s t y c z n e  n o r m y  w s p ó ł ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,  z  t r e ś c i a m i  w y n i k a j ą c y m i  z  i d e i  h u m a ­
n i z m u  s o c j a l i s t y c z n e g o .  W  o k r e s i e  o b c h o d ó w  r ó ż n y c h  u r o c z y s t o ś c i  d r u ż y n y  o r g a n i ­
z o w a ł y  w i e c z o r n i c e ,  w i e c z o r y  p i e ś n i  i  p o e z j i  r e w o l u c y j n e j ,  o g n i s k a ,  k o m i n k i ,  w y s t a w y  
t e m a t y c z n e  z w i ą z a n e  z  d o r o b k i e m  e k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n y m  P o l s k i  L u d o w e j .  U r z ą d z a ­
ł y  s e s j e  p o p u l a r n o - n a u k o w e  i  w y c i e c z k i  d o  z a k ł a d ó w  p r a c y ,  p r z e p r o w a d z a ł y  w y w i a d y  
z  i n t e r e s u j ą c y m i  l u d ź m i  p r a c y ,  n a u k i ,  z  d z i a ł a c z a m i  p o l i t y c z n y m i  i  g o s p o d a r c z y m i ,  
o r g a n i z o w a ł y  l i c z n e  s p o t k a n i a  w  ś r o d o w i s k a c h ,  k t ó r y c h  p r o g r a m  n a w i ą z y w a ł  d o  t r e ś c i  
i  o s i ą g n i ę ć  P o l s k i  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j .  P r a c a  w y c h o w a w c z a  m i a ł a  n a  c e l u  k s z t a ł ­
t o w a n i e  d u m y  z  b o h a t e r s t w a  w ł a s n e g o  n a r o d u ,  z e  w s z y s t k i e g o ,  c o  w  j e g o  h i s t o r i i  s ł u ­
ż y ł o  i n t e r e s o m  P o l s k i .  U c z y ł o  t o  h a r c e r z y  w y b i e r a ć  z  w z o r c ó w  o s o b o w y c h  p o k a z a n y c h  
p r z e z  h i s t o r i ę  t o ,  c o  o k a z a ł o  s i ę  n i e p r z e m i j a j ą c e ,  a  j e d n o c z e ś n i e  b u d z ą c e  s z a c u n e k  d o  
p r z e s z ł o ś c i  n a r o d u .  B y ł  t o  w k ł a d  H u f c a  w  p r o c e s y  i n t e g r a c y j n e  z w i ą z a n e  z  k s z t a ł t o ­
w a n i e m  s i ę  ś w i a d o m o ś c i  n a r o d o w e j  m ł o d e g o  p o k o l e n i a .

W  l a t a c h  1 9 6 7 - 1 9 6 9  H u f i e c  r e a l i z o w a ł  p r o g r a m  „ W i ę ź  z  l u d ź m i  p r a c y  i  t e c h n i k i  
w  z a k ł a d a c h  p r o d u k c y j n y c h ” ,  k t ó r y  m i a ł  n a s t ę p u j ą c e  p ł a s z c z y z n y  d z i a ł a n i a :  „ G o s p o ­
d a r z e  d r u ż y n y ” ,  „ W s p ó ł g o s p o d a r z e  s z k o ł y ” ,  „ M ł o d z i  g o s p o d a r z e  ś r o d o w i s k a ”  o r a z  
„ P r z y j a ź ń  i  s o l i d a r n o ś ć ” .  D z i ę k i  t e m u  k o n t a k t y  z  z a k ł a d a m i  s t a ł y  s i ę  w  w i e l u  d r u ż y n a c h  
s t a ł y m  e l e m e n t e m  p r a c y ,  w z b o g a c a j ą c  d o t y c h c z a s o w e  f o r m y  w s p ó ł p r a c y  h a r c e r s t w a  
z  z a k ł a d a m i .  U c z y ł y  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż  u m i e j ę t n o ś c i  p o z n a w a n i a  i  o c e n i a n i a  z j a w i s k  
w s p ó ł c z e s n e g o  ś w i a t a  i  w ł a s n e g o  p o s t ę p o w a n i a  o r a z  k s z t a ł t o w a n i a  i n t e r n a c j o n a l i -  
s t y c z n e g o  s p o j r z e n i a  n a  ś w i a t ,  c z e g o  d o w o d e m  b y ł o  p o d e j m o w a n i e  p r z e z  d r u ż y n y  s z e ­
r e g u  p r z e d s i ę w z i ę ć  w  o d p o w i e d z i  n a  w o j n ę  w  W i e t n a m i e  i  n a  a g r e s j ę  I z r a e l a  n a  k r a j e  
a r a b s k i e .

W  l a t a c h  1 9 6 9 - 1 9 7 1  d r u ż y n o w i  d u ż o  u w a g i  p o ś w i ę c i l i  b u d z e n i u  p o t r z e b y  p o g ł ę ­
b i a n i a  w i e d z y ,  k s z t a ł t o w a n i u  w ł a ś c i w e g o  s t o s u n k u  h a r c e r z y  d o  o b o w i ą z k ó w  s z k o l ­



n y c h ,  d z i a ł a l n o ś c i  s p o ł e c z n e j  w  ś r o d o w i s k u ,  w i ę z i  u c z u c i o w e j  z u c h ó w  i  h a r c e r z y  z  p o s ­
t ę p o w y m i  t r a d y c j a m i  n a r o d u ,  z a p o z n a w a n i u  z  o s i ą g n i ę c i a m i  P o l s k i  R z e c z y p o s p o l i t e j  
L u d o w e j ,  u k a z y w a n i u  p e r s p e k t y w y  r o z w o j u  s w o j e j  w s i ,  p o w i a t u ,  m i a s t a ,  w ł a s n e g o  k r a ­

j u .
W a ż n y m  z a g a d n i e n i e m  w  p r a c y  z e s p o ł ó w  h a r c e r s k i c h  i  z u c h o w y c h  b y ł y  d z i a ł a ­

n i a  w z b u d z a j ą c e  u c z u c i a  p r z y j a ź n i  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  w a l c z ą  o  p o k ó j  i  p o s t ę p  w  ś w i e c i e .  
J e d n y m  z  d o w o d ó w  i  p r z y k ł a d ó w  b y ł a ,  p o d j ę t a  z  w ł a s n e j  i n i c j a t y w y ,  a k c j a  z b i e r a n i a  
p o m o c y  s z k o l n y c h  -  d a r ó w  d l a  d z i e c i  w a l c z ą c e g o  W i e t n a m u ,  w  k t ó r e j  s z c z e g ó l n i e  
w y r ó ż n i ł  s i ę  S z c z e p  p r z y  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  n r  3  w  T u r k u .

P r a w o  h a r c e r s k i e  w  c a ł o k s z t a ł c i e  p r a c y  b y ł o  w a ż n y m  i n s t r u m e n t e m  s u g e r u ­
j ą c y m  w z o r y  o s o b o w e ,  w p a j a j ą c e  d z i e c i o m  i  m ł o d z i e ż y  p r z y k ł a d y  p o s t a w ,  n a d  k t ó r y m i  
p o s z c z e g ó l n i  h a r c e r z e  p r a c o w a l i .  D z i e ń  P r z y r z e c z e n i a  h a r c e r s k i e g o  m o c n o  z a p i s y w a ł  
s i ę  w  p a m i ę c i  d z i e c k a  i  w s p o m i n a n y  b y ł  p r z e z  w i e l e  l a t .  O d  m o m e n t u  P r z y r z e c z e n i a  
n o w i  w y c h o w a n k o w i e  s t a w a l i  s i ę  p e ł n o p r a w n y m i  c z ł o n k a m i  Z H P .

W  ł a t a c h  1 9 7 1 - 1 9 7 3  H u f i e c  z a  j e d n ą  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  s p r a w  u w a ż a ł  u m o ­
c n i e n i e ,  w  t r a k c i e  d o k o n u j ą c y c h  s i ę  p r z e m i a n  s o c j a l i s t y c z n y c h ,  j e d n o ś c i  c a ł e g o  r u c h u  
m ł o d z i e ż o w e g o .  J e d n o ś c i  t e j  o d p o w i a d a ł a  u t w o r z o n a  1 1  k w i e t n i a l 9 7 3  r o k u  F e d e r a c j a  
S o c j a l i s t y c z n y c h  Z w i ą z k ó w  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j ,  k t ó r e j  n a c z e l n y m  z a d a n i e m  b y ł o  t w o ­
r z e n i e  j e d n o l i t e g o  f o r m a t u  p r a c y  i d e o w o - p o l i t y c z n e j ,  w ś r ó d  c a ł e j  m ł o d z i e ż y ,  w  z a k r e s i e  
s o c j a l i s t y c z n e g o  w y c h o w a n i a ,  p r z y g o t o w a n i a  i  o r g a n i z o w a n i a  j e j  d o  a k t y w n e g o  u d z i a ł u  
w  b u d o w i e  s o c j a l i s t y c z n e j  P o l s k i .  W  l a t a c h  1 9 7 1 - 1 9 7 3  H u f i e c  p o w i ę k s z y ł  w y s i ł e k  i  e f e ­
k t y  o  r e a l i z a c j ę  z a d a ń ,  w y n i k a j ą c y c h  z  p o d s t a w o w y c h  d o k u m e n t ó w  V  Z j a z d u  Z H P  i  I V  
K o n f e r e n c j i  S p r a w o z d a w c z o - W y b o r c z e j  H u f c a .  D z i a ł a l n o ś ć  H u f c a  k o n c e n t r o w a ł a  s i ę  
n a  s p r a w a c h  i d e o w o - w y c h o w a w c z y c h .  P o d e j m o w a n e  b y ł y  p r o b l e m y  i  z a g a d n i e n i a  
w  k w e s t i a c h  t a k i c h  j a k :  w i e d z a  o  k r a j u  i  ś w i e c i e ,  o b r o n n o ś ć  l u d o w a ,  n a u k a  -  p r a c a  -  
z a w ó d ,  g o s p o d a r n o ś ć ,  k u l t u r a ,  s p o r t  i  w y p o c z y n e k .

R e a l i z u j ą c  p r o g r a m  i d e o w o - w y c h o w a w c z y  H u f i e c  k o n t y n u o w a ł  t o ,  c o  s p r a w d z i ł o  
s i ę  w  p r a k t y c e  o r a z  p o d e j m o w a ł  n o w e  z a d a n i a  w y n i k a j ą c e  z  a k t u a l n y c h  k w e s t i i ,  d o t y ­
c z ą c y c h  n a r o d u  i  r u c h u  m ł o d z i e ż o w e g o .  W  r a m a c h  p a t r o n a t u  n a d  b u d o w ą  P o m n i k a  -  
C e n t r u m  Z d r o w i a  D z i e c k a ,  s z p i t a l e m  w z n o s z o n y m  k u  c z c i  d z i e c i  p o m o r d o w a n y c h  
w  o k r e s i e  w o j n y  i  o k u p a c j i ,  H u f i e c  z e b r a ł  i  p r z e k a z a ł  n a  k o n t o  b u d o w y  k w o t ę  5 8 3 5 0  z ł .  
Z  o k a z j i  5 0 0  r o c z n i c y  u r o d z i n  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  h a r c e r z e  i  i n s t r u k t o r z y  H u f c a  a k t y ­
w n i e  r e a l i z o w a l i  z a d a n i a  a k c j i  K w a t e i y  G ł ó w n e j  „ K o p e r n i k ”  o r a z  z a d a n i a  a k c j i  H u f c a  
„ M i k o ł a j  K o p e r n i k  n a s z y m  w z o r e m ” ,  u w i e ń c z e n i e m  k t ó r e j  b y ł o  n a d a n i e  i m i e n i a  w i e l ­
k i e g o  a s t r o n o m a  H u f c o w i  n a  u r o c z y s t y m  z l o c i e  w  m a j u  1 9 7 3  r o k u .  A k c j a  t a  b y ł a  k o n ­
k r e t n y m  w k ł a d e m  H u f c a  d o  p r o g r a m u  R o k u  P o l s k i e j  N a u k i .  W i e l e  z a d a ń  H u f i e c  r e a l i ­
z o w a ł  r a z e m  z  b r a t n i m i  z w i ą z k a m i  m ł o d z i e ż y  i  p r z y  u d z i a l e  w y p r ó b o w a n y c h  s o j u s z n i ­
k ó w :  r o d z i c ó w ,  n a u c z y c i e l i  i  d z i a ł a c z y  R u c h u  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a .  P o z y t y w n e  w y n i k i  
d a ł o  z a a n g a ż o w a n i e  s i ę  h a r c e r z y ,  z u c h ó w  i  i n s t r u k t o r ó w  w  p r a c e  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r ­
c z e  w ł a s n e g o  ś r o d o w i s k a .  M ł o d z i e ż  p r a c o w a ł a  p r z y  p o r z ą d k o w a n i u  t e r e n ó w  p r z y s z k o ­
l n y c h ,  p r z y  b u d o w i e  d r ó g ,  p e ł n i ł a  s t a ł e  p a t r o n a t y  n a d  z i e l e ń c a m i  i  s k w e r a m i .  W  ś c i s ł e j  
w s p ó ł p r a c y  z  M i e j s k ą  R a d ą  N a r o d o w ą  h a r c e r z e  b r a l i  u d z i a ł  w  a k c j i  z b i e r a n i a  o d z i e ż y  
d l a  d z i e c i  b i e d n y c h .  M ł o d z i e ż  s z k ó ł  t u r e c k i c h  b e z p o ś r e d n i o  a n g a ż o w a ł a  s i ę  w  p r z y g o ­
t o w a n i a  d o  w y b o r ó w  d o  R a d  N a r o d o w y c h  p o p r z e z  d y s t i y b u c j ę  b r o s z u r  n a  o s i e d l a c h  
m i e s z k a n i o w y c h .

H u f i e c  r e a l i z u j ą c  s w ó j  p r o g r a m  w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o ,  z a w a r t y  m . i n .  
w  n a k a z a c h  P r a w a  h a r c e r s k i e g o ,  s t a r a ł  s i ę  u c z y ć  m ł o d z i e ż  u c z c i w o ś c i ,  p r a w d o m ó w ­
n o ś c i ,  z a r a d n o ś c i ,  s p o ł e c z n e j  d y s c y p l i n y ,  s z a c u n k u  d l a  s t a r s z y c h  o r a z  g o t o w o ś c i  s ł u ­
ż e n i a  i n n y m .  Z H P  t w o r z y ł ,  ś c i ś l e  z e  s z k o ł ą ,  w ł a s n e  h a r c e r s k i e  w z o r c e  o s o b o w e .  W  l a ­
t a c h  1 9 7 1 - 1 9 7 3  w ł a d z e  s z k o l n e  w  p e ł n i  a k c e p t o w a ł y  h a r c e r s t w o  j a k o  i d e o w o - w y c h o -  
w a w c z ą ,  o g ó l n o p o l s k ą  o r g a n i z a c j ę ,  k t ó r a  k i e r o w a ł a  s i ę  s w y m  p r o g r a m e m  w y c h o w a w ­
c z y m  i  m i a ł a  p r a w o  d o  a u t o r y t e t u  w y c h o w a w c z e g o  w  s z k o l e .  W i ę k s z o ś ć  d y r e k t o r ó w  
s z k ó ł  o r a z  w y c h o w a w c ó w  s t w a r z a ł o  b a r d z o  d o b r y  k l i m a t  d o  w ł a ś c i w e j  p r a c y  d r u ż y n y  
c z y  s z c z e p u ,  c z e g o  p o t w i e r d z e n i e m  b y ł y  l i c z n e  p r z y k ł a d y  a n g a ż o w a n i a  s i ę  i  u c z e s t n i ­
c z e n i a  w  w i ę k s z y c h  a k c j a c h  i  i m p r e z a c h  h a r c e r s k i c h .  D o  t a k i c h  s z k ó ł  n a l e ż a ł y  s z k o ł y  
p o d s t a w o w e  w  M a l a n o w i e ,  G o s z c z a n o w i e ,  S ł o d k o w i e ,  Ż u k a c h  o r a z  S z k o ł a  P o d s t a w o w a



n r  1  w  T u r k u  i  S z k o ł a  P o d s t a w o w a  n r  3  w  T u r k u .  O g r o m n e  z a a n g a ż o w a n i e  h a r c e r z y  
i  z u c h ó w ,  p r z y  d u ż e j  w s p ó ł p r a c y  g r o n a  p e d a g o g i c z n e g o  u w i d o c z n i ł o  s i ę  w  k a m p a n i a c h ,  
a k c j a c h  i  i m p r e z a c h  o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  h a r c e r s t w o .  P r o w a d z o n a  b y ł a  c a ł o r o c z n a  
p r a c a  H u f c a  z w i ą z a n a  z  p a t r o n e m  „ M i k o ł a j  K o p e r n i k  n a s z y m  w z o r e m ” . P o d s u m o w a ­
n i e m  j e j  b y ł  d w u d n i o w y  z l o t  c a ł e g o  H u f c a  w  T u r k u  w  m a j u  1 9 7 3  r o k u .  K o m e n d a  H u f c a  
w y s o k o  o c e n i ł a  p r a c ę  w s z y s t k i c h  h a r c e r z y ,  s z c z e g ó l n i e  z a ś  o ś r o d k ó w :  G o s z c z a n ó w ,  
P r z y k o n a ,  M a l a n ó w .  Z l o t ,  k t ó r y  b y ł  j e d n o c z e ś n i e  p r z e g l ą d e m  d o r o b k u  h a r c e r s t w a ,  
w y k a z a ł  d u ż e  o s i ą g n i ę c i a  H u f c a  w  p r a c y  z  m ł o d z i e ż ą ,  j e j  z n a c z e n i e  d l a  s z k o ł y  i  ś r o d o ­
w i s k a .  W  p r a c a c h  p r z y g o t o w u j ą c y c h  z l o t ,  w  k t ó r y m  u c z e s t n i c z y ł o  p o n a d  3 5 0 0  m ł o d y c h  
l u d z i ,  H u f i e c  o d c z u w a ł  o g r o m n ą  p o m o c  i  s y m p a t i ę  s p o ł e c z e ń s t w a ,  z a k ł a d ó w  p r a c y ,  
w ł a d z  p o l i t y c z n y c h  i  a d m i n i s t r a c y j n y c h .

W e  w r z e ś n i u  1 9 7 3  r o k u  H u f i e c  r e a l i z o w a ł  z a d a n i a  A l e r t u  N a c z e l n i k a  Z H P  „ H a s ł o  
- L e n i n o ,  O d z e w - 3 0 ” .

O d  w r z e ś n i a  1 9 7 3  r o k u  Z H P  w k r o c z y ł  s z e r o k i m  f r o n t e m  d o  s z k ó ł  ś r e d n i c h :  d o  
L i c e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o  w  T u r k u ,  T e c h n i k u m  M e c h a n i c z n o - E l e k t r y c z n e g o  i  Z e s ­
p o ł u  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  w  T u r k u  o r a z  P a ń s t w o w e g o  T e c h n i k u m  R o l n i c z e g o  w  K a c z ­
k a c h  Ś r e d n i c h .  T y l k o  w  d w ó c h  s z k o ł a c h  w  T u r k u  p o w s t a ł o  d z i e w i ę ć  d r u ż y n  h a r c e r ­
s k i c h .  J e d n y m  z  w a ż n y c h  z a d a ń  o r g a n i z a c j i  b y ł o  p r z y g o t o w a n i e  m ł o d z i e ż y  d o  o b r o n y  
k r a j u .  H u f i e c  r e a l i z o w a ł  t o  z a d a n i e  w  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  z  L i g ą  O b r o n y  K r a j u ,  o r g a n i ­
z u j ą c  n a  o b o z a c h  h a r c e r s k i c h  z d o b y w a n i e  M ł o d z i e ż o w e j  O d z n a k i  S p r a w n o ś c i  O b r o n ­
n e j ,  p r z e p r o w a d z a j ą c  z a w o d y  s t r z e l e c k i e  i t p .  N a  z b i ó r k a c h  r o z m a w i a n o  o  r ó ż n y c h  
f o r m a c h  w y p o c z y n k u ,  s p ę d z a n i a  w o l n e g o  c z a s u ,  u c z o n o  k u l t u r y  w  ż y c i u  c o d z i e n n y m  
i  u m i e j ę t n o ś c i  w s p ó ł ż y c i a  w  g r u p i e .

W  H u f c u  i s t n i a ł y  h a r c e r s k i e  z e s p o ł y  a r t y s t y c z n e  -  c h ó r  h a r c e r s k i  p r z y  S z k o l e  
P o d s t a w o w e j  n r  3  w  T u r k u  o r a z  z e s p ó ł  i n s t r u m e n t a l n y  d z i a ł a j ą c y  w  S z c z e p i e  p r z y  Z e s ­
p o l e  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  w  T u r k u .

H ufiec Związku H arcerstwa Polskiego im . Mikołaja Kopernika 
w Turku w okresie od 15 maja 1974  do 10 listopada 1984  roku

D n i a  1 5  m a j a  1 9 7 4  r o k u ,  r o z k a z e m  L 5 / 7 4  K o m e n d y  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j ,  
k o m e n d a n t e m  H u f c a  Z H P  i m .  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  w  T u r k u  z o s t a ł  m i a n o w a n y  F r a n c i ­
s z e k  P y z i a k .  P r o t o k o l a r n e  p r z e k a z a n i e  H u f c a  p r z e z  k o m e n d a n t a  Z d z i s ł a w a  A n d r z e j e w ­
s k i e g o  n a s t ą p i ł o  1 9  c z e r w c a  1 9 7 4  r o k u .

H u f i e c  T u r e k  o b e j m o w a ł  s w y m  d z i a ł a n i e m  o b s z a r  c a ł e g o  p o w i a t u ,  t j .  g m i n y  T u l i ­
s z k ó w ,  W ł a d y s ł a w ó w ,  B r u d z e w ,  P r z y k o n a ,  D o b r a ,  K a w ę c z y n ,  G o s z c z a n ó w ,  M a l a n ó w  
i  T u r e k .  W  z w i ą z k u  z  r e o r g a n i z a c j ą  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  w  r o k u  1 9 7 5  n a s t ą p i ł y  
t a k ż e  z m i a n y  w  Z H P .

Z  d n i e m  1  s i e r p n i a  1 9 7 5  r o k u  p o w o ł a n a  z o s t a ł a  C h o r ą g i e w  K o n i ń s k a  Z H P ,  
a  w  g m i n a c h  p o w s t a ł y  s a m o d z i e l n e  h u f c e  Z H P .  G m i n y  G o s z c z a n ó w  i  U s t k ó w  z o s t a ł y  
p r z y ł ą c z o n e  d o  w o j e w ó d z t w a  s i e r a d z k i e g o .

P r a c ą  H u f c a  k i e r o w a ł a  K o m e n d a  w  s k ł a d z i e :  F r a n c i s z e k  P y z i a k  -  k o m e n d a n t ,  
A n d r z e j  K o p e r s k i  -  z a s t ę p c a  o r a z  Z d z i s ł a w  A n d r z e j e w s k i ,  M a r i a  S z a d e ,  H a l i n a  J a n c y ,  
W a n d a  H e l t - S t o l a r e k  i  J ó z e f  C y t r o w s k i  -  c z ł o n k o w i e .

Z  d n i e m  1  w r z e ś n i a  1 9 7 6  r o k u  d o  H u f c a  Z H P  T u r e k  -  M i a s t o  z o s t a ł  p r z y ł ą c z o n y  
H u f i e c  Z H P  T u r e k  -  G m i n a .  S t a n  o r g a n i z a c y j n y  p r z e d s t a w i a ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  z u c h y  -  
4 7  d r u ż y n ,  1 2 8 5  c z ł o n k ó w ;  h a r c e r z e  -  3 2  d r u ż y n y ,  2 2 0 5  h a r c e r z y ;  1 8  d r u ż y n  H a r c e r ­
s k i e j  S ł u ż b y  P o l s c e  S o c j a l i s t y c z n e j  -  6 6 2  h a r c e r z y ;  i n s t r u k t o r z y  -  1 1 9  o s ó b .  H u f i e c  
l i c z y ł  w  s u m i e  4 2 6 0  c z ł o n k ó w .

W  d z i a ł a l n o ś c i  p r o g r a m o w e j  d r u ż y n  w a ż n e  m i e j s c e  z a j m o w a ł y  b i w a k i ,  z l o t y ,  t u r ­
n i e j e  s p o r t o w e  ( t e n i s  s t o ł o w y ,  p i ł k a  n o ż n a ) ,  f e s t i w a l e  p i o s e n k i  h a r c e r s k i e j  i  z u c h o w e j ,  
T u r n i e j e  W i e d z y  O b y w a t e l s k i e j .  C z ł o n k o w i e  d r u ż y n  s t a r s z o h a r c e r s k i c h  u c z e s t n i c z y l i  
w  M a n e w r a c h  T e c h n i c z n o - O b r o n n y c h  i  O l i m p i a d z i e  W i e d z y  o  P o l s c e  i  Ś w i e c i e  W s p ó ł ­
c z e s n y m .
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D n i a  1  w r z e ś n i a  1 9 7 9  r o k u  F r a n c i s z e k  P y z i a k  z o s t a ł  c z a s o w o  u r l o p o w a n y .  F u n ­
k c j ę  h u f c o w e g o  p r z e z  o k r e s  j e d n e g o  r o k u  p e ł n i ł  n a u c z y c i e l  H e n r y k  C z e r n i a k .  P o  r o k u  
F r a n c i s z e k  P y z i a k  w r ó c i ł  i  n a d a l  p e ł n i ł  f u n k c j ę  h u f c o w e g o .

N a j w a ż n i e j s z y m  z a d a n i e m  r e a l i z o w a n y m  p r z e z  K o m e n d ę  H u f c a  b y ł o  z o r g a n i z o ­
w a n i e  w y p o c z y n k u  l e t n i e g o  d l a  z u c h ó w  i  h a r c e r z y ,  z a k ł a d a j ą c e g o  ł ą c z e n i e  r e k r e a c j i  
z  p o z n a w a n i e m  o j c z y z n y .  O b o z y  s t a ł e ,  k o l o n i e  z u c h o w e  i  o b o z y  w ę d r o w n e  c o  r o k u  b y ł y  
l o k a l i z o w a n e  w  i n n y m  r e j o n i e  P o l s k i .  T y l k o  r a z ,  w  l a t a c h  1 9 7 9  i  1 9 8 0 ,  o b o z y  s t a l e  o d b y ­
ł y  s i ę  w  m i e j s c o w o ś c i  D ź w i r z y n o  n a d  m o r z e m .

W  r a m a c h  h a r c e r s k i e j  a k c j i  l e t n i e j  w i a t a c h  1 9 7 4 - 1 9 8 0  o d b y ł y  s i ę :
1 9 7 4  -  O b ó z  H a r c e r s k i  w  O s t r o w i e  k o ł o  M o g i l n a - 2  t u r n u s y ,  1 8 0  u c z e s t ­

n i k ó w ;
1 9 7 5  -  Z g r u p o w a n i e  o b o z ó w  w  L u b s t o w i e - 4  t u r n u s y  p o  2 0 0  o s ó b ;

1 9 7 6  -  O b ó z  s t a ł y  w  P l i c h o w i c a c h  -  2 1 5  o s ó b ;
-  S t a n i c a  N A L w  U n i e j o w i e - 2 0 0  o s ó b ;
-  O b ó z  w ę d r o w n y  -  1 9  o s ó b ;
-  O b ó z  m i ę d z y n a r o d o w y  w  M i k o r z y n i e  -  5 4  o s o b y ;
-  O p e r a c j a  „ L e d n i c a ”  -  1 8  o s ó b ;

1 9 7 7  -  O b ó z  s t a ł y  w  K o s e w i e  k o ł o  S ł u p c y - 2 0 0  o s ó b ;
-  S t a n i c a  N A L w  M i k o r z y n i e - 5 0  o s ó b ;
-  A k c j a  s z k o l e n i o w a  w  M i k o r z y n i e  - 4 1  o s ó b ;
-  O b ó z w ę d r o w n y  w  P i e n i n a c h - 2 0  o s ó b ;
-  O p e r a c j a  „ B i e s z c z a d y - 4 0 ” - 1 6  o s ó b ;

1 9 7 8  -  O b ó z  s t a ł y  w  C z a r n o c i n i e - 2 8 0  o s ó b ;
-  S t a n i c a  N A L w  M i k o r z y n i e - 5 0  o s ó b ;
-  A k c j a  s z k o l e n i o w a  w  M i k o r z y n i e  -  2 5  o s ó b ;
-  O b ó z w ę d r o w n y - 2 0  o s ó b ;
-  K o l o n i a  z u c h o w a  w  W a r s z a w i e - 6 0  o s ó b ;

1 9 7 9  -  O b ó z  s t a ł y  w  D ź w i r z y n i e - 3 0 0  o s ó b ;
-  A k c j a  m i ę d z y n a r o d o w a  n a  W ę g r z e c h  -  2 4  o s o b y ;

1 9 8 0  -  O b ó z  s t a ł y  w  D ź w i r z y n i e - 2 4 0  o s ó b ;
-  A k c j a  m i ę d z y n a r o d o w a  w  B u ł g a r i i  -  3 5  o s ó b ;
-  K o l o n i a  z u c h o w a  w  K r a k o w i e  -  8 0  o s ó b .

P o  V I I  Z j e ź d z i e  Z H P ,  k t ó r y  o b r a d o w a ł  w  d n i a c h  1 5 - 1 8  m a r c a  1 9 8 1  r o k u  n a s t ą p i ­
ł y  b a r d z o  d u ż e  z m i a n y  w  p r a c y  c a ł e g o  Z w i ą z k u .  Z j a z d  p r z y w r ó c i ł  z a s a d ę  p e ł n e j  d o b r o ­
w o l n o ś c i  p r a c y  w  Z H P .  S p o w o d o w a ł o  t o  o d e j ś c i e  w i e l u  i n s t r u k t o r ó w ,  k t ó r z y  z n a l e ź l i  s i ę  
w  o r g a n i z a c j i  z  p r z y d z i a ł u  p r z e z  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł .  B r a k  d r u ż y n o w y c h  s p o w o d o w a ł  
z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  l i c z b y  d r u ż y n  z u c h o w y c h  i  h a r c e r s k i c h .  S y t u a c j a  t a  w p ł y n ę ł a  n a  

p r o c e s  j e d n o c z e n i a  s i ę  m a ł y c h  h u f c ó w .
M i m o  o d e j ś c i a  w  1 9 8 1  r o k u  w i e l u  i n s t r u k t o r ó w  u d a ł o  s i ę  z o r g a n i z o w a ć  n a s t ę ­

p u j ą c e  o b o z y  w  r a m a c h  a k c j i  l e t n i e j :
-  O b ó z  s t a ł y  w  C h o d c z u - 1 1 8  o s ó b ;
-  K o l o n i a  z u c h o w a  w  M i k o r z y n i e  -  6 2  o s o b y ;
-  O b ó z  s z k o l e n i o w y  w  C h o d c z u  -  1 8  o s ó b ;
-  O b ó z  w ę d r o w n y  „ H a r c e r s k i e  S u d e t y ”  -  1 2  o s ó b ;
-  O b ó z  w ę d r o w n y  „ K r a j o b r a z y  P ó ł n o c y ”  -  1 4  o s ó b .

W  1 9 8 2  r o k u  H u f i e c  T u r e k  z o r g a n i z o w a ł  a k c j ę  l e t n i ą  d l a  z u c h ó w  i  h a r c e r z y :
-  O b ó z  s t a ł y  w  K o b y l c u  k o ł o  W ą g r o w c a - 2 4 0  o s ó b ;
-  K o l o n i a  z u c h o w a  w  S o b ó t c e - 6 0  o s ó b ;
-  A k c j a  m i ę d z y n a r o d o w a  -  6 5  o s ó b ;
-  K u r s  d r u ż y n o w y c h  w  K o b y l c u - 2 5  o s ó b .

P r e z y d i u m  R a d y  C h o r ą g w i  p o d j ę ł o  u c h w a ł ę  o  z m n i e j s z e n i u  l i c z b y  h u f c ó w .  
W  m i e s i ą c a c h  m a j u  i  c z e r w c u  1 9 8 2  r o k u  w i ę k s z o ś ć  h u f c ó w  g m i n n y c h  p o d j ę ł o  u c h w a ł ę  
o  p r z y ł ą c z e n i u  s i ę  d o  H u f c a  T u r e k .  B y ł y  t o  H u f c e :  T u l i s z k ó w ,  W ł a d y s ł a w ó w ,  B r u d z e w ,  
P r z y k o n a ,  K a w ę c z y n  i  M a l a n ó w .

W  s k ł a d z i e  2 5 - o s o b o w e j  R a d y  H u f c a  z n a l e ź l i  s i ę  p r z e d s t a w i c i e l e  w s z y s t k i c h  
p r z y ł ą c z o n y c h  h u f c ó w .  W e d ł u g  s p i s u  h a r c e r s k i e g o  z  d n i a  1 5  l i s t o p a d a  1 9 8 2  r o k u  s t a n  
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organizacyjny Hufca przedstaw iał się następu jąco : 48 drużyn zuchow ych (38 wieś, 10 
m iasto) -  1106 członków; 41 drużyn harcersk ich  (33 wieś, 8 m iasto) -  1165 członków; 6 
drużyn s ta rszoharcersk ich  -  154 członków, 117 in struk to rów  (hm. Polski Ludowej -1 , 
hm . - 6 ,  phm . - 6 ,  pwd. -  56, bez s to p n ia -2 6 ). Ogółem Hufiec liczył 2542 członków.

W dn iu  11 g ru d n ia  1982 roku  odbyła się VIII K onferencja Sprawozdawczo-W y­
borcza Hufca, n a  której w ybrano nowe władze: hm . F ranciszek  Pyziak -  kom endan t, 
hm . Jadw iga  G la p a -z a s tę p c a , hm . J a n  Kacprzak -  zastępca , hm . W aldem ar F e lin iak -  
członek, pwd. Jo la n ta  K aczm arek-członek .

W dn iach  27-29 m aja  1983 roku  odbył się Zlot H ufca z okazji 10 rocznicy n a d a ­
n ia  im ienia M ikołaja Kopernika. K om endantem  Zlotu był hm . J a n  Kacprzak. M iaste­
czko zlotowe było zlokalizowane n a  teren ie O środka S portu  i Rekreacji przy ul. W aryń­
skiego (obecnie Armii Krajowej). Przy harcersk im  ognisku, w d n iu  28 m aja, spotkało  
się kilka pokoleń in struk to rów  Hufca.

W 1983 roku  akcja  le tn ia  była liczebnie najw iększą ze w szystkich, jak ie  do tej 
poty  zorganizował Hufiec:

- Obóz sta ły  w T rz e b ic in ac h -3 4 0  osób;
- Kolonia zuchow a we W łocławku -  100 osób;
- Akcja m iędzynarodow a w NRD -  105 osób;
- S tan ica  NAL- 60 osób.

Akcja le tn ia  w 1984 roku  była o s ta tn ią  zorganizow aną przez kom en d an ta  Hufca 
F ranciszka  Pyziaka:

- O bózstały  w Z an iem yślu - 2 8 7  osób;
- Kolonia zuchow a w Zaniem yślu -  12 0 osób ;
- Akcja m iędzynarodow a w N R D - 130 osób.

H ufiec Związku Harcerstwa Polskiego im . Mikołaja Kopernika  
w Turku w latach  1984-1995

W  d n i u  1 0  l i s t o p a d a  1 9 8 4  r o k u  o d b y ł a  s i ę  I X  K o n f e r e n c j a  S p r a w o z d a w c z o - W y ­
b o r c z a .  N o w y m  k o m e n d a n t e m  H u f c a  z o s t a ł  w y b r a n y  h m .  J a n  K a c p r z a k ,  d o t y c h c z a ­
s o w y  z a s t ę p c a .  W y b r a n o  r ó w n i e ż  s k ł a d  K o m e n d y  H u f c a  o r a z  c z ł o n k ó w  R a d y  H u f c a ,  
w  k t ó r e j  z n a l e ź l i  s i ę  p r z e d - s t a w i c i e l e  p o s z c z e g ó l n y c h  o ś r o d k ó w  g m i n n y c h .

S t a n  o r g a n i z a c y j n y  H u f c a  p r z e d s t a w i a ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  5 3  d r u ż y n y  z u c h o w e  
( 4 2  w i e ś ,  1 1  m i a s t o )  -  1 2 0 6  c z ł o n k ó w ;  4 3  d r u ż y n y  h a r c e r s k i e  ( 2 9  w i e ś ,  1 4  m i a s t o )  -  
1 2 1 8  c z ł o n k ó w ;  9  d r u ż y n  s t a r s z o h a r c e r s k i c h  -  3 1 5  c z ł o n k ó w ;  i n s t r u k t o r ó w  -  1 2 5 .  

W  s u m i e  H u f i e c  l i c z y ł  2 8 6 4  c z ł o n k ó w .
W  l a t a c h  1 9 8 4 - 1 9 8 8  n a s t ą p i ł  w z r o s t  l i c z b y  c z ł o n k ó w .  N a j w i ę k s z a  i l o ś ć  z o s t a ł a  

o s i ą - g n i ę t a  w  1 9 8 9  r o k u  i  w y n i o s ł a :  7 0  d r u ż y n  z u c h o w y c h  -  2 1 5 0  z u c h ó w ,  6 6  d r u ż y n  
h a r c e r s k i c h  -  1 8 5 6  h a r c e r z y ,  2  d r u ż y n y  s t a r s z o h a r c e r s k i e  -  5 6  h a r c e r z y  s t a r s z y c h  

o r a z  9 5  i n s t r u k t o r ó w .
O d  r o k u  1 9 8 9  p o j a w i ł y  s i ę  r ó ż n i c e  i  p o d z i a ł y  w  Z H P .  W  z w i ą z k u  z  t y m  d u ż a  c z ę ś ć  

k a d r y  i n s t r u k t o r s k i e j  o d e s z ł a .
D u ż ą  u w a g ę  H u f i e c  z w r a c a ł ,  a b y  t o ,  c o  r o b i ą  h a r c e r z e ,  p r z y n o s i ł o  i m  r a d o ś ć  

i  s a t y s f a k c j ę ,  a b y  m o g l i  r e a l i z o w a ć  m ł o d z i e ń c z e  m a r z e n i a ,  c o r a z  w i ę c e j  p o z n a w a ć ,  z a s ­
p o k a j a ć  s w o j e  z a i n t e r e s o w a n i a  p o p r z e z  z d o b y w a n i e  g w i a z d e k  z u c h o w y c h ,  s t o  n i  h a r ­

c e r s k i c h  i  s p r a w n o ś c i .
K o m e n d a  H u f c a  s t a r a ł a  s i ę ,  a b y  h a r c e r z e  w y r a b i a l i  w  s o b i e  n a w y k i  d o b r e j  o r g a ­

n i z a c j i ,  g o s p o d a r n o ś c i ,  o s z c z ę d n o ś c i ,  p o s z a n o w a n i a  m i e n i a ,  s z a c u n k u  d l a  l u d z i  s t a r ­
s z y c h ,  n i e s i e n i a  i m  p o m o c y .  M i a ł y  t e m u  s ł u ż y ć  l i c z n e  i  r ó ż n o r o d n e  i m p r e z y ,  k t ó r y c h  
H u f i e c  b y ł  o r g a n i z a t o r e m :  Ś w i ę t o  P i e c z o n e g o  Z i e m n i a k a ,  z ł a z y  H u f c a  w  l e s i e ,  k o n k u r s  
p i o s e n k i  h a r c e r s k i e j ,  W o j e w ó d z k i  K o n k u r s  „ Z n a m  K r a j  S w o i c h  P r z y j a c i ó ł ” ,  w y j a z d y  d o  
U s t r z y k  D o l n y c h  -  p o ł ą c z o n e  z  k u r s e m ,  o b o z y  h a r c e r s k i e .
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Akcje letnie i zimowe organizow ane przez Hufiec w la tach  1985-1995:

Rok 1985 - Obóz w B iałogórze- 3  tu rn u sy  po 120 harcerzy;
Obóz wędrow ny Tam owa G ó ra -  120 harcerzy; 
Wyjazd do Niemiec -  80 harcerzy;
Odwiedziny z N ie m ie c -64 osoby;

R o k  1 9 8 6

Z i m o w i s k o  w  B u r s i e  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  -  8 0  h a r c e r z y .

O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  3  t u r n u s y  p o  1 1 0  h a r c e r z y ;  

K o l o n i a  z u c h o w a  -  6 0  z u c h ó w ;
O b ó z  w ę d r o w n y  d o  T a r n o w a  -  2 0  h a r c e r z y ;
O b ó z  g m i n y  T u r e k  -  8 0  h a r c e r z y ;
Z i m o w i s k o  w  Z i ę b i c a c h  -  6 0  h a r c e r z y ;
Z i m o w i s k o  w  P ł o c k u  -  3 0  h a r c e r z y  s t a r s z y c h .

R o k  1 9 8 7 O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  2  t u r n u s y  p o  1 2 0  h a r c e r z y ;  
K o l o n i a  z u c h o w a  -  4 0  z u c h ó w ;
O b ó z  ż e g l a r s k i  n a  M a z u r a c h  -  2 5  h a r c e r z y ;
O b ó z  w ę d r o w n y  d o  T a r n o w a  -  2 0  h a r c e r z y ;
O b ó z  w ę d r o w n y  -  2 0  h a r c e r z y  s t a r s z y c h ;
W y j a z d  d o  N i e m i e c  -  8 4  h a r c e r z y ;
O d w i e d z i n y  z  N i e m i e c  -  1 1 2  o s ó b ;
Z i m o w i s k o  w  Z i ę b i c a c h  -  6 0  h a r c e r z y .

R o k  1 9 8 8 O b ó z  h a r c e r s k i  w  K o ł o b r z e g u  -  2  t u r n u s y  p o  1 5 0  h a r c e r z y ;  
K o l o n i e  z u c h o w e  -  4 9  z u c h ó w ;
O b ó z  w ę d r o w n y  L O  -  2 0  h a r c e r z y ;
O b ó z  ż e g l a r s k i  -  2 5  h a r c e r z y ;
W y j a z d  d o  N i e m i e c  -  9 6  h a r c e r z y ;
O d w i e d z i n y  z  N i e m i e c  -  6 4  o s o b y .

R o k  1 9 8 9 O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  3  t u r n u s y  p o  1 2 6  h a r c e r z y ;  
T u r n u s  w  P o l a ń c z y k u  n a d  S o l i n ą  -  1 1 6  h a r c e r z y ;
O b ó z  ż e g l a r s k i  n a  M a z u r a c h  -  2 5  h a r c e r z y ;

O b ó z  m i ę d z y n a r o d o w y  w  B u r s i e  Z S Z  w  T u r k u  d l a  h a r c e r z y  i  p i o  
n i e r ó w  -  4 6  p i o n i e r ó w  z  Z S R R  i  4 6  p i o n i e r ó w  z  N i e m i e c ;  
Z i m o w i s k o  w  L e s k u  -  4 6  h a r c e r z y .

R o k  1 9 9 0 O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  1 0 1  h a r c e r z y  o r a z  6 1  p i o n i e  
r ó w  z  N i e m i e c ;
W y j a z d  d o  N i e m i e c  -  2 9  h a r c e r z y ;
W y j a z d  d o  B u ł g a r i i  -  4  h a r c e r z y ;
W y j a z d  d o  C z e c h o s ł o w a c j i  -  7  h a r c e r z y ;
Z i m o w i s k a  w  U s t r z y k a c h  D o l n y c h  -  4 0  h a r c e r z y .

R o k  1 9 9 1 O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  1 4 6  h a r c e r z y  o r a z  2 0  p i o n i e  
r ó w  z  N i e m i e c ;

W y j a z d  d o  N i e m i e c  -  2 0  h a r c e r z y ;
Z i m o w i s k o  w  U s t r z y k a c h  D o l n y c h  -  4 0  h a r c e r z y .

R o k  1 9 9 2 O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  1 1 2  h a r c e r z y  o r a z  4 0  p i o n i e  
r ó w  z  N i e m i e c ;
Z i m o w i s k o  w  U s t r z y k a c h  D o l n y c h  -  4 0  h a r c e r z y .

R o k  1 9 9 3 O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  1 0 0  h a r c e r z y ;  
O b ó z  w ę d r o w n y  h a r c e r z y  z  W ł a d y s ł a w o w a  - 4 0  o s ó b .

R o k  1 9 9 4 O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  7 0  h a r c e r z y ;  
O b ó z  w ę d r o w n y  -  2 5  h a r c e r z y .

R o k  1 9 9 5 O b ó z  h a r c e r s k i  w  P r z y b r o d z i n i e  -  2 5 6  h a r c e r z y ;
Obóz w ędrow ny harcerzy  z W ładysław owa -  2 5 osób
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W  l a t a c h  1 9 9 1 - 1 9 9 2  h a r c e r z e  b r a l i  u d z i a ł  w  n a s t ę p u j ą c y c h  i m p r e z a c h  i  w y d a ­
r z e n i a c h :  p i e l g r z y m k a  P a p i e ż a ,  O g ó l n o p o l s k i  Z j a z d  S y b i r a k ó w ,  Z l o t  C h o r ą g w i  K o n i ń ­
s k i e j ,  Z l o t  C h o r ą g w i  P o z n a ń s k i e j ,  8 0 - l e c i e  L i c e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o  w  T u r k u .

W  d n i u  1 3  m a j a  1 9 9 2  r o k u  w  r a m a c h  r e o r g a n i z a c j i  Z w i ą z k u  H u f i e c  z o s t a ł  p r z e ­
j ę t y  p r z e z  C h o r ą g i e w  P o z n a ń .  W  d n i u  2 1  s i e r p n i a  1 9 9 2  r o k u  o d b y ł  s i ę  Z j a z d  C h o r ą g w i ,  
n a  k t ó r y m  p r z y w r ó c o n o  j e j  d a w n ą  n a z w ę .  D o  w ł a d z  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  w e s z l i  
p r z e d s t a w i c i e l e  H u f c a :  k o m e n d a n t  J a n  K a c p r z a k  j a k o  c z ł o n e k  K o m e n d y  o r a z  F r a n c i ­
s z e k  P y z i a k j a k o  c z ł o n e k  K o m i s j i  R e w i z y j n e j .

N a j w i ę k s z y m  w y d a r z e n i e m  K o m e n d y  H u f c a  b y ł  Z l o t  z  o k a z j i  8 0 - l e c i a  h a r c e r s t w a  
n a  z i e m i  t u r e c k i e j ,  k t ó i y  o d b y ł  s i ę  w  d n i a c h  1 6  i  1 7  w r z e ś n i a  1 9 9 5  r o k u .  N a  u r o c z y s t o ­
ś c i a c h  o b e c n i  b y l i  p r z e d s t a w i c i e l e  K o m e n d y  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j ,  p r z e d s t a w i c i e l e  
w ł a d z  m i a s t a ,  o r g a n i z a c j i  o r a z  z a p r o s z e n i  g o ś c i e .  U r o c z y s t o ś c i  r o c z n i c o w e  r o z p o c z ę ł a  
m s z a  ś w i ę t a  w  k o ś c i e l e  N a j ś w i ę t s z e g o  S e r c a  P a n a  J e z u s a w T u r k u .  W  c z a s i e j e j  t r w a n i a  
h a r c e r z e  p e ł n i l i  w a r t ę  p r z y  t a b l i c y  u p a m i ę t n i a j ą c e j  h a r c e r z y  p o l e g ł y c h  w  I  w o j n i e  ś w i a ­
t o w e j ,  k t ó r a  u m i e s z c z o n a  j e s t  w  k o ś c i e l e .  M s z ę  o d p r a w i a ł  i  o k o l i c z n o ś c i o w ą  h o m i l i ę  
w y g ł o s i ł  k a p e l a n  H u f c a ,  k s .  M i r o s ł a w  F r a n k o w s k i .  P o  m s z y  u f o r m o w a ł  s i ę  p o c h ó d ,  k t ó ­
r y  p r z y  d ź w i ę k a c h  o r k i e s t r y  h a r c e r s k i e j  z  U n i e j o w a  p r z e s z e d ł  u l i c a m i  m i a s t a .  W i e c z o ­
r e m  d o  p ó ź n y c h  g o d z i n  ś p i e w a n o  p i o s e n k i  h a r c e r s k i e  p r z y  o g n i s k u .  W  s p o t k a n i u  u c z e ­
s t n i c z y ł o  w i e l e  p o k o l e ń  i n s t r u k t o r ó w  i  b r a c i  h a r c e r s k i e j ,  p r z y b y ł y c h  n a  z a p r o s z e n i e  

H u f c a  z  c a ł e j  P o l s k i .
D r u g i  d z i e ń  Z l o t u  r o z p o c z ą ł  s i ę  b a r d z o  u r o c z y ś c i e .  K u l m i n a c y j n y m  m o m e n t e m  

u r o c z y s t o ś c i  b y ł  A p e l  P o l e g ł y c h  p r o w a d z o n y  p r z e z  d r u h a  W i e s ł a w a  W i n n i c k i e g o  p r z y  
p o m n i k u  p o l e g ł y c h  w  I I  w o j n i e  ś w i a t o w e j .  N a s t ę p n i e  z ł o ż o n o  k w i a t y  p o d  p o m n i k i e m  
i  p o c h ó d  p r z e s z e d ł  d o  s a l i ,  g d z i e  o d b y ł y  s i ę  g ł ó w n e  u r o c z y s t o ś c i .  P o  p o w i t a n i u  w s z y s t ­
k i c h  g o ś c i  i  z ł o ż e n i u  s p r a w o z d a n i a  p r z e z  h u f c o w e g o  J a n a  K a c p r z a k a  r o z p o c z ę t o  c z ę ś ć  
o f i c j a l n ą .  K o m e n d a  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  n a d a ł a  S r e b r n e  K r z y ż e  z a  Z a s ł u g i  d l a  
Z H P  o r a z  R o z e t ę  z  M i e c z a m i  d o  K r z y ż a  z a  Z a s ł u g i  d l a  Z H P  h a r c e r z o m  k o m b a t a n t o m  
Ś w i a t o w e g o  Z w i ą z k u  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j .  Z a  w y t r w a ł o ś ć  i  w z ó r  d l a  p r z y s z ł y c h  
p o k o l e ń  K r z y ż e  o t r z y m a l i  S a l o m e a  K u b i a k ,  J a n  K u b i a k  i  C z e s ł a w  M a r k i e w i c z .

W  d a l s z e j  c z ę ś c i  u r o c z y s t o ś c i  w r ę c z o n o  b a r d z o  d u ż o  o d z n a c z e ń  h a r c e r s k i c h ,  j a k  
r ó w n i e ż  p o d z i ę k o w a ń  s p o n s o r o m  z a  z a a n g a ż o w a n i e  i  p o m o c  f i n a n s o w ą  d l a  H u f c a .  
W  t r a k c i e  t r w a n i a  c z ę ś c i  a r t y s t y c z n e j ,  d e l e g a c j a  h a r c e r s k a  u d a ł a  s i ę  n a  m i e j s c o w e  
c m e n t a r z e ,  n a  k t ó r y c h  s p o c z y w a j ą  h a r c e r z e ,  a b y  z ł o ż y ć  k w i a t y .  D z i ę k i  s t a r a n i o m  h u f ­
c o w e g o  J a n a  K a c p r z a k a  w c z e ś n i e j  n a  i c h  m o g i ł a c h  z o s t a ł y  u m i e s z c z o n e  k r z y ż e  h a r c e r ­
s k i e .  W y d a n o  r ó w n i e ż  o k o l i c z n o ś c i o w ą  „ J e d n o d n i ó w k ę ” ,  w  k t ó r e j  z a w a r t e  b y ł y  w s p o m ­
n i e n i a  d r u h e n  i  d r u h ó w ,  i n s t r u k t o r ó w  z  l a t  1 9 1 5 - 1 9 9 5 .

W  l a t a c h  1 9 9 5 - 2 0 0 0  i l o ś ć  c z ł o n k ó w  H u f c a  z m a l a ł a .  B r a k  d r u ż y n  w  s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h ,  a  t y m  s a m y m  i n s t r u k t o r ó w ,  s p r a w i ł  w i e l e  k ł o p o t ó w .  P o d e j m o w a n e  s t a r a n i a  
n i e  p o p r a w i ł y  s y t u a c j i .  P o m i m o  l i c z n y c h  t r u d n o ś c i  o r g a n i z a c y j n y c h ,  w y n i k a j ą c y c h  z e  
z ł y c h  i  n i e j a s n y c h  z a s a d  d o f i n a n s o w a n i a  H a r c e r s k i e j  A k c j i  L e t n i e j  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  
E d u k a c j i  N a r o d o w e j ,  H u f i e c  b y ł  p r z e z  w s z y s t k i e  l a t a  o r g a n i z a t o r e m  o b o z ó w  l e t n i c h .  
T r a d y c y j n i e  b y ł y  o r g a n i z o w a n e  o b o z y  s t a c j o n a r n e  o r a z  s z k o l e n i o w e  z l o k a l i z o w a n e  n a  
t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j u .  H u f i e c  p o d e j m o w a ł  z a d a n i a  w  s p r a w a c h  b i e ż ą c y c h  o r a z  u c z e s t n i ­
c z y ł  w e  w s z y s t k i c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  n a  t e r e n i e  m i a s t a  i  p o w i a t u .

O d r o d z e n i e  h a r c e r s t w a  w  T u r k u  w  l a t a c h  2 0 0 0 - 2 0 0 2  n a s t ą p i ł o  d z i ę k i  z a b i e g o m  
d r u h a  F r a n c i s z k a  P y z i a k a .  P o n o w n i e  p o w o ł a n a  z o s t a ł a  P o w i a t o w a  R a d a  P r z y j a c i ó ł  
H a r c e r s t w a ,  n a  c z e l e  k t ó r e j  s t a n ą ł  S t a r o s t a  P o w i a t u  T u r e c k i e g o  M i r o s ł a w  B r o n i s z e w -  
s k i .  N a  r o z w ó j  h a r c e r s t w a  r e g i o n u  t u r e c k i e g o  w p ł y n ę ł a  r ó w n i e ż  p r z y c h y l n o ś ć  R a d y  

M i a s t a  T u r k u  i  P o w i a t u  T u r e c k i e g o .
W  r o k u  2 0 0 1  p o w s t a ł a  n o w a  d r u ż y n a  h a r c e r s k a  w  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  n r  5 .  

D r u ż y n o w y m i  z o s t a ł y  E m i l i a  S w e n d e r s k a  i  M a g d a l e n a  I g n a t o w i c z ,  a  s z e f e m  k r ę g u  
i n s t r u k t o r s k i e g o  H u f c a - T o m a s z  S t o l a r s k i .
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R o k  2 0 0 2  p r z y n i ó s ł  s z e r e g  z m i a n  w  t u r e c k i m  h a r c e r s t w i e .  Z o r g a n i z o w a n o  k u r s  
d r u ż y n o w y c h  w  P o b i e r o w i e .  D z i ę k i  p o m o c y  H u f c a  Z H P  K o n i n  i  k o m e n d a n t k i  M a r i i  B ą k ,  
p o j e c h a ł a  t a m  g r u p a  i n s t r u k t o r ó w  m ł o d s z y c h  z  L i c e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o :  K a m i l a  
G a w l a k ,  M a ł g o r z a t a  Z a j d e l ,  J u s t y n a  S z w a ł e k ,  E w e l i n a  S z w a ł e k ,  M o n i k a  K u j a w a  i  M a r ­
c i n  K u c h m a c z  ( p r z y s z ł a  R a d a  M ł o d s z o h a r c e r s k a  H u f c a  T u r e k ) .  U m o ż l i w i ł o  t o  p o w s t a ­
n i e  g r o m a d  z u c h o w y c h  w  S z k o ł a c h  P o d s t a w o w y c h  n r  1 i  5 ,  o r a z  d r u ż y n y  s t a r s z o -  
h a r c e r s k i e j  w  G i m n a z j u m  n r  1  ( d r u ż y n o w e  S y l w i a  N e j m a n  i  A n e t a  D z i u r a ) .  N a  k u r s  k a d ­
r y  k s z t a ł c ą c e j  d o  S z k o ł y  H a r c e r s t w a  S t a r s z e g o  „ P e r k o z ”  p o j e c h a ł  T o m a s z  S t o l a r s k i .

P r z e ł o m e m  b y ł o  z o r g a n i z o w a n i e  w r z e ś n i o w e j  a k c j i  „ S t a r t u  H a r c e r s k i e g o ”  w  l a ­
s a c h  N a d l e ś n i c t w a  T u r e k  n a  Z d r o j k a c h  L e w y c h ,  w  k t ó r e j  u c z e s t n i c z y ł o  1 8 0  z u c h ó w ,  
h a r c e r z y  i  i n s t r u k t o r ó w .

W  d n i u  1 3  g r u d n i a  2 0 0 2  r o k u  o d b y ł  s i ę  Z j a z d  N a d z w y c z a j n y  H u f c a  Z H P  T u r e k ,  
z w i ą z a n y  z  t r u d n ą  s y t u a c j ą  f i n a n s o w ą ,  w  k t ó r y m  u c z e s t n i c z y l i  p r z e d s t a w i c i e l e  K o m e n ­
d y  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j :  W i e ń c z y s ł a w  C e l e r  -  s k a r b n i k ,  M a c i e j  C h m i e l e w s k i  -  s z e f  
b i u r a  K o m e n d y  o r a z  M a r i a  B ą k  -  c z ł o n e k .  N a  Z j e ź d z i e  z r e z y g n o w a ł  z  f u n k c j i  k o m e n ­
d a n t a  J a n  K a c p r z a k ,  a  n o w y m  z o s t a ł  w y b r a n y  T o m a s z  S t o l a r s k i .  W y b r a n o  r ó w n i e ż  
p o z o s t a ł y  s k ł a d  K o m e n d y :  F r a n c i s z e k  P y z i a k  -  z a s t ę p c a ,  W a l d e m a r  F e l i n i a k ,  J a n  K a c ­
p r z a k ,  M a g d a l e n a  I g n a t o w i c z  i  S t a n i s ł a w  J a n k o w s k i  -  c z ł o n k o w i e .

W  r o k u  2 0 0 2  H u f i e c  l i c z y ł  1 3 4  z u c h ó w ,  h a r c e r z y  i  k a d r y  i n s t r u k t o r s k i e j  z  W ł a d y ­
s ł a w o w a ,  B r u d z e w a ,  G r z y m i s z e w a ,  C i s e w a i T u r k u .

P o c z ą t e k  r o k u  2 0 0 3  t o  z m i a n y  w  H u f c u .  N o w o  w y b r a n y  k o m e n d a n t  p o w o ł a ł  
n o w e  s t r u k t u r y  H u f c a .  S z e f e m  b i u r a  i  s p r a w  f i n a n s o w y c h  z o s t a ł a  E m i l i a  S w e n d e r s k a ,  
s z e f e m  Z e s p o ł u  P r o g r a m o w e g o  -  M a g d a l e n a  I g n a t o w i c z ,  p r z e w o d n i c z ą c y m  K o m i s j i  
S t o p n i  I n s t r u k t o r s k i c h  -  F r a n c i s z e k  P y z i a k ,  p r z e w o d n i c z ą c ą  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  -  J a d ­
w i g a  K u j  a w i ń  s  k a .

P o w o ł a n a  z o s t a ł a  M ł o d s z o h a r c e r s k a  R a d a  H u f c a  z  p r a w e m  u c h w a ł  i  w n i o s k ó w ,  
k t ó r e j  p r z e d s t a w i c i e l  u c z e s t n i c z y ł  w  o b r a d a c h  K o m e n d y  H u f c a .

P r z y  H u f c u  Z H P  T u r e k  p o w s t a ł  H a r c e r s k i  K r ą g  S e n i o r a ,  k t ó r e g o  k o m e n d a n t e m  
z o s t a ł  Z d z i s ł a w  A n d r z e j e w s k i ,  n a t o m i a s t  j e g o  z a s t ę p c ą  -  S a l o m e a  K u b i a k .  K r ą g  l i c z y ł  
d w a d z i e ś c i a  o s ó b .  E f e k t e m  i c h  p r a c y  b y ł y  w y j a z d y  n a  S k u l s k i e  D n i  S k u p i e n i a ,  w  c z a s i e  
k t ó r y c h  o d s ł o n i ę t o  t a b l i c z k i  p a m i ę c i  d r u h ó w  A n n y  Ł u k a s z e w s k i e j  i  k s .  J a n a  K a t a r z y ń ­
s k i e g o  o r a z  c h o r ą g w i a n e  s p o t k a n i a  K r ę g ó w  S e n i o r a  w  T u r k u .

W  s t y c z n i u  2 0 0 3  r o k u  w s p ó l n i e  z  U r z ę d e m  M i a s t a  w  T u r k u  z o r g a n i z o w a n a  
z o s t a ł a  H a r c e r s k a  A k c j a  Z i m o w a  d l a  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y ,  w  k t ó r e j  w z i ę ł o  u d z i a ł  2 0 0  u c z e ­
s t n i k ó w  z  T u r k u .

W  l u t y m  2 0 0 3  r o k u  n a s t ą p i ł y  z m i a n y  w  P o w i a t o w e j  R a d z i e  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r ­
s t w a .  P r z e w o d n i c z ą c y m  z o s t a ł  P i o t r  S c h u l z  -  W i c e s t a r o s t a  P o w i a t u  T u r e c k i e g o ,  w  P r e ­
z y d i u m  z a s i e d l i :  Z d z i s ł a w  C z a p l a ,  J a n  P a k u ł a ,  M i r o s ł a w  M ę k a r s k i ,  J e r z y  W e s o ł o w s k i ,  
B o ż e n a  M a j e w s k a ,  A n t o n i  K a r o l a k ,  J e r z y  Ż u r a w i e c k i ,  T a d e u s z  K a r b o w y ,  K r z y s z t o f  
M a t c z a k ,  T a d e u s z  H e r m a n ,  M i r o s ł a w  B r o n i s z e w s k i .  R a d a  l i c z y ł a  o k o ł o  3 5  c z ł o n k ó w .  
P o n a d t o  u s t a l o n o  m o ż l i w o ś c i  i  s p o s o b y  p o m o c y  o r a z  p o d s t a w y  d o  p o n o w n e g o  o r g a n i ­
z o w a n i a  H a r c e r s k i c h  A k c j i  L e t n i c h  p r z e z  K o m e n d ę  H u f c a  T u r e k  o r a z  a k c j i  s z k o l e n i o w e j  

d l a  n o w e j  k a d r y .
W  d n i u  1 7  l i s t o p a d a  2 0 0 3  r o k u  o d b y ł  s i ę  Z j a z d  S p r a w o z d a w c z o - W y b o r c z y  t u r e ­

c k i e g o  H u f c a ,  w  k t ó r y m  u c z e s t n i c z y ł  K o m e n d a n t  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  J a r o s ł a w  
R u r a  o r a z  J e r z y  W e s o ł o w s k i  z  P o w i a t o w e j  R a d y  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a .  Z j a z d  p o n o w n i e  
w y b r a ł  n a  f u n k c j ę  k o m e n d a n t a  H u f c a  T o m a s z a  S t o l a r s k i e g o  o r a z  p o z o s t a ł y  s k ł a d  
K o m e n d y :  F r a n c i s z e k  P y z i a k  -  z a s t ę p c a ,  A n n a  Z a s i a d c z y k ,  W a l d e m a r  F e l i n i a k ,  M a r z e ­
n a  S t o d z i e r z ,  M a r t a  I l k o w s k a - N o w a k ,  M a g d a l e n a  I g n a t o w i c z - K o w a l s k a  i  P i o t r  D z i u r a -  
c z ł o n k o w i e .  W  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  z n a l e ź l i  s i ę :  D a r i u s z  K o w a l c z y k  -  p r z e w o d n i c z ą c y ,  
J a d w i g a  J a r o s z e w s k a - P i l a r z  i  D a n u t a  H a r t m a n  -  c z ł o n k o w i e .  Z j a z d  z a a k c e p t o w a ł  
r ó w n i e ż  p l a n  r o z w o j u  n a  l a t a  2 0 0 3 - 2 0 0 7 .

O d  r o k u  2 0 0 3  w i z e r u n e k  h a r c e r s t w a  k o r z y s t n i e  s i ę  z m i e n i ł .  H a r c e r z e  u c z e s t ­
n i c z y l i  w e  w s z y s t k i c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  p a t r i o t y c z n o - p a ń s t w o w y c h .  D o  p r a c y  i n s t r u ­



k t o r s k i e j  w r ó c i l i  d a w n i  d r u ż y n o w i ,  a  d z i ę k i  r o z b u d o w a n e m u  c y k l o w i  s z k o l e ń ,  w  k t ó r y m  
b r a l i  u d z i a ł  c z ł o n k o w i e  H u f c a  T u r e k ,  p o j a w i l i  s i ę  n o w i  d r u ż y n o w i .  B y ł  t o  e f e k t  w s p ó ł ­
p r a c y  z  P o w i a t o w ą  R a d ą  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a .  P o w s t a ł y  n o w e  d r u ż y n y  w  P r z y k o n i e ,  
W y s z y n i e ,  T u l i s z k o w i e ,  K a w ę c z y n i e ,  T o k a r a c h ,  G r z y m i s z e w i e ,  D o b r e j ,  T u r k o w i c a c h  
o r a z  d r u ż y n y  w ę d r o w n i c z e  w  L i c e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c y m  w  T u r k u  i  Z e s p o l e  S z k ó ł  R o l ­
n i c z y c h  w  K a c z k a c h  Ś r e d n i c h  o r a z  i n n y c h  s z k o ł a c h  T u r k u .

W  l a t a c h  2 0 0 3 - 2 0 0 4  H u f i e c  s a m o d z i e l n i e  z o r g a n i z o w a ł  o b o z y  p o d  n a m i o t a m i  
w  m i e j s c o w o ś c i  D ą b k i  k o ł o  D a r ł o w a .  P o z a  t y m  p o d e j m o w a ł  s i ę  o r g a n i z a c j i  n o w y c h  a k ­
c j i ,  k t ó r e  m i a ł y  z a s i ę g  p o w i a t o w y ,  a  n a w e t  w o j e w ó d z k i .

W  l a t a c h  2 0 0 3 - 2 0 0 5  o d b y ł y  s i ę  c y k l i c z n e  i m p r e z y  w p i s a n e  w  h a r m o n o g r a m  
p r a c y  r o c z n e j  d l a  c a ł e g o  H u f c a  Z H P  T u r e k ,  a  t a k ż e  i n n e  w y d a r z e n i a :  H a r c e r s k a  A k c j a  
Z i m o w a ,  D z i e ń  M y ś l i  B r a t e r s k i e j ,  W i e l k o p o l s k i  F e s t i w a l  P i o s e n k i  H a r c e r s k i e j  i  D r u ż y n  
„ N i e p r z e t a r t e g o  S z l a k u ”  -  „ H a r c T u r N i k ” ,  „ S z t a n d a r  H u f c a ”  -  b i e g i ,  r a j d  r o w e r o w y  z  o k a ­
z j i  „ D n i  T u r k u ” ,  b i w a k i  w y p o c z y n k o w e ,  H a r c e r s k a  A k c j a  L e t n i a  „ D Ą B K I ” ,  „ S t a r t  H a r ­
c e r s k i ” ,  D z i e ń  P a p i e s k i ,  p o w i a t o w e  o b c h o d y  Ś w i ę t a  N i e p o d l e g ł o ś c i ,  h a r c e r s k i  k o n c e r t  
d l a  r o d z i c ó w ,  „ Ś w i a t e ł k o  B e t l e j e m s k i e ” .

W  s k a l i  p o w i a t o w e j  K o m e n d a  H u f c a  Z H P  T u r e k  s t a ł a  s i ę  o r g a n i z a c j ą  p r ę ż n i e  
d z i a ł a j ą c ą  i  n a j w i ę k s z ą  z  w y c h o w a w c z y c h ,  k t ó r e j  c z ł o n k o w i e  u c z e s t n i c z y l i  w e  w s z y s t ­
k i c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  p a t r i o t y c z n o - p a ń s t w o w y c h .

Z  o k a z j i  o b c h o d ó w  9 0 - l e c i a  h a r c e r s t w a  n a  z i e m i a c h  t u r e c k i c h  z o r g a n i z o w a n y  
z o s t a ł  Z l o t  H u f c a  Z H P  T u r e k ,  k t ó r y  o d b y ł  s i ę  p o d  n a m i o t a m i  n a  t e r e n i e  O ś r o d k a  S p o r t u  
i  R e k r e a c j i  w  T u r k u  w  d n i a c h  o d  3  d o  5  c z e r w c a  2 0 0 5  r o k u .  P o d c z a s  o b c h o d ó w  p r z e k a ­
z a n o  n o w y  s z t a n d a r  u f u n d o w a n y  p r z e z  P o w i a t o w ą  R a d ę  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a ,  K r ą g  
S e n i o r a  i  K r ą g  I n s t r u k t o r s k i .  O d b y ł a  s i ę  t a k ż e  w y s t a w a  w  M u z e u m  R z e m i o s ł a  T k a c ­

k i e g o  w  T u r k u .
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najw ażniejszych wydarzeń 1915-2005

P a ź d z i e r n i k  1 9 1 5  r o k u  -  

R o k  1 9 1 6  -

R o k  1 9 1 7  

R o k  1 9 1 8  

9  l i s t o p a d a

R o k  1 9 1 9  

R o k  1 9 2 2

R o k  1 9 2 3

R o k  1 9 2 4  

R o k  1 9 2 5

p o w s t a ł a  p i e r w s z a  g i m n a z j a l n a  D r u ż y n a  H a r c e r s k a  i m .  k s .  
J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o .
W ł o d z i m i e r z  R z ę c z y k o w s k i  r o z k a z e m  K o m e n d y  G ł ó w n e j  
w  W a r s z a w i e  z  d n i a  1 5  c z e r w c a  z o s t a ł  k o m e n d a n t e m  D r u ­
ż y n y  i m .  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  a  d n i a  8  l i p c a  D r u ż y n a  
z o s t a ł a  w ł ą c z o n a  d o  Z H P ;
p o w s t a ł y  k o l e j n e  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e :  i m .  T a d e u s z a  K o ś c i u ­
s z k i  w  T u r k u ,  i m .  J ó z e f a  S o b i e s k i e g o  w  U n i e j o w i e ;  
z o r g a n i z o w a n e  z o s t a ł o  K o ł o  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a  j a k o  R a d a  
O p i e k u ń c z a  D r u ż y n y  i m .  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  a  n a s ­
t ę p n i e  p o d  n a z w ą  P a t r o n a t u  o b j ę ł o  4  d r u ż y n y .  A k t y w n i e  
d z i a ł a ł o  d o  1 9 2 0  r o k u .
p o w s t a ł a  p i e r w s z a  Ż e ń s k a  D r u ż y n a  i m .  E m i l i i  P l a t e r .  
D r u ż y n o w ą  z o s t a ł a  H a n n a  K o l s k a .
d r u ż y n y  h a r c e r s k i e  z  T u r k u  i  U n i e j o w a  f u n k c j o n o w a ł y ,  d o  
r o k u  1 9 2 3 ,  w  s t r u k t u r z e  K o m e n d y  H u f c a  w  K a l i s z u ;  
h a r c e r z e  D r u ż y n y  i m .  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o  z o s t a l i  
p o w o ł a n i  d o  L e g i i  H a r c e r s k i e j ,  1 1  l i s t o p a d a  z g i n ą ł  S t a n i ­
s ł a w  K ą c z k o w s k i ,  p r o f e s o r  G i m n a z j u m  w  T u r k u ,  c z ł o n e k  
P a t r o n a t u  D r u ż y n y  i m .  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  
t u r k o w s k i  d r u h  J ó z e f  K a j z e r  z o s t a ł  p o w o ł a n y  d o  B a t a l i o n u  

H a r c e r s k i e g o .
p o w s t a ł a  d r u g a  w  T u r k u  D r u ż y n a  i m .  Z a w i s z y  C z a r n e g o ;  
p o  d w ó c h  l a t a c h  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  w z n o w i ł o  K o ł o  P r z y j a c i ó ł  
H a r c e r s t w a ,  k t ó r e m u  p r z e w o d n i c z y ł  k s .  p r a ł .  M i c h a ł  M a j e w ­

s k i ;
d e l e g a c i  D r u ż y n y  i m .  Z a w i s z y  C z a r n e g o  b r a l i  u d z i a ł  w  h a r ­
c e r s k i m  Z l o c i e  O k r ę g u  K a l i s k i e g o .
r o z k a z e m  K o m e n d y  C h o r ą g w i  Ł ó d z k i e j  z  d n i a  1 6  m a j a  
W i k t o r  N o w a k o w s k i  z o r g a n i z o w a ł  H u f i e c  T u r e c k i  i  z o s t a ł  
j e g o  k o m e n d a n t e m ;
p i e r w s z y  r o z k a z  K o m e n d y  H u f c a  T u r e c k i e g o  s k i e r o w a n y  d o  
w s z y s t k i c h  d r u ż y n  w  d n i u  6  c z e r w c a ,  u s t a l a  d z i e ń  1  c z e r w c a  
j a k o  d a t ę  z a ł o ż e n i a  H u f c a .
z  i n i c j a t y w y  d r u h a  H e n r y k a  Ł u k a s z e w s k i e g o  p o w s t a ł a  D r u ­
ż y n a  i m .  k s .  P i o t r a  S k a r g i  w e  W ł a d y s ł a w o w i e ,  
k o m e n d a n t e m  H u f c a  T u r e c k i e g o  z o s t a ł  S t a n i s ł a w  P a p i e w -  
s k i ;
p o w s t a ł a  w  T u r k u  d r u g a  Ż e ń s k a  D r u ż y n a  i m .  M a r i i  K o n o ­
p n i c k i e j  i  H u f i e c  Ż e ń s k i  w  T u r k u ,  k t ó r e g o  k o m e n d a n t k ą  
z o s t a ł a  J a n i n a  K ę d z i e r s k a ;
k o m e n d a n t k a  C h o r ą g w i  Ł ó d z k i e j  d w u k r o t n i e  w i z y t o w a ł a  
Ż e ń s k ą  D r u ż y n ę  i m .  E m i l i i  P l a t e r  i  o d e b r a ł a  P r z y r z e c z e n i e  
h a r c e r s k i e  o d  2 0  d r u h e n ;
1 6  h a r c e r z y  H u f c a  T u r e c k i e g o  w z i ę ł o  u d z i a ł  w  Z l o c i e  C h o ­

r ą g w i  Ł ó d z k i e j .
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Rok 1926

Rok 1927

Rok 1928

Rok 1929 

Rok 1930 

Rok 1934 

Rok 1938

Rok 1939 

Rok 1945

Rok 1946

-  f u n k c j ę  k o m e n d a n t a  H u f c a  T u r e c k i e g o  o b j ą ł  H e n r y k  Ł u k a ­
s z e w s k i  i  p e ł n i ł  j ą  d o  1 9 3 0  r o k u ;

-  r o z k a z e m  C h o r ą g w i  Ł ó d z k i e j  z  d n i a  3 1  c z e r w c a  D r u ż y n a  i m .  
Z a w i s z y  C z a r n e g o  z o s t a ł a  u z n a n a  z a  h a r c e r s k ą  i  o t r z y m a ł a  
s z t a n d a r ;

-  w  r a m a c h  d z i a ł a l n o ś c i  H u f c a  T u r e c k i e g o  p o w s t a ł  H a r c e r s k i  
K l u b  S p o r t o w y  „ L i l i a ” ;

-  k o m e n d a n t  H e n r y k  Ł u k a s z e w s k i  z o r g a n i z o w a ł  n a  o b o z i e  
w  P i ę t n i e  k u r s  d l a  z a s t ę p o w y c h  d r u ż y n .

-  H u f i e c  M ę s k i  z o r g a n i z o w a ł  o b ó z  w  P i ę t n i e ,  k t ó r y  z o s t a ł  
z a l i c z o n y  p r z e z  N a c z e l n i k a  Z H P  d o  n a j w y ż s z e j  k a t e g o r i i  „ A ” ;

-  D r u ż y n y  M ę s k a  i m .  Z a w i s z y  C z a r n e g o  i  Ż e ń s k a  i m .  M a r i i  
K o n o p n i c k i e j  p r z y g o t o w a ł y  i  w y s t a w i ł y  s z t u k ę  „ O b r o n a  L w o ­
w a ”  w  T u r k u  i  w  D o b r e j .

-  A k a d e m i c k i e  K o ł o  T u r k o w i a n  u f u n d o w a ł o  t a b l i c e  p a m i ą ­
t k o w e  S t a n i s ł a w o w i  K ą c z k o w s k i e m u  i  h a r c e r z o m  p o l e g ł y m  
w  w a l k a c h  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i .

-  u d z i a ł  2 0  h a r c e r z y  z  H a r c e r s k i e g o  K l u b u  S p o r t o w e g o  „ L i l i a ”  
w  I I  Z l o c i e  N a r o d o w y m  w  P o z n a n i u .

-  k o m e n d a n t e m  H u f c a  T u r e c k i e g o  z o s t a ł  T a d e u s z  C i e p l i k .  
H u f i e c  l i c z y ł  1 1 4  h a r c e r z y  z g r u p o w a n y c h  w  5  d r u ż y n a c h .

-  p o w o ł a n i e  s t a r s z o h a r c e r s k i e j  D r u ż y n y  i m .  A n d r z e j a  M a ł ­
k o w s k i e g o .

-  z  i n i c j a t y w y  F r a n c i s z k a  S t a c h a ,  d y r e k t o r a  G i m n a z j u m  i  L i ­
c e u m  i m .  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i ,  w z n o w i ł o  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  
K o ł o  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a .  F r a n c i s z e k  S t a c h  z o s t a ł  j e g o  
p r e z e s e m .

-  i n s t r u k t o r z y  H u f c a  T u r e c k i e g o  z ł o ż y l i  p r z y s i ę g ę  „ n a  w i e r ­
n o ś ć  h a r c e r s k i e j  s ł u ż b y  k o n s p i r a c y j n e j ” - „ S z a r e  S z e r e g i ” .

-  w z n o w i ł y  d z i a ł a l n o ś ć  M ę s k i e  D r u ż y n y  i m .  k s .  J ó z e f a  P o ­
n i a t o w s k i e g o ,  k t ó r e j  d r u ż y n o w y m  z o s t a ł  H e n r y k  K u k u l s k i  
i  i m .  Z a w i s z y  C z a r n e g o  o r a z  Ż e ń s k a  D r u ż y n a  H a r c e r s k a  i m .  
E m i l i i  P l a t e r ,  k t ó r e j  d r u ż y n o w ą  z o s t a ł a  S a l o m e a  W i n k l e r ;

-  K o m e n d a  H u f c a  T u r e c k i e g o  o t r z y m a ł a  w ł a s n ą  k w a t e r ę  
w  b u d y n k u  P a ń s t w o w e g o  D o m u  D z i e c k a ;

-  w  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  N r  1  p o w s t a ł y  d w i e  d r u ż y n y  h a r c e r ­
s k i e :  M ę s k a  D r u ż y n a  p r z y b r a ł a  i m i ę  Z a w i s z y  C z a r n e g o  
i  Ż e ń s k a  D r u ż y n a  i m .  M a r i i  K o n o p n i c k i e j  z  d r u ż y n o w ą  M a r i ą  
I d a s i a k  n a  c z e l e ;

-  D r u ż y n y  M ę s k i e  i m .  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o  i  i m .  Z a w i s z y  
C z a r n e g o  z o r g a n i z o w a ł y  w  w a k a c j e  o b ó z  w  p a ł a c y k u  d w o r ­

s k i m  w  C h o c i m i u .
-  p o w s t a ł a  w  T u r k u  p i e r w s z a  p o  w o j n i e  K o m e n d a  H u f c a  Z H P  

z a r e j e s t r o w a n a  w  K o m e n d z i e  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j ,  
k o m e n d a n t e m  z o s t a ł  F e l i k s  W a w r z y n i a k ;

-  S a l o m e a  W i n k l e r  z o s t a ł a  m i a n o w a n a  p r z e z  K o m e n d ę  C h o r ą ­
g w i  W i e l k o p o l s k i e j  k o m e n d a n t k ą  H u f c a  Ż e ń s k i e g o ,  k t ó r e g o  
p i e r w s z a  s i e d z i b a  z o s t a ł a  z l o k a l i z o w a n a  w  D o m u  K a t o l i c k i m  
z a  p o z w o l e n i e m  k s .  p r a ł .  P a w ł a  G u r o w s k i e g o ;

-  p i e r w s z a  w i z y t a c j a  k o m e n d a n t a  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j ;
-  p i e r w s z e  p o  w o j n i e  u r o c z y s t e  P r z y r z e c z e n i e  h a r c e r s k i e ;
-  w z n o w i ł o  d z i a ł a l n o ś ć  K o ł o  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a ,  k t ó r e ­

g o  p r z e w o d n i c z ą c y m  z o s t a ł  E d m u n d  K a c z o r o w s k i ;
-  d r u ż y n y  h a r c e r s k i e  z  T u r k u  z o r g a n i z o w a ł y  w  w a k a c j e  t r z y ­

t y g o d n i o w y  o b ó z  w  U n i e j o w i e  .
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Rok 1947

Rok 1948

Rok 1949 

Lata 1950-1956 

Rok 1956 

Rok 1957

Rok 1960 

Rok 1961 

Rok 1962 

Rok 1963 

Rok 1965

Rok 1966

-  s t a n o w i s k o  h u f c o w e g o  H u f c a  T u r e c k i e g o  o b j ą ł  p r e f e k t  k s .  
J a n  K a t a r z y ń s k i  i  p o w s t a ł y  n o w e  d r u ż y n y  w  T u r k u ,  D o b r e j ,  
T u l i s z k o w i e ,  B r u d z e w i e ,  M a l a n o w i e ,  D z i a d o w i c a c h ,  U n i e ­
j o w i e ,  W ł a d y s ł a w o w i e  i  N i e w i e s z u  k o ł o  U n i e j o w a ;

-  h u f c o w y  k s .  J a n  K a t a r z y ń s k i  z o r g a n i z o w a ł  w  m a j ą t k u  
p o n i e m i e c k i m  k o ł o  L i d z b a r k a  W a r m i ń s k i e g o  o b ó z  s z k o l e ­
n i o w o - w y p o c z y n k o w y  d l a  6 0  h a r c e r z y ,  b y ł  t o  p i e r w s z y  o b ó z  
z o r g a n i z o w a n y  p o z a  t e r e n e m  p o w i a t u  t u r e c k i e g o ;

-  S a l o m e a  W i n k l e r  z o r g a n i z o w a ł a  p o d o b n y  o b ó z  d l a  1 0 0  h a r ­
c e r e k  n a  t e r e n i e  J e d n o s t k i  W o j s k o w e j  C e n t r a l n e g o  P o l i g o n u  
A r t y l e r i i  w  O r z y s z u .

-  z r o d z i ł a  s i ę  i d e a  „ H a r c e r s k i e j  S ł u ż b y  P o l s c e ”  i  u d z i a ł u  h a r ­
c e r z y  w  o d b u d o w i e  P o l s k i  z e  z n i s z c z e ń  w o j e n n y c h ;

-  u d z i a ł  h a r c e r z y  z  H u f c a  Ż e ń s k i e g o  i  M ę s k i e g o  w  u r o c z y ­
s t o ś c i  z o r g a n i z o w a n e j  w  M i ł o s ł a w i u  z  o k a z j i  1 0 0  r o c z n i c y  
W i o s n y  L u d ó w  w  W i e l k o p o l s c e ;

-  d r u ż y n o w i  G r z e g o r z  K o c i o ł e k ,  Z d z i s ł a w  K a c z o r o w s k i  i  W o j ­
c i e c h  K o z ł o w s k i  z d o b y l i  p i e r w s z e  s t o p n i e  „ ć w i k ”  n a  o b o z i e  
s z k o l e n i o w y m  w  K a r p a c z u ;

-  d r u ż y n o w y  W ł o d z i m i e r z  K a c z y ń s k i  j a k o  j e d y n y  h a r c e r z  
z  T u r k u  z d o b y ł  s t o p i e ń  „ h a r c e r z a  o r l e g o ”  n a  o g ó l n o p o l s k i m  
o b o z i e  w  Z ł o t o w i e .

-  z j e d n o c z e n i e  H u f c ó w  Ż e ń s k i e g o  i  M ę s k i e g o ,  K o m e n d a  
C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  p o w o ł u j e  F e l i k s a  W a w r z y n i a k a  n a  
k o m e n d a n t a  z j e d n o c z o n y c h  h u f c ó w .

-  Z H P  s t r a c i ł  s a m o d z i e l n o ś ć  o r g a n i z a c y j n ą  i  z o s t a ł  w ł ą c z o n y  
w  s t r u k t u r y  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  j a k o  O r g a n i z a c j a  

H a r c e r s k a .
-  Z a r z ą d  P o w i a t o w y  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  p o w o ł a ł  

K o m e n d ę  P o w i a t o w ą  O r g a n i z a c j i  H a r c e r s k i e j  P o l s k i  L u d o ­
w e j  ,  k t ó r e j  k o m e n d a n t e m  z o s t a ł  J a n  D y m k o w s k i .

-  p o  Z j e ź d z i e  ł ó d z k i m  ( g r u d z i e ń  1 9 5 6  r o k u )  p o w o ł a n a  z o s t a ł a  
K o m e n d a  H u f c a  Z H P  w  T u r k u  i  j e j  k o m e n d a n t e m  z o s t a ł  J a n  

D y m k o w s k i ;
-  p o w o ł a n a  z o s t a ł a  P o w i a t o w a  R a d a  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a ;

-  p o c z ą t k i  H a r c e r s k i e j  A k c j i  L e t n i e j ;
-  p r z y  K o m e n d z i e  H u f c a  p o w s t a ł  S z t a b  „ W i e ś ”  o r g a n i z u j ą c y  

l e t n i  w y p o c z y n e k  d z i e c i  w i e j s k i c h  „ L a t o  W i e j s k i c h  D r u ż y n ” .
-  K o m e n d a  H u f c a  Z H P  w  T u r k u  z o r g a n i z o w a ł a  p o  r a z  p i e r ­

w s z y  „ W a k a c j e  D r u ż y n  M i e j s k i c h ” .
-  K o m e n d a  H u f c a  Z H P  w  T u r k u  p r z y s t ą p i ł a  d o  o g ó l n o k r a ­

j o w e j  a k c j i  „ J e s i e ń  P r z y j a ź n i ” .
-  Z d z i s ł a w  A n d r z e j e w s k i  z o s t a ł  k o m e n d a n t e m  H u f c a  Z H P  

w  T u r k u  p o  r e z y g n a c j i  J a n a  D y m k o w s k i e g o .
-  H u f i e c  w  T u r k u  o t r z y m a ł  s z t a n d a r  u f u n d o w a n y  p r z e z  K P  

P Z P R  w  T u r k u .
-  d r u h o w i e  z  H u f c a  T u r e k  m . i n .  B a r b a r a  J a c h n i k ,  R o m u a l d a  

K o z i o ł ,  J e r z y  W e s o ł o w s k i ,  S t a n i s ł a w  J a ś k i e w i c z ,  u c z e s t n i ­
c z y l i  w  O g ó l n o p o l s k i m  Z l o c i e  C h o r ą g w i  Ł ó d z k i e j ;

-  u d z i a ł  H u f c a  w  a k c j i  „ W i ę ź  z  z a k ł a d e m  p r a c y ”  z a i n i c j o w a n e j  
p r z e z  G ł ó w n ą  K w a t e r ę  Z H P .

-  d r u h o w i e  M a r i a  N a w r o c k a  i  J e r z y  W e s o ł o w s k i  w z i ę l i  u d z i a ł  
w  Z l o c i e  Z w i ą z k u  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o  w  W a r s z a w i e ;

-  a k t y w n y  u d z i a ł  h a r c e r z y  H u f c a  T u r e k  w  o b c h o d a c h  1 0 0 0 -  
l e c i a  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,  6 0 - l e c i a  p o w i a t u  t u r e c k i e g o ,  6 2 5 -  

l e c i a  m i a s t a  T u r e k .
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Rok 1968 

Rok 1970

Lata 1971-1973

Rok 1974

Rok 1975 

Rok 1976 

Rok 1982 

Rok 1983 

Rok 1984 

Rok 1992

Rok 1995 

Rok 2002 

Rok 2003

Rok 2005

-  u d z i a ł  h a r c e r z y  z  T u r k u  w  u r o c z y s t o ś c i  n a d a n i a  W i e l k o ­
p o l s k i e j  C h o r ą g w i  H a r c e r s k i e j  i m i e n i a  P o w s t a ń c ó w  W i e l k o ­
p o l s k i  w  5 0  r o c z n i c ę  P o w s t a n i a  W i e l k o p o l s k i e g o .

-  p o d c z a s  I V  Z j a z d u  Z H P  z o s t a ł a  u c h w a l o n a  K a r t a  P r a w  
i  O b o w i ą z k ó w  I n s t r u k t o r ó w ;

-  K o m e n d a  H u f c a  Z H P  w  T u r k u  n a w i ą z a ł a  w s p ó ł p r a c ę  z a g r a ­
n i c z n ą  z  p i o n i e r a m i  z  G o t t w a l d o w a  ( C z e c h y ) .

-  H u f i e c  Z H P  w  T u r k u  z e b r a ł  i  p r z e k a z a ł  n a  k o n t o  b u d o w y  
C e n t r u m  Z d r o w i a  D z i e c k a  w  W a r s z a w i e  k w o t ę  5 8 3 5 0  z ł o ­
t y c h ;

-  z  o k a z j i  5 0 0  r o c z n i c y  u r o d z i n  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  H u f i e c  
w z i ą ł  u d z i a ł  w  o g ó l n o p o l s k i e j  a k c j i  „ K o p e r n i k ” ;

-  p o d c z a s  P o w i a t o w e g o  Z l o t u  h a r c e r z y ,  w  r o k u  1 9 7 3 ,  n a d a n o  
K o m e n d z i e  H u f c a  Z H P  w  T u r k u  i m i ę  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a .

-  r o z k a z e m  K o m e n d a n t a  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  z  d n i a  1 5  
m a j a  F r a n c i s z e k  P y z i a k  z o s t a ł  m i a n o w a n y  k o m e n d a n t e m  
H u f c a  Z H P  i m .  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  w  T u r k u .

-  p o w o ł a n a  z o s t a ł a  C h o r ą g i e w  K o n i ń s k a  Z w i ą z k u  H a r c e r s t w a  

P o l s k i e g o .
-  H u f i e c  Z H P  T u r e k - M i a s t o  z o s t a ł  p o ł ą c z o n y  z  H u f c e m  Z H P  

T u r e k - G m i n a .
-  d o  H u f c a  T u r e k  z o s t a ł y  p r z y ł ą c z o n e  h u f c e  g m i n n e  B r u d z e w ,  

K a w ę c z y n ,  M a l a n ó w ,  P r z y k o n a ,  T u l i s z k ó w ,  W ł a d y s ł a w ó w .
-  Z l o t  H u f c a  T u r e k  z  o k a z j i  1 0  r o c z n i c y  n a d a n i a  i m i e n i a  M i k o ­

ł a j a  K o p e r n i k a .
-  p o d c z a s  I X  K o n f e r e n c j i  S p r a w o z d a w c z o - W y b o r c z e j  n o w y m  

k o m e n d a n t e m  H u f c a  T u r e k  z o s t a ł  w y b r a n y  J a n  K a c p r z a k .

-  p o w r ó t  d o  C h o r ą g w i  P o z n a ń ;
-  Z j a z d  C h o r ą g w i  P o z n a ń  u c h w a l i ł  p r z y w r ó c e n i e  n a z w y  W i e l ­

k o p o l s k a  C h o r ą g i e w  H a r c e r s k a ;
-  J a n  K a c p r z a k  z o s t a ł  c z ł o n k i e m  K o m e n d y  W i e l k o p o l s k i e j  

C h o r ą g w i .
-  u r o c z y s t e  o b c h o d y  8 0 - l e c i a  h a r c e r s t w a  n a  z i e m i  t u r e c k i e j  

i  w y d a n i e  j e d n o d n i ó w k i  o k o l i c z n o ś c i o w e j  „ 1 9 1 5 - 1 9 9 5 ” .
-  Z j a z d  N a d z w y c z a j n y  H u f c a  T u r e k  p o w o ł a ł  T o m a s z a  S t o ­

l a r s k i e g o  n a  n o w e g o  k o m e n d a n t a  H u f c a .
-  p o w o ł a n a  z o s t a ł a  M ł o d s z o h a r c e r s k a  R a d a  H u f c a  T u r e k  

i  H a r c e r s k i  K r ą g  S e n i o r ó w ,  k t ó r e g o  k o m e n d a n t e m  z o s t a ł  

Z d z i s ł a w  A n d r z e j e w s k i ;
-  P i o t r  S c h u l z ,  W i c e s t a r o s t a  P o w i a t u  T u r e c k i e g o ,  z o s t a ł  p o w o ­

ł a n y  n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  P o w i a t o w e j  R a d y  P r z y j a c i ó ł  H a r ­
c e r s t w a .

-  u r o c z y s t e  o b c h o d y  9 0 - l e c i a  h a r c e r s t w a  n a  z i e m i  t u r e c k i e j ;
-  Z l o t  H u f c a  Z H P  T u r e k ;
-  p r z e k a z a n i e  n o w e g o  s z t a n d a r u  u f u n d o w a n e g o  p r z e z  P o w i a ­

t o w ą  R a d ę  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a ,  H a r c e r s k i  K r ą g  S e n i o r ó w  
i  H a r c e r s k i  K r ą g  I n s t r u k t o r s k i .

Źródło: Praca zbiorowa. 90 lat harcerstwa na ziemi tureckiej 1915-1005. Turek 2005
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z d ziesięc io lec ia  2 0 0 6 -2 0 1 5

Rok 2006
2 4 . 0 3 . 2 0 0 6  r o k u

1 1 - 1 6 . 0 6 . 2 0 0 6  r o k u

1 3 - 2 7 . 0 7 . 2 0 0 6  r o k u  

2 0 - 2 8 . 0 7 . 2 0 0 6  r o k u  

1 1 - 1 5 . 0 8 . 2 0 0 6  r o k u

2 3 . 0 9 . 2 0 0 6  r o k u

1 2 . 2 0 0 6  r o k u

Rok 2007
2 3 - 2 5 . 0 2 . 2 0 0 7  r o k u

0 2 . 0 3 . 2 0 0 7  r o k u  

1 1 - 1 5 . 0 6 . 2 0 0 7  r o k u  

1 5 - 1 7 . 0 6 . 2 0 0 7  r o k u

-  Z j a z d  S p r a w o z d a w c z y  H u f c a  Z H P  T u r e k .
D o k o n a n o  p o d s u m o w a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  H u f c a  z a  o k r e s  
1 7 . 1 1 . 2 0 0 3  - 2 4 . 0 3 . 2 0 0 6  r o k u .

-  B i w a k  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  N S  „ E u r o p e j c z y c y ”  w  m i e j ­
s c o w o ś c i  K a c z k a .
K o m e n d a n t k a :  I z a b e l l a  F r ą t c z a k ,
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 0  o s ó b ,  k a d r a :  3  o s o b y .
O b ó z  h a r c e r s k i  w  D ą b k a c h .
K o m e n d a n t k a :  p h m .  A n n a  Z a s i a d c z y k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  7 0  o s ó b .

-  O b ó z  D r u ż y n  P o ż a r n i c z y c h  W i e s m o o r -  N i e m c y .  
O p i e k u n :  P a u l i n a  Z a s i a d c z y k ,
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  1 7  o s ó b .

-  K u r s  D r u ż y n o w y c h  d l a  d o r o s ł y c h  p o d  n a m i o t a m i  
w  m i e j s c o w o ś c i  K a c z k a .
L i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  1 3  o s ó b ,  k a d r a :  5  o s ó b .
I I  c z ę ś ć  k u r s u  o d b y ł a  s i ę  w  T u r k u  w  d n i a c h  7 - 1 0 . 1 0 .  
2 0 0 6  r o k u ,  z a ś  I I I  c z ę ś ć  w  d n i u  0 8 . 1 1 . 2 0 0 6  r o k u ,  t a k ż e  

w  T u r k u .
-  S t a r t  H a r c e r s k i .

M i e j s c e :  T u r e k ,  Z d r o j k i  L e w e  i  P r a w e ,
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  4 0 0  o s ó b  ( z u c h y ,  h a r c e r z e ,

i n s t r u k t o r z y ) .
-  B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .

H a r c e r z e  p r z e k a z y w a l i  Ś w i a t e ł k o  i n s t y t u c j o m ,  s z k o ­
ł o m ,  k o ś c i o ł o m  o r a z  o s o b o m  p r y w a t n y m .
S p o t k a n i e  W i g i l i j n e  H u f c a .

B i w a k  H a r c e r s k i  -  S z k o l e n i o w y  w  P r z y k o n i e .  
K o m e n d a n t k a :  p h m .  A n n a  Z a s i a d c z y k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  3 3  o s o b y ,  k a d r a :  6  o s ó b .

-  Z j a z d  N a d z w y c z a j n y  H u f c a  Z H P  T u r e k .
W  z w i ą z k u  z  r e z y g n a c j ą  d h .  T o m a s z a  S t o l a r s k i e g o  
z  f u n k c j i  k o m e n d a n t a  H u f c a ,  Z j a z d  w y b r a ł  n a  t ę  f u n ­
k c j ę  p h m .  A n n ę  Z a s i a d c z y k .

-  B i w a k  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  N S  „ E u r o p e j c z y c y ”  w  m i e j ­
s c o w o ś c i  K a c z k a .
K o m e n d a n t k a :  p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 0  o s ó b ,  k a d r a :  3  o s o b y .

-  H a r c e r s k o - p o ż a r n i c z y  b i w a k  w  T u l i s z k o w i e . 
K o m e n d a n t k a :  p w d .  I w o n a  B a r t c z a k ,
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l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  3 0  o s ó b ,  k a d r a :  5  o s ó b .
1 1 - 2 4 . 0 7 . 2 0 0 7  r o k u -  O b ó z  S z k o l e n i o w y  w  D ą b k a c h .

K o m e n d a n t k a :  p h m .  A n n a  Z a s i a d c z y k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  7 0  o s ó b .

0 6 . 1 0 . 2 0 0 7  r o k u S t a r t  H a r c e r s k i  2 0 0 7 .
M i e j s c e :  L e ś n i c z ó w k a  w  L i n n e m  G m i n a  D o b r a ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  4 0 0  o s ó b .

3 0 . 1 1 . 2 0 0 7  r o k u -  Z j a z d  H u f c a  Z H P  T u r e k .
W y b r a n o  w ł a d z e  K o m e n d y  H u f c a :  p h m .  A n n a  Z a s i a d ­
c z y k  -  k o m e n d a n t k a ,  h m .  F r a n c i s z e k  P y z i a k  -  z a s t ę p c a  
k o m e n d a n t a  i  s k a r b n i k ,  p w d .  E m i l i a  S w e n d e r s k a  -  
z a s t ę p c a  k o m e n d a n t a  d s .  p r o g r a m o w y c h ,  p w d .  M a r t a  
I l k o w s k a - N o w a k  -  c z ł o n e k  K o m e n d y ,  p w d .  A n e t a  
D z i u r a  -  c z ł o n e k  K o m e n d y ,  h m .  W a l d e m a r  F e l i n i a k  
-  c z ł o n e k  K o m e n d y .
K o m i s j a  R e w i z y j n a :  p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k  -  p r z e w o ­
d n i c z ą c a ,  h m .  J e r z y  B a r t o s i k  -  z a s t ę p c a  p r z e w o d n i ­
c z ą c e j ,  p w d .  P i o t r  D z i u r a - c z ł o n e k .

7 - 9 . 1 2 . 2 0 0 7  r o k u -  B i w a k  S z k o l e n i o w y  „ R a z e m  B e z p i e c z n i e j ”  B O R M  
w  T u r k u .
K o m e n d a n t k a :  p h m .  A n n a  Z a s i a d c z y k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  5 0  o s ó b .

1 2 . 2 0 0 7  r o k u -  B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .
H a r c e r z e  p r z e k a z y w a l i  Ś w i a t e ł k o  i n s t y t u c j o m ,  s z k o ­
ł o m ,  k o ś c i o ł o m  o r a z  o s o b o m  p r y w a t n y m .

-  S p o t k a n i e  W i g i l i j n e  H u f c a .

Rok 2008
2 2 . 0 2 . 2 0 0 8  r o k u K o n c e r t  d l a  r o d z i c ó w  w  M D K  w  T u r k u .

2 9 . 0 2 . - 0 2 . 0 3 . 2 0 0 8  r o k u -  B i w a k  H a r c e r s k i  w  K o ź m i n i e .
K o m e n d a n t k a :  p h m .  A n n a  Z a s i a d c z y k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 0  o s ó b ,  k a d r a :  4  o s o b y .

2 5 . 0 6 - 0 1 . 0 7 . 2 0 0 8  r o k u -  W a r s z t a t y  T e c h n i k  H a r c e r s k i c h  w  K o b y l e j  G ó r z e .  
K o m e n d a n t k a :  p h m .  A n n a  Z a s i a d c z y k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  1 3  o s ó b .

1 7 . 0 7 - 0 1 . 0 8 . 2 0 0 8  r o k u -  O b ó z  H a r c e r s k i  H u f c a  T u r e k  w  C z e r n i c y  w o j .  p o m o r ­
s k i e .
K o m e n d a n t k a :  p h m .  A n n a  Z a s i a d c z y k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  4 5  o s ó b .

0 1 . 1 0 . 2 0 0 8  r o k u S t a r t  H a r c e r s k i  2 0 0 8 .
M i e j s c e :  T u r e k ,  Z d r o j k i  P r a w e ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  2 5 0  o s ó b .

0 5 . 1 2 . - 0 7 . 1 2 . 2 0 0 8  r o k u -  U d z i a ł  w  Z l o c i e  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  „ C z a s  B o h a t e ­
r ó w ” .
D r u ż y n o w a :  p w d .  E d y t a  K a m i ń s k a ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  1 0  o s ó b .

1 2 . 2 0 0 8  r o k u -  B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .
-  S p o t k a n i e  W i g i l i j n e  H u f c a .
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Rok 2009
06.-08.02.2009 roku

2 7 . 0 2 . 2 0 0 9  r o k u

1 7 - 1 9 . 0 4 . 2 0 0 9  r o k u

0 1 - 0 5 . 0 6 . 2 0 0 9  r o k u

0 5 . 1 0 . 2 0 0 9  r o k u

1 2 . 2 0 0 9  r o k u

B i w a k  H a r c e r s k i  w  K o ź m i n i e .
K o m e n d a n t k a :  p w d .  M a r t a  I l k o w s k a - N o w a k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  1 8  o s ó b ,  k a d r a :  3  o s o b y .
Z j a z d  N a d z w y c z a j n y  H u f c a  Z H P  T u r e k .
W  z w i ą z k u  z  r e z y g n a c j ą  d h .  p h m  A n n y  Z a s i a d c z y k  
z  f u n k c j i  k o m e n d a n t k i  H u f c a ,  Z j a z d  w y b r a ł  n a  t ę  f u n ­
k c j ę  p h m .  E m i l i ę  N o w a l d .
W i o s e n n y  B i w a k  H u f c a  d l a  h a r c e r z y  i  z u c h ó w .  
K o m e n d a n t k a :  p w d .  E d y t a  K a m i ń s k a ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  5 7  o s ó b ,  k a d r a :  8  o s ó b .
B i w a k  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  N S  „ E u r o p e j c z y c y ”  w  m i e j ­
s c o w o ś c i  K a c z k a .
K o m e n d a n t k a :  p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 0  o s ó b ,  k a d r a :  3  o s o b y .
S t a r t  H a r c e r s k i  2 0 0 9  w  T u r k u .
L i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  2 5 0  o s ó b .
B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .
S p o t k a n i e  W i g i l i j n e  H u f c a .

Rok 2010
1 4 - 1 8 . - 0 6 . 2 0 1 0  r o k u

1 7 . 0 7 . - 2 4 . 0 7 . 2 0 1 0  r o k u

6 . 1 0 . 2 0 1 0  r o k u

1 2 . 2 0 1 0  r o k u

B i w a k  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  N S  „ E u r o p e j c z y c y ”  w  m i e j ­

s c o w o ś c i  K a c z k a .
K o m e n d a n t k a :  p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 0  o s ó b ,  k a d r a :  3  o s o b y .
K o l o n i a  Z u c h o w a  w  P o b i e r o w i e .
K o m e n d a n t :  p w d .  J a c e k  K u b i a k ,
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  3 0  o s ó b ,  k a d r a :  3  o s o b y .
S t a r t  H a r c e r s k i  2 0 1 0 .
M i e j s c e :  T u r e k ,  Z d r o j k i  P r a w e ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  2 0 0  o s ó b .
B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .
S p o t k a n i e  W i g i l i j n e  H u f c a .

Rok 2011
1 0 . 0 6 . 2 0 1 1  r o k u

2 0 - 2 7 . 0 7 . 2 0 1 1  r o k u

0 1 . 1 0 . 2 0 1 1  r o k u

1 2 . 2 0 1 1  r o k u

Z j a z d  Z w y k ł y  H u f c a  Z H P  T u r e k .
D o k o n a n o  w y b o r u  w ł a d z  K o m e n d y  H u f c a :  p h m .  E m i l i a  
N o w a l d  -  k o m e n d a n t k a ,  h m .  F r a n c i s z e k  P y z i a k  -  z a s ­
t ę p c a  k o m e n d a n t a  i  s k a r b n i k ,  p w d .  J a c e k  K u b i a k  -  
z a s t ę p c a  k o m e n d a n t a ,  p w d .  P a t r y c j a  Z a j ą c z k o w s k a  -  
c z ł o n e k ,  p w d .  N i k o l a K u r z a w i ń s k a - c z ł o n e k .
K o m i s j a  R e w i z y j n a  H u f c a :  p w d .  M a r t a  I l k o w s k a - N o w a k  

-  p r z e w o d n i c z ą c a ,  p w d .  E d y t a  K a c z m a r e k  -  z a s t ę p c a  
p r z e w o d n i c z ą c e j ,  p w d .  P i o t r  D z i u r a - c z ł o n e k .
K o l o n i a  Z u c h o w a  w  P o b i e r o w i e .
K o m e n d a n t k a :  p h m .  E m i l i a  N o w a l d ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  3 1  o s ó b ,  k a d r a :  5  o s ó b .
S t a r t  H a r c e r s k i  2 0 1 1 .
M i e j s c e :  W ł a d y s ł a w ó w ,
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  2 0 0  o s ó b .
B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .
S p o t k a n i e  W i g i l i j n e  H u f c a .  t



Rok 2012
18-22.06.2012 roku

1 2 . 2 0 1 2  r o k u

Rok 2013
1 0 - 1 4 . 0 6 . 2 0 1 3  r o k u

1 8 - 2 0 . 1 0 . 2 0 1 3  r o k u

2 9 . 1 1 -  0 1 . 1 2 . 2 0 1 3  r o k u  

1 2 . 2 0 1 3  r o k u

Rok 2014
0 3 - 0 5 . 0 1 . 2 0 1 4  r o k u

2 2 - 2 3 . 0 2 . 2 0 1 4 r o k u  

0 6 - 0 8 . 0 6 . 2 0 1 4  r o k u

0 9 - 1 4 . 0 6 . 2 0 1 4  r o k u

1 9 . 0 9 . 2 0 1 4 r o k u

2 7 . 0 9 . 2 0 1 4  r o k u

1 2 . 2 0 1 4  r o k u

-  B i w a k  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  N S  „ E u r o p e j c z y c y ”  w  m i e j ­
s c o w o ś c i  K a c z k a .
K o m e n d a n t k a  p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 0  o s ó b ,  k a d r a :  3  o s o b y .
S t a r t  H a r c e r s k i  2 0 1 2 .
M i e j s c e :  S z k o ł a  P o d s t a w o w a  n r  5  w  T u r k u ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  2 0 0  o s ó b .
B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .
S p o t k a n i e  W i g i l i j n e  H u f c a .

B i w a k  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  N S  „ E u r o p e j c z y c y ”  w  m i e j ­
s c o w o ś c i  K a c z k a .
K o m e n d a n t k a  p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 0  o s ó b ,  k a d r a :  3  o s o b y .
S t a r t  H a r c e r s k i  2 0 1 3 .
M i e j s c e :  T u r e k ,  Z d r o j k i  P r a w e ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  2 0 0  o s ó b .
K u r s  P r z e w o d n i k o w s k i  -  d l a  k a n d y d a t ó w  n a  d r u ż y n o ­

w y c h ,  I  s p o t k a n i e .
M i e j s c e :  B u r s a  S z k o l n a  w  T u r k u ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 2  o s o b y .
K u r s  p r o w a d z o n y  p r z e z  I n s t r u k t o r ó w  C h o r ą g w i a l n e j  
S z k o ł y  W o d z ó w  z  P o z n a n i a .
K u r s  P r z e w o d n i k o w s k i  -  d l a  k a n d y d a t ó w  n a  d r u ż y n o ­

w y c h ,  I I  s p o t k a n i e .
B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .

K u r s  P r z e w o d n i k o w s k i  -  d l a  k a n d y d a t ó w  n a  d r u ż y n o ­
w y c h ,  I I I  s p o t k a n i e - p o d s u m o w u j ą c e .
M i e j s c e :  S z k o ł a  P o d s t a w o w a  w  S a r b i c a c h ,  g m i n a  P r z y ­

k o n a .
B i w a k  H a r c e r s k i  z  o k a z j i  D n i a  M y ś l i  B r a t e r s k i e j . 
M i e j s c e :  G i m n a j z u m  n r  2  w  T u r k u .
B i w a k  S t a r s z o h a r c e r s k i  w  m i e j s c o w o ś c i  K a c z k a .
K o m e n d a n t :  h m .  F r a n c i s z e k  P y z i a k ,
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  3 2  o s o b y ,  k a d r a : 4  o s o b y .
B i w a k  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  N S  „ E u r o p e j c z y c y ”  w  m i e j ­
s c o w o ś c i  K a c z k a .
K o m e n d a n t k a  p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  1 8  o s ó b ,  k a d r a :  2  o s o b y .
Z j a z d  N a d z w y c z a j n y  H u f c a  Z H P  T u r e k  w  c e l u  w y b o r u  
d e l e g a t ó w  n a  Z j a z d  C h o r ą g w i  W i e l k o p o l s k i e j  Z H P .  
D e l e g a t e m  z o s t a ł  w y b r a n y  p w d .  R o b e r t  C h m i e l e w s k i .  
S t a r t  H a r c e r s k i  2 0 1 4 .
M i e j s c e :  T u r e k ,  Z d r o j k i  P r a w e ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  o k .  2 0 0  o s ó b .
B e t l e j e m s k i e  Ś w i a t e ł k o  P o k o j u .
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Rok 2015
06-07.02.2015 roku

2 0 - 2 2 . 0 3 . 2 0 1 5  r o k u

1 0 - 1 2 . 0 4 . 2 0 1 5 r o k u

1 2 - 1 4 . 0 6 . 2 0 1 5  r o k u

B i w a k  z  o k a z j i  D n i a  M y ś l i  B r a t e r s k i e j .
M i e j s c e :  G i m n a z j u m  n r  2  w  T u r k u .
K o m e n d a n t k a :  p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  7 5  o s ó b ,  k a d r a :  1 1  o s ó b  .
K u r s  F u n k c y j n y c h  „ N a r n i j s k i m  S z l a k i e m ” . C z ę ś ć  I .  
M i e j s c e :  S z k o ł a  P o d s t a w o w a  w  S a r b i c a c h ,  g m i n a  P r z y ­
k o n a .
K o m e n d a n t k a :  p h m .  J u s t y n a  H y ż a ,  
l i c z b a  u c z e s t n i k ó w :  2 4  o s o b y ,  k a d r a :  4  o s o b y .
K u r s  F u n k c y j n y c h  „ N a r n i j s k i m  S z l a k i e m ” . C z ę ś ć  I I .  
M i e j s c e :  S z k o ł a  P o d s t a w o w a  w  S a r b i c a c h ,  g m i n a  P r z y ­
k o n a .
Z l o t  H u f c a  z  o k a z j i  S t u l e c i a  H a r c e r s t w a  n a  Z i e m i a c h  
P o w i a t u  T u r e c k i e g o .

Komendantka Hufca 
phm. Emilia Nowald
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Hufiec Męski Hufiec Żeński

W i k t o r  N o w a k o w s k i 1 9 2 3 - 1 9 2 4 J a n i n a  K ę d z i e r s k a 1 9 2 5 - 1 9 2 6
S t a n i s ł a w  P a p i e w s k i 1 9 2 5 W a n d a  Z i e l i ń s k a 1 9 2 6 - 1 9 2 7
H e n r y k  Ł u k a s z e w s k i 1 9 2 6 - 1 9 3 0 A n n a  Ł u k a s z e w s k a 1 9 2 7 - 1 9 2 9
T a d e u s z  C i e p l i k 1 9 3 0 - 1 9 3 1 M a r i a  B e d n a r e k 1 9 2 9 - 1 9 3 2
J ó z e f  P a w ł o w s k i 1 9 3 1 Z o f i a  N i e d z i e l s k a 1 9 3 2 - 1 9 3 5
R o m a n  W o l f 1 9 3 2 A n n a  Ł u k a s z e w s k a 1 9 3 5 - 1 9 3 9
M i e c z y s ł a w  S m o k o w s k i 1 9 3 2 - 1 9 3 6 S a l o m e a  W i n k l e r 1 9 4 5 - 1 9 4 9
F e l i k s  W a w r z y n i a k 1 9 4 5 - 1 9 4 6

K s .  J a n  K a t a r z y ń s k i 1 9 4 7 - 1 9 4 8

F e l i k s  J a r c z e w s k i 1 9 4 8 - 1 9 4 9

Rok 1949  -  z jed n oczen ie  Hufca M ęskiego i H ufca Ż eńskiego.

F e l i k s  W a w r z y n i a k  1 9 4 9

W latach  1 9 4 9 -1 9 5 6  Związek H arcerstw a P olsk iego  był w strukturze organiza- 
cyjnej Związku M łodzieży Polskiej. Po Krajowym Zjeździe D ziałaczy H ercerskich  
zw anym  Zjazdem  Łódzkim  (grudzień 1956) zo sta ła  pow ołana K om enda Hufca 
ZHP w Turku.

J a n  D y m k o w s k i  

Z d z i s ł a w  A n d r z e j e w s k i  

F r a n c i s z e k  P y z i a k  

H e n r y k  C z e r n i a k  

F r a n c i s z e k  P y z i a k  

J a n  K a c p r z a k  

T o m a s z  S t o l a r s k i  

A n n a  Z a s i a d c z y k  

E m i l i a  N o w a l d

1 9 5 7 - 1 9 6 2

1 9 6 2 - 1 9 7 4

1 9 7 4 - 1 9 7 9

1 9 7 9 -  1 9 8 0

1 9 8 0 -  1 9 8 4  

1 9 8 4 - 2 0 0 2  

2 0 0 2 - 2 0 0 7  

2 0 0 7 - 2 0 0 9  

2 0 0 9 -
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a i ^ e u t m o  u >  s j/ ło m c J

Harcerstwo w Liceum  O gólnokształcącym  im . T. K ościuszki 
w Turku

1 9 4 5 -1 9 5 0
Państw ow e Liceum i G im nazjum  im. T. Kościuszki rozpoczęło nau k ę , kiedy 

trw ały jeszcze działan ia  wojenne, bo 20 m arca  1945 roku. J u ż  w kw ietniu  R ada Peda­
gogiczna postanow iła, że w szkole działać będzie harcerstw o. Kolejne posiedzenie Rady 
Pedagogicznej (z d n ia  26 maja) poświęcono spraw ie organizacji m łodzieżowych -  ZWM, 
ZHP i PCK. E dm und  Kaczorowski, ówczesny dyrektor szkoły przedstaw ił ta k ą  oto 
inform ację z konferencji dyrektorów  szkół średn ich  okręgu poznańskiego:

Jedyną organizacją ideową dopuszczalną na terenie szko ły je s t  harcerstwo. Harcerz 
winien ćwiczyć się w  sprawnościach w terenie. Wyrabiać wytrwałość i siłę woli. Na 
zakończenie rocznej pracy można zorganizować obóz harcerski.

W szkole zaczynają pracow ać drużyny, najpierw  pod opieką Z enobiusza Czere- 
m uzińskiego, a  potem  ks. J a n a  K atarzyńskiego, który  zostaje także kom endan tem  
Hufca.

J u ż  w m arcu  n astęp u je  reaktyw ow anie działającej przed w ojną D rużyny M ęs­
kiej im. ks. Józefa  Poniatow skiego, k tó ra  liczy 20-30 harcerzy, a  jej drużynow ym  zosta ­
je  d ru h  H enryk K ukulski. Zorganizow ana zostaje także D rużyna Ż eńska  im. Emilii 
P later (50 harcerek), której drużynow ą była d ru h n a  Jadw iga  Kałowska. H arcerze po­
dejm ują prace n ad  zdobyw aniem  spraw ności, prow adzą tradycyjne d la  tej organizacji 
im prezy, ogniska, wieczornice, andrzejki, są  obecni n a  u roczystościach  państw ow ych. 
W październ iku  1946 roku  harcerze z D rużyny im. ks. Józefa Poniatow skiego sk ład a ją  
w lesie n a  Zdrojkach Przyrzeczenie harcersk ie .

Latem  harcerze z G im nazjum  w spólnie z harcerzam i ze szkoły podstaw owej wy­
jeżdżają  n a  obozy. J u ż  w w akacje 1946 roku  przebyw ają n a  obozie w Chocim iu, 
a  w roku  następ n y m  w Orzyszu n a  M azurach, n a to m iast m iesiąc w akacji w roku  1948 
roku  harcerze spędzili n a  obozie w Kotlinie Kłodzkiej.

Po dynam icznie rozpoczętej, w tru d n y ch  w aru n k ach  pow ojennych, działalności 
obu  drużyn, w pierwszej połowie lat pięćdziesiątych harcerstw o  w Liceum przestaje  is t­
nieć. J e s t  to rezu lta tem  podjętej w roku  1950 decyzji o w cieleniu s tru k tu r  ZHP w s tru ­
k tu ry  Związku Młodzieży Polskiej.

1 9 5 7 -1 9 7 3
Reaktywowanie obu  d rużyn, żeńskiej i m ęskiej, n a s tęp u je  ju ż  w roku  szkolnym  

1 9 5 7 /1 9 5 8  (po tzw. naradzie  łódzkiej w g rudn iu  1956 roku) Początkowo D rużyna im. 
Emilii P later liczy 19 harcerek , a  d rużyna  m ęska  25 harcerzy. O piekunką harce rek  
zostaje p an i D a n u ta  Winerowicz, a  op iekunem  drużyny m ęskiej p a n  M arian Z asada. 
Od roku  szkolnego 1 9 6 7 /1 9 6 8  op iekunką  drużyn żeńsk ich  była p an i S tan isław a 
M okrosińska, a  m ęskich  p a n  Trojan. W la tach  n astęp n y ch  s ta n  liczbowy się zw iększa 
(w ro k u  szkolnym  1 9 6 6 /1 9 6 7  do 70 harcerzy), choć w tym  okresie harcerstw o  w Lice­
u m  nie było organizacją m asow ą.

Proponowało młodzieży a trakcy jne  zajęcia: giy terenow e, biwaki, ogniska, 
„choinki”, w ieczornice. Te o sta tn ie  były organizow ane często d la  m ieszkańców  m iasta  
z okazji św iąt państw ow ych. H arcerze z Liceum podejm owali także inne p race  d la  spo­
łeczności lokalnej, co było zgodne z program em  wychowawczym Hufca ZHP pod h a s ­



łem  „Jesteśm y w spółgospodarzam i ziemi tu reck ie j”. W ram ach  realizacji tego p rogra­
m u harcerze brali udział w p racach  leśnych, sadzen iu  krzewów, porządkow aniu  ulic. 
D rużyna harcerek  corocznie, z okazji D nia Dziecka, przedstaw iała  bajki d la dzieci 
z Przedszkola n r  2 i n r  3, a  często także d la dzieci z D om u Dziecka. D ruhny  odwiedzały 
dzieci w szp ita lu  i przynosiły im prezenty.

Harcerze pracow ali również dla szkoły: pom agali przy porządkow aniu  szkolnego 
boiska, opiekowali się pracow niam i przedm iotowym i, dbali o pom oce naukow e, porzą­
dkowali grób profesora Kączkowskiego. H arcerze z Drużyny im. ks. Józefa  Poniatow ­
skiego brali udział w szkoleniach młodzieżowej służby ru c h u  i nierzadko z okazji św iąt 
państw ow ych m ożna było widzieć harcerzy  pom agających m ilicjantom  w kierow aniu 
ruchem .

H arcerki prowadziły szkolny sklepik, po kilku la tach  przekształcony w spół­
dzielnię uczniow ską. W porozum ieniu  z Dom em  Książki zorganizow ały k ierm asz k s ią ­
żek i sprzedaż losów. Zdobywane fundusze  p rzeznaczane były n a  wyjazdy do tea tru  do 
Łodzi, n a  wycieczki, biwaki i letnie obozy.

Wycieczki m iały ch a ra k te r  krajoznaw czy i często były zw iązane z w ydarzeniam i 
historycznym i, ja k  ta  w roku  szkolnym  1960 /1961  Szlakiem  Tysiąclecia n a  tras ie  Wło- 
cław ek-C iechocinek-Toruń, k tó rą  odbyła d rużyna  harcerek . Ciekawy d la młodzieży był 
trzydniowy rejs s ta tk iem  W isłą z W arszawy do G d a ń sk a w ro k u  1970. Biwaki organizo­
w ano najczęściej w pobliżu T urku , ale z pew nością w pam ięci uczestn ików  zap isał się 
ten  w Ju ra c ie , n a  Półwyspie Helskim  i ognisko n ad  Z atoką Pucką w roku  1970.

Najważniejsze znaczenie w życiu drużyn ha rce rsk ich  m iały obozy. A trakcją były 
obozy wędrowne. W czasie w akacji w roku  1958 d rużyna  m ęska  była n a  obozie w ędro­
w nym  w rejonie K arpat, a  w roku  następnym  odbył się obóz wędrow ny n a  row erach po 
Pojezierzu Szczecińskim . W roku  1961 d rużyna  harce rek  w ędrow ała po Ziemi G dań­
skiej. Były również obozy organizow ane przez Kom endę Hufca, n a  k tóre jeździli h a r ­
cerze z Liceum: w Powidzu (1963 rok), w G osław icach (rok 1968), n ad  m orzem  koło 
Karwi (w roku  1969) -  to tylko n iektóre z nich.

Obozy były okazją do zdobyw ania spraw ności, k tóre prowadziły do przyznania 
stopn i in stru k to rsk ich . To w łaśnie spośród  harcerzy  z Liceum rekru tow ali się in s tru ­
ktorzy prow adzący drużyny harcersk ie  i zuchow e w szkołach podstaw ow ych. N adaw a­
nie stopn i in s tru k to rsk ich  m iało ch a ra k te r  uroczysty. W listopadzie w roku  1967 takie 
w ydarzenie połączone było z ogniskiem , gram i i zabaw am i harcersk im i, śpiew aniem  
piosenek, poczęstunkiem .

D rużyny angażow ały się także w działan ia  oświatowe i k u ltu ra lne . Były to nie 
tylko przygotowywane n a  ogn iska i w ieczornice w ystępy artystyczne, ale także u czes t­
niczenie w akcjach  ogólnopolskich. D ruhny  brały  udział w ogólnopolskich k o n k u rsach  
recy tato rsk ich , zajm ując często liczące się lokaty (I m iejsce w elim inacjach wojewódz­
kich  w Poznaniu, w roku  1965). Z ain teresow ania  w spółczesnym i problem am i zaowo­
cowały zajęciem  I m iejsca w elim inacjach wojewódzkich Q uizu Wiedzy o Polsce i Świę­
cie W spółczesnym .

D rużyny brały  również udział w akcji „Naukowa Zim a”. Aktywnie działały grupy 
fotograficzna, rad ioam atorów  i k lub  dyskusyjny. W ożywieniu działalności k lu b u  dys­
kusyjnego pom agali harcerzom  nauczyciele Liceum, w ygłaszając prelekcje i pogadan ­
ki.

1 9 7 3 -1 9 8 0
W roku  1973 pow staje Federacja  Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej, 

do której w łączono także harcerstw o . H arcerska  S łużba Polsce Socjalistycznej m iała 
być propozycją h a rce rstw a  w szkołach średn ich . H arcerstw o w Liceum sta ło  się orga­
nizacja m asow ą i należeli do niego praw ie wszyscy uczniow ie szkoły. Dlatego drużyny 
zosta ją  zrzeszone w Szczepie podlegającym  Komendzie Hufca. K om endantam i Szczepu 
byli uczniowie, in struk to rzy  harcerscy: J o la n ta  Paszew ska, M aria Szade (w la tach  
1975-1976), J a c e k  W awrzynkiewicz (1976-1978), Lidia W appa (1978-1980). O piekun­
kam i ha rce rstw a  były w tym  okresie kolejno: W anda H elt-S tolarek, Jo la n ta  Rowińska, 
M aria Jaśkiew icz.



W roku  szkolnym  1 9 7 5 /1 9 7 6  do h a rce rstw a  należało 229 uczniów  (w tym  60 
instruktorów ), a  w roku  1 9 7 8 /1 9 7 9  było ju ż  praw ie 500 harcerzy, którzy pracow ali 
w 16 d rużynach  oraz k lubach : fotograficznym, wiedzy politycznej, m łodych rac jona­
listów, turystyczno-krajoznaw czym  i recytatorsk im . Zorganizowano również k rąg  in s ­
tru k to rsk i i szkolenie instruk torów . Instruk to rzy  z Liceum  prowadzili drużyny h a rc e r­
skie w szkołach podstaw ow ych, a  zuchowe naw et w przedszkolach.

Ówczesne harcerstw o  w swojej działalności m iało sp łacać  ideologiczną daninę, 
czego przykładem  były sp o tk an ia  m ające n a  celu zapoznanie młodzieży z lin ią partii. 
Odbywały się sp o tk an ia  z działaczam i party jnym i i z w eteranam i ru c h u  robotniczego. 
W roku  1976 harcerze uczestniczyli w sp o tk an iu  z Jadw igą  Kubiak, delegatką n a  VII 
Zjazd PZPR, a  w roku  1979 z Rom anem  Młotkiewiczem, w eteranem  ru c h u  robotnicze­
go. XIX Alert Naczelnika ZHP podsum ow ano n a  wieczornicy poświęconej tradycjom  
w alk dem okratycznych oraz działalności organizacji m łodzieżowych, n a  której był 
obecny były działacz ZMP.

H arcerze byli o rganizatoram i elim inacji O lim piady Wiedzy o Polsce i Świecie 
W spółczesnym . Przeprow adzano nie tylko elim inacje szkolne. W roku  1977 i w roku  
1980 Szczep HSPS z Liceum przygotował elim inacje wojewódzkie. Za tę pracę w roku  
1980 Szkoła zosta ła  w yróżniona S reb rn ą  O dznaką „Za zasługi d la ZHP” województwa 
konińskiego. H arcerze byli nie tylko organizatoram i tej olim piady, ale również odnosili 
w niej sukcesy  jak o  finaliści i laureaci.

Druhowie aktyw nie uczestniczyli w życiu szkoły. T radycją sta ły  się odwiedziny 
w D niu Edukacji Narodowej nauczycieli em erytów z życzeniam i i zaproszeniem  n a  a k a ­
dem ię, k tó rą  także przygotowywali harcerze. Szczep był także organizatorem  dyskotek. 
Miały też m iejsce charak terystyczne  dla obrzędow ości harcersk iej w ieczornice, często 
połączone ze sk ładan iem  Przyrzeczenia harcerskiego. Liczne im prezy m iały m iejsce 
w czasie ferii zimowych: konkursy , zajęcia terenow e, tu rn ie je  wiedzy. U rządzano też 
harców kę w m alu tk im  pom ieszczeniu obok pracow ni przysposobienia obronnego.

Najbardziej a trak cy jn ą  form ą harcerskiego życia były oczywiście rajdy, biwaki 
i obozy. Rajdy prow adzone były przez zapaleńców  z k lu b u  turystycznego, ale też często 
młodzież h a rc e rsk a  w łączała się w wojewódzkie albo ogólnopolskie im prezy tu ry s ty ­
czne, ja k  choćby rajd  Szlakiem  Zdobywców W ału Pom orskiego w roku  1976 i w roku  
1977.

Obozy sta łe , n a  k tóre jeździli harcerze z Liceum, organizow ała K om enda Hufca. 
W ram ach  akcji „H arcerskie S udety” latem  w roku  1976 odbył się obóz w Pilichowicach 
w Kotlinie Jeleniogórskiej. Były obozy n ad  jezioram i (w Chodczu) i n ad  m orzem  
(w Czarnocinie i w Dźwirzynie). Kadrę obozu w Dźwirzynie stanow ili młodzi in s tru ­
k to rzy -uczn iow ie  i absolw enci Liceum.

Obozy w ędrow ne m iały mniej uczestników , ale również dostarczały  dużo emocji 
i przeżyć. Pozwalały n a  poznaw anie ciekawych regionów kraju . W la tach  1977 i 1978 
harcerze zwiedzali Pieniny, a  także Kraków, Nidzicę i Czorsztyn. O piekunam i byli Lech 
Zielony i Rem igiusz Kowalski, nauczyciele z Liceum i d ru h n a  R enata  Spindel. H ar­
cerską  tu rystykę  zaktyw izowała M aryla Jaśkiew icz, nauczycielka języka łacińskiego, 
k tó ra  od roku  1979 była op iekunką  h a rce rstw a  w szkole. W pam ięci uczestn ików  pozo­
sta ły  obozy w ędrow ne w zdłuż rzeki Bóbr i w ędrow anie po B ieszczadach w lipcu 1980 
roku.

Po roku 1980
W roku  1981 VII Zjazd ZHP zdecydował o w ystąp ien iu  z FSZMP i opowiedział się 

za odnow ą harcerstw a. H arcerstw o w szkołach średn ich  nie było ju ż  organizacją m aso ­
wą, a  założenia program ow e w większym  stopn iu  odpow iadały idei sk au tin g u . W szkole 
zm niejszyła się liczba harcerzy  i d rużyn. W la tach  1981-1990 w ah a ła  się od 80 do 100 
harce rek  i harcerzy, w śród których znaczną liczbę stanow ili instruk torzy . O piekun­
kam i szczepu były nauczycielki: M aiyla Jaśk iew icz (od 1979 do 1983), M aria Ochoc- 
ka-C icha (od roku  1983 do 1990) i Ewa Patrzykąt.
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C odzienną p racą  były system atyczne zbiórki drużyn  i p raca  instruk to rów  
w szkołach podstaw ow ych. Harcerze otrzym ali w b u d ynku  in te rn a tu  większe pom ie­
szczenie przeznaczone n a  harców kę. Trwały prace n a d  jego w ystrojem  i przystosow a­
niem  do potrzeb harcerzy. W harców ce m iały m iejsce w ystępy artystyczne, n a  które 
zap raszano  dzieci ze szkoły specjalnej. Pod k ierunk iem  Maryli Jaśkiew icz organizo­
w ano przeglądy piosenki harcersk iej i tu rystyczne j.

H arcerze przygotowywali im prezy szkolne, akadem ie, zabaw y taneczne, trad y ­
cyjne Andrzejki. Pod koniec la t osiem dziesiątych a trak c ją  uroczystości był występ 
harcersk iego  zespołu  w okalno-instrum entalnego.

D bano o poziom przygotow ania in struk to rów  do pracy  z drużynam i. W roku  
1981 przyszli in struk to rzy  uczestniczyli w obozie szkoleniowym  w Chodczu, którego 
ko m en d an tk ą  była M aryla Jaśkiew icz. D ru h n a  M aryla była również z harcerzam i n a  
obozie w Kobylcu koło W ągrowca nad  jeziorem  D urow skim  oraz n a  obozie organizow a­
nym  przez OHP w Pińczowie. W tedy też harcerze zwiedzili Kazimierz n a d  W isłą. Nieza­
pom nianym  przeżyciem  były rajdy w Tatry  i wędrówki górskim i szlakam i. Odbywały się 
one niezależnie od pory roku. Wyjazdów zagranicznych nie było wiele. W roku  1983 
g ru p a  harce rek  w yjechała do NRD w rejon ówczesnego K arl-M arx-Stadt n a  obóz 
organizow any przez Ochotnicze Hufce Pracy.

W ażne m iejsce w tym  etapie ha rce rstw a  w Liceum m iała  „Czarna Je d y n k a ”, 
d rużyna  prow adzona przez d ru h n ę  Marylę, naw iązu jąca  do tradycji sk au tin g u  i wzoro­
w an a  n a  kręgach  M ałkowskiego. R eprezentow ała Hufiec n a  w ażnych uroczystościach, 
między innym i n a  Zlocie Jubileuszow ym  w 70-lecie H arcerstw a W ielkopolskiego 
w roku  1981.

H arcerska  tu ry s ty k a  n ad a l była up raw iana , kiedy ko m en d an tk ą  i op iekunką 
szczepu zosta ła  M aria Ochocka. W la tach  1986-1988 harcerze w spólnie ze swoją opie­
k u n k ą  byli n a  obozach w ędrow nych w Kotlinie Kłodzkiej, B ieszczadach i G órach Świę­
tokrzyskich. Były też wyjazdy n a  zim ow iska w Płocku i w Ziębicach. D rużyny brały 
również udział w ra jd ach  pieszych np. w rajdzie „Śladam i bohaterów  w alk n ad  W artą 
1939”, przebiegającym  n a  tra s ie  Uniejów -Sieradz i w nocnym  m arszu  n a  orientację (do 
W ładysławowa), który  uczestn icy  szczególnie zapam iętali, b o ... zgubili drogę.

Na przełom ie la t osiem dziesiątych i dziew ięćdziesiątych działalność ha rce rstw a  
w Liceum ograniczyła się do działalności nielicznych instruk torów , którzy pracow ali 
w szkołach podstaw ow ych m ia s ta  i pow iatu.

J o l a n t a  R o w i ń s k a

Opracowano na podstawie kronik i innych dokumentów szkolnych
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Harcerstwo w Zespole Szkół T echnicznych  w Turku od roku 
1970

W październ iku  reaktyw ow ano drużynę żeńską, a  jej op iekunką  zostaje nauczy­
ciel Zofia Szym aniak. D ruhny  organizu ją codzienne życie harcersk ie  poczynając od s ta ­
łych zbiórek, zabaw  i angażu jąc się w życie szkoły. Początkowo d rużyna  liczyła 20 osób, 
ale jej s ta n  się zwiększa, gdy w roku  1971 drużynow ym  drużyny m ęskiej zosta ł nowy 
nauczyciel -  Andrzej Koperski. Proponow ano młodzieży zajęcia terenow e -  gry, biwaki, 
choinki, wieczornice. Do w ażniejszych w ydarzeń zaliczamy: biwaki w pobliskim  lesie 
(drużyna dziewcząt -  1971 rok), w M iłkowicach -  tygodniowy biw ak w czasie w akacji 
rok 1972, w Gołuchowie -  czerwiec 1972 rok. Z naczącą form ą pracy  społecznej była 
działalność OHP działająca n a  teren ie szkoły pod opieką Jerzego M arkiewicza. Dzięki 
tej formie w spółpracy z ZHP druhow ie i d ru h n y  wyjeżdżali n a  obozy do Czechosłowacji, 
NRD oraz ZSRR.

Aktywność ZHP w zrosła od 1974 roku, gdy w yodrębniono drużyny o n a s tę p u ją ­
cych specjalnościach:

- d rużyna  Młodzieżowej Służby R uchu  -  op iekun  J a n  W iatrowski;
- d rużyna  P .P .P oz- opiekun Józef Cytrowski;
- d rużyna  fo tog raficzna-op iekun  Andrzej Koperski;
- d rużyna  tu rystyczna  -  opiekunow ie Zofia Szym aniak i Andrzej Koperski.

Ogólna liczba harcerzy  w la tach  siedem dziesiątych uksz ta łtow ała  się od 30 do
120. Byli to oddani -  d ru h n y  i druhow ie, chętn i do p rac  społecznych. Ich działaniem  
było organizow anie zlotów, rajdów  oraz codzienna p raca  h a rce rsk a . Do najw ażniej­
szych inicjatyw  należą:

- udział w Ogólnopolskim  Rajdzie Przyjaźni Polsko-Radzieckiej -  
Konin, 18-29 w rzesn ia l9 7 2  rok;

- udział w Rajdzie Turystycznym  „W iosna 75”, oraz „W iosna 77”;
- uczestnictw o w II H arcerskim  Rajdzie Turystycznym  pod hasłem  

„Święto W iosny”-S łu p c a , 20 m arca  1977 rok;
- Rajd do C hełm na 01 m a ja 1978 rok;
- H arcersk i Rajd „Święto Pieczonego Z iem niaka” -  1978 rok;
- Rajd po Ziemi Konińskiej -  1978 rok;
- H arcersk i Rajd „Święto Pieczonego Z iem niaka” -  1979 rok.

In stru k to ram i n a  wyżej w ym ienionych ra jd ach  byli: K rystyna Apelt, J a n  W ia­
trow ski, Andrzej Koperski, Zofia Szym aniak i Adam  Gomółka.

W ram ach  w spółpracy z ZMŚ w Poznaniu  n a  bazie drużyny turystycznej pow sta­
ła g rupa  pod opieką d ru h a  Andrzeja Koperskiego oraz J a n a  W iatrowskiego. Corocznie 
zaliczała Rajd Szlakiem  W ału Pom orskiego. W ra jd ach  wyróżnili się: Z ygm unt W arych, 
A leksander Sęk, Zbigniew Pokojowy, J a n u s z  Bekała, Witold D unal, Kropiwnicki.
Z grup  tu rystycznych  w yodrębniono trzech druhów , którzy wygrywali w woj. konińskim  
(lata 1976,1978,1979) w Olimpiadzie Turystycznej, aw ansow ali do O lim piady C en tra l­
nej -  G dańsk  1976 roku  i D ąblin 1978 roku  -  op iekun Andrzej Koperski, Chorzów 1979 
ro k u  -  op iekun K rystyna Apelt.

D rużyna MSR prow adzona przez op iekuna  J a n a  W iatrowskiego corocznie przy­
gotowywała młodzież do egzam inów n a  kartę  rowerow ą i praw o jazdy  n a  motocykl. 
Organizowali też egzam iny n a  k a rtę  rowerową. Druhowie w spółpracow ali z MO w zabez­
pieczeniu dróg w czasie różnych św iąt lokalnych i państw ow ych. D rużyna P.P.Poz 
w spółpracow ała i szkoliła się z zak resu  bezpieczeństw a pożarowego w Państwowej 
S traży Pożarnej. Kółko fotograficzne, którego opiekunem  był Andrzej Koperski 
dokum entow ało  w szystkie im prezy szkolne i pozaszkolne. D rużyna żeń sk a  pom agała  
potrzebującym  (osobom starszym , dzieciom). W idoczna była w spółpraca  z Dom em  
Dziecka (opiekun Zofia Szym aniak). W roku  1973 Andrzej Koperski był delegatem  n a  
Zjazd ZHP Ziemi Konińskiej w W arszawie. Od stycznia do s ie rpn ia  1975 roku , wraz 
z rozwojem działalności harcerstw a, w ZST Andrzej Koperski został oddelegow any n a  Vi 
e ta tu  n a  stanow isko  in s tru k to ra  ZHP działającego n a  teren ie  szkoły. H arcerstw o
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w szkole stało  się w iodącą organizacją młodzieżową. W 1978 roku  otw arto uporządko­
w aną  i ozdobioną harców kę. S ta ła  się ona  cen tralnym  m iejscem  w szystkich im prez 
i zbiórek harcerzy. Tam  też 18 m aja  1979 roku , odbyła się K onferencja Spraw ozdaw ­
czo-W yborcza Szczepu HSPS. K om endantem  Szczepu został uczeń  k lasy  II b -  Krzysz­
to f Powązka. W tymże roku  Szczep zorganizow ał Święto S portu  Szkolnego przy pom ocy 
nauczycieli w ychow ania fizycznego. Harcerze uczestniczyli w obozach organizow anych 
przez Hufiec Turek, m .in .:

- Obóz H arcerski w Ostrowie 1974 ro k u -o b o ź n y  Andrzej Koperski;
- Obóz H arcerski w Pilichowicach 1976 roku  -  kom endan t Andrzej 

Koperski, kad ra : Zofia Szym aniak, Józef Cytrowski;
- Obóz w Czarnocinie 1978 roku  -  k o m endan t Zofia Szym aniak, 

młodzież uczestn iczyła po raz  pierwszy w operacji „Lednica” 
w ro k u  1976.

W 1977 roku  Krzysztof M ajda zorganizow ał pod p a tro n a tem  Komendy Hufca 
wyjazd w Bieszczady. Do udz ia łu  w elim inacjach cen tralnych  Olim piady Wiedzy o Pol­
sce i Świecie W spółczesnym  zakwalifikował się Krzysztof Sobczak i uzyskał 17 miejsce.

W ro k u  1981 zm niejszyła się liczba harcerzy  i d rużyn. O piekunam i Szczepu 
były: T eresa G órska i K rystyna Apelt. J e d n a k  p raca  z m łodzieżą s taw ała  się coraz t ru d ­
niejsza, ostatecznie w 1982 roku  zam arła . Był to sk u te k  zm ian  dokonujących  się 
w św iadom ości społecznej -  m alejące znaczenie ZHP n a  korzyść odm iennej frakcji h a r ­
cerstw a polskiego. Młodzież (nielicznie) uczestn iczyła  w obozach OAZ. Instruk to rzy  też 
nie wykazywali za in teresow ania  p racam i społecznym i i harcerstw o  um arło . Niektórzy 
daw ni opiekunow ie próbow ali reaktyw ow ać ZHP, np. Zofia Szym aniak i Andrzej 
Koperski n a  podstaw ie k ron ik  i innych  dokum entów .

Z o f i a  S z y m a n i a k ,  A n d r z e j  K o p e r s k i

56



Drużyna Harcerska N ieprzetartego Szlaku

Początki działalności harcersk iej przygody N ieprzetartego Szlaku w T u rk u  się­
gają roku  1984, kiedy to pow stała  pierw sza D rużyna H arcerska  „Puchatk i” przy Spe­
cjalnym  O środku Szkolno-W ychowawczym w T urku , k tó rą  prow adziła d ru h n a  hm . 
A nna Kaczorowska, obecnie Jak ó b . Pod jej okiem  m łodzież u rządz iła  pierw szą harców ­
kę w b u d ynku  In te rn a tu , kupiono nam ioty  i sp rzę t harcersk i. O rganizow ane były tam  
zbiórki harcersk ie , biwaki, sp o tk an ia  przy ognisku, biegi patrolow e, pląsy, gry i zab a­
wy. W połowie la t osiem dziesiątych Specjalny O środek Szkolno-W ychowawczy w T u r­
k u  był in icjatorem  i wieloletnim  organizatorem  Festiw alu Piosenki H arcerskiej D rużyn 
N ieprzetartego Szlaku w T urku . W m aju  1988 roku  D rużyna uczestn iczy ła  w I Chorą- 
gwianym  Zlocie N ieprzetartego Szlaku w Stemplewie. Uczestnicy szkół specjalnych  
z województwa konińskiego mieli okazję przeżyć w span ia łą  h a rc e rsk ą  przygodę, sp ra ­
wdzić swoją wiedzę i um iejętności, zaprezentow ać swój dorobek artystyczny, a  także 
wym ienić się dośw iadczeniam i. Coroczne Zloty H arcerskie, ja k  i Festiwale Piosenki 
H arcerskiej sta ły  się tradycją.

Lata dziew ięćdziesiąte to okres wielkich p rzem ian  w Polsce, ale także zm iany 
w s tru k tu ra c h  harcersk ich . Pod koniec lat dziew ięćdziesiątych D rużyna zaw iesiła swo­
ją  działalność.

W roku  2001 reaktyw ow ano D rużynę N ieprzetartego Szlaku, k tó rą  zaopiekowali 
się d ru h n a  pwd. Izabella F rątczak  (swoją h a rc e rsk ą  przygodę rozpoczynała w SP 4 pod 
opieką d ru h n y  hm . Anny B artczak  i d ru h  hm . F ranciszka  Pyziaka) i d ru h  pwd. J a c e k  
Kubiak. W 2003 roku  D rużyna p rzybrała  nazwę „Europejczycy”.

Na przestrzen i la t wiele sie zmieniło, lecz to, co najw ażniejsze nie straciło  n a  
swojej ak tualności. D rużyna poprzez swoją działalność realizuje główne zasady  h a r ­
cerskiego system u  wychowawczego oraz sku teczn ie  przyczynia się do p rocesu  rehab ili­
tacji i rozwoju dzieci upośledzonych um ysłowo. W całorocznej pracy  z D rużyną in s tru ­
ktorzy w pla ta ją  elem enty obrzędowości, sam ary tank i, pionierki, terenoznaw stw a, 
m usztry . H arcerze uczą  się rozpalać ognisko, rozbijać nam iot, przygotowywać sam em u  
posiłki, korzystać z m apy i kom pasu , czy przyszyć guzik do m u n d u ru . D rużyna m a 
harców kę, p iosenkę drużyny i jednolite  um undurow an ie . Spotyka się raz  w  tygodniu 
n a  zbiórkach. Każda zb iórka przebiega w miłej i rozśpiew anej atm osferze, n a  k tó rą  h a r ­
cerze przychodzą bawić się, p ląsać, s łu ch ać  ciekaw ych gawęd, uczyć nowych piosenek, 
okrzyków h arce rsk ich  oraz poszczególnych punktów  Praw a harcerskiego.

D rużyna uczestn iczy  w biw akach, p ro jek tach  h arcersk ich , ra jd ach  i innych  
proponow anych form ach n a  szczeblu hufcowym , chorągw ianym , a  także ogólnopol­
skim . Niektóre im prezy w pisały się n a  sta łe  w działan ia  Drużyny. Do przedsięw zięć 
program ow ych 8 DH NS „Europejczycy” należą:

- S ta rt H arcersk i (od roku  2003 do obecnie);
- XIII Rajd Zimowy D rużyn NS (Kórnik 2003);
- Festiw al P iosenki H arcerskiej i D rużyn NS (Turek 2004);
- Biwak H arcersk i (Szkoła Podstaw ow a n r  4, T urek  2009);
- Rajd pieszy (Stem plew 2010);
- IV Rajd Integracyjny (Galew 2012);
- Rajd Rodzinny (Turek 2014);
- I i II Jes ien n y  Zlot D rużyn NS (Stemplew 2012, 2013);
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8 Drużyna H arcerska NS 
„Europejczycy”,
S tart H arcerski 2014

- Andrzejkowy wieczór (od roku  2001 do obecnie, S łupca  2014);
- Projekt „Też potrafię” zorganizow any przez Wydział Nieprzetartego 

Szlaku GK ZHP (Załęcze 2014);
- Wigilia i Przekazanie Betlejem skiego Św iatła Pokoju (od roku  2001 

do obecnie);
- Dzień Myśli Braterskie) -  biw ak ha rce rsk i (Gim nazjum  n r 2, T urek  

2014 ,2015);
- Zim ow iska (Międzyrzecze 2014, 2015);
- Ogólnopolski Zlot D rużyn H arcersk ich  NS w Stem plewie (od roku  

2001 do obecnie);
- Biwak podsum ow ujący  całoroczną p racę  h a rc e rsk ą  w Kaczce (od 

roku  2003 do obecnie);
- H arcerska  Akcja Letnia (Dąbki 2005, 2006, 2007, Czernica 2008, 

Pobierowo 2009).
Na liczne wyjazdy i um un d u ro w an ie  D rużyny pozyskujem y środki finansow e od 

pryw atnych  przedsiębiorców , a  także biorąc udzia ł w akcjach  zarobkow ych organizo­
w anych w In te rm arche  i PSS „Społem ”. W spółpracujem y z Powiatowym C entrum  
Pomocy w T urku  i dzięki tej w spółpracy wyjeżdżam y n a  biw ak w Kaczce oraz obozy 
letnie z fu n d u szu  środków  PFRON.

O becnie 8 D rużynę H arcerską  NS „Europejczycy” prow adzą nauczyciele in s tru ­
ktorzy: d ru h n a  pwd. Izabella F rątczak , a  od roku  2012 d ru h n a  pwd. M arta B akalarz.

p w d .  I z a b e l l a  F r ą t c z a k
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18 Lotnicza Drużyna Harcerzy im. Żwirki i Wigury przy Szkole  
Podstawowej nr 1 w Turku

18 LDH zosta ła  u tw orzona we w rześniu  1957 roku  (rozkazem RL 3 /5 7  z d n ia  24 
w rześn ia l9 5 7  roku). Założycielem jej był d ru h  Sylwin J a fra  -  nauczyciel chemii, fizyki 
i m atem atyki w Szkole Podstawowej n r  1 w T urku , a  jej pierwszym  drużynow ym  został 
d ru h  Andrzej B araniecki, w tedy pracow nik Kom endy H ufca ZHP w T urku . Była to h a r ­
ce rsk a  d rużyna  tzw. specjalnościow a, gdyż druhow ie oprócz typowych zajęć i sp raw  
harce rsk ich  n a  zb iórkach  wykonywali również m odele szybowców i sam olotów , sło­
wem  zajm owali się m odelarstw em  lotniczym . W łaśnie dlatego potocznie nazyw ano ich 
m odelarzam i, a  D rużynę i pom ieszczenie, w którym  odbywały się zbiórki m odelarnią. 
Pow stanie tej D rużyny poprzedzało jed n a k  szereg w cześniejszych w ydarzeń, o k tórych 
należy wspom nieć.

W roku  1945 d ru h  Sylwin Ja fra , będąc uczniem  w 5 klasie Szkoły Podstawowej 
n r  1 w T urku , w raz z kilkom a kolegami: W iktorem  Gawlakiem , Zdzisławem  Gaw la­
kiem  i Zbigniewem  Śliwerskim , w pracow ni technicznej, znajdującej się n a  trzecim  pię­
trze szkoły, „odkryli” pozostaw ione przez Niemców w yposażenie m odelarn i lotniczej. 
M odelarnia ta  działała  w okresie II wojny światowej. Były to m odele sam olotów  i szy­
bowców, sklejka, listewki, elem enty i podzespoły konstrukcy jne  różnych modeli, itp. 
Oczywiste, że zainteresow ali się tym  odkryciem , a  po licznych s ta ra n ia c h  uzyskali 
trochę tych m ateriałów  i w efekcie sam i w dom ach zaczęli kleić m odele -  lotnictwo ich 
zafascynowało.

W 1946 roku  chłopcy -  m odelarze rozpoczęli n au k ę  w Liceum O gólnokształ­
cącym  w T urku . Był to czas powojenny, uczniow ie byli w różnym  w ieku, po ukończe­
n iu  wcześniej różnych klas, dlatego m usieli przejść przez k lasę  w stępną, potem  
wyrównawczą, aby znaleźć się w klasie 9 liceum . Bardzo chcieli kontynuow ać swoje 
za in teresow ania  m odelarskie. W Liceum w d n iu  28 m arca  1945 roku  nastąp iło  reak ty ­
wowanie, istniejącej przed w ojną przy G im nazjum  i Liceum, m ęskiej 1 D rużyny H arce­
rzy im. ks. Józefa  Poniatow skiego -  pierwszym  drużynow ym  zostaje H enryk K ukulski. 
Młodzi m odelarze w d n iu  16 w rześnia  1946 roku  w stąpili do tej D rużyny tworząc Zastęp  
H arcerski „ŚMIGŁO”, skup ia jący  8-10 harcerzy, w śród n ich  druhów : Sylwina Ja frę , 
W iktora G aw laka, Zdzisław a G aw laka, Zbigniewa Śliwerskiego, Andrzeja B aran ie ­
ckiego, W łodzimierza Szewczyka, Zbigniewa Fijałkowskiego, J a n a  Rytę, B ogdana Paw­
lika, S tan isław a Helińskiego. Zastępow ym  został d ru h  W łodzimierz Szewczyk.

Początkowo zastęp  swoje zbiór­
ki, n a  k tórych  klejono m odele szybow­
ców i sam olotów , odbywał w pom ie­
szczeniu  n r  10 n a  parterze  szkoły, 
w k tórym  znajdow ała się in tro ligator- 
nia. Po dwóch la tach  m odelarn ia  zos­
ta ła  p rzen iesiona n a  drugie piętro, n a  
praw o od schodów  i po lewej stronie, 
do sali przy istniejącej tam  wówczas 
pracow ni fizyki. Nie było łatwo być 
m odelarzem  w tam tym  czasie, nie było 
sklepów, w  k tórych  m ożna było kupić 
m ateria ły  m odelarskie, radzono sobie 
w różny sposób, n a  przykład ze znale­
zionych boków łóżek w ycinano, przy 
pom ocy zaprzyjaźnionych stolarzy,
listewki, wyrównywano i wygładzano je  ręcznie, n a to m iast sk lejka, z której wykonyw a­
no rzecz bardzo w ażną, m ianowicie żebra  n a  skrzydła  i sta tecznik i, pochodziła z d n a  
sporej łódki znalezionej n ad  staw em  w turkow skim  park u . M okra łatwo się rozw ar­
stw iała. O p lany  m odeli też nie było łatwo, ale zapał pozwalał pokonać tak ie  przyziem ne 
trudnośc i. Zdobywano je  różnie, a  wiele m odeli w ykonano w oparc iu  o au to rsk ie  doku-
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m entacje, opracow ane w edług obliczeń i projektów  d ru h a  Sylwina Jafry . Modele w ypu­
szczano n a  łąkach  za parkiem , za u licą  Poduchow ne, za tzw. Pólkiem, czyli u licą  
Żeromskiego tam , gdzie dziś je s t  S tad ion  1000-lecia.

W 1948 roku  harcerze Z astępu  „ŚMIGŁO” i 1 DH otrzym ali szafę narzędziow ą od 
Ligi Lotniczej w Poznaniu , po k tó rą  au to stopem  pojechali druhow ie Sylwin J a fra  i S ta ­
nisław  Heliński. Pobyt w Poznaniu  przedłużał się, szafa była duża  i trzeba  było jechać  
au to b u sem , n ieste ty  druhow ie nie mieli pieniędzy n a  bilety, pożyczyli je  od Z arządu  Ligi 
Lotniczej, a  po powrocie do T u rku  oddali przekazem  pocztowym. Szafa pełna  narzędzi 
bardzo się harcerzom  przydała, znacząco u łatw iła  prace m odelarskie.

W 1948 roku , aby u n ik n ąć  służby w form acji S łużba Polsce, druhow ie p o stan o ­
wili zap isać się n a  jak iś  k u rs , szkolenie itp ., gdyż w ten  sposób mogli u n ik n ąć  pow oła­
n ia  do SP. W ybrali k u rs  szybowcowy w Poznaniu. Po b ad an iach  lekarsk ich  n a  ten  k u rs  
dosta ł się tylko d ru h  S tan isław  H eliński (nieżyjący już, po w spom nianym  ku rsie  został 
pilotem  sportowym , la ta ł n a  lo tn isku  w Aleksandrow ie koło Łodzi, a  po jego pożarze 
w lotnictwie san ita rnym , następ n ie  w lotnictwie pasażersk im , pilotował wielkie sam o­
loty pasażersk ie).

W 1949 roku  Zlot Zjednoczeniowy Młodzieży we W rocławiu p rzesądza o likwi­
dacji Związku H arcerstw a Polskiego, drużyny harcersk ie  zosta ją  wcielone do Związku 
Młodzieży Polskiej, jak o  tzw. „Organizacja H arcerska”. W ładze kom unistyczne Polski 
bezpraw nie dokonały  likwidacji s tru k tu r  Związku H arcerstw a Polskiego, a  druhow ie 
m odelarze rozkazem  1 /4 9  z d n ia  15 czerw ca 1949 roku  zostali zwolnieni z członkostw a 
w ZHP. Nazywało się to zwolnienie „na w łasną  p ro śbę”, ta k  zostało im  to zap isane  
w harce rsk ich  książeczkach.

Turek, iąka za ulicą Poduchowne. Sylwin Ja fra  (drugi od 
lewej) podczas próby lotu szybowców własnego projektu,

1951 rok

Sylwin Ja fra  m ontuje skrzydło modelu szybowca 
własnego projektu, 1952 rok

W 1950 roku  w ram ach  s tru k tu r  Zw iązku Młodzieży Polskiej (ZMP) utw orzona 
zosta ła  p seu d o h arce rsk a  O rganizacja H arcerska  Związku Młodzieży Polskiej (OH ZMP) 
-  organizacja w zorow ana n a  Organizacji Pionierskiej im. W łodzimierza Lenina, działa­
jącej w ZSRR. Żaden z druhów  Z astępu  H arcerskiego „ŚMIGŁO” do OH nie w stąpił, tak  
więc po tych  zm ianach , po rozw iązaniu 1 DH im. ks. Józefa Poniatow skiego w Liceum 
chłopcy działali ju ż  tylko w ram ach  m odelarni.
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Zygm unt Kolęda, 1951 rok Nikodem Ja fra  (stoi) trzym a model szybowca 
projektu b ra ta  Sylwina Jafry  (siedzi), 1951 rok

Stoją od lewej: Zygmunt Kolęda, Sylwin Jafra, 
Zbigniew Śliwerski; siedzą od lewej: Wiśniewski, 
Andrzej Baraniecki, 1951 rok

Stoją od lewej: Mieczysław Nowakowski, Sylwin 
Jafra , Stanisław  Heliński, piąty Zygmunt Kolęda, 

siedzi w środku Andrzej Baraniecki, 1951 rok

Sylwin Ja fra  z g rupą modelarzy z Liceum,
1951 rok

Od lewej: Mieczysław Nowakowski, trzeci Zbigniew 
Śliwerski, 1951 rok

Turek, pochód 1-majowy. Na czele modelarzy 
S tanisław  Heliński, 1952 rok

Harcerze, 1958 rok
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Modelarze przy szybowcu typu MUCHA. Stoją: drugi 
od lewej Sylwin Jafra, obok Jacaszek, Stanisław 
Heliński, Zbigniew Śliwerski, Zygmunt Kolęda, 
Włodzimierz Szewczyk. Siedzą od lewej: Andrzej 
Baraniecki, Bogdan Pawlik, 1951 rok

Modelarze przy samolocie CSS-13 (PO-2). 
Stoją od lewej: Bogdan Pawlik, S tanisław  
Heliński, Wiktor Gawlak, Włodzimierz

Dużym w ydarzeniem  d la  m odelarzy był 
przylot do T u rk u  prawdziwego szybowca typu 
MUCHA, którego pilot zm uszony był w ylądo­
wać z „braku w ia tru ”, czyli tzw. „noszenia”. 
W ylądował n a  łąkach  za Pólkiem (tam gdzie 
dziś znajdu je  się S tad ion  1000-lecia, przy u li­
cy Sportow ej).

W krótce przyleciał po niego pilot sam o­
lotem  typu  CSS-13 (znany też jako  PO-2), czyli 
popu larnym  dw upłatow ym  kukurużn ik iem . 
Było to w roku  1951, tłu m  gapiów był całkiem  
spory. Chłopcy, m odelarze, którzy przecież 
znali MUCHĘ i k u k u ru żn ik a  z różnych opi­
sów, z przejęciem  oglądali obie m aszyny, 
wypytywali pilotów o szczegóły ich budowy.

W 1951 roku  druhow ie zdali m atu rę  
i rozjechali się po świecie, n a  s tud ia , tym cza­
sem  m odelarn ia  za sp raw ą k ilku  m łodszych 
uczniów  Liceum, działała  dalej, jeszcze przez 
jak iś  czas, bodaj 2-3 lata , kierował n ią  S tan i­
sław  Heliński.

Spośród w szystkich  ów czesnych d ru ­
hów i m odelarzy tylko jeden , S tan isław  Heliń­
ski, pozytywnie przeszedłszy b a d an ia  lek ar­
skie, ukończył k u rs  spadochronow y i szybow­
cowy, uczył się la ta n ia  n a  przedw ojennej 
jeszcze k onstrukc ji przejściowego szkolnego 
szybowca typu  SALAMANDRA.

Pracow ał potem  jak o  pilot A eroklubu 
Łódzkiego n a  lo tn isku  w A leksandrow ie koło 
Łodzi, po pożarze tego lo tn iska  było lotnisko 
w Szczecinie D ąbiu, sk ąd  trafił do lotnictw a 
san itarnego . Dalsze losy zaprow adziły go do 
polskiego przew oźnika LOT, gdzie przez 28 lat 
był k ap itanem  i in struk to rem . Latał jako  
pierw szy sam olotam i IŁ-14, IŁ-18 i TU -154. 
Zakończył p racę  zawodową n a  stanow isku  
Głównego Inspek to ra  Personelu  Lotniczego, 
był też wieloletnim  członkiem  Państwowej 
Lotniczej Komisji Egzam inacyjnej. W powie­
trzu  spędził ponad  20 tysięcy godzin, co rzad ­
ko p rzytrafia  się lotnikom . Zm arł w w ieku 76 
la t w roku  2010.

W ia tach  1953-1955 d ru h  Sylwin J a fra  
odbywał służbę wojskową, a  po jej zakoń­
czeniu rozpoczął p racę  w m iejscow ości D obra 
w powiecie tureckim . Również tu ta j utworzył 
grupę m odelarską  sk u p ia jącą  w ielu ch łop­
ców. Po jego odejściu  do T u rk u  p racę  i grupę 
przejął M irosław Bukowiecki, a  po nim  Euge­
n iu sz  Świerczyński.

W 1956 roku  d ru h  Sylwin Ja fra  powrócił do T u rk u  i z dn iem  1 w rześnia  1956 
roku  podjął pracę w Szkole Podstawowej n r  1 w T u rk u  jak o  nauczyciel chem ii, fizyki 
i m atem atyki. Dodatkowo opiekował się też szkolną świetlicą. M ając ciągle za in tere ­
sow ania m odelarstw em  lotniczym  ukończył stosow ny k u rs  i uzyskał up raw n ien ia  
in s tru k to ra  m odelarstw a lotniczego. J u ż  w początku  roku  szkolnego utw orzył grupę

Stanisław  Heliński n a  kursie szybowcowym

Stanisław  Heliński podczas ku rsu  
szybowcowego (szybowiec typu ABC)
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m odelarską, k tó ra  zajęcia odbyw ała we w spom nianej świetlicy.
W dn iu  3 m aja  1956 roku  Prezydium  Z arządu Głównego ZMP przyjm uje p ropo­

zycję u tw orzenia  s tru k tu ry  wyodrębnionej o nazwie O rganizacja H arcerska  Polski 
Ludowej. We w szystkich szkołach tworzono drużyny OH w łączając w te  działan ia  n a u ­
czycieli, a  w Szkole Podstawowej n r  1 organizatorem  tych  d rużyn  była p an i H alina 
Topolska. D ruh  Sylwin Ja fra  jako  nauczyciel otrzym ał pod opiekę drużynę OH. Człon­
kowie d rużyn  OH nosili wzorem  radzieckich pionierów białe koszule i czerwone chusty . 
Takie były w tedy czasy w naszej ojczyźnie. W praktyce, p rzekształcenie OH ZMP 
w OHPL objęło głównie s tru k tu ry , zaś znaczna  część jed n o stek  organizacyjnych fu n k ­
cjonow ała bez św iadom ości tego „przekształcenia” aż do rozpadu  tej organizacji, co 
nastąp iło  w g ru d n iu  1956 roku. K om endantem  OH w T u rk u  był J a n  Dymkowski.

Liceum Pedagogiczne w Lesznie. Sylwin Ja fra  jako uczestn ik  k u rsu  przewodników drużyn OH
z wielkopolski, lipiec 1951 rok

D nia 4 g ru d n ia  1956 roku , w w yniku przem ian, jak ie  zaszły w  tym  czasie w Pol­
sce w Krakowie, dzięki działaniom  tam tejszych  środow isk h arcersk ich , reaktyw ow ano 
Związek H arcerstw a Polskiego.

W 1956 roku , w odpowiedzi n a  działan ia  krakow skich  harcerzy, w Łodzi odbył 
się Krajowy Zjazd Działaczy H arcersk ich , k tóry  podjętą  u chw ałą  reaktyw ow ał w całej 
Polsce Związek H arcerstw a Polskiego, co w efekcie spowodowało ogrom ne ożywienie 
w kręgach  działaczy i in struk to rów  harcersk ich , lawinowo odtw arzano harcersk ie  s tru ­
k tu ry , tworzono nowe tam , gdzie ich nie było. U chw ała m iała  ch a ra k te r  kosm etyczny, 
a  właściwie to naw et mylący, gdyż w istocie Związek H arcerstw a Polskiego is tn ia ł n ie ­
przerw anie przez cały czas, a  jego „likwidacja” (a w praktyce w chłonięcie przez ZMP) 
z 1949 nie m iała  żadnych  podstaw  praw nych. Figurow ał nada l w re jes trach  państw o­
wych, z obow iązującym  przedw ojennym  sta tu tem , zaś n iektóre jego s tru k tu ry  w zno­
wiły działalność ju ż  n a  k ilka dni przed tą  uchw ałą  (Chorągiew K rakow ska ZHP w dn iu  
4 g ru d n ia  1956 roku).

W d n iu  29 stycznia 1957 ro k u  przyjęto nowe treśc i Przyrzeczenia i P raw a h a r ­
cerskiego. W związku z tym  w ydarzeniem  organizow ano uroczyste zbiórki drużyn, n a  
k tó rych  harcerze odnaw iali swoje Przyrzeczenia.

W T u rk u  niezwłocznie przystąpiono do odbudow y związku, tw orząc Kom endę 
H ufca i o rganizując kolejne d rużyny harcersk ie . K om endantem  H ufca został d ru h  J a n  
Dym kowski, jego zastępcą  został d ru h  Sylwin Ja fra , a  ponad to  etatow ym i pracow ni­
kam i Kom endy H ufca zostali druhow ie Andrzej B araniecki i M irosław Bukowiecki. 
W krótce s ta ran iem  k o m en d an ta  Hufca, d ru h a  J a n a  Dymkowksiego, dołączyli in s tru ­
ktorzy: druhow ie Kazimierz Ja n ia k , J a n  Lewandowski, Czesław Lewandowski, Zdzi­
sław  Andrzejewski, Czesław Kulig, Ireneusz  Foryński i inni. G rupa  ta  zaczęła praw ie od 
początku  organizow ać s tru k tu ry  ZHP w powiecie tureckim .

S y tuacja  ta  s ta ła  się im pulsem  do tego, aby g ru p a  m odelarzy działających 
w Szkole Podstawowej n r  1 w T urku , z inicjatywy d ru h a  Sylwina Ja fry  przekszta łciła  się 
w Z astęp  H arcersk i o specjalności m odelarskiej. Z astęp  ten  liczący 8 do 10 osób two­
rzyli druhow ie: W acław B ednarek , Bogdan S idoruk, J a n u s z  Czerniejew ski, J a n u s z  
Czerem uziński, Je rzy  M ielcarek, Ryszard Gawlak, J a n  G am pe, J a n  Tabaczkiewicz, 
Mieczysław P akuła, J a n  Kniaź.

63



W krótce m odelarstw em  i harcerstw em  zainteresow ali się inni uczniowie i trzeba  było 
utw orzyć kolejne zastępy. W ten  oto sposób pow stała  18 Lotnicza D rużyna Harcerzy, 
k tó ra  przyjęła imię Żwirki i Wigury, zosta ła  pow ołana rozkazem  RL 3 /5 7  z d n ia  24 
w rz e śn ia l9 5 7  roku. Był to rok  szkolny 1957 /1 9 5 8 . W książeczce harcersk iej d ru h a  
Sylwina Ja fry  pojawiły się stosow ne wpisy.

Pierwszym drużynow ym  „osiem nastk i”, został d ru h  Andrzej B araniecki, n a to ­
m iast przybocznym  D rużyny został w dn iu  10 październ ika 1957 roku  d ru h  Sylwin 
Ja fra , nauczyciel w Szkole Podstawowej n r  1. Obaj druhow ie byli także pracow nikam i 
Kom endy H ufca ZHP w T urku .

D ruhów  wyróżniały niebieskie ch u sty  oraz liczba 18 naszyw ana n a  niebieskich 
w stążkach  zak ładanych  n a  n a ram ien n ik ach  bluzy m undurow ej.

Fragm ent książeczki harcerskiej Sylwina Jafry

W krótce św ietlica okazała  się zbyt m ała , więc D rużyna otrzym ała pom ieszczenie 
n a  trzecim  piętrze po prawej stronie  kory tarza, przed pracow nią techn iczną, gdzie 
wcześniej była ciem nia fotograficzna. W ciem ni tej zajęcia z g ru p ą  fotoam atorów  p ro ­
wadził Sylwin Ja fra . Pom ieszczenie to służyło harcerzom  m odelarzom  za m agazyn, 
a  zbiórki odbywali w pracow ni technicznej, gdzie mogli kleić swoje m odele bez ograni­
czeń.

Dzień 2 w rześnia  1958 roku  s ta ł się d la  m odelarzy pam iętnym  za sp raw ą n ie­
szczęścia jak ie  spotkało  D rużynę. J a d ą c  row erem  n a  ulicy Kolskiej w T u rk u  przewrócił 
się, uderzył głową o kraw ężnik  i w w yniku obrażeń  tego dn ia  zm arł d ru h  Bogdan Kału- 
żny, harcerz  18 LDH, uczeń  5 k lasy  Szkoły Podstawowej n r  1, której w ychow aw cą był 
d ru h  Sylwin Ja fra . D ruhow ie z 18 LDH pożegnali kolegę podczas pogrzebu, stanow iąc 
honorow ą eskortę.

W 1958 roku  K om enda H ufca w T u rk u  otrzym ała pom ieszczenia w parterow ym  
niedużym  b u d y n k u  przy ulicy Ogrodowej 1. W b u d y n k u  tym  znajdow ały się dw a 
pom ieszczenia, a  tylko jedno  z n ich  przeznaczone zostało n a  m agazyn harcerskiego 
sp rzę tu  obozowego. Drugie, stosunkow o duże p rzekazano harcerzom  m odelarzom , 
dlatego postanow iono przenieść  18 LDH w łaśnie tam .

W 1959 roku  K om enda H ufca ZHP w T u rk u  otrzym ała w darze z w ojska sam o­
chód terenow y GAZ, połową k uchn ię  oraz nam ioty. Za spraw ą tego wojskowego d a ru  
k ilku  d ruhów  in struk to rów  ukończyło k u rsy  n a  praw o jazdy. Gazik ten  wym agał soli­
dnego rem on tu , zw łaszcza in sta lac ji elektrycznej, co też w ykonano. Przez wiele la t s łu ­
żył harcerzom , zw łaszcza podczas ha rce rsk ich  obozów, często jeździł nim  d ru h  Sylwin 
Ja fra , pełniący przez szereg la t funkcję kw aterm istrza  obozów (w Z biersku  w 1961 
ro k u  i A ntoninie w 1962 roku ). Sam ochód ten  n ieste ty  wiecznie był w nap raw ach , przy 
k tórych  druhow i Sylwinowi Jafrze  pom agali harcerze z 18 LDH, uczestn iczący  w tych 
obozach.

Drużynowy 18 LDH Andrzej Baraniecki
z zastępem .

Stoją: pierwszy z lewej w drugim  szeregu 
przyboczny Wacław Bednarek, drugi J a n  Ryszard

Gawlak



W 1959 roku  drużynow ym  został do­
tychczasow y przyboczny D rużyny -  W acław 
B ednarek. Harcerzy w T urku  i powiecie 
przybywało, m agazyn Hufca T urek wkrótce 
okazał się zbyt mały, dlatego k u  zadow oleniu 
druhów  m odelarzy cały ha rce rsk i sprzęt 
obozowy został przeniesiony w inne m iejsce, 
również n a  ulicę Ogrodową pod n r  6. Pomie­
szczenie po nim  przypadło d ruhom  m odela­
rzom, mieli teraz  znacznie więcej m iejsca, 
zajm owali bowiem obydwa pom ieszczenia. 
W ykonywano tam  różne m odele szybowców 
i sam olotów  oraz lataw ców  i balonów  z deli­
katnej kolorowej bibułki. Zaczęły się też po­
jaw iać pierwsze m odele w zestaw ach, czyli 
pó łprodukty  w opakow aniach. W szystkie 
elem enty m odelu należało obrobić, dopaso­
wać i zm ontow ać, skrzydło i statecznik i 
okleić pap ierem  (z czasem  pojaw iła się tzw. 
jap o ń sk a  bibułka) i pom alow ać lakierem  
zw anym  „celonem ”, n a  koniec wyważyć 
m odel drobnym i ku lkam i z ołowiu. Począt­
kujący  m odelarze podglądali starszych , a  dla 
n ich  pierwszym  i najczęściej wykonyw anym  
wtedy m odelem  był szybowiec „Smyk”. D ruh  
Sylwin Ja fra , pełniący w tedy rolę in s tru k to ­
ra  m odelarstw a, był nie do przejścia, kolejne 
etapy  m ożna było kontynuow ać dopiero po 
zaakcep tow aniu  przez niego e tap u  poprze­
dzającego. Kiedy ja , k ilka la t później, należąc 
do „osiem nastk i” wykonyw ałem  modele, 
m usia łem  kleić skrzydło do m odelu „Świer­
szczyk” pięć razy, zan im  d ru h  Sylwin uznał, 
że je s t  popraw nie w ykonane.

Nie pa trząc  n a  „kocie łby” ulicy Ogro­
dowej i stłuczone k o lana  wykonyw ano p ier­
wsze próby i loty modeli, puszczając  je  z ręki 
lub ciągnąc hol sporządzony ze szpagatu . 
Mały był w tedy ru ch  sam ochodow y n a  tej 
ulicy. W ypuszczano też m odele z okna  m ode­
larn i w prost do przyległego ogrodu. Niejeden 
raz m odele nie wytrzym ywały takiej próby, 
ale to nikogo nie m artw iło, najwyżej trzeba  
było „m aszyny” poddać rem ontow i. Przez 
cały czas is tn ien ia  D rużyny głównym m iej­
scem  prób i zawodów były łąk i za park iem , za 
u licą  Poduchow ne. Modele w ypuszczano 
również n a  łąkach  pod lasem  n a  G rabieńcu, 
gdzie w tedy las tworzyły n ieduże zagajniki. 
Często w ypuszczone tam  z holu  m odele, jeśli 
dostały  się w tzw. kom in, czyli wytworzony 
przez chm urę  (najczęściej cu m u lu s  lub  cu- 
m ulonim bus) ciąg pow ietrza do góry, leciały 
w tym  kom inie za ta k ą  c h m u rą  bardzo dale­
ko. Pragnieniem  każdego d ru h a  było, aby to 
w łaśnie jego m odel poleciał najdalej. Do re-

Obóz w Zbiersku. Sylwin Ja fra  z harcerzam i 
podczas u rucham ian ia  „gazika”, 1961 rok

Bogdan Sidoruk podczas napraw y sam ochodu

Wacław Bednarek odbiera Przyrzeczenie harcer­
skie od kolegów z 18 LDH. W drugim  szeregu 
trzeci z prawej J a n  Ryszard Gawlak, czwarty 

Ja n u sz  Czerniejewski, piąty Piotr Straszewski

Wacław Bednarek (stoi drugi z prawej), trzeci 
Piotr Straszewski. Siedzi trzeci z prawej Ja n u sz

Czerniejewski
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Próba silnika spalinowego.
Stoją od lewej: S tanisław  
Jaśkiewicz, Wojciech Stawieraj, 
Wacław Bednarek,
Ja n u sz  Czerniejewski, 1960 rok

kordow ych należy zaliczyć lot pod Kalisz oraz lot za O strów  W ielkopolski. O tym  ja k  
daleko zaleciały poszczególne m odele inform owali harcerzy  m ieszkańcy  stron , w k tó ­
rych  wylądowały, a  to za sp raw ą przyczepionych do kad łubów  plak ietek  inform ują­
cych, gdzie należy przekazać w iadom ość o m iejscu lądow ania  m odelu. Oczywiście 
m odele nie „przeżywały” cało lądow ania. Za m oich ju ż  la t w 18 LDH, do „pasow ania” 
d ru h a  n a  m odelarza (niczym pasow ania  n a  rycerza), drużynow y używ ał k ad łu b a  
m odelu, k tóry  zaleciał za O strów  W ielkopolski. Model ten  wylądował n a  drzewie, został 
zdjęty z tego drzew a, a  do odesłan ia  do T u rk u  nadaw ał się tylko w łaśnie ten  kad łub .

Harcerze 18 LDH podczas obozu na 
własnoręcznie wykonanych kajakach

W 1960 roku  druhow ie z 18 LDH ucze­
stniczyli w H arcerskim  Zlocie G runw aldzkim  
w 550 rocznicę bitwy. Z uwagi n a  znaczenie b it­
wy i okrągłą rocznicę Zlot był dużym  w ydarze­
niem .

W okresie pobytu  n a  ulicy Ogrodowej 1 
druhow ie „osiem nastk i” budow ali też kajaki. Nie 
był to problem , w szak  m iały tak , ja k  m odele szy­
bowców i sam olotów , również budow ę wręgowo- 
listewkową. Kajaki wykonyw ano jako  k o n s tru k ­
cje wręgowo-listwowe pokryw ane p łó tnem , 
nasączanym  pokostem  i m alow anym  kolorową 
farbą  olejną. Były to kajak i jedno  i dwuosobowe.

J a k  w spom ina d ru h  W ojciech Staw ieraj, w ykonany przez niego jednoosobow y ka jak  
nosił nazwę „Wrzos”, ale dlaczego a k u ra t  tak , tego n ieste ty  ju ż  nie pam ięta . Pływano 
tymi kajakam i n a  jeziorach, n a d  którym i organizow ane były obozy harcersk ie  Hufca 
ZHP Turek, ale także n a  staw ie, w p a rk u  przy ulicy Parkowej. Dokonyw ano tam  prób 
pływ alności i szczelności kajaków , pływ ano też n a  tym  staw ie podczas corocznie orga­
nizow anych d la  m ieszkańców  T urku , przez Miejski i Powiatowy Dom K ultury  w T urku , 
Nocy Św iętojańskich, w ieczoram i 23 czerwca, z udziałem  artystów , strażaków . D ziała­
no ta k  przez k ilka lat.

W 1961 roku  18 LDH ponow nie przen iosła  się do Szkoły Podstawowej n r  1 
w T u rku , gdzie n a  trzecim  piętrze, w poprzednio zajm ow anym  pom ieszczeniu, u rządzi­
ła sobie m agazyn desek  m odelarsk ich , m odeli i m ateriałów  m odelarsk ich , n a tom iast 
zbiórki odbyw ała w pracow ni techniczno-sto larsk iej. W tejże pracow ni, przy ak cep ta ­
cji ze strony  nauczyciela zajęć technicznych  i w icedyrektora szkoły Grzegorza Gaw laka, 
druhow ie m odelarze mogli wykonywać swoje modele.

Dotychczasowy drużynow y, d ru h  W acław B ednarek , w m aju  1961 roku  zdał 
m a tu rę  i rozpoczął stud ia . Nowym drużynow ym  został dotychczasow y przyboczny 
D rużyny -  d ru h  W ojciech Staw ieraj.
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Drużynowy Wojciech Stawieraj 
(stoi w środku w berecie) 

z harcerzami. Stoją od lewej: 
drugi Wiesław Sidoruk, trzeci 
Jan  Kniaź, Teodor Poddzerek, 

Zbigniew Dobrowolski, 
Wojciech Stawieraj, Zbigniew 

Gargula, Jan  Andrysiak, 
Stanisław Jaśkiewicz, Józef 

Ścibor, Jerzy Wesołowski, 
w środkowym rzędzie od lewej: 

Tadeusz Dobrowolski, trzeci 
Antoni Sochcki, Jan  
Augustyniak, Jerzy 

Kaczorowski, Włodzimierz 
Ignaczak; w pierwszym rzędzie 

od lewej: drugi Stanisław 
Świniarski, piąty Wojciech 

Malczak, ósmy Grzegorz 
Kaźmierczak, 

1 maja 1962 roku

Turek, Plac W ojska Polskiego, 1 m aja 1962 roku Turek, ulica 1 Maja. Na pierwszym planie Wiesław
Sidoruk, 1 m aja 1963 roku

W 1962 ro k u  z funkcji k o m en d an ta  Hufca ZHP w T urku  odszedł d ru h  J a n  Dym- 
kowski, pełniący tę funkcję od ro k u  1957. Nowym kom endan tem  H ufca został d ru h  
Zdzisław Andrzejewski, który  pełnił tę funkcję do roku  1974.

W 1963 roku  harcerze 18 LDH wzięli udział w Ogólnopolskich K oresponden­
cyjnych Zaw odach Modeli Balonów Ogrzewanych Ciepłym Powietrzem, zajm ując 
I m iejsce w tych  zaw odach. N agroda bardzo ucieszyła w szystkich, a  był to siln ik  spali­
nowy o pojem ności 5 cm 3 (jak n a  owe czasy była to d u ża  pojem ność). M ożna było tym  
silnikiem  napędzać  duże m odele redukcyjne. Silnik nazyw ał się „SOKÓŁ”, a  czyjej był 
p rodukcji ju ż  nie pam iętam .

W roku  1964 kolejnym  drużynow ym  został dotychczasow y przyboczny Drużyny 
-  Je rzy  W esołowski, poniew aż drużynow y d ru h  W ojciech Staw ieraj w yjechał z T urku . 
K ontynuow ano h a rc e rsk ą  działalność oraz m odelarskie szkolenie pod opieką in s ­
tru k to rsk ą  d ru h a  Sylwina Jafry , organizow ano zawody m odelarskie, w ystaw y modeli, 
startow ano  w zaw odach m odelarsk ich  organizow anych przez Aeroklub O strow ski, 
uczestniczono w pochodach  1-majowych.

W 1964 roku  druhow ie S tan isław  Jaśkiew icz i Je rzy  W esołowski uczestniczyli 
w Kursie D rużynowych, zorganizow anym  przez Kom endę Chorągwi W ielkopolskiej 
w M ikorzynie, w powiecie konińskim . Druhowie po złożeniu Zobow iązania In s tru k to r­
skiego zostali tym  sam ym  in stru k to ram i ZHP i uzyskali stop ień  in stru k to rsk i „prze­
w odnik”.

W 1965 roku  ponow nie 18 LDH uczestn iczyła w K orespondencyjnych Zawo­
dach  Balonowych w etap ie wojewódzkim zajm ując I m iejsce w województwie p oznań ­
skim .
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Zbiórka w modelarni. Pracownia techniczna Szkoły 
Podstawowej n r  1, Teodor Poddzerek klei model 
szybowca „Jaskółka”, 1962 rok

Korespondencyjne Zawody Balonów Wielkopolski.
18 LDH z T urku zajęła I miejsce, 

czerwiec 1965 rok

Boisko przy Liceum Ogólnokształcącym w Turku, 1 m aja 1965 roku

Stadion 1000-lecia. 
W środku 
drużynowy Jerzy 
Wesołowski,
1 m aja 1966 roku
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W kw ietniu  1970 roku  d ru h  Jerzy  W esołowski został powołany do wojska. Po 
jego odejściu drużynow ym  został d ru h  W iesław Białczak. W 1973 roku  Rozkazem  Nr 
1 /7 3  KH z d n ia  17 lutego 1973 roku  W iesław Białczak otrzym ał stop ień  in stru k to rsk i 
„przewodnik”, a  w dn iu  27 m aja  1973 roku  złożył zobowiązanie in struk to rsk ie . Również 
w tym  roku  in stru k to rem  został J a n u s z  W alczak, dotychczasow y przyboczny Drużyny.

18 LDH n a  wycieczce w Górach Szadowskich. Na drugim  zdjęciu pierwszy z prawej drużynowy Wiesław
Białczak, w białej czapce przyboczny Marek Kończak

W okresie, kiedy D rużyna m iała  siedzibę w Szkole Podstawowej n r  1, n a  trzecim  
piętrze, w pracow ni technicznej, zdarzało się, że m odele w ypuszczano z ok n a  w prost n a  
ulicę. Latały pięknie k u  naszej radości, n ieste ty  zdarzało się, że lądow ały w  oknach  
sąsiedniego dom u (w m iejscu gdzie stoi dziś blok przy ulicy Kączkowskiego 2), wybija­
jąc  szyby, a  czasam i zaw racały w padając w okna szkoły, z tym  sam ym  sku tk iem . Tak to 
było, dziś mogę to przyznać. J e d n a k  nie m ogliśm y się oprzeć, z takiej wysokości modele 
opadały  lotem  ślizgowym dość długo, m ożna się było tym i lotam i nacieszyć. Oczywiście 
główne loty p róbne i zawody odbywały się n a  łąkach  za p ark iem  (przy ulicy Parkowej), 
n a  stad ionie  obok szkoły i liceum , a  czasem  n a  łąk ach  n a  G rabieńcu , n a  ty łach  Zdrojek 
Lewych.

Każdy harcerz  posiadał książeczkę h a rce rsk ą , w k tó rą  w pisyw ano zdobyte 
sp raw ności i stopnie  harcersk ie , odbyte biwaki, obozy i inne w ydarzenia z życia D ruży­
ny.

(podpis posiadacza  książeczki)

Otrzymal(a) Krzyż Harcerski serii.."..

r n Z ) U / . l ‘ L 7 . E \ l L

„Przyrzekam calyvi życiem słu­
żyć Tobie, Ojczyzno, być wiernym  
sprawie socjalizmu, walczyć o po­
kój i  szczęście ludzi, być posłusz­
nym Prawu Harcerskiemu".

P o tw ie rd zen ie  P rzy rzeczen ia  p rzez 
In s tru k to ra  lu b  zespół h a rc e rsk i obecny 
podczas P rzy rzeczen ia :

„Na słowie harcerza polegaj jak 
na Zawiszy” .

. . ...._
(nazwisko)

urodzony (a) - i' /■'?.“) -T

jest harccrzcm(ką)

W stąp ił(a ) do  Z IIP  d n ia  (20■.........

................. _̂
Złożył(ap P rzy rzeczen ie  dn ia  ....'*0 f

Fragm enty książeczki harcerskiej Ja n u sza  Walczaka -  przybocznego Drużyny

Najważniejsze było Przyrzeczenie harcersk ie , którego złożenie było potw ierdza­
ne w pisem  do książeczki harcersk iej oraz H arcersk im  Krzyżem. Krzyż ten , najw ażniej­
szy dla harcerzy  znak, przypinany był n a  harcersk iej bluzie m undurow ej nad  lew ą k ie­
szenią.

Na ha rce rsk ich  czapkach , tzw. rogatyw kach, p rzyp inana  była lilijka h a rc e rsk a  -  
często stylizow ana (harcerki nosiły granatow e berety). Z naki te w yniesione z h a rc e r­
skiej tradycji i m ające d la harcerza  określone znaczenie, są  w yróżnikiem  harcerzy  spo­
śród  członków innych  organizacji i stow arzyszeń.
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Krzyż Harcerski, lilijka noszona na 
czapkach oraz lilijka stylizowana

d 1 T u r e k  t

Na lewym rękaw ie m undurow ej bluzy 
naszyw any był herb  m iasta , w przypadku  h a rce ­
rzy z T u rku  herb  naszego m iasta  T urku . Na p ra ­
wym rękaw ie naszyw ano okrągłe, n ieduże p la ­
kietki oznaczające zdobyte harcersk ie  sp raw ­
ności, a  n a  k ieszeniach  różne plakietki, np. H ar­
cerskiej Akcji Lato (HALA, HAL) dotyczącej h a r ­
cersk ich  obozów, h arcersk ich  zlotów, czy coro­

cznych akcji, tak ich  ja k  W akacje D rużyn M iejskich (WDM) -  organizo­
w anych dla harcerzy  z m iast, którzy nie mogli wyjechać n a  h arcersk i 
obóz pod nam iotam i i Nieobozowe Lato (NL), organizow ane d la  h a rce ­
rzy z terenów  wiejskich, którzy nie mogli n a  harcersk ie , czy też inne, 
obozy w yjechać.

Na lewych rękaw ach harcersk iej bluzy m undurow ej, nad  h e r­
bem  m iasta , druhow ie m odelarze 18 LDH mieli naszyte szachow nice 
z h a rc e rsk ą  lilijką. Na n a ram ien n ik ach  bluzy noszony był n a  kolo­
rowych w stążkach  (zgodnie z barw am i i c h u s tą  drużyny) n u m er d ru ­
żyny, w naszym  przypadku  n a  niebieskim  kolorze w stążki n u m er 18, 
a  n a  kołnierzykach bluzy um ieszczane były wzorem  pilotów w ojsko­
wych tzw. lotnicze skrzydełka.

Herb T urku 
noszony n a  lewym 

rękawie

Symbole i znaki noszone przez harcerzy-modelarzy lotniczych

Gdy m łody człowiek, będąc ju ż  trochę starszym , dalej był aktyw nym  harcerzem , 
odbywał k u rsy  in stru k to rsk ie  i otrzym ywał Książeczkę Służbow ą In stru k to rsk ą , 
w k tó rą  także w pisyw ano stopnie in stru k to rsk ie  i inne w ydarzenia służbowe.

(podpis posiadacza książeczki)
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Potwierdzenie

Fragm enty książeczki harcerskiej J a n u sz a  Walczaka

Ponieważ każdy harcerz, członek 18 LDH był także m odelarzem , to otrzym ywał 
Książeczkę M odelarza Lotniczego, w k tó rą  w pisyw ano różne w ydarzenia m odelarskie, 
w ykonane m odele i zdobyte stopnie  m odelarskie, tzw. k lasy  m odelarskie.
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Fragm enty książeczki modelarza lotniczego należącej do Wojciecha Malczaka

Stopnie m odelarskie, tzw. klasy, były trzy: najniższa III, wyższa II i najw yższa I. Potwier­
dzeniem  zdobytego stopn ia  było Świadectwo M odelarza Lotniczego i odznaka w kolo 
-rze odpowiednio: żółtym, czerwonym i niebieskim , p rzyp inana do pa tk i lewej kieszeni 
n a  bluzie m undurow ej. Na stronie 9 Książeczki M odelarza Lotniczego należącej do d ru ­
h a  W ojciecha M alczaka widnieje pieczątka 18 LDH (fotografia powyżej).
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Każdy d ru h  należący do 18 LDH był także członkiem  Koła 
Lotniczego przy Aeroklubie Polskim , a  w szczególności 
przy Aeroklubie O strow skim , gdyż Aeroklub w Ostrowie 
W ielkopolskim był najbliżej T urku . Dzięki tem u  D rużyna 
bezpłatn ie otrzym ywała wszelkie m odele w zestaw ach 
oraz m ateria ły  m odelarskie n iezbędne do w ykonyw ania 
najróżniejszych modeli. Członkowie Kół Lotniczych otrzy­
mywali legitym ację i znaczek przypinany do pa tk i k ie­
szonki m undurow ej bluzy w kształcie sam olotu  z n ap i­
sem  AEROKLUB.

Świadectwo ukończenia ku rsu  
m odelarza lotniczego w klasie III

Znaczki harcerzy modelarzy
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Fragmenty legitymacji członkowskiej Koła Lotniczego przy 
Aeroklubie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej należącej do Wiesława

Białczaka

W 1967 roku  kilku druhów  postanow iło zapisać się n a  szkolenie szybowcowe 
oraz spadochronow e, odbywające się n a  lo tn isku  przy Aeroklubie O strow skim , niestety  
trzeba było przejść bad an ia  lekarskie. Na badan ia , te trw ające dwa dni, skierow ano 
kandydatów  do wojskowego szpitala  przy Wyższej Szkole Lotniczej w Dęblinie. Okazało 
się, że żaden z druhów  nie przeszedł tych b ad ań  pozytywnie, tym sam ym  o ku rsie  szy­
bowcowym m ożna było pom arzyć (decydowały szczegóły, n a  przykład u  m nie z łam ana 
kiedyś przegroda nosow a spowodow ała dyskwalifikację; poddałem  się w roku  n a s tę p ­
nym  operacji laryngologicznej, ale pilotem  szybowcowym jed n a k  nie zostałem , życie 
podyktowało inny scenariusz). Pam iętam , z jak im  zainteresow aniem , w czasie przerwy 
w badan iach  lekarsk ich  przyglądaliśm y się lotom wojskowych „Iskier” i „Limów („MIG-ów
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Szklarska Poręba. Kurs instruktorów  
harcerskich  Organizatorów Turystyki 
Na pierwszym zdjęciu trzeci z lewej 
Jerzy Wesołowski, kwiecień 1970 rok

Wojciech Malczak 
przyboczny drużyny, 
1969 rok

Biw ak n a  Z dró jkach  Lewych. 
B a rb a ra  K ubiak  podczas 
ćw iczeń ju d o , 1972 rok

15”). Choć n ik t z n a s  nie zam ierzał być pilotem  woj­
skowym, badan ia , jak ie  przeszliśm y, kwalifikowały 
kandydatów  do lotnictw a wojskowego, s tąd  rygory­
styczne w ym agania zdrow otne. T rudno było to zro­
zum ieć, zwłaszcza w sytuacji, gdy ograniczeniem , 
niejako na tu ra lnym , był n a  przykład w zrost kan d y ­
d a ta  n a  pilota wojskowego. G órna g ran ica  w zrostu  
to 178 cm, tym czasem  ja  m iałem  ju ż  w tedy 182 cm 
w zrostu.

W kw ietniu  1969 roku  d ru h  Jerzy  W esołow­
ski uczestniczył w kursie  in stru k to rsk im  „Organi­
zato r Turystyki”, zorganizow anym  w Szklarskiej 
Porębie przez Kom endę Chorągwi W ielkopolskiej.

C iekaw ostką były tren ingi w judo . Otóż d ru h  
W ojciech M alczak po m atu rze  rozpoczął s tu d ia  
w Wyższej Szkole W ychow ania Fizycznego we Wro­
cław iu, trenow ał tam  w łaśnie judo . Podczas przyja­
zdów do dom u odwiedzał harcerzy  „osiem nastki” 
i zain teresow ał w szystkich tym  sposobem  walki 
wręcz. Długo n a s  nie trzeba  było nam aw iać, n a  sali 
g im nastycznej szkoły rozpoczęliśm y tren ing i. 
Nawiązaliśm y k o n tak t ze Stow arzyszeniem  Ju d o  
w W arszawie, sk ąd  otrzym aliśm y liczne m ateria ły  
szkoleniowe. D ruh  W ojtek podczas pobytu  w T urku  
regularn ie  ćwiczył z nam i uczył n a s  tajników  tej 

dziedziny sportu . Także każdy biw ak daw ał szansę  poćwicze­
n ia  n a  świeżym powietrzu.

Zdarzało się, że n a  tren ingi przychodzili popatrzeć 
i naw et spróbow ać poćwiczyć druhow ie i d ru h n y  innych  d ru ­
żyn szczepu w Szkole n r  1. W yróżniała się tu  d ru h n a  d ruży­
now a B arb ara  Kubiak, czego dowodem  je s t  fotografia.

18 LDH im. Żwirki i W igury była bardzo prężna, zawsze 
liczyła ponad  30 d ruhów  w różnym  wieku. Należeli do niej 
naw et druhow ie ze szkół średn ich , gdyż innej n a  tym  szczeblu 
drużyny m odelarskiej nie było. Owszem pojaw iła się podobna 
d rużyna  w Liceum  O gólnokształcącym  w T urku , ale działała  
tylko w okresie 1965-1967. Jej drużynow ym  był d ru h  S tan i­
sław  Jaśkiew icz, w ychow anek 18 LDH; po jego odejściu n a  
s tu d ia  D rużyna p rzesta ła  istn ieć. Oprócz m odeli szybowców 
i sam olotów  druhow ie wykonywali również modele statków .

W 1967 roku  18 LDH w eszła w sk ład  utw orzonego 
w Szkole Podstawowej n r  1 H arcerskiego Szczepu. Szczepo­
wym został drużynow y „osiem nastk i” -  Je rzy  W esołowski. 
W sk ład  Szczepu weszły jeszcze drużyny: 2 D rużyna Harcerzy 
im. Zawiszy Czarnego, p rzekszta łcona w specjalnościow ą 
drużynę h a rc e rsk ą  MSR (Młodzieżowej Służby Ruchu), we 
w spółpracy z Referatem  R uchu  Drogowego Kom endy Powia­
towej Milicji Obywatelskiej), 6 D rużyna H arcerek  im. Marii 
Konopnickiej oraz D rużyna Zuchów.

H arcerze otrzym ali do dyspozycji pom ieszczenie -  h a r ­
cówkę nazw aną  „KLEKSIK”, k tó ra  m ieściła  się n a  parterze  
szkoły, a  stało  się to dzięki s ta ran io m  ówczesnego dyrek tora  
szkoły E ugen iusza  Czeredy.

Szczep organizował wiele im prez i akcji harcersk ich , 
biwaków, uczestniczył w ogólnopolskich h a rce rsk ich  Aler­
tach , obozach i biw akach, zlo tach i ra jdach , zim ow iskach
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szkoleniowych, pochodach  1-m ajowych i innych  akcjach.
W tym  sam ym  roku  d ru h  Jerzy  W esołowski został zastępcą  kierow nika refera tu  

D rużyn M łodszoharcerskich w Komendzie Hufca.
Po odejściu d ru h a  Jerzego W esołowskiego, w 1970 roku  prow adzenie Szczepu 

przejęła drużynow a 6 Drużyny H arcerek im. Marii Konopnickiej -  d ru h n a  M arylka, 
czyli M aria Jaśkiew icz, do dziś ak tyw na in stru k to rk a , m im o zam ieszkania
w Łodzi u trzy -m u jąca  k o n tak t z Hufcem  ZHP w T urku .

Druhowie 18 LDH uczestniczyli we w szystkich 
w ydarzeniach ha rce rsk ich  w Hufcu: uroczyste Przyrzecze­
n ia  harcersk ie , alerty, zloty Hufca, obozy letnie, zimowi­
ska, rajdy piesze, ogniska i kom inki harcersk ie , k u rsy  
i szkolenia. Brali udział w zlotach ogólnopolskich, wyja­
zdach  do innych  hufców n a  różne uroczystości h a rc e r­
skie. Organizowali biwaki, rajdy piesze i wycieczki, zab a­
wy i gry harcersk ie , biegi patrolowe, zdobywali spraw ności 
harcersk ie . H arcerzy w powiecie tu reck im  było w tam tych  
la tach  bez m ała  cztery tysiące. Nie było nudy , w każdym  
razie n am  w „osiem nastce”, a  także w szczepie nigdy się 
nie nudziło.

Bywało, że trzeba  było zachow ać się poważnie, ja k  
n a  przykład podczas harcersk iego  Przyrzeczenia, k tóre 
odbyło się w dn iu  28 stycznia 1967 roku  w sali g im nasty ­
cznej Szkoły Podstawowej n r  1 w T urku .

Maria Jaśkiewicz, 1971 rok

Przyrzeczenie harcerskie w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej n r 1. Przy sztandarze stoją od 
lewej: B arbara Kubiak, Zbigniew Gargula, Dorota Kurzaj, Jerzy Wesołowski, Jo la n ta  Rybicka, Marek

Gatniejewski, 1967 rok

Innym  razem  m ożna było być bardziej „na luzie” -  w tedy naw et wygasłe ognisko 
stw arzało okazję do w esołości i zabaw y (biwak w lesie tu rkow skim  n a  Z drojkach 
Lewych w s ie rpn iu  1972 roku  w ram ach  Nieobozowej Akcji Letniej (NAL)).

Biwak, Zdrojki Lewe. Od lewej: Wojciech Malczak, B arbara Kubiak, Ryszard Storożyński. 
Na drugim  zdjęciu od lewej: Wojciech Malczak, B arbara Kubiak i Jerzy  Wesołowski, 1972 rok

73



Biwaki i rajdy  były zajęciam i, k tóre harcerze najbardziej lubili, m imo obowiąz­
ków, jak ie  n a  n ich  te w ydarzenia nakładały .

Zbiórka w turkow skira lesie. Na zdjęciach harcerze jednego z zastępów 18 LDH, 1967 rok

Czasem  trzeba  było się pouczyć, tem u  celowi służyły zim ow iska szkoleniowe dla 
zastępow ych, organizow ane przez Kom endę Hufca ZHP Turek, rajdy  szkoleniowe dla 
instruk torów , k u rsy  szkoleniowe dla instruktorów .

Zimowisko szkoleniowe dla 
zastępowych w Szkole Podsta­
wowej n r 3 w Turku, zastęp II, 
29 g ru d n ia l9 6 4  rok 
-  4 stycznia 1965 rok,

Zimowisko szkoleniowe dla zastępowych w Szkole Podstawowej n r 3 w Turku. Na prawym zdjęciu 
w górnym rzędzie od lewej stoją: Ryszard Radke, Zofia Kot, Witold Rabiega; w środkowym rzędzie od 
lewej: Tadeusz Dobrowolski, Jerzy Wesołowski; w dolnym rzędzie od lewej: B arbara Kubiak, Andrzej 
Mechliński, Dorota Kurzaj, 29 g ru d n ia l9 6 6  roku -  4 stycznia 1967 rok 
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Trasa z T urku do Wyszyny. Pieszy rajd szkoleniowy dla instruktorów , zorganizowany przez Szczep ZHP 
przy Szkole Podstawowej n r 1 w Turku. Na pierwszym zdjęciu od lewej: Jacek  Czajkowski, Jerzy 

Wesołowski, Ja n u sz  Walczak. Na drugim  zdjęciu od lewej: Ja n u sz  Walczak, Jerzy Wesołowski i Maria
Jaśkiewicz, czerwiec 1969 rok

Dużym  w sparciem  dla harcerzy  Szczepu, ale i d la  h a rce rstw a  w T urku  było 
przyjście, a  właściwie powrót po s tu d iach  d ru h en  i druhów : Jo a n n y  Pacynko, Jo a n n y  
Foryńskiej, M ieczysława Kędzierskiego, Zdzisław a Ja caszk a , Lechosław a Pawlaka, 
U rszuli W róblewskiej i H enryka W ieruchowskiego.

Podczas w akacji odbywały się obozy harcersk ie  organizow ane przez Komendę 
Hufca Turek, w większości z n ich  uczestniczyli druhow ie m odelarze, początkowo będ ą­
cy w Zastępie „ŚMIGŁO”, potem  członkowie 18 LDH, i tak:

1 .2 0  l ip ca -3 1 s ie rpn ia  1945 roku  odbył się w spólny obóz harce rek  i harcerzy  
w Chocim iu (właściwie to był trochę większy biwak, gdyż była to niew ielka 
grupa);

2. w 1946 roku  odbył się w Uniejowie trzy-tygodniowy obóz d la 40 harcerzy, 
którego kom endan tem  był d ru h  Ryszard Malczak;

3. w 1947 roku  odbyły się dw a obozy:
- d la harcerzy  koło L idzbarka W arm ińskiego dla 60 osób, kom en­

d a n t obozu -  d ru h  M ichał Bekalarczyk,
d la harce rek  w Orzyszu d la 100 osób , ko m en d an tk a  obozu -  d ru h ­
n a  Salom ea W inkler.

W 1949 roku  władze kom unistyczne Polski bezpraw nie dokonały  likwidacji 
s tru k tu r  Związku H arcerstw a Polskiego.

W 1950 roku  u tw orzona zosta ła  O rganizacja H arcerska  Związku Młodzieży Pol­
skiej (OH ZMP), k tó ra  w 1956 roku  p rzekszta łcona zosta ła  w Organizację H arcerską  
Polski Ludowej (OH PL), zw ana popularn ie  OH, działającą nada l w s tru k tu ra c h  Związ­
k u  Młodzieży Polskiej. Prawdziwe życie harcersk ie  w tych la tach  zam arło.

W 1956 roku  w dn iach  8-10 g ru d n ia  n as tą p iła  reaktyw acja Zw iązku H arcer­
stw a Polskiego.

4. 1957 r o k -o b ó z  harcerzy  w M iłkowicach, w powiecie tu reck im  (w istocie 
był to raczej jednotygodniow y biwak, w którym  uczestn iczyła  n ieduża  
g ru p a  harcerek , harcerzy  i instruktorów );

5. 1958 rok -  obóz harcerzy  i harcerek  w Księżych M łynach, w powiecie 
poddębickim ; po raz  pierwszy harcerze 18 LDH uczestniczyli ju ż  nie 
pojedynczo, ale w większej grupie w harcersk im  obozie H ufca Turek;

6. 1959 rok  -  obóz harcerzy  i harce rek  w Zbiersku, w powiecie kaliskim ;
7. 1960 rok -  obóz harcerzy  i h a rce rek  w G aju koło Brdowa, w  powiecie 

kolskim  (kom endant obozu m ęskiego -  Sylwin Ja fra , oboźny -  W acław 
B ednarek , w iększą część pobytu  p ada ł deszcz);

8. 1961 rok -  obóz harcerzy  i harce rek  w Zbiersku, w powiecie kaliskim  
(podczas tego obozu zdarzyło się, że funkcjonariusze  ORMO szukali 
ludzi dziwnie ub ran y ch , ukryw ających się i dziwnie zachow ujących się. 
Okazało się, że tymi osobam i byli Piotr S traszew ski, W acław B ednarek  
i W ojciech M ajcherek, harcerze 18 LDH, którzy zdobywali sp raw ność
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„3 Pióra”; przy zdobyw aniu tej spraw ności trzeba  było s tać  się niewi­
dzialnym  dla otoczenia i sam ow ystarczalnym  przez 3 dni);

9. 1962 rok  -  obóz harcerzy  i harce rek  w A ntoninie, za O strow em  Wielko­
polskim , w powiecie kaliskim ;

10. 1963 rok  -  obóz harcerzy  starszych , harcerzy  m łodszych, harcerek  
starszych  i harce rek  m łodszych (tzw. podobozy) w Powidzu, w powiecie 
gnieźnieńskim  (od Powidza uczestniczyłem  w raz z kolejnym i przybocz­
nym i drużyny, d ru h am i Ryszardem  B arskim  i W ojciechem M alczakiem 
w g rupach  kw aterm istrzow skich obozów. Te kilkunastoosobow e grupy 
przygotowywały kuchn ię , m agazyny i ośrodek obozowy);

11. 1964 rok -  obóz harcerzy starszych , harcerzy  m łodszych, harcerek  
starszych  i harcerek  m łodszych (tzw. podobozy) w Zbiersku, w powiecie 
kaliskim ;

12. 1965 rok  -  obóz harcerzy  starszych , harcerzy  m łodszych, harcerek  
starszych  i harce rek  m łodszych (tzw. podobozy) w Mikorzynie, w powie­
cie konińskim ;

13. 1966 rok -  obóz harcerzy  starszych , harcerzy  m łodszych, harcerek  
starszych  i harce rek  m łodszych (tzw. podobozy) w Żeronicach, w powie­
cie tu reck im  (podobóz III m łodszych harcerzy  został nazw any POLA­
NIE);

14. 1967 rok  -  obóz harcerzy  starszych , harcerzy  m łodszych, harcerek  
starszych  i harce rek  m łodszych (tzw. podobozy) w m iejscowości Długie, 
Uroczysko-W idły, koło Brdowa, poczta Izbica K ujaw ska, pow iat kolski 
(podobóz III m łodszych harcerzy  został nazw any KU JAWIANIE);

15. 1968 rok -  obóz harcerzy  starszych , harcerzy  m łodszych, harcerek  
s ta rszych  i harce rek  m łodszych (tzw. podobozy) w Gosławicach, 
w powiecie konińskim ;

16. 1969 rok -  obóz harcerzy  starszych , harcerzy  m łodszych, harcerek  
s ta rszych  i harce rek  m łodszych (tzw. podobozy) w Zaniem yślu, 
w powiecie średzkim ;

17. 1970 rok -  obóz harcerzy i harcerek  w H utce koło Powidza (10-31 lipca);
18. 1971 ro k -o b ó z  sta ły  w G osław icach (3-24 sierpnia);
19. 1972 ro k -o b ó z  sta ły  w Mikorzynie;
20. 1973 rok  -  obóz sta ły  w Żeronicach, był to o sta tn i obóz, w którym  ucze­

stniczyli harcerze z 18 LDH.
Bez w ątp ien ia  d la  harcerzy  na jw span ia lszą  form ą działalności są  harcersk ie  

obozy, z u tęskn ien iem  czekają n a  w akacje i n a  wyjazd pod nam ioty. Czy to było 100 lat 
tem u , czy 50 lat, czy dziś. O h arce rsk ich  obozach się opowiada, w spom ina i znow u 
m arzy, bo obozy to zawsze w span ia ła  przygoda, a  przygoda je s t  treśc ią  harcersk iego  
życia.

Obóz w Zaniemyślu. Na pierwszym zdjęciu Michał Kubiak i Wojciech Malczak. Na drugim  zdjęciu na 
pierwszym planie Michał Kubiak, 1969 rok



Obóz w Gosławicach. Od lewej 
Wojciech Malczak 

i Jerzy Wesołowski, 1968 rok

Obóz w miejscowości Długie. Na pierwszym zdjęciu od prawej: Dorota Kurzaj, B arbara Kubiak, Maria 
Chudzik, Jerzy Wesołowski i Józef Ścibor. Na drugim  zdjęciu: w skeczu przy ognisku -  Andrzej 

Mechliński, Adam Kasprzak, a  jako fryzjer -  Andrzej Malczewski, 1967 rok

Obóz w Mikorzynie. Na prawym zdjęciu bram a prowadząca do obozu młodszych harcerzy. Na lewym
zdjęciu -  żakinada, 1965 rok

Mimo zain teresow ania  harcerzy  18 LDH im. Żwirki i W igury lotnictw em , tylko 
dw óch praktycznie m iało z lotnictw em  bliski kon tak t. W spom niany wcześniej harcerz  
i m odelarz S tan isław  H eliński został pilotem , ale nie należał do 18 LDH, choć między 
innym i dzięki n iem u  idea m odelarstw a lotniczego w harcerstw ie , podjęta  w 1945 roku, 
p rzetrw ała  i następ n ie  zo sta ła  podjęta  w 1957 roku.

Pierwszym harcerzem  18 LDH m ającym  k o n tak t z lotnictw em  je s t  W ojciech Sta- 
wieraj -  drużynow y D rużyny w la tach  1961-1964, który  został przyjęty n a  k u rs  spado ­
chronow y n a  Wydział Szkolenia Lotniczego w Krośnie n a d  W isłokiem. K urs ten  u k o ń ­
czył, sk ak a ł dalej n a  spado ch ro n ach  sportow o, uzysku jąc  II stop ień  skoczka spado ­
chronowego wyczynowego, w sum ie oddał 68 skoków  spadochronow ych. Czynnym  
skoczkiem  spadochronow ym  był do 1967 roku.
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Drugim  był d ru h  Zbigniew O sendow ski, który  ukończył szkolenie szybowcowe, 
potem  lotnicze i la ta ł w A eroklubie w Kazimierzu za Koninem. N iestety Zbyszek w w ieku 
48 la t zginął śm iercią lo tn ika w d n iu  17 kw ietnia 2004 roku  w locie pokazowym  i je s t  
pochow any n a  cm en tarzu  kom unalnym  w Słodkowie koło T urku . Zachow ajm y Zbysz­
k a  w naszej pam ięci, w spaniałego chłopca, kolegę i harcerza, świetnego m odelarza, 
doskonałego i doświadczonego pilota.

D rużynow i 18 LDH im . Żwirki i Wigury:

Sylwin Ja fra  1957 rok
- nauczyciel w Szkole Podstawowej n r  1 w T urku;
- założyciel Drużyny, przyboczny Drużyny, op iekun i in s tru ­

k to r m odelarstw a (rozkaz Kom endy H ufca ZHP w T urku  n r  RL 
3 /5 7  z dn ia  24 w rześnia  1957 rok).

Andrzej B araniecki 1957-1959 rok 
- pierwszy drużynowy.

W acław B ednarek  1959-1961 rok

W ojciech Staw ieraj 1961-1964 rok

Jerzy  W esołowski 1964-1970 rok

W iesław Białczak 1970-1973 rok 
- o s ta tn i drużynowy.
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Przyboczni 18 LDH:
Przybocznym i Drużyny, oprócz w ym ienionych wcześniej druhów , Sylwina Ja fiy , 

W acława B ednarka, W ojciecha Staw ieraja, Jerzego W esołowskiego i W iesława Biał- 
czaka, którzy zostali kolejnym i jej drużynow ym i, byli także kolejno druhow ie: Ryszard 
B arski, W ojciech M alczak, J a n u s z  W alczak, M arek Kończak.

Ryszard Barski Wojciech Malczak Ja n u sz  Walczak M arek Kończak

Druhowie z 18 LDH podczas w ydarzeń w Hufcu, a  zwłaszcza podczas h a rc e r­
sk ich  obozów, biwaków i zlotów mieli okazję być i działać z w ielom a in stru k to ram i i in s ­
tru k to rk am i naszego Hufca, spośród  k tórych  w ielu pam iętam : Irena  B arczyńska, 
M aria W ojtkowiak, B arb ara  Kurc, D an u ta  G rzesiak, J o la n ta  Z asada, Zofia Andrzejew­
ska, H anna  Rosicka, M aria Gębicka, Irena Sow ińska, A nna K ędzierska, T eresa Kędzier­
ska, M aria Nawrocka, J a n in a  Foryńska, Jadw iga  Kuświk, H enryka Kurzaj, M ieczysła­
w a Podgórska, M elania G órska, Jadw iga  K ujaw ińska, Zofia Św iniarska, S tefania 
M okrosińska, Jadw iga  D anisz, Jo la n ta  Krzeszowska, W anda K asprzak, Ewa Kas­
przak, B arb ara  K ubiak, M ałgorzata Kubiak, D orota Kubiak, D orota Kurzaj, B arb ara  
C zerem uzińska, J o a n n a  Pacynko, K arolina S iudaczyńska, U rszula W róblewska, Zofia 
Kot, B arb ara  Ja ch n ik , U rszula Jesionow ska, K rystyna Sidorowicz, H alina Nowak, 
Elżbieta Połatyńska, Jadw iga B asińska , K rystyna G m ach, A leksandra M arciniak, B ar­
b a ra  Józefowicz, M aria Nitecka, A nna Błaszczyk, W anda R atyńska, J o la n ta  Rybicka, 
K rystyna Hotewicz, T eresa G utow ska, M aria M ajcherek, J o la n ta  Szczap, M aria Koń­
czak, M irosława Zarem ba, K rystyna Koźba, U rszula Skubiszew ska, G rażyna M acie­
jew ska, Ilona Heine, H alina Jacaszek , M aria C hudzik, W iesława Motyl, W iesława 
K aczm arek, M aria Jaśkiew icz, A nna M arecka; J a n  Dymkowski, Andrzej B araniecki, 
Sylwin Ja fra , Czesław Lewandowski, J a n  Lewandowski, E ugeniusz Św ierczyński, 
M irosław Bukowiecki, Je rzy  Kurc, M arian Z asada, Zdzisław Andrzejewski, J a n  R uba- 
szek, Kazimierz Ja n ia k , Czesław Kulig, Lech W ojtkowiak, Ireneusz B arczyński, E uge­
n iusz  Miszczak, T adeusz Ratajczyk (ratownik), Ireneusz G órniak, W acław B ednarek, 
H enryk Czerniak, Rom an M ajcherek, E ugen iusz Ja re k , Jerzy  B artosik , S tan isław  
B artosik , S tan isław  Ja n ia k , T adeusz M aciaszek, Alojzy Drzewiecki, S tan isław  Kiysiak, 
W ładysław  Południak , W ojciech Staw ieraj, Zdzisław Jacaszek , Andrzej Frost, Grzegorz 
Kurzaj, S tan isław  Jaśkiew icz, J a n  G raliński, Andrzej Jacaszek , M ieczysław Kędzier­
ski, Lechosław Pawlak, E ugeniu isz  Grzelak, Ireneusz Niewiada, Zbigniew G argula, 
W iesław W arm iński, Ireneusz  Foryński, Kazimierz Foryński, Jerzy  S tasiak , H enryk 
S tasiak , T adeusz S tasiak , Sław om ir S tasiak , H enryk Andrzejewski, J a n  Błaszczyk, 
Lech Majewski, S tan isław  Kaczm arek, Adam  K asprzak, Jerzy  Trzeciak, Tadeusz 
Rabiega, W itold Rabiega, Zdzisław B uchelt, Grzegorz Nowak, W aldem ar Feliniak, 
Adam  Kot, A leksander Nowak, J a c e k  Czajkowski, J a n  K acprzak, M ichał Świtaj, Zbi­
gniew Klecha, Maciej W ąsiel, Mieczysław Pakuła, M arek G utaj, Zbigniew Klecha, A nd­
rzej M echliński, Ryszard Radke, Krzysztof M ajda, W ojciech Maciej W esołowski, T ade­
u sz  Dobrowolski, W iesław Białczak, J a n u s z  W alczak, M arek Kończak.
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C złonkow ie 18 LDH im . Żwirki i Wigury, k tórych  pam iętam , to  m iędzy  innym i:
Sylwin Ja fra , Andrzej B araniecki, W acław B ednarek, Bogdan S idoruk, J a n u s z  

Czerniejewski, Ryszard Gawlak, J a n  Gam pe, M ichał Świtaj, Bogdan Kałużny, Woj­
ciech Staw ieraj, J a n u s z  C zerem uziński, Jerzy  M ielcarek, Mieczysław Pakuła, W iesław 
S idoruk, Piotr S traszew ski, Zdzisław W łodarczyk, J a k u b  M ielczarski, S tan isław  
Adam iak, S tan isław  Jaśkiew icz, J a n  Kniaź, W łodzimierz Ignaczak, Teodor Poddzerek, 
J a n u s z  Fijałkowski, Ryszard Kasprzyk, Zbigniew G argula, Andrzej Górski, Andrzej 
B ogdański, J a n  Bogdański, Je rzy  Trzeciak, Zbigniew Klecha, Ludwik Gibajło, Zbig­
niew Dobrowolski, T adeusz Dobrowolski, J a n  A ndrysiak, Je rzy  Kozłowski, Andrzej 
Skała, M arek G atniejew ski, Zdzisław W asilewski, S tan isław  Św iniarski, S tan isław  
Sobierajski, J a n u s z  Kołaciński, Zdzisław Cytrowski, W ojciech M alczak, Ryszard B ar­
ski, Jerzy  Kaczorowski, Józef Ścibor, W ojciech Pekacki, J a n  A ugustyniak, Antoni 
Sochacki, Grzegorz Kaźm ierczak, Krzysztof Wołowicz, W ojciech W ierzbicki, W ojciech 
Maciej W esołowski, S tan isław  B akalarczyk, Je rzy  Kaźm ierczak, W ojciech W esołowski, 
T adeusz Pakuła, Zbigniew M alczak, Andrzej M alczewski, S tan isław  Jan czak , W acław 
Krzeszkiewicz, M arek W arych, Ryszard Jóźw iak, M arek Gąsiorow ski, J a n u s z  Wal­
czak, Piotr Paweł W alczak, J a n u s z  Ścibior, W ojciech M ichalski, Czesław Jastrzęb sk i, 
Andrzej Jas trzęb sk i, Grzegorz Zając, Maciej Kotecki, Je rzy  Feder, Feder, Ryszard 
Cymer, Cymer, M arek M arciniak, Zbigniew M arciniak, F ranciszek  M arciniak, Zbi­
gniew O sendow ski, W iesław Białczak, Andrzej Latuszew ski, Krzysztof Kaczm arek, 
Krzysztof M alicki, Cezary Malicki, J a n u s z  Kawecki, Józef Adam ski, M arek Kończak, 
Maciej Podgórski, W iesław G reber, H enryk Kilan, M arek A ndrzejczak, Józef Frątczak, 
Ryszard Pawlak.

N iestety nie w szystkich d ruhów  nazw iska, czy im iona pam iętam , choć przy­
glądam  się w pam ięci tw arzom  in struk to rów  i kolegów, zdarzeniom , oglądam  fotogra­
fie, w ypytuję kolegów druhów  starszych  i m łodszych. Pam ięć je s t  u ło m n a  i n ieprecy­
zyjna. Ufam, że ci, k tórych  tu  nie wym ieniłem  odezwą się i s ta n ą  do naszego wspólnego 
harcersk iego  apelu.

„O siem nastka” m a  bardzo wielu w ychow anków , dziś n ieste ty  wielu ju ż  nie m a 
w śród n as , odeszli n a  w ieczną w artę. Swoich harcerzy  i m odelarzy w ychow ała dobrze, 
ukończyli szkoły, założyli rodziny, n iektórzy pozostali w T urku , inn i rozjechali się po 
świecie.

Zajmowali i często n ad a l za jm ują  w ażne, godne, odpowiedzialne stanow iska, 
czy to w wykonywanej pracy, czy to w działalności społecznej, czy politycznej, w róż­
nych środow iskach zawodowych, społecznych, lokalnych i krajowych.

Nie zdarzyło się, żeby D rużyna w czymś „podpadła”, żeby rodzice naszych  d ru ­
hów mieli jak ieś  p retensje  do drużynow ych bądź do h a rce rstw a  w ogóle. W szkole także 
nie sp raw iała  kłopotów, cieszyła się d obrą  opin ią  dyrekcji, g rona pedagogicznego i p ra ­
cowników. Zbiórki odbywały się spraw nie i bez w iększych problem ów. Czuliśm y opie­
kę, życzliwość i w szelką pom oc ze strony  szkoły.

Bardzo dobrze przebiegała też w spó łp raca  z A eroklubem  O strow skim  w O stro ­
wie W ielkopolskim, który  poprzez Koło Lotnicze, działające przy Drużynie, był jej 
p a tronem  i m erytorycznym  „m ecenasem ”, dostarczał też w szelkich m ateriałów  m ode­
larsk ich .

Ogrom nie w ażną rolę d la m odelarstw a lotniczego w T urku , a  także w dziejach 
D rużyny odgrywał d ru h  Sylwin Ja fra , założyciel Drużyny, przyboczny D rużyny i jej 
m odelarsk i in s tru k to r, później jej op iekun  ze strony  szkoły, w spaniały  harcerz  i in s­
tru k to r, wychowawca, nauczyciel chem ii, fizyki i m atem atyk i w Szkole Podstawowej n r  
1, ale także w Liceum O gólnokształcącym  w T urku .

W la tach  1969-1973 opiekę n a d  D rużyną po nim  przejęli: J a n  Lewandowski, 
nauczyciel techn ik i i p rac  ręcznych, a  następ n ie  n a  krótko Czesław Kulig, nauczyciel 
h istorii, geografii, techn ik i i p rac  ręcznych oraz m uzyki.

Niezmiernie w ażną postac ią  dla D rużyny był jej pierwszy drużynow y, znakom ity 
in s tru k to r  i m odelarz d ru h  Andrzej B araniecki.

Pomoc Szkoły Podstawowej n r  1, udz ie lana  ,m ożna powiedzieć, stale , 18 LDH 
była nie do przecenienia. M odelarze, początkowo harcerze zastęp u  m odelarzy, a  potem



D rużyna działali kiedy kierownictwo szkoły było spraw ow ane przez: Józefa  S tacha  
(1 lutego 1945 roku  -  31 s ie rpn ia  1947 rok); w okresie 1947-1950 kolejno: M ariana 
Pściuka, Józefy Klockowskiej, E d m u n d a  Kaczorowskiego; B ronisław a Durkiew icza 
(1 listopada 1950 rok -  4 lutego 1964 rok), E ugen iusza  Czeredy (luty 1964-1973) i n a  
krótko W ładysław a Knychalskiego (1973). Po roku  1973 D rużynajuż  nie istn iała .

Zarówno szkoła, ja k  i rodzice darzyli Drużynę zaufaniem .
Należy też w spom nieć o roli Rady Przyjaciół H arcerstw a, k tó ra  m ocno w spierała  

działan ia  Komendy Hufca ZHP w T urku  i harcerstw o  w ogóle. D użą pom oc harce rstw u  
okazywały miejscowe zakłady pracy, zwłaszcza KWB „Adamów” i E lektrow nia „Ada­
mów”, ZPJ „M iranda” oraz PKS Turek.

Mimo upływ u lat, ja k  do tąd  nie usłyszałem , że k tóryś d ru h  z naszego grona źle 
„wylądował” w swoim życiu, „zszedł n a  m anow ce”, zawiódł zaufanie ludzi.

T aka była 18 Lotnicza D rużyna Harcerzy im. Żwirki i W igury przy Szkole 
Podstawowej n r  1 w T urku .

pw d. J e rz y  W esołow ski
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H istoria 52 DH -  wodna

52 D rużyna H arcerska, zw ana przez n iek tórych  jej członków z d u m ą -  w odną, 
pow stała  w 1984 roku. Zw ana w odną, poniew aż za in teresow ania  jej członków nieroz­
łącznie związane były z wodą. Spotykaliśm y się w ówczesnej Szkole Podstawowej n r  2, 
gdzie użyczano n am  klasy. Członkam i naszej D rużyny była młodzież z całego T urku . 
W sum ie przewinęło się przez n ią  k ilkadziesiąt osób.

J u ż  w 1985 roku  D rużyna sam odzielnie zorganizow ała swój pierwszy obóz w ęd­
rowny po M azurach. S tartow aliśm y z Rucianego Nida i przepłynęliśm y całe Wielkie 
Jeziora. Pokonaliśm y tra sę  z po łudn ia  n a  północ do Węgorzewa. Nie zapom nieliśm y 
nieco zboczyć i zwiedzić najw iększe polskie jezioro -  Śniardw y z w yspą Czarcią, zrobili­
śm y również m ały w yskok n a  jezioro Roś. M usiało być naw et nieźle, bo praw ie wszyscy 
uczestn icy  odliczyli się w n astępnym  roku  n a  kolejnym  obozie wędrownym .

Zwiedzanie M azur sta ło  się tradycją  naszej Drużyny. Obozy w ędrow ne po M azu­
rach  odbywały się corocznie przez cały czas is tn ien ia  52 DH. Z m ałym  wyjątkiem . J e d ­
nego roku  zdradziliśm y Wielkie Jez io ra  i pojechaliśm y zwiedzać Jez io rak  i Kanał 
O stróda  -  Zalew W iślany. Oprócz ładnych  widoków przywieźliśmy z tej wyprawy silnik 
i od następnego  roku  kanały  pokonyw aliśm y w cywilizowany sposób, nie ja k  za zam ie­
rzchłych czasów, ciągnąc łódki z brzegu n a  „bu rłaka”. Chociaż w ypraw a była ciekawa, 
doszliśm y do w niosku , że nie są  to szlaki d la  „stuprocentow ych” żeglarzy. Więcej się 
tam  pływało bez żagli niż n a  nich.

N astępnego roku  wróciliśm y więc n a  Wielkie Jezio ra  M azurskie i pozostaliśm y 
im  w ierni do końca  is tn ien ia  Drużyny.

Nasze za in teresow ania  nie ograniczały się tylko do zw iedzania jezior. Członko­
wie naszej D rużyny uczestniczyli w organizow anych przez Chorągiew  K onińską obo­
zach  w Mikorzynie. Była to d la n ich  okazja do podniesien ia  swoich kwalifikacji żeglar­
sk ich  i zdan ia  egzam inów n a  stopn ie  żeglarskie. Jednocześn ie , poniew aż uczestniczyli 
w nim  członkowie drużyn  z całego województwa konińskiego, była to in tegracja  środo­
w iska harcersk iego  Chorągwi. Z im prez organizow anych przez Chorągiew  K onińską 
należy odnotow ać uczestnictw o w rega tach  chorągw ianych, przedsezonow y w ypad do 
W ęgorzewa w m aju . Uczestniczyliśm y w n ich  ze zm iennym  szczęściem.

Nie ograniczaliśm y się tylko do śródlądzia. Członkowie D rużyny uczestniczyli 
w re jsach  zatokow ych i m orskich. J u ż  pierwszego roku  zwiedziliśmy Zatokę G dańską, 
odbyliśm y rejs stażowy n a  Zawiszy Czarnym . Uczestnictw o w re jsach  m orskich  było 
s ta łą  p rak tyką  w okresie is tn ien ia  Drużyny. M ożna powiedzieć, że znaliśm y w szystkie 
porty  polskiego wybrzeża.
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Oprócz zdobywania stopni żeglarskich, dwóch naszych druhów, Krzysztof Kaź- 
mierczak i Kuba Perlich, zdobyli uprawnienia Instruktorów Żeglarskich. W Drużynie 
mieliśmy również ratownika wodnego i motorowodniaka. Pod koniec istnienia Drużyny 
mogliśmy się więc pochwalić własną, wysoko kwalifikowaną kadrą.

Nierozłącznie związane z wodnymi obozami wędrownymi są wieczorne ogniska. 
Jest to okazja do trenowania śpiewów. Szybko okazało się, że mamy gitarzystów, man­
dolinę i dużo chęci. Od tego był tylko krok do stworzenia zespołu szantowego. Tak też 
zrobiliśmy. Konsekwencją tego było uczestnictwo w festiwalach piosenki żeglarskiej. 
Jeździliśmy na niejako uczestnicy (darmowy wstęp i nocleg), jak i widzowie. Byliśmy na 
takich festiwalach jak:

- Złota Szekla w Koninie, obowiązkowo co roku;
- Festiwal Piosenki Harcerskiej w Uniejowie;
- Festiwal Piosenki Żeglarskiej we Wrocławiu, tylko jako 

widzowie;
- Festiwal Piosenki Żeglarskiej w Lublinie.

Niestety, nasze starania nigdy nie zostały docenione przez jurorów. Jednak 
atmosfera festiwali żeglarskich, a szczególnie nocy pomiędzy poszczególnymi dniami 
ich odbywania się, jest bezcenna. Dawaliśmy z siebie wtedy wszystko, zresztą nie tylko 
my. Takich szant i piosenek Kubryku śpiewanych nieraz na ponad sto głosów nie 
usłyszycie nigdzie. Całonocne śpiewy odbijały się na kondycji i strunach głosowych, co 
często było widać podczas występów następnego dnia.

We wspomnieniach członków Drużyny nie może zabraknąć również Wigilii 
Żeglarskich organizowanych corocznie w zaprzyjaźnionym Klubie „Ewka”.
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Klub „Ewka”. Wigilia członków 52 DH

Ponieważ, jak wyżej wspomniano, chęci do śpiewania nam nie brakowało, te 
imprezy należy uznać za bardzo udane. Do dzisiaj są wspominane z przyjemnością 
przez ówczesną opiekunkę klubu.

Drużynowy 52 DH 
Roman Perliński
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Gmina Brudzew

Początki harcerstwa na terenie Gminy Brudzew sięgają lat 50. i 60. ubiegłego 
wieku. Do dziś wspominana jest aktywna działalność nauczyciela SP w Brudzewie -  
druha Stanisława Szymańskiego, późniejszego profesora matematyki w LO w Turku.

W roku 1975 powołany został do życia Gminny Związek Drużyn ZHP, a komen­
dantem został nauczyciel SP w Brudzewie -  Jan Rubaszek. Już w 1976 roku GZD prze­
kształcony został w Hufiec ZHP w Brudzewie, a komendantką została mianowana 
decyzją Chorągwi Konińskiej druhna Jadwiga Kujawińska, która pełniła tę funkcję do 
1981 roku. W tym czasie w wyniku reorganizacji GZD został rozwiązany, a drużyny 
harcerskie i utworzony Krąg Instruktorski zaczęły podlegać organizacyjnie Hufcowi 
ZHP w Turku.

Drużyny harcerskie i zuchowe prowadziły swoją działalność w szkołach:
SP w Brudzewie 
SP w Koźminie 
SP w Galewie 
SP w Krwonach 
SP w Chrząblicach 
SP w Janowie

2 DH i 2 zuchowe 
1 DH i 1 zuchowa 
1 DH 
1 DH 
1 DH
1 drużyna zuchowa.

Skupiały one w swoich szeregach około 30% ogółu dzieci i młodzieży w szkołach.
W Kręgu Instruktorskim aktywną działalność prowadziły następujące osoby, 

jednocześnie nauczycielki w szkołach:
SP Brudzew: Jadwiga Kujawińska, Genowefa Dominiak, Maria Cała, 
Maria Jaworska, Jadwiga Jaroszewska, Małgorzata Jesionek, Marzanna 
Stodzierz;

- SP Chrząblice: Dorota Pawlak, Ewa Olek (Ratyńska), Urszula Antosik 
(Frącala);

- SP Koźmin: Zofia Mendelak, Zuzanna Kompanowska, Barbara Włodar­
czyk, Grażyna (Kuźnik) Pasik;

- SP Krwony: Anna Rybińska, Krystyna Gąsowska, Bożena Przybył 
(Kałużna), Alina Bazner, Teresa Kolenda, Teresa Płuciennik (Kończak)

- SP Galew: Lucyna Filas, Elżbieta Przybył, Elżbieta Struglińska, Wanda 
Cieplak, Lilia Serafińska;

- SP Janów: Dorota Rożnowska.
Harcerstwo w Gminie Brudzew prowadziło szeroką działalność wychowawczą. 

Należało do niej:
- uroczyste składanie przyrzeczeń harcerskich i obietnic zuchowych,
- ogniska harcerskie,
- zdobywanie stopni i sprawności harcerskich,
- organizacja nieobozowej akcji letniej i obozów wędrownych oraz udział 

w obozach stacjonarnych,
- aktywny udział w alertach harcerskich itp.

Jadwiga Kujawińska



Gmina Dobra

Drużyny zuchowe i harcerskie na terenie Gminy Dobra powstawały po 1965 ro­
ku. Instruktorami byli: Eugeniusz Włodarczyk, Stanisława Karmelita, Zofia Litwiń­
ska, Czesława Graczykowska, Teresa Tuszyńska. Były to drużyny w Miłkowicach, 
Rzymsku, Strachocicach, Jeziorsku i Tomisławicach. Drużyny te należały do Związku 
Drużyn z siedzibą w Rzymsku. Związek Drużyn z siedzibą w Dobrej prowadził druh 
Eugeniusz Świerczyński. Instruktorami byli: Teresa Stencel, Jadwiga Zagozda, Liii 
Kumant, Stanisława Kiysiak, Zofia Miś, Jadwiga Kubiak, Mieczysław Kąciak i Danuta 
Sęk. Do związku z siedzibą w Dobrej należały drużyny z Dobrej, Mikulic, Żeronic, Dąb­
rowicy, Rzechty, Piekar, Skęczniewa i Józefowa. Najważniejszymi organizowanymi 
imprezami były: Harcerski Start, Obietnice Zuchowe, Przyrzeczenia Harcerskie, Altery 
Naczelnika ZHP, Zimowiska organizowane w Szkole Podstawowej w Dobrej, biwaki 
nad rzeką Wartą w Miłkowicach. Przez pierwsze lata pracy należeliśmy do Hufca 
Turek, a od roku 1997 naszym Hufcem był Hufiec Dobra. Funkcję komendanta pełnili 
druhowie: Eugeniusz Świerczyński, Stanisława Kołaczkowska, Ewa Kąciak i Krystyna 
Dertkowska. W roku 1998 likwidowano małe hufce i Hufiec Dobra połączono z Hufcem 
Uniejów. Od roku 1973 w Miłkowicach organizowano Stanicę Lata Nieobozowego, 
gdzie drużyny kolejno spędzały po kilka dni. Spędzali tam czas harcerze, którzy nie 
mogli wyjechać na obozy organizowane przez Hufiec Turek. W tych latach, ponieważ 
był wyż demograficzny, powstawały nowe drużyny. Nowymi instruktorami byli: Mag­
dalena Latanicka, Ewa Dawid, Klara Stencel, Wiesława Michalak, Józef Majda, Ela 
Fornalczyk, Teresa Śmigielska, Barbara Stefaniak, Mirosława Bednarkiewicz, Miro­
sława Starościńska.

Osiągnięcia:
- Drużyna sztandarowa chorągwi prowadzona przez druhnę Ewę 

Kąciak,
- Konkurs piosenki harcerskiej w Dobrej,
- Zimowiska w szkole w Dobrej,
- Obozy stałe organizowane samodzielnie i z Hufcem Turek w Pogo­

rzelicy, Pilchowicach, Skorzęcinie, Wleniu,
- Rajdy i obozy wędrowne,
- W ramach wymiany -  obozy w Niemczech i na Węgrzech,
- Spotkania z ciekawymi osobami, np. weteranami walk o wolność, 

powstańcami, żołnierzami,
- Udział w zbiórce Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Stanisława Kołaczkowska

ZHP w  S z k o le  P o d sta w o w ej w  D obrej

W 2004 roku w naszej szkole zostało reaktywowane harcerstwo. Powstały dwie 
gromady zuchowe -  „Dzieci Słońca” i „Dzieci Księżyca”, podlegające pod Komendę 
Hufca ZHP Turek. Drużynowymi zostały: Małgorzata Błażełek i Wiesława Michalak. 
Od 2005 roku -  Małgorzata Błażełek i Danuta Zgolińska. Od września 2005 roku peł­
niłam funkcję drużynowej gromady zuchowej „Dzieci Księżyca”, a od czerwca 2007 
roku drużyny harcerskiej.

Coroczny plan pracy gromad wynikał z programu pracy Komendy Hufca. Przy­
jęte cele realizowano poprzez następujące działania:
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- cotygodniowe zbiórki składające się z różnych form pracy (gawęd, 
zabaw, gier, pląsów, wykonywania pożytecznych prac, zdobywa­
nia pożytecznych umiejętności),

- włączanie się w uroczystości szkolne i lokalne,
- udział w imprezach, spotkaniach, warsztatach organizowanych 

przez komendę Hufca ZHP w Turku,
- wycieczki i biwaki,
- współpracę z drużyną harcerską działającą przy MGOK w Dobrej,
- współpracę z gromadami i drużynami harcerskimi ze Szkoły Pod­

stawowej w Piekarach podlegającymi pod Hufiec ZHP w Uniejowie.

Imprezy, uroczystości, akcje
Gromady „Dzieci Księżyca” i „Dzieci Słońca” uczestniczyły w imprezach i uroczy­

stościach szkolnych, przeprowadzały różne akcje:
- włączały się w obchody Dnia Patrona, pełniąc wartę w kąciku 

patrona,
- corocznie brały udział (w 2005 i 2006 roku jako zuchy, w 2007 

roku już jako harcerze) w uroczystości „Opłatek Szkolny”, przeka­
zując społeczności szkolnej Betlejemskie Światełko Pokoju oraz 
przedstawiając ideę i historię kultywowania tej harcerskiej trady­
cji,

- w lutym 2006 roku przeprowadziły akcję Walentynkową na terenie 
szkoły -  zbiórka puszek aluminiowych przybrała formę konkursu 
ekologicznego dla wszystkich uczniów szkoły, której główną na­
grodą dla zwycięzców była wycieczka do Oporowa,

- najbardziej wartościową była harcerska Mikołajkowa Akcja PPP 
(poszukaj, przynieś, pomóż), którą zorganizowali harcerze na tere­
nie szkoły w listopadzie 2007 roku. Gromada współpracowała 
również z Samorządem Uczniowskim Szkoły Podstawowej, współ­
organizując Wieczór Wróżb Andrzejkowych,

- w roku 2007, już jako harcerze, uczestniczyły w Wigilii harcerskiej, 
zorganizowanej przez Hufiec Turek.

Wycieczki, biwaki
- w marcu 2007 roku zorganizowano dla obu gromad wycieczkę do 

teatru w Kaliszu na spektakl „ Zwierzęta Doktora Dolittle”,
- 13 maja 2007 roku zorganizowano wycieczkę do Oporowa, podczas 

której zuchy zwiedziły muzeum -  zamek oraz aktywnie spędziły 
czas podczas zabaw ogniskowych na polanie oporowskiego zamku,

- w dniach 26-27 kwietnia 2008 roku w Księżych Młynach zorganizo­
wano szkoleniowy biwak harcerski, który dotyczył doskonalenia 
technik harcerskich i nauki udzielania pierwszej pomocy przed- 
medycznej,

- w ramach akcji letniej zorganizowano wycieczkę w Karkonosze (23-
26 lipca 2007 roku), w której wzięli udział wszyscy harcerze oraz 
zaprzyjaźnione koła zainteresowań, działające w szkole.

Reprezentowanie szkoły
Gromady zuchowe, później drużyna harcerska, reprezentowały szkołę uczestni­

cząc w następujących imprezach i uroczystościach, organizowanych przez Komendę 
Hufca w Turku:

- Harcerski Start-Tuliszków-wrzesień 2005 roku,
- Bieg o Puchar Komendanta -  Turek -  13 maja 2006 roku 

(zdobycie Pucharu),
- Harcerski Start -  Turek -  wrzesień 2006 roku,
- Harcerskie Koncerty dla Rodziców -  Turek -  lata 2006-2008,
- Wigilia Harcerska -  Turek -  grudzień 2007 roku.
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Współpraca z  innymi gromadami i drużynami działającymi na terenie Gminy Dobra
Za szczególną uznajemy współpracę z drużynami i gromadami podlegającymi 

pod Hufiec Uniejów, a działającymi w Szkole Podstawowej w Piekarach, u których goś­
ciliśmy na kilku uroczystościach oraz podejmowaliśmy w naszej szkole. Były to:

- Przekazanie Betlejemskiego Światła Pokoju -  Szkoła Podstawowa 
w Piekarach -  21 grudnia 2005 roku,

- Przekazanie Betlejemskiego Światła Pokoju -  Szkoła Podstawowa 
w Piekarach -  grudzień 2006 roku,

- Dzień Myśli Braterskiej -  Szkoła Podstawowa w Piekarach -  24 
lutego 2007 roku,

- Wieczór Wróżb Andrzejkowych w ZSP w Dobrej -  listopad 2006 
roku.

Największe osiągnięcia
- zdobycie tytułu „Sztandarowej Gromady Zuchowej” Hufca ZHP 

Turek -  podczas „Biegu o Puchar Komendanta”, zorganizowanego 
w lasach Nadleśnictwa Turek w dniu 13 maja 2006 roku,

- zajęcie II miejsca na XVI Festiwalu Piosenki Zuchowej i Harcer­
skiej Hufca ZHP Uniejów w Stemplewie (13 kwietnia 2007 roku),

- szczególnie ważnym wydarzeniem obu gromad działających w na­
szej szkole było zorganizowanie biwaku w Księżych Młynach 
w dniach 2-3 czerwca 2007 roku,

- przygotowanie oraz przeprowadzenie uroczystego Przyrzeczenia 
harcerskiego -  3 czerwca 2007 roku 15 druhów i druhen złożyło 
Przyrzeczenie harcerskie w obecności zaproszonych władz Hufca 
Turek, burmistrza, przedstawicieli zaprzyjaźnionych drużyn har­
cerskich oraz rodziców,

- powstanie drużyny harcerskiej -  „Świstaki”,
- największym wydarzeniem było współorganizowanie Startu Har­

cerskiego w 2007 roku. Odbył się on w Linnem, na terenie osady 
służbowej Nadleśnictwa Turek 6 października 2007 roku. W Star­
cie uczestniczyło około 200 zuchów i harcerzy z Dobrej, Gminy 
Turek, Malanów, Przykona, Tuliszków i Władysławów, a także wie­
lu zaproszonych gości. Imprezę usytuowaną w urokliwym zakątku 
naszej okolicy można uznać za bardzo udaną i promującą gminę, 
dzięki wsparciu i zaangażowaniu władz samorządowych gminy, 
pomocy ze strony Samorządu Mieszkaniowego oraz instytucji 
takich jak: policja, straż pożarna, Nadleśnictwo Turek, a także 
Koło Łowieckie „Szarak”, które przygotowały ciekawe zadania i po­
kazy dla dzieci i młodzieży.

Stanisława Kołaczkowska

Gmina Kawęczyn

Na terenie Gminy Kawęczyn istniały w szkołach drużyny harcerskie i zuchowe. 
Pierwszego sierpnia 1975 roku hufce powstały w każdej gminie. U nas powstał Hufiec 
Kawęczyn, którego komendantem mianowano druhnę Krystynę Kośla, obecnie Papier- 
kowska.

Drużyny prowadzili instruktorzy przeszkoleni na kursach w Mikorzynie, Kiek- 
rzu i Cieplicach:

- Kawęczyn: B. Tylżanowski, J. Kucharska, J. Antczak, Halina Majda, 
Mirosława Piekarska;
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Kowale Pańskie: Regina Serafińska, Kazimiera Chojnacka, Krystyna 
Papierkowska;
Tokary: K. Radzimska, K. Szałata, M. Chrzuszcz, A. Osiewała.
Skarżyn: R. Kiszewska, I. Grabarek, E. Kolasińska, G. Osicka, G. Buko­
wiecka, K. Karbowa, J. Wszendybył, B. Adamczyk, W. Połatyńska, 
E. Nowacka, A. Białoszyńska, D. Głowniak, J. Jandy, W. Bałdych (Koń- 
czak), E. Linka.

Hufiec Kawęczyn w ramach swej działalności organizował biwaki na terenie 
gminy i w Miłkowicach, obozy wędrowne po woj. słupskim, gnieźnieńskim i konińskim 
oraz obozy stałe -  Lubstów łącznie z Hufcem Dobra. Nasz Hufiec uczestniczył również 
w obozach organizowanych przez Hufiec Turek, tj. Mikorzyn, Ostrowo, Przybrodzin, 
Białogóra. Nieliczni harcerze byli uczestnikami obozów zagranicznych (Czechosło­
wacja, Niemcy).

Na terenie szkół organizowano wieczornice z okazji Dnia Zwycięstwa, Święta 
Niepodległości, spotkania z weteranami II Wojny Światowej. Systematycznie prowa­
dzono zbiórki harcerskie i zuchowe. Organizowano ogniska w lesie, rajdy rowerowe 
i piesze. Uczestniczono także w rajdach organizowanych przez inne hufce -  np. Turek, 
Brudzew, Władysławów. Hufiec Kawęczyn włączył się także do alertu zorganizowanego 
na stadionie w Turku.

Krystyna Papierkowska

Gmina Malanów

Pierwsze drużyny harcerskie na terenie Gminy Malanów powstawały w latach 
60. ubiegłego wieku. Dawni uczniowie pamiętają ogniska przy Szkole Podstawowej 
w Malanowie, która mieściła się w dawnym dworku. Przy ognisku składane było uro­
czyste Przyrzeczenie harcerskie. Opiekunką drużyny była nauczycielka Maria Misz­
czak. Harcerze ze szkół w Malanowie i Kotwasicach uczestniczyli w zimowisku w Turku 
zorganizowanym przez Hufiec w Szkole nr 3. W latach 70. powstawały drużyny harcer­
skie i zuchowe w szkołach w: Kolnicy, Miłaczewie, Żdżenicach, Skarżynie, Celesty­
nach, Dziadowicach.

W roku 1975 powołany został Gminny Związek Drużyn ZHP. Komendantką 
GZD została nauczycielka Szkoły Podstawowej w Malanowie -  Kazimiera Filipowicz. 
W 1976 roku GZD przekształcony został w Hufiec ZHP w Malanowie, a komendantką 
została nauczycielka Zdzisława Nycek (od 1978 roku Zommer). Funkcję tę pełniła do 
1981 roku.

Drużyny harcerskie i zuchowe należące do Hufca Malanów prowadziły swoją 
działalność w szkołach:

SP Malanów, opiekunowie: Kazimiera Filipowicz, Maria Przybylska,
Zdzisława Zommer, Barbara Bugaj, Sabina Pokojowa, Janina Kurpik,
Kazimiera Kurpik;
SP Miłaczew, opiekunowie: Krystyna Śleziak, Maria Błaszczyk;
SP Skarżyn, opiekunowie: Danuta Tomalak, Małgorzata Gruszczyńska;
SP Kotwasice, opiekunowie: Maria Bartczak, Stanisława Górecka;
SP Dziadowice, opiekunowie: Maria Balińska, Danuta Horoszko.

W działalności programowej drużyn ważne miejsce zajmowały: biwaki, rajdy, 
festiwale piosenki harcerskiej i zuchowej, Turnieje Wiedzy Obywatelskiej. W roku 
1977 w Turnieju Wiedzy Obywatelskiej harcerki z drużyny w Malanowie zajęły I miej­
sce w eliminacjach wojewódzkich chorągwi ZHP w Koninie. Nagrodą był puchar i wy­
jazd na zlot najlepszych drużyn do Warszawy oraz spotkanie z naczelnikiem ZHP. 
Druhny Donata Kozińska, Małgorzata Barczak, Iwona Dewicka i ich drużynowa Zdzi­
sława Nycek reprezentowały Chorągiew Konińską na spotkaniu z Naczelnikiem ZHP



w Warszawie. W roku 1982 nastąpiło połączenie Hufca Malanów z Hufcem Turek.
Harcerstwo w życiu szkoły prowadziło działalność wychowawczą poprzez:

organizowanie Uroczystych Przyrzeczeń harcerskich i Obietnic zucho­
wych, ognisk, święta Pieczonego Ziemniaka, Powitania Wiosny, 
zdobywanie stopni i sprawności harcerskich, 
pomoc osobom starszym, 
opiekę nad Miejscami Pamięci Narodowej, 
organizowanie nieobozowej akcji letniej, złazów, 
udział w obozach stacjonarnych, 
udział w apelach szkolnych.

W latach 90. ubiegłego wieku nauczyciele będący drużynowymi rezygnowali 
z pracy w harcerstwie. Z powodu braku drużynowych harcerstwo na terenie Gminy 
Malanów przestało działać.

Po długiej przerwie, w roku szkolnym 2006/2007, w Gimnazjum w Malanowie 
rozpoczęła działalność nasza drużyna, która oficjalnie nazywa się XII DSH „Iskry”. My
0 sobie mówimy po prostu „Iskry”, bo tak łatwiej i prościej. Naszymi pierwszymi druży­
nowymi były druhny: Joanna Tarnas (obecnie Adamczyk), Beata Koralewska (obecnie 
Borowczyk). Aktualnie drużynową jest Jola Piekarczyk, w prowadzeniu drużyny poma­
gają: Beata Borowczyk i Anna Marciniak. Dzięki uprzejmości dyrekcji Gimnazjum
1 Rady Rodziców otrzymaliśmy harcówkę i umundurowanie.

Od początku naszego istnienia, jak na „Iskry” przystało, byliśmy i jesteśmy 
chętni do działania. Nasz ulubiony punkt Prawa Harcerskiego brzmi: Harcerz jest 
pożyteczny i niesie pomoc bliźnim. Nie dziwi zatem fakt, że nawiązaliśmy współpracę 
z lokalnym Stowarzyszeniem „Nadzieja”. W ramach tej współpracy, już od 2006 roku 
po dzień dzisiejszy, w okresie Świąt Bożego Narodzenia pomagamy w organizacji wie­
czorku mikołajkowego dla dzieci niepełnosprawnych. W czasie spotkań prowadzimy 
zabawy integracyjne, a także wystawiamy nasze autorskie bajki.

Spotkanie mikołajkowe z dziećmi ze Stowarzyszenia „Nadzieja”

Współpracujemy także z Gminnym Przedszkolem w Malanowie, gdzie propagu­
jemy ogólnopolską akcję pod hasłem Cala Polska czyta dzieciom. Wspólnie z przed­
szkolakami wzięliśmy udział, między innymi, w projekcie Bajkowa przygoda. Wielu 
z nas ma talenty aktorskie i dramato-pisarskie, dlatego dla przedszkolaków także przy­
gotowujemy bajki.
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Czytamy przedszkolakom 
z Gminnego Przedszkola 

w Malanowie

Razem ze Szkolnym Kołem Cańtas i Samorządem Uczniowskim Gimnazjum 
w Malanowie organizujemy, między innymi, akcję Szlachetna Paczka. Udało nam się 
także wspólnie wystawić Jasełka w Gimnazjum i w kościele parafialnym.

Co roku staramy się brać udział w akcjach charytatywnych. Zbieraliśmy już 
książki dla przedszkolaków, misie dla dzieci, które znajdują się w szpitalu, nakrętki na 
wózek. Wykonywaliśmy kartki okolicznościowe i podejmowaliśmy się wielu innych 
działań. W trosce o przyrodę opiekowaliśmy się kasztanowcami, które kiedyś rosły koło 
naszego Gimnazjum.

Największym przedsięwzięciem naszej drużyny była organizacja Startu Harcer­
skiego w październiku 2009 roku pod hasłem Ocalmy od zapomnienia. Była to impreza 
otwierająca nowy rok pracy w drużynach harcerskich i gromadach zuchowych na 
terenie naszego powiatu. W Starcie udział wzięło 5 drużyn harcerskich i 2 gromady 
zuchowe. Były to: Gromada Zuchowa Wesołe Słoneczka z Tuliszkowa, Gromada Zu­
chowa Hefalumpy z Turku, Drużyna Wędrownicza Virtus z Turku, Drużyna Wielopo­
ziomowa NS Europejczycy, 7. Harcerska Drużyna Wodna Złota Szekla z Przykony, 
Drużyna Harcerska Zefirki z Przykony, 16. Drużyna Starszoharcerska Szare Wilki 
z Turku.

Dla naszej drużyny słowa: patriotyzm, historia, tradycja znaczą bardzo dużo. Od 
początku naszego istnienia aktywnie bierzemy udział w gminnych obchodach Święta 
Odzyskania Niepodległości. Zawsze uczestniczymy we mszy świętej, pomagając w obs­
tawie liturgicznej. Pełnimy także wartę przy pomniku. W okresie Wszystkich Świętych 
odwiedzamy grób nieznanego żołnierza. Święta Bożego Narodzenia są natomiast cza­
sem, kiedy przywozimy Światełko Betlejemskie, które przekazujemy instytucjom dzia­
łającym na terenie gminy. Staramy się także poznać historię naszej małej ojczyzny,
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Kilka lat temu postanowiliśmy zebrać informacje na temat, znajdujących się na terenie 
gminy, cmentarzy ewangelicko-augsburskich. Kultywujemy także nasze tradycje, m.in. 
uczestniczymy w wigiliach organizowanych przez Komendę Hufca ZHP w Turku. Od 
kilku lat organizujemy w naszym Gimnazjum świąteczne spotkania harcerskie dla 
zaprzyjaźnionych z nami drużyn. Uroczyście obchodzimy Dzień Myśli Braterskiej.

Warta przed pomnikiem w czasie gminnych Udział drużyny w wigilii zorganizowanej przez
obchodów Święta Odzyskania Niepodległości Komendę Hufca ZHP w Turku
w Malanowie

Spotkanie mikołajkowe w murach Gimnazjum Skład XII DSH „ISKRY” w roku harcerskim
w Malanowie zorganizowane przez XII DSH „ISKRY” 2014/2015

Do tradycji naszej drużyny należy również organizowanie spotkań z rodzicami 
i ognisk kończących cały rok pracy drużyny. „Iskry” chętnie biorą udział w imprezach 
i biwakach organizowanych przez Komendę Hufca ZHP im. Mikołaja Kopernika w Tur­
ku.

Za rok nasza drużyna skończy 10 lat. Mamy nadzieję, że nadal będziemy prężnie 
działać, a urodziny staną się okazją do wspólnego spotkania wszystkich Iskierek z XII 
DSH „Iskry”.

Zdzisława Zommer, Jolanta Piekarczyk

Gmina Wiejska Turek

Początki harcerstwa na terenie obecnej Gminy Turek datuje się od 1956 roku. 
Jest to drużyna harcerska w Szkole Podstawowej w Słodkowie. Jej założycielem był 
nauczyciel Eugeniusz Jarek. Następnie w 1966 roku powstała drużyna harcerska 
w Szkole Podstawowej w Żukach, której założycielem był Czesław Kulig. Z upływem 
czasu powstawały drużyny harcerskie w każdej szkole, tj. Cisew, Chlebów, Kaczki Śre­
dnie, Kowale Księże, Turkowice. Drużyny przynależały do Hufca Turek.
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Wraz z reorganizacją administracji państwowej, tj. w roku 1975, powstała Ko­
nińska Chorągiew ZHP, a z dniem 1 sierpnia 1975 roku Gmina Turek stała się samo­
dzielnym Hufcem ZHP. Jednak działalność Hufca Gminy Turek trwała krótko -  do 
1 września 1979 roku. Wówczas Hufiec został przyłączony do Hufca Turek- miasto.

Działalność harcerstwa w poszczególnych drużynach była zróżnicowana, naj­
prężniej działały jednak drużyny harcerskie w Słodkowie i Żukach. W latach 1983- 
1990 nastąpił najbujniejszy okres działalności harcerstwa. Nie tylko dyrektorzy szkół, 
ale także Inspektor Oświaty -  Zygmunt Glapa oraz jego zastępca -  Joanna Kędzierska, 
długoletni instruktorzy harcerstwa, inicjowali swoją pasją i doświadczeniem harcer­
stwo.

Organizowane były imprezy, spotkania dla drużyn z całej gminy. Należały do 
nich: Andrzejki -  Słodków, Chlebów, Kaczki Średnie; powitanie wiosny; Święto Pieczo­
nego Ziemniaka; obozy harcerskie -  Przybrodzin. Ponadto w lesie cisewskim odbywały 
się złazy harcerskie:

Izłaz -  20 czerwca 1986 roku,
II złaz -  30 maja 1987 roku,
III złaz -  11 czerwca 1988 roku.

Na I złazie instruktorzy złożyli zobowiązanie instruktorskie, które odebrała 
druhna harcmistrz Jadwiga Glapa (z domu Danisz).

Jadwiga Glapa

D z ia ła ln o ś ć  ZHP n a  t e r e n ie  S z k o ły  P o d sta w o w ej w  C ise w ie

Założycielem drużyny harcerskiej w Szkole Podstawowej w Cisewie w roku 1985 
był Stanisław Janiak -  harcmistrz ZHP. Drużyna harcerska liczyła początkowo 39 
harcerzy. Działała bardzo prężnie, organizując -  oprócz zbiórek harcerskich -  złazy, 
biwa-ki i wieczornice. Opiekunem drużyny był Stanisław Janiak, a od 1986 roku 
również Iwona Wierzbicka.

Rok 1985
- W czasie zorganizowanego biwaku harcerskiego odbyło się pierwsze Przy­

rzeczenie harcerskie.
Rok 1986

- Podczas I Gminnego Złazu Harcerskiego odbyło się ślubowanie instru­
ktorskie, które złożyli: Iwona Wierzbicka, Beata Korzeniowska, Beata 
Jabłońska, Aleksandra Krasowska i Izabela Nowakowska.
29 harcerzy ze Szkoły Podstawowej w Cisewie uczestniczyło w obozie 
harcerskim w miejscowości Przybrodzin.

Rok 1987
- Szkoła Podstawowa w Cisewie była głównym organizatorem II Gminnego 

Złazu Harcerskiego połączonego z biwakiem, który odbył się na terenie 
lasu w Cisewie.
Drużyna harcerska zorganizowała Gminny Zlot Harcerski.

Rok 1989
Powołano do życia drużynę zuchową, która liczyła 25 zuchów, opieku­
nem drużyny została Izabela Nowakowska.
Drużyna zorganizowała biwak harcerski połączony z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka i Świętem Sportu Szkolnego.
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Rok 1994
- Drużyna harcerska uczestniczyła w biwaku harcerskim w miej­

scowości Spicymierz.
Rokl995

- Harcerze wzięli udział w biwaku harcerskim w miejscowości Kacz­
ka.

Rok 1997
- Szkoła Podstawowa w Cisewie wraz z drużyną harcerską były 

głównym organizatorem Gminnego Złazu Dzieci i Młodzieży Szkół 
Podstawowych z Gminy Turek.

Drużynowi w latach 1985-1999: Stanisław Janiak -  harcmistrz, Iwona Wierzbi­
cka -  podharcmistrz, Izabela Nowakowska -  przewodnik, Aleksandra Krasowska -  
przewodnik, Beata Jabłońska -  przewodnik.

Od 1999 do 2001 roku działalność ZHP na terenie szkoły została zawieszona 
z powodu zmian organizacyjnych -  reforma szkolnictwa. Drużyna została reaktywo­
wana w roku 2002 -  instruktorem drużyny o nazwie „Sokole oko” liczącej, około 25 
harcerzy, została Anna Marczyńska, która prowadziła drużynę do 2007 roku.

Rok 2003
- Szkoła Podstawowa w Cisewie wraz z drużyną harcerską były 

głównym organizatorem Gminnego Festynu z okazji Dnia Dziecka 
dla uczniów szkół podstawowych i gimnazjum z Gminy Turek.

- Udział harcerzy ze Szkoły Podstawowej w Cisewie w I Alercie Har­
cerskim w Turku.

Rok 2004
- Udział harcerzy ze Szkoły Podstawowej w Cisewie w II Alercie Har­

cerskim w miejscowości Przykona.
Rok 2005

- Udział harcerzy ze Szkoły Podstawowej w Cisewie w uroczystych 
obchodach 90-lecia ZHP.

- Udział harcerzy ze Szkoły Podstawowej w Cisewie w III Alercie Har­
cerskim w miejscowości Grzymiszew.

Od roku 2007 do 2015 drużyna harcerska przekształca się w „Wielopoziomową 
Drużynę Harcerską -  Sokole oko”, która zrzesza w swych szeregach dzieci i młodzież 
w wieku od 7 do 15 lat. Instruktorem została Katarzyna Kossowska.

Drużynowi w latach 2002-2007: pwd. Anna Marczyńska, pwd. Izabela Nowakowska.

Drużynowi w latach 2007-2015: pwd. Katarzyna Kossowska, pwd. Izabela Nowakow­
ska.

Katarzyna Kossowska
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D z ia ła ln o ś ć  h a r c e r sk a  w  S z k o le  P o d sta w o w ej w  S ło d k o w ie

W roku 1925 -  Drużyna Harcerska im. Bartosza Głowackiego. Początki harcer­
stwa w Szkole Podstawowej w Słodkowie to rok 1956. Założycielem drużyny harcerskiej 
był ówczesny nauczyciel tej szkoły -  Eugeniusz Jarek, który prowadził drużynę do 1963 
roku. W tym okresie drużynie zostało nadane imię 25 DH im. A. Mickiewicza. Drużyna 
harcerska w latach 1960-1970 liczyła od 32 do 40 harcerzy. Co tydzień odbywały się 
zbiórki harcerskie w szkole oraz w terenie, gdzie rozbrzmiewały harcerskie piosenki. 
Harcerze zdobywali sprawności, które zdobiły rękawy mundurków. Mieć ich jak naj­
więcej, to było marzenie każdego harcerza. Jak wspomina harcerka Jadwiga Danisz 
(obecnie Glapa) -  mama sprzedała mendel jajek i za to kupiła jej mundurek, na 
rękawach którego przyszywała coraz więcej sprawności harcerskich.

Prowadzono wiele akcji, np. „Niewidzialna ręka” (pomoc starszym i samotnym), 
„Dokarmianie ptaków i zwierząt w zimie”. Biegali harcerze i harcerki po śniegu, po 
grudzie i stawiali paśniki dla kuropatw, zająców itp. W akcji „Dokarmianie ptaków 
i zwierząt w zimie” (1957 rok) nasza drużyna harcerska zdobyła III miejsce w wojewódz­
twie. W nagrodę otrzymaliśmy pierwszy aparat fotograficzny o nazwie „DRUH”. Zbiera­
liśmy nasiona drzew, krzewów, np. głogu. Za zapracowane pieniądze kupowaliśmy gry 
planszowe, które wykorzystywaliśmy na zbiórkach. W latach 1963-1965 drużynę har­
cerską prowadziła druhna Jadwiga Słomska. Do dziś wspominane są ogniska i wie­
czornice, które odbywały się w sali OSP, gdzie rozbrzmiewały piosenki harcerskie, 
podziwiano skecze pełne radości i humoru. We wrześniu 1965 roku drużynę harcerską 
przejęła druhna Ala Niro, która prowadziła ją do czerwca 1969 roku -  odeszła wówczas 
ze Szkoły w Słodkowie. We wrześniu 1969 roku do pracy w szkole przyszła Jolanta 
Grzelak. To ona została drużynową 24 DH do czasu przejścia do pracy w Komendzie 
Hufca w Turku. W pracy harcerskiej w tym okresie pomagała uczennica LO -  druhna 
Barbara Sewioł. Przez okres dwóch lat, a więc 1979-1981 drużynę prowadziła Barbara 
Jaworska -  nauczyciel geografii. Z chwilą odejścia B. Jaworskiej do Szkoły Podstawo­
wej nr 1 w Turku, tj. 1 września 1981 roku, drużynę przejęła Elżbieta Gątowska (obec­
nie Kurzawa), która prowadziła ją  do 31 sierpnia 1986 roku. W latach 1986-1990 dru­
żynę prowadził nauczyciel technik: druh Cezary Rakowiecki.

Harcerze 24 DH im. A. Mickiewicza w Słodkowie w swej działalności realizowali 
zadania wyznaczone przez Główną Kwaterę ZHP, Komendę Chorągwi i Hufca, np. Aler­
ty „Sprawni i zdrowi dziś i jutro”, „Hasło -  Lenin, Odzew -  30”, „Nasz Dom -  Polska 
Ludowa”, „Kierunek Zwycięstwo”, „Olimpijski Start” itp. Brali także udział w Turnie­
jach Wiedzy Obywatelskiej, biegach patrolowych, zbiórkach surowców wtórnych, 
sadzeniu lasu, świętach pieczonego ziemniaka. Brali udział w uroczystościach szkol­
nych, obchodach świąt państwowych. Zbiórki drużyny harcerskiej odbywały się raz 
w miesiącu, a zastępów raz na dwa tygodnie. Ważne miejsce w życiu harcerskim sta­
nowiło złożenie Przyrzeczenia harcerskiego, zdobywanie sprawności harcerskich.

Ciekawą formą pracy harcerskiej były ogniska, gry terenowe, pochody, wieczor­
nice, biwaki NAL. Najważniejsze wydarzenia z życia naszych harcerzy to udział w:

- zimowisku w Turku -1976,1985,
- biwaku w Miłkowicach -1977,
- stanicy NAL w Mikorzynie -1977,1978,
- obozie w Czarnocinie -1978,
- obozie w Kobylcu -1982,
- obozie w Przybrodzinie -1989,
- zimowisku w Ziębicach -1986,
- biwaku w Przybrodzinie -1986,1988,
- V Festiwalu Piosenki Harcerskiej, na którym drużyna zdobyła 

wyróżnienie -  1985,
- spotkaniu z młodzieżą z Briańska -  1988,
- Zlocie Hufca z okazji nadania imienia Mikołaja Kopernika -1973,
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- Zlocie z okazji nadania imienia Budowniczych Zagłębia Koniń­
skiego Komendant Chorągwi Konińskiej -  1978 rok,

- złazach harcerskich organizowanych przez Inspektora oświaty -  
1986, 1987, 1988.

W dniu 11 listopada 1985 roku drużyna harcerska była wizytowana przez Ko­
mendę Chorągwi w Koninie. Praca drużyny została oceniona wysoko.

Jak podają źródła szkolne (kronika szkoły, protokolarze) liczba harcerzy w posz­
czególnych latach była różna. I tak w roku szkolnym:

- 1972/73 42 harcerzy,
- 1973/74 44 harcerzy,
- 1974/75 43 harcerzy,
- 1975/76 47 harcerzy,
- 1976/77 45 harcerzy,
- 1977/78 56 harcerzy,
- 1978/79 60 harcerzy,
- 1979/80 62 harcerzy,
- 1981/82 66 harcerzy.

W latach 80. liczba harcerzy znacznie się zmniejszyła: w roku szkolnym 1988/
89 wynosiła 36 harcerzy, a w 1989/90 -  25 harcerzy. W sierpniu 1990 roku, z chwilą
odejścia ze szkoły druha Cezarego Rakowieckiego, drużyna zakończyła swą działal­
ność. Na początku roku 2000 były próby zorganizowania drużyny harcerskiej, jednak
się nie udały.
Wykaz drużynowych w poszczególnych latach:

- 1956-1963 - drużynowy Eugeniusz Jarek,
- 1963-1965 - Jadwiga Słomska,
- 1965-1969 - Ala Niro,
- 1969-1979 - Jolanta Grzelak,
- 1979-1981 - Barbara Jaworska,
- 1981-1986 - Elżbieta Gątowska -  Kurzawa,
- 1986-1990 - Cezary Rakowiecki.

Jadwiga Glapa

D ru ży n a  Z u ch o w a  w  SP  w  S ło d k o w ie

Drużyna zuchowa w Szkole Podstawowej została utworzona we wrześniu 1970 
roku. Jej założycielką była nauczycielka nauczania początkowego tej szkoły, a jedno­
cześnie instruktorka harcerstwa w stopniu przewodnika o specjalności zuchowej -  
druhna Jadwiga Danisz -  obecnie Glapa. Druhna Jadwiga Danisz zdobyła patent 
drużynowego zuchów na kursie w Sierakowie w 1963 roku. Tam też złożyła zobowiąza­
nie instruktorskie. Drużyna zuchowa -  17 Drużyna Zuchowa „LEŚNE LUDKI” w Słod­
kowie liczyła w 1970 roku 30 zuchów, czyli piąć szóstek. Każda szóstka posiadała pro­
porczyk z nazwą szóstki: „KRASNALE”, „JAGÓDKI”, „SARENKI”, „MISIE”, „MUCHO- 
MORKI”. Proporczyk z napisem „LEŚNE LUDKI” posiadała także drużyna, a zbiórki 
rozpoczynały się piosenką „My jesteśmy krasnoludki”. We wrześniu 1984 roku drużynę 
zuchową przejęła druhna Grażyna Młotkiewicz, a w latach 1986-1989 druhna Elżbieta 
Gątowska-Kurzawa. Jadwiga Glapa (Danisz) pełniła wówczas funkcję Namiestnika 
Zuchowego, a następnie była zastępcą Komendanta Hufca Turek i Przewodniczącą 
Hufcowej Komisji Stopni Instruktorskich. Zbiórki drużyny zuchowej odbywały się raz 
na 2 tygodnie. Na zbiórkach poznawano prawo zucha, pląsano, rozbrzmiewały zucho­
we i harcerskie piosenki. Zdobywano gwiazdki i sprawności zuchowe: „Listonosz”, 
„Kuchcik”, „Majsterkowicz”, „Pancerni”, „Ptasi opiekun” itp. Co roku „nowe” zuchy 
składały Obietnicę zuchową. Realizowano własny plan pracy oraz zadania wytyczone 
przez Główną Kwaterę ZHP, Komendę Chorągwi i Komendę Hufca, np. Alerty Naczel­



nika ZHP jak „sprawni i zdrowi -  dziś i jutro”, „Olimpijski Start” i inne, Turnieje Wiedzy 
Obywatelskiej, np. „dzieciom uśmiech światu pokój” (1979 rok), „Nasze mamy” (1981 
rok), itp. Organizowano Święto Pieczonego Ziemniaka, powitanie wiosny, bale karna­
wałowe, Andrzejki, Dzień Zwycięstwa. Drużyna brała udział w obchodach świąt pań­
stwowych i uroczystościach szkolnych, np. Dzień Matki.

Do najważniejszych wydarzeń w życiu zuchów należy zaliczyć udział: 
w biwaku w Mikorzynie -1972, 
w biwaku w Miłkowicach -  1976, 
w zimowisku w Turku -  1976, 
w obozie w Przybrodzinie -1986,
w Zlocie Hufca Turek z okazji nadania imienia Mikołaja Kopernika -  
1973,
w Festiwalu Śpiewających Szóstek (II miejsce) -  1985, 
w złazach harcerskich zorganizowanych przez Inspektora Oświaty Gmi­
ny Turek- 1986, 1987, 1988.

W dniu 11 listopada 1985 roku drużyna zuchowa była wizytowana przez kierow­
nika Wydziału Zuchowego Konińskiej Chorągwi -  druhnę Jolantę Jąkalską. Działal­
ność drużyny zuchowej wraz z jej drużynową druhną Grażyną Młotkiewicz oceniono 
dobrze. W drużynie zuchowej liczba członków była stała. Przez cały okres swej działal­
ności, tj. od września 1970 roku do sierpnia 1990 roku, wynosiła 30 zuchów, czyli pięć 
szóstek.
Wykaz drużynowych zuchowych:

1970-1984 -  Jadwiga Glapa (Danisz),
1984-1986 -  Grażyna Młotkiewicz,
1986-1990 -  Elżbieta Gątowska -  Kurzawa.

Jadwiga Glapa

D ru ży n a  H a rcersk a  w  S z k o le  P o d sta w o w ej w  Ż u k ach

Pierwsza wzmianka o powstaniu drużyny harcerskiej w Szkole Podstawowej 
w Żukach pojawiła się w kronice szkoły w styczniu 1966 roku. Założycielem drużyny 
był Czesław Kulig. W czerwcu 1996 roku harcerze złożyli uroczyste przyrzeczenie. Na 
uroczystości obecni byli przedstawiciele powiatu, kierownik szkoły -  Henryk Brzęcki 
i opiekun drużyny -  Czesław Kulig. W roku szkolnym 1967/68 drużyna liczyła 40 har­
cerzy i 60 zuchów -  opiekun Czesław Kulig. Najważniejszym wydarzeniem tego roku był 
dzień 26 listopada, kiedy to szkoła i jednocześnie drużyna otrzymała imię Marii 
Skłodowskiej-Curie. W roku szkolnym 1968/69 drużynę prowadziło dwóch opieku­
nów: Jadwiga Zagozda -  drużynę zuchową i Czesław Kulig -  drużynę harcerską. Od 
roku szkolnego 1969/70 do roku 1976/77 drużynę zuchową prowadziła Zofia Kowal­
ska, a drużynę harcerską -  Czesław Kulig, z małą zmianą od roku 1975/76, kiedy to 
opiekunowie zamienili się drużynami.

Jak podają kroniki, wiatach 1967-1977 drużyny harcerskie były bardzo liczne:
- 1967/68 40 harcerzy i 60 zuchów,
- 1968/69 50 harcerzy i 60 zuchów,
- 1969/70 40 harcerzy,
- 1970/71 50 harcerzy i 23 zuchów,
- 1971/72 59 harcerzy i 30 zuchów,
- 1972/73 50 harcerzy,
- 1973/74 53 harcerzy i 23 zuchów,
- 1974/75 40 harcerzy i 25 zuchów,
- 1975/76 31 harcerzy i 24 zuchów,
- 1976/77 30 harcerzy i 25 zuchów.
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W wymienionym okresie działalność drużyny zuchowej i harcerskiej była bardzo akty­
wna. Drużyna stanowiła rdzeń wszelkich działań wychowawczych szkoły. Na zbiór­
kach, które odbywały się bardzo regularnie, druhny i druhowie uczyli się piosenek, 
pląsów, zdobywali sprawności i proporce, przygotowywali się do alertów. Stałym ele­
mentem były spotkania przy ognisku.

Do najważniejszych wydarzeń z tego okresu należą:
- 1968/69 -  spotkanie z Januszem Przymanowskim, autorem 

książki „Czterej pancerni i pies”,
- 27 listopada 1971 roku -  uroczystość przyrzeczenia odebrał 

komendant Hufca -  druh Zdzisław Andrzejewski,
- 1971/72 -  drużyna zuchowa zajęła I miejsce w VIII Alercie ZHP 

„Sprawni i zdrowi -  dziś i jutro”,
- 8-12 czerwca 1976 roku -  40 harcerzy wzięło udział w biwaku 

w Miłkowicach,
- 1976/77 -  udział w akcji „ Zbieramy pamiątki i dokumenty histo­

ryczne do Muzeum w Turku”, zorganizowanej przez Wydział 
Oświaty i Muzeum w Turku. 16 harcerzom przyznano sprawność 
„zbieracz -  historyk”. 31 harcerzy w czasie wakacji wyjechało na 
tygodniowy biwak do Mikorzyna.

Ponownie harcerstwo wznowiło swoją działalność w roku szkolnym 1983/84. 
Od 1 stycznia 1984 roku drużynę zuchową „Leśne skrzaty” poprowadziła druhna 
Joanna Ochapska (obecnie Sobczak). Drużyna liczyła 31 zuchów i 14 harcerzy. Zuchy 
w tzw. okresie próbnym trwającym trzy miesiące, przygotowywały się do złożenia 
Obietnicy zuchowej. Uroczystość miała miejsce 1 czerwca. Każdy zuch otrzymał legity­
mację i znaczek zuchowy. W tym roku szkolnym grupa zuchów wzięła udział w II 
Festiwalu Śpiewających Szóstek. W roku szkolnym 1984/85 drużyna zuchowa liczyła 
37 członków. Jej opiekunem pozostawała J. Ochapska (obecnie Sobczak). W porówna­
niu z okresem poprzednim zwiększyła się liczba harcerzy z 14 do 20. Opiekunem ich 
została Teresa Przybył (obecnie Królikowska). W dniach 21-23 czerwca 1985 roku 
harcerze i starsze zuchy wyjechali na trzy dniowy biwak do lasu w Cisewie. Na biwaku 
harcerze, po odbyciu biegu patrolowego, złożyli Przyrzeczenie. Na uroczystości obecny 
był komendant Hufca druh Franciszek Pyziak. Głównymi organizatorami biwaku były: 
Joanna Ochapska (obecnie Sobczak), Teresa Przybył (obecnie Królikowska), Barbara 
Adamiak (obecnie Trzemielewska). Od roku szkolnego 1985/86 zmienił się opiekun 
drużyny harcerskiej. Została nim Barbara Adamiak. W tym momencie 49 Drużyna 
Harcerska im. Majora Hubala „Leśni” liczyła 31 harcerzy z klas V-VIII. Obie drużyny 
działały do roku 1990. Liczba harcerzy i zuchów zmieniała się co roku i wynosiła odpo­
wiednio: 1986/87 -  27 harcerzy i 25 zuchów; 1987/88 -  29 harcerzy i 26 zuchów. 
Wszyscy harcerze i zuchy mieli mundury. W trakcie swej działalności zuchy i harcerze 
świetnie się bawili na zbiórkach, uczyli się piosenek, pląsów oraz poznawali historię 
harcerstwa. Zdobywali także sprawności i przystępowali do zadań alertowych. Organi­
zowali zabawy andrzejkowe w szkole oraz uczestniczyli w gminnych Andrzejkach w SP 
Słodkowie i SP w Chlebowie (1986/87).

Najważniejsze wydarzenia:
- 20 czerwca 1986 roku -  udział drużyny zuchowej i harcerskiej 

w I Złazie Harcerskim Gminy Turek w Cisewie,
- lipiec 1986 roku -  udział w biwaku w Przybrodzinie,
- 30 maja 1987 roku -  udział drużyny zuchowej i harcerskiej w II 

Złazie Harcerskim Gminy Turek w Cisewie,
- 11 czerwca 1988 roku -  udział drużyny zuchowej i harcerskiej 

w III Złazie Harcerskim w Cisewie.
Od roku szkolnego 2013/14 ponownie próbę uruchomienia działalności 

drużyny harcerskiej podjęły Aleksandra Karbowska i Teresa Królikowska.
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Wykaz opiekunów drużyny zuchowej i harcerskiej w Szkole Podstawowej 
im. M. Skłodowskiej-Curie w Żukach

R ok  szk o lny D ru żyn a  zu chow a D ru żyn a  h arcersk a

styczeń 1966 Czesław Kulig Czesław Kulig

1967/68 Czesław Kulig Czesław Kulig

1968/69 Jadwiga Zagozda Czesław Kulig

1969/70 Zofia Kowalska Czesław Kulig

1970/71 Zofia Kowalska Czesław Kulig

1971/72 Zofia Kowalska Czesław Kulig

1972/73 Zofia Kowalska Czesław Kulig

1973/74 Zofia Kowalska Czesław Kulig

1974/75 Zofia Kowalska Czesław Kulig

1975/76 Czesław Kulig Zofia Kowalska

1976/77 Czesław Kulig Zofia Kowalska

Styczeń 1984 Joanna Ochapska (obecnie Sobczak) Joanna Ochapska (obecnie Sobczak)

1984/85 Joanna Ochapska (obecnie Sobczak) Teresa Przybył (obecnie Królikowska)

1985/86 Joanna Ochapska (obecnie Sobczak) Barbara Adamiak (obecnie Trzmielewska)

1986/87 Joanna Ochapska (obecnie Sobczak) Barbara Trzmielewska (Adamiak)

1987/88 Joanna Ochapska (obecnie Sobczak) Barbara Trzmielewska (Adamiak)

1988/89 Violetta Kowalczyk (Baranowska) Barbara Trzmielewska (Adamiak)

1989/90 Violetta Kowalczyk (Baranowska) Barbara Trzmielewska (Adamiak)

2013/14 Aleksandra Karbowska i Teresa 
Królikowska

2014/15 Aleksandra Karbowska

Aleksandra Karbowska, Teresa Królikowska
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Związek Harcerstwa Polskiego w Uniejowie

Drużyna ZHP w Uniejowie powstała w 1918 roku, czyli tuż po powstaniu tej 
organizacji.1 Wcześniej istniała tutaj drużyna skautowska prowadzona przez legionistę 
Olechnowicza i Juliana Kaszyńskiego. Męską drużynę ZHP, do której przystąpili gim­
nazjaliści, utworzył Wacław Warych.

Uniejowska 
drużyna 
harcerska 
w 1918 roku2

W 1920 roku uniejowscy harcerze już jako żołnierze brali udział w wojnie 
polsko-bolszewickiej. Antoni Piestrzyński i Roman Szulada polegli w obronie ojczyzny. 
W latach 1924-1926 w uniejowskiej drużynie były dwa zastępy. Instruktorami byli: 
Kazimierz Ostrowski i Szczepan Ścibior. W dniu 14 czerwca 1925 roku utworzono dru­
żynę miejską im. Jana III Sobieskiego, do której po likwidacji Gimnazjum przeszli 
harcerze z tamtej drużyny. Opiekunami nowej drużyny byli: Jan Borowski, Józef Bruk- 
man, Józef Turek i Antoni Stanisław Zaborowicz.

100

1 Encyklopedia Popularna PWN, Warszawa 1992, s. 989
2 Zdjęcie ze zbiorów Wiesława Winnickiego



W 1927 roku, w dwóch zastępach, było 41 harcerzy. Rok później -  34, a w 1929 
już tylko 21. Zbiórki odbywały się w terenie, a kiedy nie sprzyjała aura w szkolnej 
klasie. Prowadzono ćwiczenia sprawnościowe i z przysposobienia wojskowego. Orga­
nizowano wycieczki krajoznawcze. Drużyna posiadała sztandar, z którym uczestni­
czyła w uroczystościach patriotycznych i kościelnych5. Drużynowymi do 1930 roku 
byli: Julian Kaszyński, Józef Ostrowski, Kazimierz Ostrowski, Paweł Tomaszewski, 
Jan Borowski, Szczepan Ścibior, Tabakiewicz, Dominik Szewieja i Kazimierz And­
rzejewski. W 1937 roku drużynę prowadził Stefan Olczyk. Kiedy wyjechał do Łodzi, 
nauczyciel Antoni Skąpski zwerbował na funkcje drużynowych phm. Stanisława Szu­
bę i phm. Władysława Wilka, kadrowych pracowników 2 Batalionu Junackich Hufców 
Pracy, pracujących przy regulacji Warty. Do zajęć z uniejowskimi harcerzami wpro­
wadzili elementy sportowe i wojsko, przez co je uatrakcyjniło. Zajęcia odbywały się 
w terenie. W grudniu 1938 roku odbyło się uroczyste Przyrzeczenie harcerskie. Druho­
wie otrzymali krzyże harcerskie, legitymacje i granatowe chusty. Funkcyjnych obdaro­
wano także sznurami'. W czerwcu 1939 roku druhowie Zenon Uciński i Kazimierz 
Mokrzycki zostali wytypowani na obóz harcerski Komendy Hufca ZHP w Turku, który 
odbył się w Księżych Młynach. Obaj zdobyli tam stopnie wywiadowców i patenty zas­
tępowych.

Harcerze z ks. Cyranowskim -  przewodniczącym Rady Przyjaciół ZHP i burmistrzem Ponsyliuszem,
1928 rok.5

Drużynę Żeńską im. Emilii Plater zorganizowała w 1918 roku pani Górczykowa 
-  nauczycielka Gimnazjum. W latach 1924-1930 drużynowymi były: Natalia Szczę- 
sna-Baczyńska i Florentyna Baczyńska. Opiekunkami z ramienia szkoły były: Stefa­
nia Niedzielska-Jurychowa (1930-1934) i Jadwiga Kwaśny-Kwaszewska. Tuż przed 
wybuchem II wojny światowej drużynową została Stanisława Pełka-Kukulska. Począt­
kowo harcerki miały swoją siedzibę w budynku Magistratu. W 1932 roku izbę har­
cerską urządzono w domu Piotra Bednarka przy ulicy Targowej'5.

3 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 252
4 Wiesław Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
5 Zdjęcie ze zbiorów Wiesława Winnickiego
5 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 252
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Defilada harcerzy na ulicach Uniejowa. Na zdjęciu Maria Górka, Maria Antoniak, Jadwiga 
Ścibior, Stefania Pełka, Wanda Tylżanowska, Zenobia Bamberska, 1933 rok

Tuż po zakończeniu działań wojennych w rejonie Uniejowa reaktywowana zos­
tała Drużyna Harcerska im. Jana III Sobieskiego. Zajął się tym Zenon Uciński ze Stani­
sławem Woźniakiem i Czesławem Lesiewiczem -  przybocznymi. Oficjalna działalność 
rozpoczęła się 1 kwietnia 1945 roku. Drużyna licząca około 50 chłopców, składała się 
z pięciu zastępów. Zastępowymi byli: Ryszard Kubiak, Jan Kwaśny, Kazimierz Robasz- 
kiewicz oraz Eugeniusz i Tadeusz Ucińscy. Reaktywowała się także Drużyna Żeńska 
im. Emilii Plater. Drużynową była Stefania Pełka. Po jej wyjeździe z Uniejowa, drużynę 
przejęła Halina Jasińska -  uczennica VII klasy Szkoły Podstawowej w Uniejowie. Od 
połowy 1946 roku drużynowym męskiej drużyny został Kazimierz Robaszkiewicz. 
Jesienią tego samego roku zastąpił go Jerzy Sobieraj7 8. W dniu 13 października 1946 
roku odbyło się uroczyste Przyrzeczenie harcerskie w obecności ordynariusza włocław­
skiego, ks. bp. Karola Radońskiego9 10. Na początku 1946 roku Zenon Uciński opuścił 
Uniejów. Podczas wakacji na kurs drużynowych wysłano: Jerzego Sobieraja, Bogumiła 
Osiewalskiego i Aleksego Guzowskiego. Po wakacjach drużynę przejął Jerzy Sobieraj, 
jego przybocznymi zostali Osiewalski i Guzowski"’. W połowie 1947 roku drużynowym 
został Wiesław Winnicki. Od 1948 roku jego miejsce zajął Zbigniew Perliński, wówczas 
uczeń Liceum Ogólnokształcącego w Turku. W odbudowę drużyny zaangażowała się 
Jadwiga Kwaszewska -  kierowniczka uniejowskiej szkoły. Harcerze zostali umundu­
rowani, zastępy otrzymały proporczyki, zorganizowano bibliotekę i zgromadzono sprzęt 
sportowy. Organizowano ogniska z występami artystycznymi oraz zawody łucznicze11 12. 
W związku z planowanym włączeniem harcerstwa do Związku Młodzieży Polskiej, po 
1949 roku nastąpiła stagnacja tej organizacji11. Do 1950 roku opiekunami drużyn 
z ramienia szkoły byli: Leokadia Podczaska (żeńskiej) i ks. Lucjan Zielonkiewicz (męs­
kiej). Drużyna męska podzielona była na pięć zastępów. Zastępowymi byli: Jan Sirecki, 
Ryszard Kubiak, Eugeniusz Uciński, Jan Kwaszewski, Tadeusz Uciński13.

7 Zdjęcie ze zbiorów Wiesława Winnickiego
8 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 349
9 Tamże, s. 350
10 Wiesław Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
11 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 349
12 Tamże, s. 350
13 Wiesław Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
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Na przełomie maja i czerwca 1956 roku, harcerstwo wyodrębnia się z ZMP. 
Powraca do dawnych tradycji i munduru. Efektem było reaktywowanie 4 grudnia 1956 
roku ZHP14. Wówczas opiekę nad drużyną męską w Uniejowie objął Zbigniew Perliński, 
a nad żeńską Wiesława Felisiak. Oboje byli nauczycielami Szkoły Podstawowej w Unie­
jowie. Obie drużyny wchodziły w skład Hufca ZHP Poddębice, działającego w ramach 
Chorągwi Ziemi Łódzkiej. Corocznie organizowano: zabawy świętojańskie na nadwar­
ciańskich błoniach, biegi sprawnościowe i biwaki. Harcerze opiekowali się grobami 
żołnierskimi na cmentarzu15. W 1958 roku druh Perliński zmienił z dniem pierwszego 
września miejsce pracy. Opuścił Uniejów, a drużynę przekazał Marianowi Krawczy­
kowi. Dokumenty z 19 czerwca 1958 roku mówią, że w uniejowskiej Szkole Podstawo­
wej drużynę męską, liczącą 39 harcerzy prowadził pwd. Marian Krawczyk. Drużynową 
żeńskiej drużyny harcerskiej była Wiesława Napieraj-Felisiak. Zuchami opiekowała się 
Krystyna Stawicka. Drużyny podzielone były na trzy zastępy16. W połowie lat 60. działa­
ły dwa związki harcerskie. Komendantem Związku Drużyn Uniejów był Stanisław 
Mokrosiński, a komendantką Związku Drużyn Wilamów -  Helena Janiak17. W dniu 30 
sierpnia 1963 roku, Żeńską Drużynę Harcerską w Uniejowie przejęła Alicja Rybak, 
a męską Marian Pięgot. Druh Pięgot pracował w harcerstwie do końca roku szkolnego 
1995/1996. Na jego miejsce szkoła wyznaczyła Wojciecha Tomczewskiego. Druhna 
Rybak prowadziła drużynę do 1969 roku. Drużynę zuchową prowadziła do 1976 roku 
Krystyna Stawicka18. W 1967 roku oba związki połączyły się. Komendantem nowego 
Związku została Krystyna Kowalczyk. Pojawiły się wówczas nowe formy działalności. 
Były to: seminaria szkoleniowe, hufcowe festiwale piosenki i zajęcia dla drużyny zucho­
wej . Częste zmiany opiekunów drużyn powodowały, że praca z harcerzami była niesys­
tematyczna, a poprzez to nie realizowano przyjętych programów. Sytuacja zmieniła się, 
kiedy Krystyna Kowalczyk została w 1973 roku zatrudniona w szkole. Powstały nowe 
specjalistyczne drużyny artystyczne. Istniało wówczas pięć drużyn harcerskich i jedna 
zuchowa. Łącznie liczyły 120 członków. Uniejowski Związek Drużyn organizował obozy 
i zimowiska, także we współpracy z Hufcem Bytom19 20. W 1973 roku Uniejowski Hufiec 
liczył osiem drużyn zrzeszających 272 członków"0.

Po reformie administracyjnej, powstał w 1975 roku Hufiec ZHP Uniejów, działa­
jący przy Chorągwi Konińskiej ZHP. Liczył ponad 300 harcerzy. Nowym komendantem 
został phm. Henryk Brzeski, będący nauczycielem uniejowskiej szkoły21. Zastępcą 
komendanta został phm. Wiesław Winnicki, namiestnikiem harcerskim phm. Zofia Izy- 
dorczyk, a Krystyna Grabarczyk referentem harcerskim. Członkami Komendy Hufca 
byli: hm. Stanisław Urbaniak, Regina Jaworska i Władysław Krzyżaniak22. Dyrekcja 
szkoły ściśle nadzorowała działalność drużyn. Liczba harcerzy zmniejszyła się o około 
50 procent. Sytuacja nie uległa zmianie, kiedy funkcję komendanta objęła w 1977 roku 
Regina Jaworska. Zmiany nastąpiły w 1979 roku, kiedy w listopadzie funkcję komen­
danta objął Marian Pięgot. Podjął energiczne działania, mające na celu uniezależnienie 
Hufca od szkoły. Nowymi drużynowymi zostali: Roman Matusiak, Iwona Olejnik, 
Leszek Ryś. Zastępcą komendanta Hufca został Wiesław Winnicki2'. Przy wsparciu 
Komendy Chorągwi ZHP w Koninie i Wojewody Konińskiego nabyto w stanie surowym 
budynek, wyremontowano i urządzono w nim Dom Harcerza. Udało się także przejąć 
Dom Wczasowy łódzkich ZPB im. Wiosny Ludów. Po zaadoptowaniu stał się stanicą 
harcerską służącą organizacji obozów, biwaków i zlotów24. Hufiec nawiązał współpracę 
z uniejowską Ochotniczą Strażą Pożarną. W 1978 roku powołano strażacką drużynę

14 http://pl.wikipedia.org/wiki/Organizacja Harcerska_Polski Ludowej
15 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 350-351
16 Wiesław Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
17 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka ,Łódż -Uniejów 1995, s. 350-351
“  Wiesław Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
15 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź-Uniejów 1995, s. 350-351
20 Wiesław Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
21 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 350-351
22 Wiesław Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
23 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 350-351
24 Wiesiaw Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
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harcerską. Składała się z dwóch sekcji liczących po szesnastu członków25 26 27. W nowej 
Chorągwi uniejowski Hufiec cieszył się dużym uznaniem. W 1981 roku 3 Drużyna Har­
cerska im. Gen. Władysława Sikorskiego została drużyną sztandarową Chorągwi. 
W latach 1982-1990 uniejowscy harcerze brali udział w obozach poza granicami kraju. 
Wyjeżdżali do: Związku Radzieckiego, Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Mon­
golii. W kraju obozy organizowano w Pogorzelicy w województwie szczecińskim. Od 
1985 roku Hufiec ZHP Uniejów obejmował swoim zasięgiem, oprócz drużyn z terenu 
miasta i gminy Uniejów, także drużyny z gmin Dobra i Świnice Warckie'". W dniu 10 
maja 1986 roku obchodzono jubileusz 70-lecia harcerstwa w Uniejowie. Z inicjatywy 
komendanta Hufca Mariana Pięgota przygotowano jubileuszową uroczystość. Jej naj­
ważniejszym akcentem było przekazanie Hufcowi sztandaru i nadanie mu imienia 
Marii Konopnickiej2'. Od 1990 roku do Hufca wstąpiły także drużyny z Gminy i Miasta 
Dobra. W 1992 roku Hufiec kierowany przez hm. Mariana Pięgota wszedł w skład Cho­
rągwi Łódzkiej ZHP28. W 2004 roku odbył się w sali konferencyjnej Starostwa Powiato­
wego w Poddębicach Zjazd Hufca ZHP Uniejów. Miał on charakter sprawozdawczo- 
wyborczy. Podczas Zjazdu Srebrne Krzyże Zasługi dla ZHP wręczono: Zofii Ucińskiej, 
Alinie Karolak i Romanowi Matusiakowi. Nagrody hufcowe otrzymały: 20 Drużyna Har­
cerska „Włóczykije” z Piekar, Szczep ZHP „Dęciaki”. Marian Pięgot został ponownie 
wybrany komendantem Hufca, a Krystyna Kowalczyk przewodniczącą Komisji Rewizyj­
nej29 30. W sobotę 8 grudnia 2007 roku odbył się Zjazd Hufca. W obradach uczestniczyli 
instruktorzy i zaproszeni goście, a wśród nich: Ewa Grabarczyk -  komendantka Chorą­
gwi Łódzkiej ZHP i Piotr Kowalski -  pełnomocnik Chorągwi na Zjazd. Sprawozdanie 
z działalności złożył hm. Marian Pięgot. Ustępującej Komendzie Hufca udzielono abso­
lutorium, a następnie wybrano nową. Komendantką Hufca została przewodnik Sylwia 
Bugaj.

Pozostali członkowie to: hm. Marian Pięgot -  zastępca ds. finansowych, phm. 
Anna Maria Walczak, phm Roman Matusiak -  zastępca ds. programowych, phm. 
Roman Matusiak -  zastępca ds. kwatermistrzowskich. Komisję rewizyjną stworzyli: 
Teresa Łuczak -  przewodnicząca, Piotr Kozłowski -  sekretarz, hm. Andrzej Zielonka -  
członek. Do Hufcowego Sądu Harcerskiego wybrano: hm. Wiesława Winnickiego - 
przewodniczący, hm. Barbarę Zwolińską zastępca, przewodniczącego, hm. Krystynę 
Kowalczyk31. Dnia 12 listopada 2011 roku Zjazd Hufca im. M. Konopnickiej w Uniejowie

25 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 353
26 Tamże, s. 355
27 Wiesław Winnicki, Zarys dziejów harcerstwa uniejowskiego, Uniejów 2002
28 Uniejów. Dzieje miasta, pod redakcją Jana Szymczaka, Łódź -Uniejów 1995, s. 353
29 Tomasz Wójcik, Zjazd hufca ZHP, „W Uniejowie” nr 17, s. 9
30 Zdjęcie A. Tyczyno
31 Barbara Zwolińska, Zjazd Hufca ZHP im. M. Konopnickiej w Uniejowie, „W Uniejowie” nr 32, s. 22



wybrał nowe władze oraz przyjął Strategię Rozwoju Huf­
ca na lata 2011-2015. Komendantem Hufca została hm. 
Barbara Zwolińska.

Obok niej w skład nowej Komendy Hufca weszli: 
pwd. Sylwia Wojtczak -  zastępczyni komendantki ds. 
programu, hm. Marian Pięgot -  skarbnik, pwd. Piotr 
Kozłowski -  kwatermistrz, phm. Jolanta Gawłowska -  
członkini komendy ds. pozyskiwania funduszy, phm. 
Anna Walczak -  członkini komendy ds. kształcenia. Do 
Komisji Rewizyjnej wybrano: phm. Teresę Łuczak -  
przewodnicząca, hm. Krystynę Kowalczyk -  członkini, 
Henrykę Jagieła -  członkini.

Andrzej Tyczyno

Harcmistrz Barbara Zwolińska32

Gmina Władysławów

S z k o ła  P o d sta w o w a  W ład ysław ów

Wiosną 1921 roku Roman Kotarski wraz z Henrykiem Łukaszewskim, który był 
drużynowym Drużyny Harcerskiej im. Zawiszy Czarnego w Turku i z Wacławem Gro- 
nertem, uczniem Szkoły Powszechnej we Władysławowie, wspólnie zorganizowali 
1 Drużynę Harcerzy im. Piotra Skargi przy Szkole Powszechnej we Władysławowie. 
Drużyna należała do Hufca Tureckiego, a Komenda Chorągwi znajdowała się w Łodzi. 
Pierwszą funkcję drużynowego pełnił Roman Kotarski, przybocznym był Edmund Olek 
a zastępowymi byli Zygmunt Woźnicki, Wacław Gronert oraz Stanisław Ozga. Opieku­
nem drużyny był ks. kan. Marcjan Włostowski i nauczyciel Szkoły Podstawowej pan 
Owoc a hufcowym Wiktor Nowakowski, który był referantem broni w Starostwie Powia­
towym w Turku. Po Romanie Kotarskim drużynowym był Edmund Olek, a następnie 
Jan Prosek i Thiem Otto. Drużyna miała trzy zastępy i liczyła około 25 harcerzy. Zbiórki 
odbywały się dwa razy w tygodniu, lecz nie posiadano harcówki. W 1923 roku Roman 
Kotarski zorganizował drużynę rzemieślniczą, czyli starszoharcerską, jako 2 Drużynę 
Harcerską im. H. Dąbrowskiego we Władysławowie. Drużyna ta należała do Hufca Koło, 
a jej opiekunem był dr Feliks Stronę.

Oficjalnie Drużyna im. ks. Piotra Skargi we Władysławowie została założona 
4 maja 1924 roku przez ówczesnego hufcowego druha H. Łukaszewskiego, kiedy to 
z inicjatywy ks. Włostowskiego połączono 1 Drużynę Harcerską im. ks. Piotra Skargi 
oraz 2 Drużynę Harcerską im. H. Dąbrowskiego. W 1928 roku liczebność drużyny wy­
nosiła około 20 osób. Drużynowym był Thiem Otto, zastępowymi Ignacy Burszewski 
i Józef Browarny. Opiekunem był ks. Włostowski.

Od 1931 roku w 5 Drużynie Harcerskiej im. ks. Piotra Skargi drużynowym był 
Thiem Otto, przybocznym został Eugeniusz Gronowski (Gronert), w tym czasie zas­
tępowymi byli Jan Michalak, Michał Siwek, Zygmunt Wiertlewski i Tadeusz Kubisiak.

W 1934 roku drużyna liczyła cztery zastępy i została przeniesiona do Hufca Ko­
nin. Drużynowym był Jan Bukowiecki a zastępowymi: Konstanty Starakiewicz, Michał

Zdjęcie z archiwum Urzędu Miejskiego w Uniejowie
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Siwek, Jan Michalak i Heniyk Bukowiecki. Opiekunem w tym czasie po śmierci ks. 
Włostowskiego, został Dominik Zarudzki, nauczyciel Szkoły Podstawowej.

W 1937 roku drużyna otrzymała od Komendy Hufca Konin 16 karabinów. Ins­
truktorem został Stanisław Niewiadomski. Dnia 30 kwietnia 1938 roku rozkazem 
Komendy Chorągwi Łódzkiej został mianowany drużynowym 5 Drużyny Harcerskiej 
Eugeniusz Gronowski (Gronert) a po nim Konstanty Staszkiewicz i Michał Siwek.

Od 1938 roku opiekunem drużyny był Stanisław Kusiak -  kierownik Szkoły 
Podstawowej.

Dnia 7 stycznia 1939 roku druh Drużyny im. ks. Piotra Skargi -  Eugeniusz Gro­
nert oddał urząd drużynowego Thiemowi Ottonowi z powodu pilnego wyjazdu.

W dniu 21 stycznia 1945 roku Władysławów został oswobodzony przez wojska 
sowieckie. Już w lutym 1945 roku kierownik Szkoły Powszechnej, Wacław Gronert, 
chciał zalegalizować drużyny harcerskie w Starostwie Powiatowym i Urzędzie Bezpie­
czeństwa Publicznego w Turku. W dniu 2 marca 1945 roku uzyskano pozwolenie na 
wszczęcie pracy w drużynie. Opiekunem drużyny został Wacław Gronert, a drużyno­
wym został powołany Jerzy Czaja. Ze względu na brak wykwalifikowanych drużyn­
owych, ciągle się oni zmieniają. Dnia 18 maja 1945 roku Józef Nowak objął drużynę, po 
nim Jak Goboła a następnie Lech Słodziński. Od dnia 8 września 1945 roku opieku­
nem drużyny został ks. Edward Rutkowski, natomiast 2 maja 1946 roku, na podsta­
wie protokołów Rady Pedagogicznej Szkoły Powszechnej we Władysławowie, opieka 
nad drużyną została powierzona nauczycielowi -  Tadeuszowi Drzewieckiemu. Nowym 
drużynowym od lipca 1946 roku, mianowanym przez Hufiec Turek, został Władysław 
Hilczer. W grudniu 1946 roku 5 Drużyna im. ks. Piotra Skargi we Władysławowie liczy­
ła 20 harcerzy, a zbiórki odbywały się w każdą niedzielę. Drużyna została podzielona 
na cztery zastępy, którym nadano godła. Godła te były nadane według własnych pomy­
słów harcerzy. Zastępy te to:

- Zastęp I „Jeleni”, którego zastępowym był Wacław Iciek,
- Zastęp II „Turkawek”, którego zastępowym był Heniyk Wawrzy­

niak,
- Zastęp III „Kogutów”, którego zastępowym był Jerzy Kolasiński,
- Zastęp IV „Lisów”, którego zastępowym był Mieczysław Kulig.

W dniach 1-3 maja 1947 roku drużyna wzięła udział w defiladzie i mszy świętej. 
Zbiórki odbywały się w sali, znajdującej się w domu katolickim, którą przeznaczył na 
ten cel ks. proboszcz kapitan i kapelan drużyny Józef Dunaj. Rada drużyny coraz bar­
dziej się rozwijała, w skład Rady wchodzili: Tadeusz Drzewiecki -  opiekun, Jerzy Kola­
siński -  sekretarz i przyboczny, Stefan Pławiński -  drużynowy oraz bibliotekarz, Woj­
ciech Łuczak -  skarbnik, Józef Figiel -  magazynier, Kazimierz Wawrzyniak -  drużyno­
wy, gospodarz, Zdzisław Andrzejewski -  drużynowy, Eugeniusz Kubiak -  drużynowy,

Rada Drużyny postanowiła w końcu 
zakupić sztandar dla drużyny, którego nie po­
siadali. W tym celu konieczne było utworzenie 
Koła Przyjaciół Harcerzy przy drużynie. Dnia 
18 maja 1948 roku zatwierdzono Koło Przy­
jaciół Harcerzy przez Komendanta Hufca Cze- 
remzińskiego. Wacław Wojewoda został pier­
wszym przewodniczącym Koła Przyjaciół Har­
cerzy. W dniu 4 lipca 1948 roku, dzięki stara­
niom Rady Drużyny i KPH, zakupiono sztan­
dar dla drużyny. Ufundowany był przez mie­
szkańców Władysławowa. Projekt sztandaru 
wykonała plastyczka z Warszawy Alicja No­
wak. Na piersi godła państwowego, awers 
sztandaru orzeł Władysława Łokietka,

Wojciech Zasadziński -  drużynowy.

Sztandar. Fotografia własna
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znajdował się wizerunek Madonny -  Najświętszej Maryi Panny z Dzieciątkiem. Na 
rewersie sztandaru „Krzyż Harcerski” i napis „ZHP CHORĄGIEW WIELKOPOLSKA, 
HUFIEC TUREK, 5 DRUŻYNA HARCERZY IM. KS. PIOTRA SKARGI -  WŁADYSŁA­
WÓW”.

Na grocie drzewca znajdowała się „Lilijka” harcerska z literami O.N.C. Haft na 
sztandarze wykonały siostry zakonne z Uniejowa, które lekko zahaftowały wizerunek 
Madonny, aby władze polityczne nie robiły problemów.

Sztandar 
5 Drużyny Harcerskiej 
im. ks. Piotra Skargi. 

Fotografia własna

Poświęcenie sztandaru odbyło się 4 lipca 1948 roku w obecności władz harcer­
skich, politycznych oraz administracyjnych z powiatu i gminy.

We wrześniu została powołana żeńska drużyna harcerska. Opiekunem drużyny 
został Piotr Chankiewicz. PCK zostaje włączony do drużyny harcerskiej. W dniu 31 
sierpnia 1949 roku opiekunką drużyny żeńskiej została Jadwiga Drzewiecka, a dru­
żyny męskiej -  Jerzy Kolasiński. Ilość harcerzy 5 Drużyny Harcerskiej im. ks. Piotra 
Skargi wynosiła 100 harcerzy, podział na chłopców i dziewczęta był taki sam -  po 50 
harcerzy.

Dnia 1 grudnia 1949 roku Tadeusz Drzewiecki przestał pełnić funkcję opieku­
na 5 Drużyny Harcerskiej im. ks. Piotra Skargi, ponieważ do października 1956 roku 
nastąpił okres stalinowski. Dekretem państwowym Związek Harcerstwa Polskiego 
został zlikwidowany, a w jego miejsce powstała Organizacja Harcerska wzorowana na 
radzieckich pionierach. W tym okresie historia Sztandaru jest bardzo ciekawa. Ówcze­
sne władze zakazały takich symboli ojczyzny, chciały zniszczyć sztandar, lecz on zagi­
nął. Tadeusz i Jadwiga Drzewieccy ukrywali sztandar w bezpiecznym miejscu, dopóki 
nie był bezpieczny. Z tego tytułu Jadwiga Drzewiecka dostała specjalne podziękowania 
od Hufca z Turku za uratowanie od zniszczenia sztandaru, które znajdują się w anek­
sie.

W okresie stalinowskim harcerze nie przestali pracować, działali tajnie i poma­
gali poza zajęciami szkolnymi. Dnia 23 lutego 1957 roku druh Zdzisław Andrzejewski 
otrzymał zezwolenie od Komendy Hufca Harcerskiego w Turku na zorganizowanie 
drużyny. Dnia 14 marca 1957 roku powołana została pierwsza drużyna harcerska po 
okresie stalinowskim.

Dnia 13 grudnia 1957 roku zmarł były drużynowy druh Eugeniusz Gronowski. 
Cała 5 Drużyna Harcerska im. ks. Piotra Skargi oddała mu hołd. Po tym wydarzeniu 
zbiórki odbywały się regularnie, dwa razy w tygodniu, natomiast Rada Drużyny obra­
dowała cztery razy w miesiącu. Podczas zbiórek odbywały się specjalne szkolenia 
członków drużyn, zdobywanie sprawności oraz podwyższanie stopni harcerskich. 
Organizowano również gry i zabawy harcerskie, tzw. kominki, podchody, wieczornice 
oraz biwaki. Robiono również dużo imprez okolicznościowych jak: Dzień Dziecka,
1 maja, warty honorowe.
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W 1958 roku drużyna męska liczyła cztery zastępy, a zbiórki odbywały się regu­
larnie w każdy poniedziałek. Drużyna żeńska dostała upomnienie od Rady Pedagogi­
cznej o wystąpienie do hufca o rozwiązaniu drużyny.

W 1959 roku przy drużynie harcerskiej został zorganizowany zastęp strażacki. 
W tym celu wysłano na specjalne szkolenia, które odbyło się na obozie strażackim, 
druhów Krzysztofa Drzewieckiego oraz Konrada Pławińskiego.

W grudniu 1963 roku powstała drużyna zuchów. Opiekunem była Wiesława 
Kujawińska.

W 1964 roku opiekę nad drużyną harcerską przejął Alojzy Drzewiecki, a druży­
nową drużyny żeńskiej była Lucyna Zielińska, a zuchów -  Eugenia Drzewiecka. Orga­
nizowano polowania na zające, w któiych harcerze bardzo chętnie brali udział. W kwie­
tniu 1964 roku odbył się III Zjazd Harcerski. W tym celu odbyło się ognisko na rynku we 
Władysławowie dla uczczenia 20-lecia PL.

Drużyna harcerska liczyła około 60 harcerzy. W 1965 roku we wrześniu drużyna 
harcerska zorganizowała Harcerski Strat dla harcerzy z całego powiatu tureckiego. 
Drużyna starannie się do tego przygotowywała, zbiórki obywały się regularnie dwa razy 
w tygodniu. Drużyna męska liczyła 37 członków. Natomiast drużyna żeńska liczyła trzy 
zastępy z klas V i VI. W 1966 roku drużyna żeńska z powodu braku harcówki spotykała 
się u drużynowej Maciaszek, co wpłynęło ujemnie na pracę drużyny. W drużynie męs­
kiej zbiórki odbywały się sporadycznie z powodu braku harcówki. Drużyną opiekował 
się Tadeusz Drzewiecki. Sprzęt strażacki, jaki został ofiarowany drużynie męskiej, zos­
tał oddany OSP w porozumieniu z Komendą Hufca w Turku.

Dnia 1 września 1970 roku komendantem Ośrodka Władysławów został Alojzy 
Drzewiecki, a drużynowymi: Ewa Dachman -  7 DH im. Królowej Jadwigi, Eugenia 
Drzewiecka -  drużyna zuchów, Waldemar Feliniak -  5 DH im. ks. Piotra Skargi, Irena 
Kałużna -  drużyna zuchów.

Harcerze brali udział w uroczystościach gminnych takich jak: obchody 1 maja, 
rocznice państwowe, kuligi, rajdy, Święto Pieczonego Ziemniaka. Zbierali składkę na 
odbudowę Zamku Królewskiego w Warszawie.

Wizytacja Szczepu przez Komendę Chorągwi Wielkopolskiej ZHP przez: Zyg­
munta Olszaka -  kierownika referatu harcerskiego Komendy Chorągwi Wielkopolskiej, 
Jadwigę Każmierczak -  Komenda Hufca w Kaliszu, Jerzego Jaworskiego -  Komenda 
Hufca w Koninie, Henryka Stasiaka -  zastępcę komendanta Hufca w Turku.

W 1973 roku Ośrodek Władysławów został przekształcony w Gminny Związek 
Drużyn. Komendantem został druh Waldemar Feliniak. W skład Gminnych Związków 
Drużyn weszły wszystkie drużyny z całej gminy. Skład Komendy Ośrodka: Waldemar 
Feliniak -  komendant, Alojzy Drzewiecki -  zastępca komendanta, Tadeusz Grzelak, 
Ewa Dachman, Irena Kałużna -  członkowie. Liczba drużyn powiększyła się o drużyny 
ze szkół w Chylinie, Wyszynie, Kunach, Natalii, Polichnie, Międzylesiu, Stefanii.
Kadra drużynowych powiększyła się o następujące osoby: Sabina Grzelak, Irena Kny­
chalska, Krystyna Kurczoba (Gostyńska), Elżbieta Markowska, Krystyna Wojtkowiak, 
Halina Tomaszczyk, Kazimierz Gierba, Antoni Stasiak.

W dniu 1 sierpnia 1975 roku powołana została Chorągiew Konińska ZHP 
a w każdej gminie powstał samodzielny Hufiec ZHP. Gminny Związek Drużyn rozkazem 
Komendy Chorągwi w Koninie został przekształcony w Hufiec Władysławów. Skład: 
Waldemar Feliniak -  komendant, Barbara Krych -  zastępca komendanta, Tadeusz 
Grzelak, Halina Tomaszczyk, Waldemar Michalak -  członkowie. Skład Komisji Rewi­
zyjnej: Kazimierz Gierba, Krystyna Wojtkowiak, Krzysztof Orlikowski.

W tym czasie druhowie aktywnie uczestniczyli w zbiórkach, drużyna rozrosła się 
do takich rozmiarów, że utworzone zostały dwie kolejne, mianowicie: 25 DH i 26 DH. 
Cały Hufiec liczył blisko 240 harcerzy, a w samym Władysławowie było ich już 140. 
Początkowo istniały trudności w pracy z tak dużą rzeszą harcerzy i zuchów. Jednak 
z pomocą drużynowym przyszli starsi harcerze, którzy opuścili już mury szkoły: Elżbie­
ta Nejman, Lidia Kubiak, Jolanta Nejman, Waldemar Michalak, Tadeusz Słodziński, 
Waldemar Popielarz, Zdzisława Początek (Białecka), Krzysztof Orlikowski, Bożena Ant­
czak. Czynne zaangażowanie starszych druhów pozwoliło na dalszy rozwój i propa­
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gowanie idei harcerskiego braterstwa. W latach 70. jako drużynowi pracowali tacy 
nauczyciele jak: Ewa Dachman (7 DH), Irena Kałużna (prowadziła drużynę zuchową), 
Genowefa Drzewiecka (drużyna żeńska), Alojzy Drzewiecki (drużyna męska) i Walde­
mar Feliniak (5 DH). Czas działalności drużynowych można zaliczyć do niezwykle płod­
nych. Spod ich ręki wyszło wielu młodych ludzi, którzy nigdy nie zapomnieli czasu spę­
dzonego w murach szkoły i w harcerstwie. Lata 70. obfitowały bowiem w liczne rajdy, 
obozy i zloty. W pamięć druhów szczególnie zapadł obóz wędrowny, który miał miejsce 
w lipcu 1980 roku, podczas którego harcerze piechotą pokonali drogę Włocławek -  
Grunwald.

W 1976 roku na okres jednego roku funkcję komendanta Hufca przejął Tadeusz 
Kolebuk. Od 1977 do 1982 roku komendantem Hufca ZHP został ponownie Waldemar 
Feliniak, Bożena Antczak -  zastępcą komendanta, Józef Stefański, Barbara Krych, 
Tadeusz Grzelak -  członkami. W skład Komisji Rewizyjnej weszli: Kazimierz Gierba, 
Krystyna Wojtkowiak i Krzysztof Orlikowski. Radę Hufca tworzyli natomiast: Zdzisława 
Białecka (Początek), Irena Kałużna, Barbara Kaczorowska, Krystyna Kurczoba (Gos­
tyńska), Jolanta Nejman (Słodzińska), Halina Olek, Krzysztof Orlikowski, Elżbieta Pas- 
turczak, Rafał Różycki, Tadeusz Słodziński, Bożena Słodzińska (Banak), Krystyna 
Wojtkowiak, Grażyna Wasilewska (Jóźwiak).

W tym okresie działało 8 drużyn harcerskich i 11 drużyn zuchowych, tj. 380 zu­
chów i 235 harcerzy (sprawozdanie do Komendy Chorągwi w 1980 roku), instruktorów 
33 osoby. Na wniosek Rady Hufca z dnia 16 listopada 1981 roku Hufiec został zlikwi­
dowany z dniem 1 lutego 1982 roku. We Władysławowie pozostała 5 DH i 3 DH. Pozosta­
łe drużyny z Gminy Władysławów podlegały bezpośrednio pod Hufiec Turek.

Ten czas obfitował też w zaangażowanie w służbę harcerską wielu nowych dru­
żynowych, którzy byli jednocześnie nauczycielami szkoły podstawowej. Pojawiły się 
więc takie nazwiska jak: Urszula Berlińska, Elżbieta Feliniak, Halina Olek, Maria Urba­
niak, Dariusz Kowalczyk. W następnych latach drużyny harcerskie zyskały takich 
oddanych druhów i nauczycieli jak: Jolanta Zając, Maria Zając, Magdalena Klimas, 
Dorota Zasada, Danuta Hartman, Anna Kowalczyk, Grażyna Jóźwiak, Bożena Kubi­
cka, Grzegorz Grzelak, Mirosława Hilczer, Agata Zendlewicz, Kazimierz Gierba, Antoni 
Stasiak. Dzięki wielkiemu hartowi ducha drużynowego Feliniaka czas ten bez wątpie­
nia można nazwać złotym okresem w historii władysławowskich drużyn harcerstwa. To 
jego zaangażowanie i zapał sprawiały, że uczniowie chętnie wstępowali w szeregi har­
cerstwa. Druh Feliniak mimo trudności finansowych zawsze starał się aby harcerze 
choć raz w roku mogli uczestniczyć w obozach, kuligach, czy choćby biwakach harcer­
skich. Imponująca liczba harcerzy zawsze brała udział w obchodach świąt narodo­
wych, oddając hołd ofiarom wojen i wielkim Polakom. Harcerski sztandar był jedno­
cześnie sztandarem szkoły (do roku 2000), a przy nim wartę zawsze pełnili najwierniejsi 
harcerze i harcerki.

Wraz z reformą szkolnictwa z 1999 roku, która wprowadzała nowy typ szkół -  
gimnazja, harcerskie drużyny z Władysławowa zmniejszały swą liczebność. Podział 
szkół, który nastąpił we Władysławowie wpłynął bez wątpienia na kryzys, który dot­
knął harcerstwo. We Władysławowie powstał VII Szczep Harcerski. Od 1982 do 1990 
działała 5 DH i 3 DH. Od 1991 do 1997 działała 4 DH i 3 DH. Od 1998 do 2006 działała 
3 DH i 2 DH. Drużyny w tym czasie pracowały zgodnie ze Statutem. Zdobywały stopnie 
harcerskie, organizowały wieczornice, Andrzejki, kuligi, zabawy w terenie, Święto Pie­
czonego Ziemniaka, Rajdy Wiosny, a podsumowaniem były obozy harcerskie i biwaki 
w każdym roku na terenie gminy i nad morzem dla wyróżnionych. Harcerze brali czyn­
ny udział w obchodach świąt państwowych i uroczystościach organizowanych przez 
Urząd Gminy Władysławów.

Harcerze od 1970 roku uczestniczyli w następujących obozach, rajdach i zimo­
wiskach:
1971 rok - obóz w Gosławicach,

- obózwŻeronicach,
- rajd wiosenny Koło.
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1972 rok

1973 rok

1974 rok

1975 rok

1976 rok

1978 rok
1979 rok

1980 rok

1982 rok
1983 rok

1984 rok

1985 rok

1986 rok

1987 rok

1988 rok

1989 rok
1990 rok

1991 rok

1992 rok

1993 rok

- Ogólnopolski Rajd Przyjaźni Konin,
- Rajd -  Spotkanie Turystyczne Młodzieży,
- biwak na terenie gminy,
- obóz w Mikorzynie organizowany przez Ośrodek Władysławów.
- Powiatowy Rajd Wiosenny w Brudzewie,
- Jesienny Zlot w Żabikowie,
- Ogólnopolski Zlot Przyjaźni w Międzychodzie,
- biwak na terenie gminy.
- obóz w miejscowości Ostrowo koło Przyjezierza,
- Raj d Przyj aźni Kalisz,
- Rajd Wiosny,
- Ogólnopolski Rajd Przyjaźni Piła,
- Wiosenny Zlot Młodzieży Kazimierz Biskupi,
- biwak na terenie gminy.
- obózwLubstowie,
- obóz wędrowny w Kołobrzegu,
- biwak w lasach Gminy Władysławów.
- Rajd Turystyczny,
- Rajd Młodzieży Szkolnej Konin,
- obóz Pilichowice,
- biwak na terenie gminy.
- zimowisko we Władysławowie.
- zimowisko we Władysławowie,
- 3 obozy wędrowne po ziemi konińskiej (Pyzdry, Gniezno).
- obóz wędrowny Grunwald,
- Rajd Młodzieżowy Tur,
- Krajoznawczy Rajd Młodzieżowy Konin,
- zimowisko we Władysławowie,
- Rajd Wiosny,
- Zlot drużyn na Święto Pieczonego Ziemniaka,
- 4 obozy wędrowne po ziemi konińskiej.
- 3 biwaki na terenie Gminy Władysławów.
- Zlot Hufca z okazji X rocznicy nadania imienia Hufcowi,
- zimowisko we Władysławowie,
- obóz w Trzepcinach koło Tucholi.
- obóz w Zaniemyślu organizowany przez szczep Władysławów,
- kolonia zuchowa w Zaniemyślu pod namiotami,
- obóz harcerski w Niemczech.
- obóz w Białogórze,
- obóz w Niemczech.
- Zlot z okazji 70-lecia Hufca Turek,
- obóz w Przybrodzinie (2 turnusy).
- obóz w Przybrodzinie,
- obóz międzynarodowy „Malta”,
- obóz w Niemczech.
- obóz w Kołobrzegu,
- obóz w Niemczech.
- obóz w Polańczyku.
- obóz w Przybrodzinie (2 turnusy),
- obóz w Niemczech.
- obóz w Przybrodzinie,
- obóz w Niemczech.
- Zlot Chorągwi Wielkopolskiej z okazji 80-lecia ZHP,
- obóz w Przybrodzinie,
- obóz w Niemczech.
- obóz w Przybrodzinie,
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1994 rok

1995 rok

1996 rok

1997 rok

1998 rok

1999 rok

2000 rok

2001 rok

2002 rok

2003 rok

2004 rok

2005 rok

2006 rok

2007 rok

2008 rok

2009 rok
2010 rok
2011 rok
2012 rok

- biwakwSmolinie.
- obóz wędrowny Złocieniec-Kołobrzeg-Koszalin,
- biwak w Smolinie.
- obóz wędrowny Szczecin-Świnoujście-Dziwnów-Kamień Pomor­

ski,
- obóz wędrowny Pobrzeże Słowińskie,
- Zlot z okazji 80-lecia na ziemi turkowskiej.
- obóz po ziemi gdańskiej,
- obóz Lębork-Miastko,
- obóz Szczecinek-Koszalin,
- biwak Wylatkowo.
- Zlot szczepu Władysławów z okazji 75-lecia ZHP Władysławów,
- biwak w lesie w miej scowości Ruda,
- obóz wędrowny Szczecin-Dziwnów,
- obóz wędrowny przez Słowiński Park Narodowy.
- biwak w lesie w miejscowości Józinki,
- obóz w Grecji (Camping Odyseja),
- obóz wędrowny Rumia-Hel-Władysławowo-Gdańsk,
- zimowisko we Władysławowie.
- biwak w Anastazewie,
- obóz Hiszpania-Majorka.
- biwak w Anastazewie,
- MDP Spartakiada Sport, Uśmiech, Zdrowie w Trzemesznie.
- biwak w Anastazewie,
- MDP Spartakiada w Słupcy.
- biwak w Dębkach,
- biwak w Anastazewie,
- MDP Spartakiada w Trzemesznie.
- biwak w Dębkach,
- biwak w Anastazewie,
- Start Harcerski,
- MDP Spartakiada w Trzemesznie.
- biwak w D ębkach,
- MDP Spartakiada w Trzemesznie.
- biwak w Dębkach,
- Harcerski bieg „Sztandar Hufca Turek” Lubiatów z Hufcem Koło,
- Zlot Hufca,
- MDP Spartakiada w Trzemesznie.
- biwak w Dębkach,
- Bieg o drużynę Sztandarową Hufca,
- MDP Spartakiada w Trzemesznie.
- biwak w Dziwnowie,
- zimowisko we Władysławowie.
- zimowisko we Władysławowie,
- Rajd Kołaczkowo.
- Rajd Kołaczkowo.
- Rajd Kołaczkowo.
- Rajd Oborniki, biwak koło Uniejowa.
- biwak w Przyj ezierzu.

Drużynowi i czynnie zaangażowani w pracę harcerską na terenie Gminy Włady­
sławów w latach 1970-2012: Mirosław Adamiak, Jadwiga Adamek, Jolanta Adamek, 
Maria Adamek, Bożena Antczak, Krystyna Babiarczyk, Danuta Banaszak, Elżbieta 
Bednarek, Urszula Berlińska, Zdzisława Białecka (Początek), Teresa Bińkowska, Wac­
ława Ciemniewska, Ewa Dachman, Jadwiga Drzewiecka, Genowefa Drzewiecka, Aloj­
zy Drzewiecki, Tadeusz Drzewiecki, Jolanta Cieślak, Waldemar Feliniak, Elżbieta Feli-
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niak, Lidia Ficner, Elżbieta Frasunkiewicz, Kazimierz Gierba, Mariola Gierba, Krysty­
na Gostyńska, Jacek Gronowski, Bogusława Grzelak, Grzegorz Grzelak, Katarzyna 
Grzelak, Piotr Grzelak, Sabina Grzelak, Tadeusz Grzelak, Danuta Hartman, Mirosła­
wa Hilczer, Mirosław Hilczer, Maria Jaśniewska, Halina Jaśniewska, Barbara Jesio- 
łowska (Krych), Dorota Jóźwiak, Grażyna Józwiak, Lidia Kaczmarek, Barbara Kaczo­
rowska, Danuta Kamińska, Irena Kałużna, Alicja Kaszyńska, Iwona Kasprzak, Małgo­
rzata Karska, Barbara Katarzyniak, Magdalena Klimas, Irena Knychalska, Elżbieta 
Kolasińska, Zenon Kolasiński, Tadeusz Kolebuk, Jadwiga Kosmalska, Anna Kowal­
czyk, Dariusz Kowalczyk, Zdzisława Kośla, Lidia Kubiak, Bożena Kubicka, Grzegorz 
Maciaszek, Jadwiga Maciaszek, Jolanta Maciaszek, Sławomir Maliński, Elżbieta Mar­
kowska, Elżbieta Michalak, Waldemar Michalak, Bożena Miling, Elżbieta Łukaszew­
ska, Bogdan Naparty, Irena Niedźwiecka, Ilona Niewiada, Ewa Nowak, Halina Olek, 
Krzysztof Orlikowski, Elżbieta Pasturczak, Jacek Początek, Anna Płóciennik, Jolanta 
Pływacz (Michalak), Małgorzata Popielarz, Waldemar Popielarz, Piotr Prusinowski, 
Alfred Rajczyk, Maria Rosiak, Ewa Różycka, Rafał Różycki, Aurelia Rudzka, Zdzisław 
Sadyś, Zbigniew Siwiński, Bożena Słodzińska (Banak), Jolanta Słodzińska (Nejman), 
Tadeusz Słodziński, Antoni Stasiak, Edyta Stasikowska, Józef Stefański, Mirosława 
Stefańska, Mirosława Świerk, Wanda Świerk, Halina Tomaszczyk, Urszula Trocha, 
Maria Urbaniak, Danuta Wróblewska, Bożena Walasek, Halina Wieczorkiewicz, Bar­
bara Wojdyńska, Krystyna Wojtkowiak, Anna Wojnarowska, Janusz Wolak, Magdale­
na Wysocka, Dorota Zasada, Jolanta Zając, Maria Zając, Krzysztof Zając, Agata Zend- 
lewicz, Lucyna Zielińska (Nejman).

Waldemar Feliniak

D z ia ła ln o ś ć  VII S z c z e p u  w  S z k o le  P o d sta w o w ej w e  W ła d y sła w o w ie  w  la ta c h  
2 0 1 0 - 2 0 1 5

W roku szkolnym 2010/2011 reaktywowano V Drużynę Harcerską im ks. Pio­
tra Skargi oraz Gromadę Zuchową „Leśne Skrzaty”. Przeprowadzono szereg akcji 
mających na celu nabór nowych druhów w szeregi ZHP przy Szkole Podstawowej im. 
W. Broniewskiego we Władysławowie. Głównym inicjatorem przywrócenia w szkole 
działalności ZHP był obecny dyrektor tej szkoły, były harcerz -  Daniel Kusz. Wyzwa­
nie prowadzenia drużyn harcerskiej i zuchowej podjęły się: Jolanta Zając, Dorota 
Zasada, Małgorzata Karska, Alicja Kaszyńska, Iwona Kasprzak, Ewa Szczecińska oraz 
Magdalena Wysocka, prowadząca Drużynę Harcerską w Gimnazjum im. ks. J. Twar­
dowskiego we Władysławowie. Obecnie tworzymy VII Szczep, jesteśmy szczepem 
w pełnym umundurowaniu ze Sztandarem 5 DH.

Podejmowaliśmy wiele akcji zarobkowych, z których dochód przeznaczono wła­
śnie na umundurowanie:

- Akcja „Znicz” -sprzedaż zniczy;
- Akcja „Fartuszki” -  szyliśmy i sprzedawaliśmy fartuszki na Pikni­

ku Rodzinnym;
- Akcja „Flaga”- szyliśmy i sprzedawaliśmy Flagi Narodowe i Maryj­

ne.
Cykliczne formy naszej działalności to:

- udział w uroczystościach patriotycznych -  11 Listopada, 3 Maja, 
pełnienie warty, odbiór wiązanek, oprawa mszy świętej ze Sztan­
darem;

- udział w Harcerskich Startach w Turku;
- Akcja Intermarche -  pomoc w pakowaniu zakupów (zarabiając na 

składki członkowskie);
- Betlejemskie Światełko Pokoju -  przekazywane do Urzędu Gminy 

i do Parafii Russocice;
- Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy;

112



- stała współpraca z Nadleśnictwem Turek i Kołem Łowieckim „So­
kół” w Tuliszkowie;

- cyklicznie organizujemy nocne, zimowe biwaki w szkole, oraz raj­
dy piesze w okresie wiosenno-letnim;

- systematycznie prowadzimy zbiórki drużynowe, ucząc się, ba­
wiąc i pląsając;

- organizujemy tematyczne uroczystości drużynowe: Mikołajki, 
Andrzejki, wieczory poetyckie;

- uczestniczymy w kursach i warsztatach dla instruktorów;
- pamiętamy o osobach starszych i samotnych niosąc zawsze okoli­

cznościowe życzenia i własnoręcznie wykonane upominki.

Dzięki przychylności dyrektora Daniela Kusza pozyskaliśmy miejsce i środki na 
własną Harcówkę z czego jesteśmy dumni.

Iwona Kasprzak

S z k o ła  P o d sta w o w a  w  S te fa n ii

W Szkole Podstawowej w Stefanii Drużyna Zuchowa powstała we wrześniu 1964 
roku. Istniała do czerwca 1977 roku (rozwiązano szkołę). Założycielką drużyny była dh 
Halina T omaszczyk.

Zbiórki zuchowe odbywały się raz w tygodniu. Zuchy zdobywały sprawności 
zuchowe, spotykały się z zuchami z Władysławowa w dniu Święta Pieczonego Ziemnia­
ka oraz na wspólnych podchodach.

Brały udział w Alertach, w zlotach i uroczystościach organizowanych przez Ko­
mendę Hufca w Turku.

S z k o ła  P o d sta w o w a  P o lic h n o

Drużyna powstała w 1968 roku. W Szkole Podstawowej w Polichnie do czerwca 
1977 roku drużyną harcerską, później zuchową, opiekowali się druhna Teresa Zagoz- 
da a następnie druh Kołaciński.

Od września 1977 roku do czerwca 2000 roku drużyną zuchową opiekowała się 
Halina Tomaszczyk. Była to 22 Drużyna Zuchowa a jej nazwa to „Czerwone Mucho- 
morki”. Zuchy brały udział w zlocie Drużyn Zuchowych w Koninie. Zostały nagrodzone 
dyplomem „Mistrzowska Drużyna Zuchowa” oraz otrzymały drugi dyplom za najła­
dniej zaśpiewaną „Piosenkę zuchową”. Organizatorami byli m.in. komendant Hufca 
z Turku, Andrzejewski z Władysławowa i Waldemar Feliniak oraz Hufiec z Konina.

„Czerwone Muchomorki” uczestniczyły w koloniach zuchowych w Zaniemyślu 
organizowanych przez Komendę Hufca Turek oraz komendanta Waldemara Feliniaka. 
Zuchy zdobywały sprawność zuchową „Indianina”. Komendant obozu druh Waldemar 
Feliniak został przez zuchów spętany i wzięty do niewoli. Gdy spełnił warunki zuchów, 
został uwolniony. Były to piękne przeżycia wszystkich uczestników obozu. Zuchy brały 
udział w Alertach, zlotach organizowanych przez Komendę Hufca w Turku. Odbywały 
się wspólne spotkania zuchów i harcerzy z Władysławowa podczas składania obietnic 
zuchowych i harcerskich organizowanych przez komendanta Waldemara Feliniaka.

W pracy drużyny zuchowej pomagały druhna Zdzisława Kośla i druhna Danuta 
Hartman.
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S z k o ła  P o d sta w o w a  w  W y sz y n ie

Drużyna prowadziła działalność ideową i wychowawczą wśród dzieci i młodzie­
ży. Harcerze pracowali na terenie szkoły i środowiska. Brali czynny udział w uroczy­
stościach szkolnych, gminnych i powiatowych. Czynnie uczestniczyli w rajdach tury­
stycznych, obozach i ogniskach.

Zdobywali odznaki i stopnie harcerskie oraz wyróżnienia i nagrody w konkur­
sach piosenki harcerskiej.

Harcerze naszej drużyny wykonali mapę województwa konińskiego, zapoznali 
się z zabytkami ziemi konińskiej.

W Dniu Instruktora tradycyjnie organizowano „kominek harcerski” połączony 
z grami i konkursami.

W Święto Wszystkich Świętych harcerze pełnili wartę przy grobie nauczyciela 
Kusiaka, poległego w obozie zagłady.

Organizowaliśmy „Wieczornice Harcerskie”, zapraszając różnych ciekawych lu­
dzi, którzy przekazywali nam swoje wspomnienia i doświadczenia.

W czasie zimy harcerze i zuchy dokarmiali ptaki i zwierzęta. Harcerze ucze­
stniczyli w ogólnospołecznej akcji opieki nad ludźmi „złotego wieku”.

Liczba harcerzy w poszczególnych latach była różna, od 30 do 66.
Instruktorzy zuchowi: Danuta Kamińska, Halina Jaśniewska, Ilona Niewiada, 

Beata Dusza (Śliwka), Anna Rosiak (Katarzyniak).
Instruktorzy 28 DH: Jadwiga Kosmalska, Grażyna Wasilewska (Jóźwiak), Maria 

Jaśniewska, Helena Barczyńska, Barbara Wiertlewska (Strzelec), Maria Łacińska (Za­
jąc), Barbara Jesiołowska (Krych), Bożena Miling, Maria Rosiak.

Maria Rosiak

S z k o ła  P o d sta w o w a  w  C h y lin ie  -  n a  p o d s ta w ie  w s p o m n ie ń  d ru h a  T a d e u sz a  
G rze lak a  i d r u h n y  S a b in y  G rze lak

Drużyna została założona jesienią 1961 roku. Nosiła nr 14 DH. Drużynowym był 
Tadeusz Grzelak, który prowadził drużynę do 1973 roku. W związku z reorganizacją 
powstała Gminna Szkoła Zbiorcza. Drużyny przeszły do Gminnego Związku Drużyn.

Drużynowy w tym czasie organizował: biwaki harcerskie (Ruda, Kamionka), 
przyrzeczenia harcerskie, Święto Pieczonego Ziemniaka, Andrzejki, Alerty Naczelnika 
ZHP, wieczornice, podczas których harcerze zdobywali stopnie i sprawności harcer­
skie.

W ramach drużyny działała orkiestra harcerska (1962-1965) oraz zastęp akro- 
batyki sportowej. Tadeusz Grzelak dalej zajmował się harcerzami. Wiatach 1973-1982 
pełnił funkcję we władzach GZD KH Władysławów. Był komendantem obozów wędrow­
nych (Pogorzelica, Kołobrzeg, Ustronie Morskie). W 1968 roku powstała drużyna zu­
chów. Drużynowymi byli: Krystyna Struś (Wojtkowiak), Teresa Kołacińska, Irena 
Knychalska, Mirosława Stefańska i Sabina Grzelak.
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Szkoła Podstawow a w M ałoszynie -  na podstaw ie w spom nień  
druha A ntoniego Stasiaka

A ntoni S tasiak  -  nauczyciel Szkoły Podstawowej w M ałoszynie w la tach  1962- 
1973. In s tru k to r  ZHP (Książeczka Służbow a In s tru k to rsk a  se ria  C021968). Pełnione 
funkcje: drużynow y 58 DH w M ałoszynie. S topień in s tru k to rsk i -  phm . U kończone 
k u rsy  dla in struk to rów  -  Kiekrz koło Poznania.

Pracę drużynow ą prow adziłem  w la tach  1962-1973. W cześniej w la tach  1960- 
1962, ja k  w ynika z inform acji uzyskanych  od byłej harcerk i M. S tasiak  i nauczycielki 
p racującej w tych la tach  w Szkole Podstawowej w M ałoszynie, p an i Teresy Janeczek , 
drużynę prowadził nauczyciel miejscowej szkoły, nieżyjący ju ż  p. Zenon Tomczyk.

Prace w drużynie, k tóre prow adziłem  polegały m iędzy innym i na:
- p row adzeniu  zbiórek ha rce rsk ich  n a  teren ie  szkoły,
- organizow aniu biwaków i rajdów  (np. rowerow ych),
- w spólnych zabaw ach i g rach  prow adzonych w spólnie z h a rce rza ­

mi ze szkół z te re n u  gm iny (A. Drzewiecki, W. Feliniak),
- udziale w „ Akcji Niewidzialnej Ręki”, np . pom oc osobom  starszym  

i sam otnym  w drobnych p racach  gospodarczych i usługow ych,
- w ykonaniu  p rac  n a  rzecz gm iny W ładysławów, polegających n a  

u a k tu a ln ia n iu  num eracji zabudow ań  n a  teren ie  wsi M ałoszyna,
- udziale harcerzy  w przygotow aniu u roczystości organizow anych 

przez szkołę (Choinka, Dzień Dziecka, zajęcia sportow e itp .),
- zdobyw aniu spraw ności harcersk ich ,
- w ykonyw aniu zad ań  zleconych przez Kom endę Hufca,
- sk ład an iu  Przyrzeczeń harcersk ich .

W la tach  80. drużynę zuchów  w miejscowej szkole w M ałoszynie prowadziły: 
G. Jóźw iak, B. W alasek, T. Nowak, T. Bińkowski, E. Frasunkiew icz, B. M ielczarek.

Szkoła Podstawow a w M iędzylesiu  -  ze  w sp om nień  druhny K rystyny  
W ojtkowiak

W la tach  1958-972 dyrektorem  był M arian Pietrzak. Około 1960 roku  pow sta­
ła  d rużyna  zuchow a, której drużynow ym  był M arian Pietrzak. W 1972 roku  funkcję dy­
rek to ra  objęła M aria A dam ek i prow adziła drużynę do 1972 roku.

W la tach  1977-2003 drużynow a była K rystyna W ojtkowiak, k tó ra  wcześniej 
była in s tru k to rk ą  w Chylinie.

Szkoła Podstawow a w N atalii -  na podstaw ie w spom nień
druhny E lżb iety  Pasturczak, druha K azim ierza Gierba i kroniki szk oły

Z zap isu  w  Kronice Szkoły N atalia w ynika, że w roku  szkolnym  1 9 4 9 /5 0  n a  
teren ie  szkoły pow stały  różne organizacje. W śród tych  organizacji zaczęło działać h a r ­
cerstw o. Kierownikiem  szkoły była Zofia Połatyńska, a  w n astęp n y m  roku  kierow ni­
ctwo objął jej m ąż -  L ucjan Połatyński. Zrzeszenie harcerzy  przyjęło nazwę O rganizacja 
H arcersk a  i ta k a  nazw a u trzym ała  się do 1957 roku , później p rzekszta łciła  się w Zwią­
zek H arcerstw a Polskiego. W la tach  1959-1968 in stru k to rem  ZHP był d ru h  Kazimierz 
G ierba, k tóry prow adził 13 DH. W 1967 roku  zaczęła działać d rużyna  zuchów , której 
op iekunem  był d ru h  Zbigniew Siwiński. We w rześniu  1968 roku , w zw iązku z objęciem  
funkcji k ierow nika Szkoły Podstawowej w  Natalii przez Kazim ierza G ierba, prow adze­
nie d rużyny harcersk iej zostało pow ierzone d ru h n ie  M arii Lipińskiej (Grześkowiak), 
k tó ra  prow adziła drużynę do czerw ca 1973 roku.
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W roku  szkolnym  1 9 7 3 /7 4  ośm ioklasow a szkoła w Natalii skończyła swoją 
kadencję, zostali tylko uczniowie k las I-IV i dwoje nauczycieli. W związku z tym  n a  te re ­
nie szkoły pozostała tylko d rużyna  zuchów. O piekunką i drużynow ą zuchów  była Elż­
b ieta  Pastu rczak , k tó ra  pełn iła  funkcję przez 15 lat.

W czerwcu 1989 roku  skończyła sw ą pracę dydaktyczną z uczn iam i i zucham i 
odchodząc n a  em eryturę.

W a l d e m a r  F e l i n i a k

Opracowano na podstawie:
- kronika 5 DH,
- praca licencjacka druhny Anny Nowak,
- opracowanie nauczycielki Szkoły Podstawowej we Władysławowie mgr Anny Płóciennik (Szustakowskiej),
- dokumentów własnych,
- wspomnień druhów.
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W spom nienia druha harcm istrza Czesława Kuliga z d zia ła ln ości 
harcerskiej w latach  1 9 3 8 -2 0 1 3

Do h arce rstw a  polskiego należę od 1 9 3 8 /1 9 4 5  roku  jako  ochotnik. W la tach  od 
1939 do 1945 byłem  wywieziony do Niemiec do obozu koncentracyjnego z którego 
uciekłem , ale w krótce zostałem  pojm any i skierow any n a  roboty przym usow e (byłem 
jednym  z najm łodszych m ęczenników  okupacji niem ieckiej w czasie II wojny św iato­
wej). Z niewoli powróciłem  do m iejsca zam ieszkan ia  we W ładysławowie koło T urku  
w m aju  1945 roku.

Po II wojnie światowej m am a zap isa ła  m nie do 5 D rużyny H arcerskiej im. ks. 
P iotra Skargi we W ładysławowie. Drużynowym  m oim  był dh  Lech Słodziński, a  opie­
kunem  drużyny był ks. Edw ard Rutkow ski. Do Szkoły Powszechnej we W ładysławowie 
uczęszczałem  razem  z kolegą Zdzisławem  A ndrzejewskim  (późniejszym kom endan tem  
Hufca ZHP w T u rk u  w la tach  sześćdziesiątych i siedem dziesiątych). W roku  1946 D ru­
żyna n asza  zakup iła  mi h arcersk i m u n d u r, a  m am a ku p iła  mi h a rc e rsk ą  czapkę. Na­
szym wspólnym  osiągnięciem  w służbie Bogu i Ojczyźnie było zmobilizowanie m iejsco­
wego społeczeństw a dla ha rce rsk ich  ideałów. J a , jako  harcerz  i m in is tran t, sp rzeda­
wałem  katolickie pism o „Ład Boży”. W tym  czasie opiekunem  D rużyny był nauczyciel 
Pan  T adeusz Drzewiecki. Społeczeństw o W ładysławowa ufundow ało naszej Drużynie 
sz tandar. W 1948 roku  h a rc e rsk a  k ron ika  D rużyny była prow adzona przez harcerzy  
W ojtka Zasadzińskiego, Kazika Łuczaka i H enia W awrzyniaka. W la tach  1949-1951 
uczyłem  się w G im nazjum  i Liceum im. J a n a  D ługosza we W łocławku. W 1951 roku  
byłem  skierow any do pracy  w Szkole Podstawowej w Strachanow ie, w charak terze  
nauczyciela. Skierow ał m nie to tej szkoły in spek to r -  Pan  Robakiewicz i kierow nik 
W ydziału O św ia ty -P a n  Fab ian  Mikołajczyk.

W 1952 roku  założyłem  w szkole w S trachanow ie D rużynę H arcerską  im. Marii 
Konopnickiej i zap isałem  się do Związku N auczycielstw a Polskiego, dzięki kierow ni­
kowi szkoły Pani Marii Nerka. W 1958 roku  zostałem  skierow any do m iejscowości 
K arolina i tam  budow ałem  now ą szkołę „tysiąclatkę” im. Marii Konopnickiej. P racując 
tam  ukończyłem  Liceum Pedagogiczne w Kaliszu, jednocześnie prow adziłem  w tej 
szkole drużynę zuchow ą. W roku  1964 do 1965 byłem  chory n a  gruźlicę p łuc  i prze­
bywałem  w S anato rium  Nauczycielskim  w Zakopanem . Po wyleczeniu zostałem  sk ie­
row any do pracy  w Szkole Podstawowej w Ż ukach  koło T urku . Tutaj założyłem drużynę 
zuchow ą i h a rce rsk ą . W prow adzeniu  drużyny zuchowej pom agały m i d ru h n y  Zofia 
Kow alska i A gnieszka Zarem ba. P racu jąc w Ż ukach  ukończyłem  S tud ium  Nauczyciel­
skie w Kaliszu. Wraz z harcerzam i pom agałem  budow ać w Ż ukach  rem izę s trażack ą  
i otrzym ałem  odznakę „Wzorowy S trażak”. Koleżanka d ru h n a  J o a n n a  K ędzierska 
pom agała  mi i dosta rcza ła  ryczałt harcersk i. Za pracę drużynow ego ZHP w 1970 roku  
otrzym ałem  harce rsk i stop ień  „harcm istrz”. W 1972 roku  podjąłem  pracę  w Szkole 
Podstawowej n r  1 im. H enryka Sienkiewicza w T urku . D yrektorem  szkoły w tym  czasie 
był Pan  M arek Kozaczewski. Tam  kierow ałem  d rużyną  zuchow ą i h a rc e rsk ą  i sam  też 
założyłem  h a rc e rsk ą  drużynę w k lasach  VII i VIII. D rużyny harcersk ie  prow adziły też 
nauczycielki d ru h n y  J o a n n a  K ędzierska, Krzeszowska, Ja w o rsk a  i A leksandra M arci­
niak . Często śpiew aliśm y n a  akadem iach  i u roczystościach  piosenki harcersk ie . B rali­
śm y udział w harce rsk ich  pochodach , obozach, koloniach i biw akach, także w W arsza­
wie.

W 1981 roku  ukończyłem  W yższą Szkołę Pedagogiczną w W arszawie. Obecnie 
uczestniczę w harcersk iej p racy  w H arcerskim  Kręgu Seniora pow stałym  przy Hufcu 
ZHP im. M ikołaja K opernika w T urku . Kto nie był harcerzem  ten  nigdy nie był młodym.
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H arcerz kocha Ojczyznę i P ana  Boga. Nie m a harce rstw a  w Polsce to nie m a wychow a­
n ia  młodzieży.

W spom nienia Barbary Rem bow skiej,
W orochta -  lip iec  1938 , Zjazd H arcerstwa Polskiego

W spom nienia to cicha n u ta  w yjęta z tonów  przeszłości...
Cały św iat wydaję się piękny, gdy m a się 13 lat, a  w perspektyw ie wyjazd n a  w spaniały  
obóz harcersk i. W celu zeb ran ia  pieniędzy n a  wyjazd n a  obóz Pani M elania K ukulska 
op iekunka harcerek  Szkole Podstawowej w T urku , przygotow ała w spólnie z rodzicam i 
wystawienie sztuk i „Cztery pory ro k u ”. Przygotow ania trw ały pół roku. W ystąpiłam  
wówczas jako  Motylek Królowej Wiosny. W ystawiono ją  trzy razy w sali Związku Cech 
Rzemiosł Różnych (daw na sa la  kinow a). D opłata za obóz w ynosiła 20 zł. Z T u rku  je c h a ­
ło zaledwie 12 osób. Także z drużyny gim nazjalnej i m iędzyszkolnej. Dołączyły one do 
obozu Hufca Kaliskiego. Niektórzy rodzice nie pozwolili dzieciom wyjechać z powodu 
zagrożenia w ybuchem  wojny. Trzy koleżanki -  Jad z ia , F ran ia  i B asia cieszyły się ogro­
m nie, gdyż w szystkie jechały  n a  ten  obóz. 29 czerwca g rupa  harcerzy  pojechała  a u to ­
busem  z T u rku  do Kalisza. N iestety w czasie tej podróży został uszkodzony mój nowy 
p lecak  -  nadpalone  zostały  plecy. Reperow ałam  go sam odzielnie. O godzinie 14:00 
w yjechaliśm y pociągiem  z Kalisza do Krakowa, gdzie dojechaliśm y około 22:00. Ulo­
kow ano n a s  w Hotelu Kolejarza n a  4 piętrze. Z naszego okna  był widok n a  Sukiennice. 
Po ulokow aniu  w pokojach i zjedzeniu kolacji pozwolono n am  zejść n a  pa rte r, gdzie 
odbywał się ta rg  góralski. M ożna było kup ić  pam iątk i z m onogram am i, k tóre wycinano 
n a  poczekaniu . N asza radość  była ogrom na. Rano, po śn iad an iu , zwiedzaliśm y Kraków 
-  Kościół M ariacki i Pałac Prasy IKC (Ilustrow any Kurier Codzienny). Ze szklanego 
d a ch u  Pałacu  Prasy m ożna było podziwiać widoki Krakowa i p racu jące  w oddali m aszy­
ny d rukarsk ie . Obiad sm akow ał mi ja k  żaden  inny n a  świecie. Podano m am ałygę, 
kotlet m ielony i kom pot wiśniowy. O 16:00 ruszyliśm y pociągiem  do W orochty. Był to 
k u ro rt górski w pobliżu Stanisław ow a, położony n a d  P ru tem , niedaleko m iejsca gdzie 
zbiegały się granice z Czechosłow acją i R um unią. Wokół W orochty zostały rozbite obo­
zy harcerzy  z całej Polski. Do W orochty zajechaliśm y około 10 rano . Odpoczywaliśm y 
w sali, gdzie ułożyłyśm y się z koleżankam i w m uszli koncertow ej i wciąż wydawało nam  
się, że jeszcze jedziem y. Po posiłku  ruszyliśm y kolejką górską  do m iejscowości Andże- 
luza, gdzie m ieliśm y obozować. W sobotę rozbito tym czasow o nam ioty  n a  łące n ad  
P rutem , bo w poniedziałek m iała  być skoszona w ysoka traw a n a  w yznaczonym  n a  obóz 
harce rek  m iejscu. H arcerze rozbili się kilom etr dalej. W dolinie P ru tu  u lokow ana była 
kuchn ia . Rzeka była praw ie w yschnięta. Około po łu d n ia  w niedzielę zerw ał się s tra ­
szny w iatr, b u rza  z p io runam i i ulew a, w ciągu 2 godzin rzeka wylała. W szystko p łynę­
ło. W ezwano harcerzy, którzy pełnili w artę i obserwowali, co się dzieje. Pożywialiśmy 
się chlebem  z m asłem  stro jąc  n a  pryczach. Około 22 ogłoszono ew akuację do leśn i­
czówki. W ędrowaliśm y 3 km  torem  kolejowym przez las, w śród grzm otów i błysków. 
W leśniczówce rozkładano n a s  gdzie popadło. Powódź ta  była op isan a  w krakow skim  
kurierze ilustrow anym . Na okładce było nasze  zdjęcie przed Pałacem  Prasy. Obóz h a r ­
cerek został rozbity n ad  strum ykiem  koło leśniczówki. Po obiedzie posłano  n as  do 
koszar do W orochty, gdzie każdy nape łn iał swój nowy senn ik , gdyż poprzednie popły­
nęły z powodzią. Wojsko dostarczyło też 20-osobow e nam ioty. Zaczęło się życie obozo­
we. Rano pobudka, pacierz, apel i w ciąganie flagi n a  m aszt przy śpiewie „Cześć, cześć 
polskiej fladze...”. Po wielkiej powodzi nastąp iły  słoneczne dn i pełne radości. Do po łud­
n ia  odbywaliśm y g rupam i wędrówki po górach, w czasie k tórych  prow adzono rozmowy 
o harcerstw ie  i śpiew ano harcersk ie  piosenki. Po po łu d n iu  była dostaw a żywności. 
Z kolejki górskiej były zrzucane worki n iedaleko obozu harcerzy. Żywność należała  
przecież do obozu harcerek . H arcerze grzecznie oferowali swoją pom oc. Było przy tym 
wesoło i radośn ie , tak  ja k  po trafią  cieszyć się trzynasto latk i. W ieczorem, po kolacji 
odbywały się ogniska. Należało w ystąpić w m undurze  n a  galowo. O gniska odbywały się
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u  harcerzy. Na ogromnej polanie siadaliśm y dookoła ogniska. Przyjeżdżali również goś­
cie z W orochty. Śpiewaliśm y pieśn i harcersk ie , były w ystępy i monologi. Było bardzo 
miło i wesoło. Na naszych  ogniskach  gościliśm y czasem  harcersk ie  grupy wędrowne. 
Pewnego wieczoru usłyszałam  pierwszy raz piosenkę „Polesia czar” w w ykonaniu  
trzech  w arszaw skich harcerzy. Je d en  śpiew ał, drugi grał n a  grzebieniu a  trzeci n a  gar­
nuszku . I słow a i okoliczność tego w ykonania pam iętam  do dziś ja k  żywe. Czas szybko 
płynął. Okoliczne obozy urządzały  ogniska pożegnalne ze śpiew am i i tańcam i. Nastrój 
był bardzo miły i wesoły. Zbliżał się czas pow rotu i ze sm utk iem  żegnaliśm y się z n a ­
szym obozem. Pobyt n a  obozie w spom inam  ja k  najm ilej mimo, że w połowie lipca opa­
rzyłam  nogę gorącą wodą, co spowodowało tru d n o  gojącą się ranę , początkowo opa­
trzoną  przez higienistkę, a  później przez lekarza obozu poznańskiego. Do końca  obozu 
chodziłam  o lasce. Droga pow rotna w iodła przez Lwów, gdzie odwiedziliśm y n a  C m en­
ta rzu  Łyczakowskim groby O rląt Lwowskich. W idziałam  też grób Marii Konopnickiej. 
O glądałam  też Panoram ę Racław icką, byłam  pod wielkim w rażeniem , gdy nagle zn a la ­
złam  się w innym  świecie n a  polu bitwy. Ponownie oglądałam  Panoram ę w la tach  90. 
we W rocławiu, ale w rażenie było przykre, bo była poszarzała  i zniszczona. W piękny 
pogodny dzień m aszerow aliśm y przez Lwów ze śpiew em  „Glory, gloiy A lleluja...” n a  
dworzec kolejowy. Z Kalisza turkow ianie w racali do dom u ciuchcią  -  czyli kolejką w ąs­
kotorow ą. Do dziś żywo pam iętam  w spom nienia z przeżytych tam  dni. Są to moje n a j­
m ilsze w spom nienia  z obozu.

E ugeniusz Św ierczyński -  działalność w ZHP im . T adeusza K ościuszki 
w Dobrej

W okresie uczęszczania do Szkoły Podstawowej w Dobrej, w la tach  1945-1949 
należałem  do ZHP, którego drużynow ym  był uczeń  G im nazjum  w T u rk u  -  dh  Grzegorz 
Kociołek, a  jego przybocznym  był Andrzej Lochm an. Organizow ano wówczas liczne 
zbiórki i apele oraz udział w N abożeństw ach. Pomoc Gm iny D obra um ożliw iała o rgani­
zowanie kilkudniow ych biwaków w pobliskich  lasach  za zgodą N adleśnictw a Linne. Po 
ukończen iu  T echnikum  Handlowego w Kole i p racy  w zak ładach  poza D obrą często 
przyjeżdżałem  grać w piłkę w drużynie „Wicher”. Pełniący wówczas obowiązki D yrekto­
ra  Szkoły w Dobrej, Konrad Litwiński, nakłonił m nie do podjęcia p racy  w Szkole Pod­
stawowej w Dobrej, jako  op iekuna  drużyn ha rce rsk ich  -  „Przew odnika Org. H arc.” 
a  następ n ie  od 1.09.1957 roku  pełniącego funkcję K om endanta  O środka w Dobrej -  
organizując drużyny harcersk ie  w pozostałych szkołach n a  teren ie gminy.

W la tach  pracy  w harcerstw ie  organizow ałem  biwaki w pobliskich  lasach  i n ad  
rzeką  W artą. Nasi harcerze uczestniczyli również w obozach organizow anych przez 
Kom endę H ufca ZHP w T urku . Harcerze brali czynny udział w m istrzostw ach  spo rto ­
wych oraz ćw iczeniach pożarniczych. Prowadzono również zajęcia m odelarskie. Wiele 
pracy  włożyli harcerze w ozdobienie szkoły, jej w nętrza  oraz terenów  sportow ych. 
W roku  1955 w H arcersk ich  Igrzyskach Zimowych I m iejsce w jeździe figurowej n a  
lodzie zajął Zbigniew Szym ański. Zakwalifikowaliśmy się do udzia łu  w W ojewódzkich 
H arcersk ich  Igrzyskach Zimowych w Chodzieży -  zdobywając II m iejsce.
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W lipcu 1947 roku , jako  A nna Fusiecka, cz te rnasto le tn ia  uczenn ica  G im na­
zjum  w T urku , b ra łam  udział w całom iesięcznym  żeńskim  obozie harcersk im  w Orzy­
szu.

Orzysz był m iasteczkiem  garnizonowym , leżącym  n a  w schód od jeziora Śniar- 
dwy, m iędzy jezioram i Sajno i Orzysz, n ad  rzeczką Orzysz. Częściowo zniszczone pod­
czas wojny, w roku  1945 zostało włączone do Polski. Są tam  uliczki z zabytkowymi 
kam ieniczkam i, dw a kościoły katolickie, cerkiew  praw osław na i cm entarze: katolicki -  
cywilny i wojskowo-wojenny z ok resu  I wojny światowej, podzielony n a  część niem ie­
cką i aliancką.

Przyjechałyśm y tam  najpierw  koleją z Koła (lub z Konina) przez Ełk n a  dużą 
stację w Orzyszu, a  s tam tąd  zawieziono n a s  odkrytym i ciężarów kam i n a  poligon woj­
skowy, znajdu jący  się n a  obrzeżach m iasta . Zam ieszkałyśm y w czyściutkich, jasn y ch  
b a rak ach , gdzie czekały n a  n a s  szerokie, drew niane prycze z sienn ikam i wypełnionym i 
słom ą. Spałyśm y n a  n ich  po dwie dziewczynki n a  każdej. J a  ze Sław ką spod Brudzewa, 
z k tó rą  się bardzo zaprzyjaźniłyśm y.

Na obozie byłyśm y pod opieką hufcowej Lusi W inklerówny (z m ęża Kubiak), 
zastępow ych: Marii Słowińskiej, W iesławy D rapińskiej, Teresy Szmigielówny i Aliny 
S tachow iak oraz dwóch opiekunek, w tym  pan i Heleny Dutkiewicz. To grono s ta ra ło  się 
zapew nić n am  ja k  najlepszą opiekę, o czym m ogłam  się przekonać zaraz po przyjeździe 
n a  obóz, gdyż zachorow ałam  n a  zapalenie u c h a  środkowego. N atychm iast wezwano 
pom oc, z k tó rą  pospieszył Szwedzki Czerwony Krzyż, s tac jonu jący  w okolicy. Zaapliko­
w ano mi antybiotyki, k tóre były rzadkością  w tam tych  czasach  i dzięki tem u  szybko 
wyzdrowiałam. Mogłam z innym i dziew czętam i w ędrow ać n ad  jezioro z bardzo czystą 
wodą, w którym  hufcow a Lusia uczyła n a s  pływać. Była ona  w ygim nastykow aną, ener­
giczną i bardzo serdeczną osobą. Świeciła nam  przykładem , ja k  okazywać innym  bez­
in teresow ną pomoc. I ta k ą  była przez całe swoje życie.

Ponieważ była p iękna  pogoda, całe dnie spędzałyśm y w lesie i n ad  wodą.
Jedzen ie  gotowały nam  panie, k tóre przyjechały z nam i z T urku , a  m y pom aga­

łyśm y im  przygotowywać posiłki. Drugie śn iadan ie  często jadałyśm y  n ad  w odą i to 
z miejscowymi dziećmi. K adra obozu zorganizow ała d la n ich  letnie przedszkole, gdzie 
uczyły się przeróżnych zabaw  i piosenek, a  także pływać.

Mimo, że n a  poligonie był garnizonowy kościół, to w każdą niedzielę odpraw iana 
była m sza św ięta połowa n ad  jeziorem . Uczestniczyli w niej także, ja k  i w codziennych 
w ieczornych ogniskach, liczni m ieszkańcy m iasteczka  i żołnierze, którzy a k u ra t nie 
byli n a  służbie. Przede w szystkim  w spólnie śpiew ano, rozm aw iano o różnych fak tach  
h istorycznych i ciekaw ostkach  zw iązanych z m iastem  i okolicami.

Dużym  przeżyciem  był d la n a s  udział w obchodach  św ięta 22 Lipca. Najpierw 
była defilada wojskowa, n a  czele której w raz z dowództwem  wojskowym szła k a d ra  n a ­
szego obozu, a  potem  m y i wojsko -  se tk i żołnierzy. W szyscy przem aszerow ali n a d  jezio­
ro, gdzie odpraw iono m szę św iętą połową. To w szystko uczyniło n a  n as  wielkie w raże­
nie, gdyż nigdy nie widziałyśm y tyle w ojska n a  raz.

Żołnierze służyli n am  pom ocą w wielu gospodarczych kłopotach. Byli uprzejm i 
i serdeczni, nie było najm niejszych konfliktów. W szyscy jako  młodzi ludzie przeżyli 
wojnę i teraz  cieszyli się każdym  drobiazgiem .

Także m iejscow a ludność  okazyw ała nam  dużo serca. Kiedy przechodziłyśm y 
przez m iasteczko, zap raszano  n a s  do domów n a  poczęstunek , pozw alano zrywać owo­
ce w przydom owych sadach .

Były to jedne  z najpiękniejszych w akacji w m oim  życiu!

Anna Szyper -  Wspomnienia z obozu harcerskiego w Orzyszu
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W roku  1949 kierow nik Szkoły Podstawowej J a n  M ajdański przydziela opiekę 
n ad  organizacją h a rc e rsk ą  nauczycielowi Józefowi Adamiakowi. Do obowiązków opie­
k u n a  harcersk iego  należą: zbieranie złom u, dbanie o porządek  w k lasach  i obejściu 
szkoły oraz przygotowywanie gazetek ściennych. D nia 20 m arca  1951 roku  zostaje 
pow ołana tzw. Brygada Lekkiej Kawalerii, k tó ra  m a zajm ować się m .in. oszczędnością 
podręczników  oraz niedużym i p racam i zarobkow ym i w celu zdobycia środków  n a  
pokrycie kosztów działalności organizacji. W tym  czasie zosta ją  zasadzone drzew ka n a  
n ieuży tkach  o pow ierzchni 3ha, za co otrzym ano w ynagrodzenie w wysokości 2880 zł.

W 1952 roku  opiekunem  organizacji harcersk iej zostaje Irena  M ichalik, m łoda 
nauczycielka z niedużym  dośw iadczeniem , w 1954 roku  stanow isko to obejm uje Euge­
n ia  P lucińska  n a  mocy decyzji kierow nika szkoły. W tym  sam ym  roku  w izytator szkol­
ny, podczas wizytacji szkoły, przekazuje uw agi dotyczące prow adzenia zbiórek h a rc e r­
skich. Zw raca uwagę, aby m undury , ch u s ty  i odznaki harcersk ie  nosić nie tylko w cza­
sie uroczystości, ale także podczas zbiórek. W 1955 roku  op iekunka  drużyny, E ugenia 
P lucińska, po odbyciu szkolenia harcerskiego, przygotowuje uroczyste Przyrzeczenie 
harcersk ie , podczas którego odbywa się w ręczenie sz ta n d a ru  harcerskiego, u fundow a­
nego przez Komitet Rodzicielski.

1 w rześnia 1956 roku, n a  mocy p ism a Prezydium  Powiatowej Rady Narodowej, 
kierow nik W ydziału Oświaty w T urku  -  Leon J a c h n ik  powołuje U rszulę C hu d ersk ą  
(później M ajdańską) n a  opiekunkę Organizacji H arcerskiej. 27 lis topada  1957 roku  
kom isja weryfikacyjna przy Komendzie Hufca w T urku  uznaje , że dh  U rszula  C huder- 
sk a  wchodzi w sk ład  K orpusu Instruk torsk iego  ZHP, zostaje in stru k to rem  i prowadzi 
10 D rużynę ZHP w Goszczanowie. W listopadzie 1958 roku, zgodnie z zaleceniem  
W ydziału Oświaty, kierow nik szkoły dokładnie om aw ia zasady  w spółpracy kierow ni­
ctw a szkół z op iekunem  harcersk im . W la tach  1960-1962, ze względu n a  urlop  m acie­
rzyński U rszuli M ajdańskiej, prow adzenie 10 D rużyny zostaje powierzone U rszuli B ar­
toszek. Od m aja  1963 roku  U rszula  M ajdańska pow raca n a  daw ne stanow isko.

D nia 9 czerwca 1963 roku  w T urku  odbywa się zlot w szystkich harcerzy  pow iatu 
tureckiego. D rużyny z Goszczanowa, Woli Tłomakowej, Kaszewa, S trachanow a, Chle­
wa, Lipicza i Gawłowie stanow iły Rejon Goszczanów. Na zlot z tych d rużyn  jedzie 100 
harcerzy  i 8 instruktorów . O godzinie 9 odbywa się zbiórka w szystkich rejonów, kom en­
danci sk ład a ją  rap o rt kom endantow i zlotu, hm . Zdzisławowi A ndrzejew skiem u. 
W m om encie w ciągania flagi n a  m aszt, wszyscy harcerze śpiew ają hym n harcersk i.

Urszula Majdańska -  Wspomnienia z historii harcerstwa w Goszczanowie

Harcerze podczas hym nu
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N astępnie odbywa się p rzem arsz n a  boisko m iędzyszkolne, gdzie m a m iejsce 
przegląd drużyn  i w ręczenie sz ta n d a ru  kom endantow i hu fca  przez I Sekretarza, tow. 
Antoniego Kaźm ierczaka. Potem  n astęp u je  uroczysty m om ent prezentacji pocztu 
sztandarow ego przed szeregam i harcerzy. Komitet Honorowy podpisu je Z łotą Księgę. 
Po przerwie obiadowej odbywa się pokaz tańców  afrykańsk ich  z m uzyką egzotycznych 
instrum entów . Po kolacji m ają  m iejsce w ystępy harcersk ie , m onologi i dialogi, tańce, 
recytacje i śpiewy harce rsk ich  piosenek  przy ognisku. Po w ystępach  poszczególne rejo­
ny w b lask u  ogniska sk łada ją  Przyrzeczenie harcersk ie  i o trzym ują krzyże.

18 w rześnia 1965 roku  w lesie w roniaw skim  odbyw ają się harcersk ie  zawody 
sportowe. Biorą w n ich  udział harcerze i zuchy (ponad 60 dzieci) ze szkoły w Goszcza­
nowie i Chlewie. Zawody sk ład a ją  się n a  bieg olim pijski, rozgrywkę w dw a ognie, a  także 
bieg w w orkach  i bieg z jajkiem . Na koniec zostaje rozpalone ognisko i śpiew ane są  pio­
senk i harcersk ie .

15 październ ika 1967 roku , z okazji 50 rocznicy Rewolucji Październikowej, zos­
taje  przeprow adzona H arcerska  Akcja A urora. Obejm ow ała ona część artystyczną, 
przygotow aną przez harcerzy, a  także ognisko i bieg h a rce rsk i z pu n k tam i patrolowym i 
n a  całej trasie .

Bilet i zaświadczenie dla Drużyny 
Harcerskiej w Goszczanowie

W październ iku  1968 roku  O środek H arcerski 
Goszczanów za sw ą działalność h a rc e rsk ą  zostaje wyróż­
niony przez Kom endę Chorągwi W ielkopolskiej w Pozna­
n iu , gdzie delegacja chorągw iana w ręcza Radzie Drużyny 
12 pięknych, dużych obrazów z księgi „Pana T adeusza”. 

Do kadry  in struk to rsk ie j w la tach  1969-1970
należą:

Goszczanów: Jadw iga  Szafoni, A nna Kropidłow- 
ska, Czesław Łuczak, S tan isław  Kowalczyk, Ewa 
Kaczm arek, B arb a ra  Brzezińska;
Gawłowice: T eresa Żychlińska;
Chlewo: C. Płotek, H enryk Zadworny;
Strachanów : S tan isław  Sirecki, D a n u ta  K aniecka 
Ziemięcin: Alfons W iatrowski;
Lipicze: Jo la n ta  Bobrowska;
Kaszew: A nna Tomczyk.

W dn iach  6 i 7 czerw ca 1970 roku  odbywa się uroczystość D nia Dziecka i Święto 
S portu  Szkolnego -  biw ak i Przyrzeczenie harcersk ie .

Harcerze n a  biwaku w lesie wroniawskim
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W la tach  70. harcerze z G oszczanow a wyjeżdżają n a  obozy harcersk ie  orga­
nizow ane przez Hufiec T urek  nie tylko w k raju , ale i za granicą, np . Luchaczowice 
w Czechosłowacji w 1972 roku. W tym  sam ym  czasie pionierzy harcerscy  zna jdu ją  się 
n a  obozie w Powidzu. D rużynę H arcerską  z Goszczanow a prow adzi dh  S tan isław  
Kowalczyk. W raz z Hufcem  Turek, harcerze z Goszczanow a wyjeżdżają n a  obozy do 
Lubstow a, M ikorzyna, M rzeżyna i Miłkowic. Najwięcej młodzież korzysta  z zimowisk, 
k tóre organizow ane są  w dużych m iastach  (dla dzieci ze wsi je s t  to duża  atrakcja) -  Poz­
n an iu , Olsztynie, T oruniu  i Nowej Soli.

W m arcu  1971 roku  odbywa się 
topienie M arzanny w rzece Sw ędrni -  
p rzem arsz harcerzy  przez wieś.

D nia 24 m arca  1972 roku  o go­
dzinie 16 do szkoły w Goszczanowie 
przybywa delegacja pionierów  czecho­
s ło w a ck ic h , k tó re j p rzew odn iczy  
Miłosław Szustek. Delegację, liczącą 5 
osób, w ita dh  U rszula M ajdańska.
W raz z delegacją przybywa Kom en­
d a n t H ufca T urek  -  Zdzisław A ndrze­
jew ski, który  pełni rolę tłum acza. Po 
pow itaniu  odbywa się u roczysta  zbió­
rk a  harcerzy  szkoły w Goszczanowie, 
k tó rą  prowadzi dh  S tan isław  Kowal­
czyk oraz zbiórka zuchów, k tó rą  p ro ­
wadzi dh  Ewa Kaczm arek. Na zakończenie odbywa się d yskusja  m iędzy harcerzam i 
a  delegacją n a  tem aty  pracy  organizacji pionierskiej w Czechosłowacji.

Harcerze z dh  U. M ajdańską i dh  Cz. Łuczakiem na
biwaku

W d n iach  26-27 m aja  1973 
roku  odbywa się zlot ZHP Hufca 
Turek. J e s t  to uroczystość nieco­
dzienna, gdyż Hufiec otrzym uje imię 
M ikołaja K opernika w 500 rocznicę 
urodzin  astronom a. 10 stycznia 1990 
roku  DH w Goszczanowie przygoto­
w ują i p rezen tu ją  program  a rty s ty ­
czny, tem atycznie zw iązany z życiem 
i tw órczością M ikołaja Kopernika.

Przem arsz harcerzy idących topić 
M arzannę przez wieś

Część artystyczna w w ykonaniu 
harcerzy z Goszczanowa
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2 g ru d n ia  1973 roku  n a  V Konferencji Sprawozdawczo-W yborczej Hufca T urek  
dh  U rszula M ajdańska zostaje w ybrana  n a  S ekretarza  Komisji Rewizyjnej ZHP Hufca 
Turek. D nia 16 kw ietnia 1975 roku  dh  U rszula  M ajdańska otrzym uje odznaczenie 
ODZNAKĘ ZA ZASŁUGI DLA WIELKOPOLSKIEJ ORGANIZACJI ZHP, k tó rą  wręcza 
K om endant Chorągwi hm . PL B ohdan Siciarz.

W la tach  1974-1975 w całej gminie Goszczanów je s t 967 dzieci, w tym  265 h a r ­
cerzy, 300 zuchów  -  razem  w organizacji ZHP 565 osób, czyli zorganizow anie wynosi 
58,4%.

W 1975 roku  w związku z reorganizacją adm in istracy jną  Państw a Hufiec ZHP 
Goszczanów zostaje w łączony do Chorągwi Sieradzkiej.

W spom nienia harcerki T eresy B ocian (Traselskiej) -  u czen n icy  Szkoły  
Podstawowej w Słodkow ie w latach  19 5 6 -1 9 5 9

D rużynę h a rc e rsk ą  prowadził w tych  la tach  mój wychowawca -  Pan Eugeniusz 
Ja re k . Tu zak ładałam  pierwszy m u n d u re k  harcersk i, k tó iy  najpierw  trzeba  było zdo­
być, tu  sk łada łam  Przyrzeczenie h a rc e rsk ie -z a p a m ię ta ła m , że harcerz  je s t  wzorem  dla 
innych. Tu poznałam  życie w harcersk iej rodzinie. Pam iętam  zbiórki harcersk ie , n a  
k tórych  spędzaliśm y razem  bardzo dużo czasu . Zdobywaliśm y spraw ności i stopnie 
harcersk ie , z k tórych  byliśm y bardzo dum ni. Dużo zbiórek spędzaliśm y w teren ie g ra­
jąc  w różne gry terenowe. Pracow aliśm y n a  pierwsze pieniądze przy zryw aniu owoców 
głogu. Za zapracow ane pieniądze zakupiliśm y gry planszow e, w k tóre bardzo lubiliśm y 
grać n a  zbiórkach. Piosenki harcersk ie  pam iętam  do dziś. Uczył n as  ich Pan od m uzyki 
T adeusz Kruczkowski. Piękne i beztroskie to były dni.

W spom nienia z harcerstw a -  dh Jerzy  Bartosik

Do h arce rstw a  w stąpiłem  w 1957 roku  po odbyciu służby wojskowej. Do w ojska 
zostałem  pow ołany będąc w Liceum  Felczelskim  w Łodzi. W czasie służby wojskowej 
cały czas pracow ałem  n a  izbie chorych, gdyż m iałem  przygotowanie z zak resu  pielęg­
n iarstw a. Po odbyciu służby wojskowej podjąłem  pracę w Państwowej Inspekcji S an i­
tarne j, a  jednocześnie  ukończyłem  s tu d ia  pedagogiczne. Od 1957 roku  przez cały czas 
uczestniczyłem  w obozach, podczas których byłem  w kadrze obozowej, pełn iąc  rolę 
higienisty, zwanego przez harcerzy  „pigułą”. Do m oich obowiązków należała  opieka 
higieniczno-m edyczna, działalność profilaktyczna w tym  udział w przeglądach czysto­
ści. Byłem odpowiedzialny także za uk ład an ie  jad łosp isów  oraz przechow yw anie p ró ­
bek  żywnościowych. W tym  czasie jak o  izolatki w w iększości służyły wydzielone nam io­
ty, oddzielne d la chłopców i dziewcząt. Były tez w ynajm ow ane pom ieszczenia od osób 
m ieszkających w pobliżu, gdzie w razie potrzeby przebywali chorzy. Je d en  z nam iotów  
był przeznaczany n a  am bu la to rium , gdzie udzielano opieki m edycznej. Uczestniczyłem  
w obozach w n astępu jących  m iejscow ościach: M ikukice (1957 rok), Gaj (1960 rok), 
A ntonin (1962 rok), Zbiersk (1964 rok), Lubstów  (1965 rok), Mikorzyn (1966 rok), 
Przybrodzin (1979-1980 rok), Zaniem yśl (1984 rok).

W program ach  obozów h arce rsk ich  prow adziłem  także pogadanki n a  tem at 
prom ow ania i profilaktyki zdrowego sty lu  życia. Działałem  także aktyw nie w Powia­
towej Radzie Przyjaciół H arcerstw a. Za sw ą działalność społeczną otrzym ałem  liczne 
stopnie i odznaczenia. A ktualnie je s tem  członkiem  w Kręgu Seniora działającym  przy 
naszym  Hufcu.
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Moje harcerstw o -  w spom nien ia  dh. hm . Jadw igi Glapy (z dom u Danisz)

Urodziłam  się w 1944 roku. W roku  1957, jako  uczenn ica  piątej k lasy  Szkoły 
Podstawowej w Słodkowie w stąp iłam  w szeregi 24 D rużyny H arcerskiej im. A. Mickie­
wicza. O piekunem  D rużyny był nauczyciel biologii E ugen iusz Ja re k . Zbiórki h a rc e r­
skie były d la m nie w ielką radością. Odbywały się one co tydzień w szkole bądź w tere ­
nie. Uczyliśmy się p iosenek  harcersk ich , k tóre do dziś m am  w pam ięci, często je  śp ie­
w am  n a  różnego rodzaju  spo tkan iach . Gry terenow e, podchody, spraw iały mi radość, 
rozbudzały  ciekawość, w yobraźnię, uczyły pracy  i w spółpracy w zespole.

Wielkim przeżyciem  dla m nie był mój pierwszy szary  m u n d u rek , k tóry  kupili mi 
rodzice. Pochodzę z rodziny wielodzietnej -  m am  7 rodzeństw a -  czasy były trudne . 
Pam iętam  -  m am a sp rzedała  m endel jaj i to w ystarczyło n a  m u n d u rek . Pierwszy 
m u n d u re k  założyłam  w dn iu  Przyrzeczenia harcersk iego  -  czerwiec 1957 roku. Przy­
rzeczenie odebrał od n a s  harcerzy  k o m endan t H ufca ZHP w T urku  -  dh  J a n  Dymkow- 
ski. Na zbiórkach zdobywaliśm y spraw ności harcersk ie , k tóre zdobiły rękaw y m u n d u r­
ków. Każdy chciał m ieć ich ja k  najwięcej. Po przyrzeczeniu zostałam  przyboczną. 
Organizow aliśm y wiele pożytecznych akcji: „Niewidzialna R ęka”, „Zbiórka surow ców 
w tórnych”, zb iórka nasion  głogu, jarzębiny. Za uzyskane pieniądze kupow aliśm y gry 
planszow e, k tóre w ykorzystyw aliśm y w czasie zbiórek, u rozm aicając  je.

W ielką przygodą była akcja  „Dokarm ianie zwierząt i p taków  zim ą”. Jej głównym 
organizatorem  był Związek Wojewódzki Łowiectwa Polskiego w Poznaniu. Biegaliśm y 
po zm arzniętym , skrzypiącym  śniegu i zaspach , m róz szczypał w nos i uszy  a  my 
w ykładaliśm y pokarm , ziarno, plewy, siano, jarzęb inę  i zak ładałyśm y paśn ik i dla 
zajęcy przyw iązując siano do drzew. Chcieliśm y zdobyć ja k  najwięcej punktów . Ja k o  
przyboczna z 2 harcerkam i -  stanow iłyśm y kom isję i oceniałyśm y w ykonanie zadania . 
Akcja ta  w 1958 roku  zakończyła się d la n a s  sukcesem . Nasza D rużyna zajęła III m iej­
sce w województwie. W nagrodę otrzym ałyśm y a p a ra t fotograficzny „DRUH”. Była to 
w ielka radość  d la Drużyny, a  d la m nie satysfakcja  z dobrze w ykonanego zadania .

Po ukończen iu  szkoły podstawowej w 1958 roku  rozpoczęłam  n au k ę  w 5- letnim  
Liceum  Pedagogicznym  w Kaliszu. Moim m arzeniem  było zostać nauczycielką. Przy­
goda z harcerstw em  trw ała  dalej. W liceum  istn iały  drużyny harcersk ie  a  dyrekcja 
w sp ierała  ich działalność. W stąpiłam  w szeregi drużyny s ta rszo h arcersk ie j. O rganizo­
w aliśm y zbiórki, wykonywaliśm y zadan ia , podejm ow aliśm y akcje pożyteczne. Jak o  
uczenn ica  IV k lasy  tego liceum  (wrzesień 1961 roku) zosta łam  drużynow ą jednej z d ru ­
żyny s ta rszo h arcersk ie j, a  były 4 drużyny w Liceum. Do dziś dzień mile w spom inam :

- trzydniowy pieszy ra jd  -  A ntonin-M ikstat-W olica-Kalisz; noclegi w Salach  
OSP, mycie się w zimnej wodzie przy s tu d n i z żuraw iem , gotowanie posił­
ków w kociołku, m arsze ze śpiew em  (czerwiec 1962 rok);

- ra jd  pieszy -  Piwonice-W olica-Kalisz z okazji pow itan ia w iosny -  ognisko, 
topienie M arzanny;

- czterodniowe biwaki w Zbiersku  -  Staw ki (czerwiec 19 6 0 /6 2  rok).
M etodyka p racy  harcersk iej w p isana  była w zajęcia pozaszkolne. Tu ukończy­

łam  k u rs  drużynow ych harce rsk ich  (1960 roku), zdobyłam  p a te n t drużynow ego zu ­
chów (Sieraków, 1963 rok). W Sierakowie n a  ku rsie  złożyłam zobowiązanie in s tru k to r­
skie.

Po ukończen iu  Liceum Pedagogicznego w 1963 roku  rozpoczęłam  pracę  w Szko­
le Podstawowej w Kowalach Księżych. Kierownik szkoły, E ugeniusz M ałolepszy przy­
dzielił m i z „urzędu” prow adzenie drużyny h a rce rsk ie j. Była to 51 D rużyna H arcerska.
Z radośc ią  podjęłam  się tego zadan ia . Mogłam w ykorzystać swoją wiedzę i dośw iad­
czenie harcersk ie . Zbiórki były niekiedy relaksem  po trudne j p racy  pedagogicznej. T ra­
dycją D rużyny było organizow anie św ięta pieczonego z iem niaka d la w szystkich  u cz ­
niów. Do godzin w ieczornych płonęło n a  karto flisku  ognisko, w którym  pieczono ziem ­
niaki. Z apach  palących się łęcin niósł się po całej okolicy. Rozbrzmiewały piosenki h a r ­
cerskie, p ląsano . U m orusani, zm ęczeni ale radośn i i rozbaw ieni w racaliśm y do domów.

Tak było do 1970 roku. Wówczas przeniosłam  się do pracy  w Szkole Podstaw o­
wej w Słodkowie. Is tn ia ła  ju ż  tam  24 D rużyna H arcerska  im. A. Mickiewicza. Założyłam
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wówczas drużynę zuchow ą -  jako  nauczyciel n au czan ia  początkowego z pa ten tem  
drużynowego zuchów. D rużynie n adano  n r  „17” i przyjęła nazwę „LEŚNE LUDKI”. Było 
5 szóstek, k tóre tworzyły drużynę: „K rasnale”, „Jagódki”, „M uchom orki”, „Sarenki”, 
„Misie”. Z uchy sam e w ykonały proporczyk drużyny i szóstek. Poznaw anie praw a 
zucha, zdobywanie spraw ności, pląsy, gry, piosenki, w reszcie obietn ica zuchow a to 
nasze  działania. C hętnie z zucham i b raliśm y udział w Alertach, T urn iejach  Wiedzy 
Obywatelskiej, u roczystościach  szkolnych i państw ow ych.

W roku  1964 pełniłam  funkcję k o m en d an ta  podobozu starszoharcersk iego  n a  
obozie Komendy Hufca T urek  z Z biersku. W 1989 roku  byłam  opiekunem  drużyny 
starszoharcersk ie j n a  obozie w Niemczech. Tam  razem  z harcerkam i nie tylko wypoczy­
w ałam  ale pracow ałyśm y w lesie przy oczyszczaniu sadzonek  drzew.

W 1983 roku  uzyskałam  ty tu ł m gr n au czan ia  początkowego, a  w 1986 roku  
zostałam  dyrektorem  Szkoły Podstawowej w Słodkowie. W dalszym  ciągu w spierałam  
wszelkie działan ia  harcersk ie , np. urządzenie  harców ki, udział w gm innych złazach 
h arcersk ich  organizow anych przez Inspek to ra  Oświaty Gm iny T urek  -  Z ygm unta Gla- 
pę: I z ła z - 2 0  czerw ca 1986 roku , II z ł a z - 30 m aja  1987 roku , III złaz -  11 czerw ca 1988 
roku.

Ja k o  in s tru k to r  zdobyłam  w szystkie stopnie :
- przew odnik -  1963 rok -  rozkaz L19 / 63 Komendy Chorągwi;
- p o d h a rc m is trz -  1973 ro k -ro z k a z  L 5 /7 3  Komendy Chorągwi;
- harcm istrz  -  1978 ro k -ro z k a z  L 2 /78 Komendy Chorągwi;
- harcm istrz  Polski Ludowej -  1988 rok  -  rozkaz L 8 /8 8  Głównej 

Kwatery ZHP.
W swej działalności harcersk iej pełn iłam  społecznie n astęp u jące  funkcje 

w Komendzie Hufca Turek:
- zastęp ca  k o m en d an ta  H u fc a -  1 9 8 0 -1 9 8 3 -ro z k a z L l/8 0 ;
- przew odniczącaH K SI-  1 9 8 1 -1984 -ro zkazL 5 /81 ;
- n am iestn ik  zuchow y -  1 9 8 3 -1 9 8 4 -rozkaz L 5 /83.

Za swoją p racę  i działalność h a rc e rsk ą  zosta łam  nagrodzona i odznaczona 
m iędzy innymi:

- Brązową O dznaką „Za zasługi w rozwoju Konińskiej Chorągwi” -  
1979 rok;

- Krzyżem Zasługi d la Z H P - 1980 rok;
- Złotym Krzyżem Zasługi -  1984 rok.

Po przejściu  n a  em eryturę  w 2007 roku  nie zerw ałam  z harcerstw em . Znów 
należę do Kręgu Instruk torsk iego  Seniorów, pow stałego przy Komendzie H ufca ZHP 
T u-rek, gdzie od 2013 roku  pełnię funkcję zastępcy  kom en d an ta  Kręgu.

C ała m oja działalność h a rc e rsk a  to w ielka życiowa przygoda. To radosne, 
n iezapom niane chwile.

Moje harcerskie w sp om nien ie  -  pwd. S tanisław  Jaśk iew icz

Kiedy zdałem  do czwartej k lasy  szkoły podstaw owej w 1959 roku , zacząłem  s ta ­
rać  się o przyjęcie do drużyny harcersk iej. Nie m ożna było po p ro stu  iść n a  zbiórkę i się 
zapisać. Należało czekać n a  akceptację  drużynowego. Kiedy w reszcie dostałem  zapro ­
szenie n a  pierw szą zbiórkę poczułem  się w yróżniony i szczęśliwy.

D rużyna, do której zosta łem  przyjęty nosiła  nazw ę 18 Lotnicza D rużyna H arce­
rzy im ienia Żwirki i Wigury. M iała siedzibę n a  ulicy Ogrodowej w T urku . Drużynowym  
był W acław B ednarek , przybocznym  W ojciech Staw ieraj, op iekunem  drużyny Sylwin 
Ja fra . H arcerze nosili ch u s ty  w kolorze b łękitnym  z białym i frędzlam i. Podczas dobrej 
pogody zajęcia odbywały się w terenie: n a  łąkach  i w lasach . Kiedy indziej pracow ali­
śm y w m odelarni. Każdy z n as  otrzym ał p lany  m odelu do w ykonania w określonym  te r­
minie.
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Zaczynaliśm y od kartonów ki Zuch, później była Ja sk ó łk a  z prawdziwym  żeber­
kowym skrzydłem , jeszcze trudniejszy  był Dzięcioł. Oj, nie było łatwo. K ontrola jakości 
w w ykonaniu  d ru h a  Sylwina, była bezwzględna. Mój pierwszy bloczek żeber do J a sk ó ł­
ki wylądował w koszu. Drugi został oceniony dobrze i m ogłem  przystąpić do m ontażu  
m odelu.

U koronow aniem  naszej pracy w m odelarni były loty n a  świeżym powietrzu. 
Modele wyciągane wysoko za pom ocą ho lu  krążyły pięknie n ad  naszym i głowami. Naj­
lepsi z n a s  wykonywali modele napędzane śm igłem  poruszanym  sk ręcan ą  wcześniej 
przy pom ocy w iertark i gum ą, a  także siln ikam i spalinowym i. Były tu  dwie grupy m ode­
li: la ta jące n a  uwięzi, przytrzym yw ane i sterow ane przy pom ocy dwóch linek oraz m o­
dele wolno latające, w późniejszym  okresie również sterow ane radiem .

Zajęcia n a  łonie n a tu ry  to były podchody w turkow skim  lesie, w G órach Szadow- 
skich, biegi n a  orientację z użyciem  kom pasu , a lfabetu  M orsea, z w ykorzystaniem  sz tu ­
ki kam uflażu , sygnałów św ietlnych i dźwiękowych.

Dużym  przeżyciem  był pierwszy dw udniow y biw ak w okolicach Cisewa. Przez 
ca łą  noc ścigaliśm y nieuchw ytnego do końca J a n u s z a  Czerniejewskiego, naszego z as­
tępowego, który  tzw. podchodam i próbow ał w ykraść nam  sz tandar.

Gdy przyszły w akacje w 1960 roku , pojechaliśm y n a  obóz do wsi Gaj koło Brdo- 
wa, pow iat Koło. Spędziliśm y tam  21 dni, głównie deszczowych. Nam ioty to były czwór­
ki i szóstki, spaliśm y n a  sienn ikach  napełn ionych  w łasnoręcznie słom ą. Kąpieli 
w jeziorze zażywaliśm y dopiero w osta tn ie  trzy dni, kiedy p rzestało  padać  i się ociepliło. 
Zaletą była pe łna  in tegracja  przy ognisku, przy którym  suszyliśm y swoją odzież i siebie. 
Kwitły skecze i p iosenki oraz konkursy . Jednocześn ie  uczyliśm y się sz tuk i obozowania: 
w książeczce harcersk iej zostały w pisane spraw ności kuchcika , lekkiej stopy, w szędo­
bylskiego, wędrow nika, baloniarza.

N astępny obóz w 1961 roku  był w Zbiersku, ju ż  pod nam iotam i 10-osobowymi. 
Tu spaliśm y n a  pryczach, k tóre sam i zrobiliśm y i n a  sienn ikach . Kolejne obozy, k tóre 
m am  w pisane do książeczki to: Powidz (1963), M ikorzyn K urs Drużynow ych (1964), 
Mikorzyn (1965), Żeronice (1966), Długie koło Izbicy Kujawskiej (1967).

Przyrzeczenie harcersk ie  złożyłem 16 kw ietnia 1961 roku. S topień przew odnika 
otrzym ałem  w 1965 roku.

W 1965 roku  Kom enda Hufca T urek  powierzyła mi zorganizow anie drużyny 
starszoharcersk ie j w Liceum im. T adeusza  K ościuszki LO 56. M iała to być d rużyna  d la 
tych, którzy z harcerstw em  mieli ju ż  do czynienia w podstaw ów ce. W cześniej w Liceum 
istn ia ła  1 D rużyna H arcerska  im. Księcia Józefa  Poniatow skiego. Zakończyła działal­
ność w 1962 roku . Przejęliśmy nazwę tej drużyny i rozpoczęliśm y funkcjonow anie. 
O piekunem  drużyny był Profesor Jerzy  Kurc, nauczyciel zajęć technicznych. Zbiórki 
odbywały się w pracow ni zajęć technicznych. Profil drużyny był m odelarski: robiliśm y 
m odele lotnicze redukcyjne oraz szkutnicze. Największym m odelem  był lodołam acz 
Lenin, z napędem  silnikowym , wodow any i opływany w basen ie  obok Liceum. D rużynę 
prow adziłem  do czasu  wyjazdu do Poznania n a  s tud ia , t j . do roku  1967.

H arcerstw o było pięknym  kaw ałkiem  życia. Była to szkoła radzen ia  sobie w każ­
dych w arunkach , szkoła przyjaźni i koleżeństw a, źródło um iejętności po trzebnych 
w życiu, organizow ania p racy  w łasnej i innych.
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Moja przygoda z H arcerstwem  -  w spom nien ia  harcm istrza Franciszka  
Pyziaka

W roku  1961 zostałem  przyjęty do drużyny harcersk iej działającej przy Szkole 
Podstawowej w P iekarach. Moim pierwszym  drużynow ym  był dh  S tan isław  Krysiak -  
kierow nik szkoły. Przyrzeczenie harcersk ie  złożyłem we w rześniu  1964 roku  w Liceum 
Pedagogicznym  w Kaliszu. Moim drużynow ym  w LP był dh  Ryszard Cybulski -  uczeń 
starszej klasy. W czasie n au k i w liceum  d rużyna  n asza  b ra ła  udział w wielu rajdach , 
biegach patrolow ych oraz biw akach, w k tórych  brali udział wszyscy uczniowie wraz 
z nauczycielam i (Brzeziny, Petryki, Zbiersk).

W roku  1969 ukończyłem  k u rs  in s tru k to rsk i organizow any przez Komendę 
H ufca w Kaliszu. Po zakończeniu  k u rsu  otrzym ałem  stopień  przew odnika (n. i 1. Roz­
kazu  -  K.H. Kalisz n r  4 /6 9 ). Po ukończen iu  liceum  zostałem  nauczycielem  w Szkole 
Podstawowej w P iekarach  i drużynow ym  29 DH (od 1 ,IX.69 roku  do 10. X .70 roku). Po 
odbyciu zasadniczej służby wojskowej zostałem  nauczycielem  w Szkole Podstawowej 
w Żeronicach i drużynow ym  32 DH. Z d rużyną  tą  uczestniczyłem  w Zlocie Hufca ZHP 
T urek  (maj 1973 rok). W czasie Zlotu Hufiec nasz  otrzym ał im. M ikołaja K opernika 
i nowy sz tandar. Drużynowym  32 DH byłem  od 1.09.1972 roku  do 31 .08 .1973  roku. 
Od 1.09.1973 roku  zostałem  nauczycielem  Zbiorczej Szkoły Gm innej w Dobrej i d ruży­
nowym  drużyny harcersk iej (od 1.09.1973 roku  do 15.03.1974 roku). W czasie ferii 
zimowych 1974 roku  byłem  kom endan tem  zim ow iska zorganizow anego przez Kom en­
dę H ufca ZHP T urek  w ZSG w Dobrej.

W m aju  1974 roku  zostałem  w ybrany przez Radę H ufca n a  funkcję K om endanta 
H ufca ZHP Turek. Funkcję tę objąłem  15.05.1974 roku  po dh. hm . Zdzisławie A ndrze­
jew skim . Hufiec obejm ował swym działaniem  cały pow iat tu reck i, w sk ład  którego 
wchodziły gminy: Brudzew, Dobra, Goszczanów, Jeziorsko , Kawęczyn, M alanów, Przy­
kona, Tuliszków, m .Turek, W ładysławów, Ustków. Moimi w spółpracow nicam i były dh: 
Irena  Staw ieraj i H enryka Sm olarz.

W czerw cu 1974 ro k u  otrzym ałem  stopień  podharcm istrza  (20.06.1974 roku
K.Ch. Poznań Nr L .5 /74 ). W HAL-74 odbył się obóz h a rce rsk i w Ostrowie koło Mogilna. 
W HAL-75 zorganizow ałem  bazę obozową w Lubstowie, gdzie n a  czterech dw utygo­
dniowych tu rn u s a c h  wypoczywało łącznie 800 harcerzy. W Lubstowie prowadziłem  
swój pierwszy obóz. Z dniem  1.09.1975 roku  n as tęp u je  reorganizacja w ZHP. W związ­
k u  z pow staniem  nowych województw (49), pow stały Hufce Gm inne ZHP. Od 1.09.1975 
roku  pracow ałem  w H ufcu ZHP T urek  jednoosobow o. Pow stała także K onińska C horą­
giew ZHP. 25 .02 .1976  roku  otrzym ałem  stopień  harcm istrza  (K. Ch.K onin L l/7 6 ) . 
HAL-79 zorganizow ałem  w Pilichowicach -  Kotlina Kłodzka (obozu nie prow adziłem , bo 
u rodziła  się Arletka). HAL-77 zlokalizowałem  w Kosewie koło Słupcy, gdzie prow a­
dziłem  obóz szkoleniowy d la  kad ry  in struk to rsk ie j. HAL-78 to C zarnocin n ad  Zalewem 
Szczecińskim , gdzie prow adziłem  drugi tu rn u s . Hal-79 to Dźwirzyno n ad  m orzem  -  
prow adziłem  I tu rn u s . W sie rpn iu  w yjechałem  n a  obóz m iędzynarodow y n a  Węgry (25 
harcerzy  z całej Chorągwi Konińskiej). H al-80 to ponow nie Dźwirzyno -  prow adziłem  
I tu rn u s . Na VII Zjeździe ZHP w 1980 roku  zostałem  w ybrany w sk ład  Rady Naczelnej 
ZHP (Kadencja 1980-84 rok). HAL-81 to obóz Chodczu. HAL-82 -  obóz w Trzebcinach 
koło Tucholi prow adziłem  II tu rn u s . HAL-84 to Zaniem yśl -  prow adziłem  I tu rn u s .

W 1984 roku , po dziesięciu la tach  p racy  etatowej w ZHP powróciłem  do pracy 
z swoim zawodzie -  nauczyciel w Szkole Podstawowej n r  4 w T urku . W la tach  1975-84 
byłem  członkiem  Rady Chorągwi Konińskiej ZHP oraz członkiem  Komendy. Od w rześ­
n ia  1984 roku  przystąp iłem  do organizacji nowej drużyny harcersk iej w Szkole P odsta ­
wowej n r  4 -  o trzym ała n r  47, a  po roku  pracy  przyjęła imię Szaiych Szeregów. Drużynę 
h a rc e rsk ą  w Szkole Podstawowej n r  4 prow adziłem  do 1991 roku , gdy zostałem  dyre­
k torem  szkoły drużynę przekazałem  sw ojem u następcy , dh. Andrzejowi Krysztofor- 
skiem u. W okresie prow adzenia drużyny zorganizow ałem  biw ak w Imiełkowie, dwa 
razy w M ikorzynie, a  od 1989 roku  w Kaczce. W 1985 roku  w yjechałem  z g rupą  h a rce ­
rzy n a  obóz do Obzor w Bułgarii. W 1986 roku  prow adziłem  obóz h arcersk i w Przybro- 
dzinie z udziałem  pionierów  z NRD, a  w 1987 roku  w yjechałem  jak o  kom endan t pol-
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skiej g rupy na  obóz do NRD (100 osób). W tym  sam ym  roku  zostałem  m ianow any H arc­
m istrzem  Polski Ludowej (W arszawa, dn ia  22 .07 .1987  ro k u L .8 /8 7 ).

W 2000 roku  podjąłem  próbę reaktyw ow ania ZHP n a  teren ie pow iatu  tu re ­
ckiego, poniew aż po 1990 roku  upad ło  praw ie we w szystkich gm inach. Pow ołana zos­
ta ła  powiatow a R ada Przyjaciół H arcerstw a i pozyskałem  nowych instruk torów , którzy 
tworzyli nowe drużyny. W 2002 roku  doprowadziłem  do zm iany n a  funkcji K om endan­
ta  H ufca -  nowym  K om endantem  został w ybrany dh  Tom asz Stolarski. W 2003 roku  
udało  się nam  zorganizow ać obóz ha rce rsk i w D ąbkach  n ad  m orzem . Obóz pracow ał 
w oparc iu  o tradycyjny program  harcersk i, byłem  n a  tym  obozie jako  in s tru k to r  -  
doradca. A ktualnie w H ufcu ZHP pełnię funkcję przew odniczącego Hufcowej Komisji 
S topni In struk to rsk ich . W la tach  2002-2012 pełniłem  funkcję zastępcy  k o m endan ta  
H ufca i sk a rb n ik a  Hufca. Od trzech  kadencji jes tem  także członkiem  Chorągwialnego 
Sądu  Harcerskiego.

Moje lata  w ZHP -  w spom ina Jerzy  W esołowski

Swoje m łode la ta  każdy w spom ina z rozrzew nieniem , moje były pełne w rażeń, 
nie nudziłem  się. W 1961 roku  Pan  Sylwin Ja fra , nauczyciel chem ii, zajrzał do naszej 
k lasy  4c i zapytał chłopców, czy nie zechcieliby się zapisać do harcerzy. Zapisałem  się 
tym  sposobem  do 18 Lotniczej D rużyny Harcerzy im. Żwirki i W igury w Szkole P odsta ­
wowej n r  1 w T urku  i nie żałow ałem  tego nigdy. Dwa razy w tygodniu zbiórki, klejenie 
modeli szybowców, a  w m iarę zdobyw ania um iejętności innych  m odeli sam olotów  
w pracow ni n a  3 piętrze szkoły. Zdobywałem  spraw ności, przeszedłem  w szystkie s to p ­
nie i pełniłem  kolejne funkcje: zastępowego, przybocznego, drużynow ego 18 LDH. 
W spaniali in struk to rzy  i koledzy, w spaniałe  w ydarzenia i przygody. Mogę powiedzieć, 
że najwięcej z tego co um iem  i potrafię robić, a  byłem  w różnych środow iskach i sy tu a ­
cjach  życiowych, zaw dzięczam  h arce rstw u  i m odelarstw u, a  co oczywiste, w  szczególny 
sposób ludziom , z którym i w tym  harcerstw ie  byłem , bo przecież to ludzie tw orzą każdą 
w spólnotę, jej k sz ta łt i atm osferę.

Myślę, że każdy harcerz  w spom ina biwaki, rajdy, gry, zdobywanie spraw ności, 
ale najbardziej harcersk ie  obozy. Trwały w tedy 21 dni, a  więc dość długo. Uczestniczy­
łem w 9 obozach organizow anych przez Kom endę Hufca ZHP w T urku , najpierw  jako  
w ystraszony m ały chłopiec, potem  prawdziwy wyga, a  następn ie  jako  in stru k to r; w Za­
niem yślu  byłem  oboźnym  obozu m łodszych harcerzy, kom endan tem  był dh  Zdzisław 
Jacaszek . Jeździłem  też wiele razy w grupie kw aterm istrzow skiej, której zadan iem  było 
zagospodarow anie te ren u , zbudow anie kuchn i, m agazynu i tzw. o środka  obozu, czyli 
kom endy obozu, przed przyjazdem  w szystkich uczestników .

Na jednym  z obozów, jakoś ta k  przypadkow o zostałem  „wrobiony” w przygoto­
wywanie i prow adzenie obozowych ognisk, tych w ew nętrznych i tych dla m ieszkańców  
okolicy, w której były obozy. J a k  się okazało i ja k  to w życiu bywa, przez kolejne la ta  
m iałem  zapew nione zajęcie. Była to również w span ia ła  przygoda, być scenarzystą , 
reżyserem  i konferansjerem . Spraw ę trak tow ałem  poważnie, przed kolejnym i obozam i 
grom adziłem  różne m ateriały , skecze, p iosenki, szukałem  aktorów  i „talentów ”, u m a ­
w iałem  się z uczestn ikam i, w jak ie  role będą  się wcielać, w jak ich  skeczach  będ ą  w ystę­
pować.

D rugim  m oim  zadaniem , k tóre zresztą  chętn ie  wykonywałem , było dekorow anie 
obozu, co sprow adzało się do w ym yślenia i zaprojektow ania b ram y do obozu i totem ów, 
jak ie  każdy zastęp  um ieszczał przed swoim nam iotem . Totem y wykonyw ane z szyszek, 
p iask u  itp. zostaw ialiśm y harcerkom , m y spraw ę trak tow aliśm y poważnie, nasze  to te ­
my były wykonyw ane w kształcie figur, z d rew na i innych  trw ałych m ateriałów . Kiedy 
pow stał pom ysł przekształcony w pro jek t i zaakceptow any przez d ruhów  z danego 
zastęp u  przystępow ano do pracy, w ru ch  szły piły, m łotki, obcęgi, a  niekiedy naw et sie­
kiery i toporki. Pom agałem  chłopcom , ale s ta ra łem  się ta k  rzecz poprowadzić, żeby to 
oni ja k  najwięcej w łasnej pracy  mogli przy tym zad an iu  włożyć.
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Totemy powstające podczas harcerskich  obozów

Dziś po la tach  m am  w oczach plac obozowy, Św iatowida z obozu w Żeronicach, 
Św iatowida i garnek  z wiecznym  ogniem  z obozu w Długich (ponoć dw a razy w nocy 
ogień zgasł, jednakże  każdego ra n k a  p łonął więc to chyba była plotka).

Najbardziej jed n a k  w spom inam  podchody obozów harce rek  i zdobywanie sz ta n ­
darów. Podchody były obopólne, dziś ju ż  nie pam iętam , kto robił to skuteczniej, d u m a 
mi podpow iada, że harcerze, ale harcerk i też m iały sukcesy  n a  tym  polu. Na obozie 
w G osław icach w raz z k ilku d ru h am i podchodziliśm y obóz harcerek . J a k o ś  ta k  długo 
wiele z n ich  nie spało, kręciły się po p lacu  apelowym, więc w cieniu  pod nam iotem  (dzie­
siątką), w row ku odw adniającym  leżałem  i czekałam  aż się uspokoi. Czego się nie n a s ­
łuchałem ... Dziewczęta w nam iocie długo rozm awiały, w artow niczki opow iadały sobie 
też w ażne rzeczy, w końcu  zasnąłem . Koledzy pewnie również, bo nagle zrobiło się w id­
no i trzeba  było w racać do podobozu bez trofeum . No ale sobie to odbiliśm y innym  ra ­
zem.

Czuwaj!

Harcerstwo na z iem i tu liszkow skiej we w sp om nien iach  T eresy  
Frasunkiew icz

Zafascynow ałam  się harcerstw em  jak o  trzynasto la tka , kiedy to w szkole, w k tó ­
rej się uczyłam  podjęła pracę m łoda nauczycielka Pani W iesław a S iepka-Ż arna. To ona 
zorganizow ała drużynę h a rce rsk ą , do której należeli wszyscy uczniowie Szkoły P odsta­
wowej w S arb icku . W harcerstw ie  podobało mi się wszystko: zbiórki, śpiew anie p iose­
nek  harcersk ich , zajęcia w terenie, zdobywanie spraw ności. Szczególnie u tkw ił mi 
w pam ięci m om ent sk ład an ia  Przyrzeczenia n a  b iw aku w lesie. Do dziś znam  treść  
Przyrzeczenia harcerskiego. Byłam  d um na, ze mogę nosić m u n d u r  ha rce rsk i i postępo­
wać zgodnie z Prawem  harcersk im .

W la tach  1964-1969 kon tynuow ałam  n au k ę  w Liceum  Pedagogicznym  w Morzy- 
sław iu i przygoda z harcerstw em  n a  5 la t zosta ła  przerw ana. Chociaż pam iętam  krótki 
epizod -  pom agałam  w prow adzeniu  drużyny zuchow ej.

W roku  1969 podjęłam  pracę zawodową i od tego czasu  przygoda z harcerstw em  
zaczęła się n a  dobre. Pracow ałam  n a  teren ie Gm iny Tuliszków w Szkole w Sarb icku , 
W róblinie, Tuliszkowie, Ogrzelczynie. W każdej ze szkół prow adziłam  drużynę h a rc e r­
sk ą  bądź zuchow ą. O kres św ietności h a rce rstw a  n a  ziemi tuliszkow skiej p rzypada n a  
la ta  siedem dziesiąte i połowę la t osiem dziesiątych.

W la tach  siedem dziesiątych w Gm inie Tuliszków funkcjonow ało 12 szkół pod­
staw owych. W każdej była d rużyna  h a rc e rsk a  i zuchow a. W Tym czasie kom endan tem  
ZHP w Tuliszkowie była M aria G ębicka-O chocka. To o n a  in tegrow ała b rać  h a rce rsk ą  
w całej gm inie. O rganizow ała w spólne im prezy, k tóre odbywały się w poszczególnych
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szkołach. Były to: Andrzejki, bale karnaw ałow e, kuligi, Święto Pieczonego Z iem niaka 
i inne. W roku  1970 z jej inicjatywy pow stała R ada Przyjaciół H arcerstw a. Na czele tej 
Rady s ta n ą ł Pan J a n  M atuszew ski. Dzięki przyjaciołom  harce rstw a  m ogliśm y organi­
zować im prezy, biwaki, w spólne spo tkan ia , obozy harcersk ie . Była to pom oc logisty­
czna i finansow a. Harcerze z naszej gm iny przez kilka lat z rzędu  brali udział w biw aku 
organizow anym  w B agnach koło Tuliszkowa. Ponadto uczestniczyli w obozach h a rc e r­
sk ich  w Zaniem yślu, Powidzu, Gosław icach, Żeronicach. Na obozie w Ż eronicach goś­
ciliśm y 30 harcerzy  z Czechosłowacji.

Nasi harcerze wyjeżdżali również n a  obozy do Niemiec -  W ais W aser oraz 
w Zwickau. W tym  osta tn im  uczestniczyłam . Obóz położony był w  lesie, niedaleko 
m iasteczka  Zwickau. Harcerze mieli do dyspozycji basen . Czas pobytu  n a  obozie był 
św ietnie zorganizow any, ta k  że nie było czasu  n a  nudę. Nawiązały się przyjaźnie m ię­
dzy harcerzam i z Polski i Niemiec. Długo potem  moi harcerze w spom inali ten  obóz 
mówiąc, że chcieliby jeszcze tam  wrócić.

P raca  h a rc e rsk a  n a  ziemi tuliszkow skiej była wysoko ocenian ia  przez zwierz­
chników . Często n a  im prezach przez n a s  organizow anych gościliśm y przedstaw icieli 
H ufca Turek, a  także Chorągwi W ielkopolskiej z Poznania.

W spom nienia z H arcerstwa phm . Barbary Gradeckiej (z dom u Wągiel)

Z organizacją h a rce rsk ą  spo tkałam  się ju ż  w pierwszym  roku  swojej p racy  zawo­
dowej w Szkole Podstawowej w Natalii (gm. W ładysławów). Funkcjonow ała tam  druży­
n a  h a rce rsk a , k tó rą  prowadził dh  Alojzy Drzewiecki. Dzieci m iały m u n d u rk i h a rc e r­
skie i raz  w tygodniu, w dn iu  zbiórki, bardzo chętn ie  się w n ich  fotografowały.

Moja praw dziw a przygoda z ZHP m iała  m iejsce w Szkole Podstawowej w Sm a- 
szewie, gdzie po roku  p racy  przeniosłam  się z Natalii. D yrektorem  placów ki był wów­
czas S tan isław  Koralewski, którego harcerstw o  „bardzo leżało n a  se rc u ”. Był rok  1966, 
w przydziale obowiązkowych czynności znalazło się nauczan ie  różnych przedm iotów  
oraz prow adzenie drużyny harcersk iej (43 D rużyna im. J .  Krasickiego), k tó rą  przede 
m n ą  prow adziła p. T eresa K aniew ska . Z ostałam  sk ierow ana n a  k u rs  d la  in struk to rów  
ZHP do Kiekrza koło Poznania. Na ku rsie  tym  zajęcia były prow adzone przez in s tru k to ­
rów funkcyjnych z Chorągwi Poznańskiej. Podczas k u rsu  dow iedziałam  się, ja k  prow a­
dzić drużynę h a rc e rsk ą  oraz otrzym ałam  m ateria ły  m etodyczne do pracy. Był z nam i 
również ówczesny K om endant Hufca T urek  -  Zdzisław  Andrzejewski.

D rużyna w Sm aszewie była bardzo liczna. Były to czasy, kiedy zaszczytem  było 
nosić m u n d u r  z czerw oną ch u s tą . Rodzice, w idząc zain teresow anie dzieci, chętn ie  
finansow ali zakup  m undurów  oraz w spierali akcje organizow ane przez harcerstw o. 
Przeglądem  drużyn  w Gm inie Tuliszków był zawsze pochód 1 Maja, w którym  obowiąz­
kowo brali udział harcerze w pełnym  u m u n d u ro w an iu  oraz instruk torzy . Zaszczytem  
było pokazać się w tym  dn iu  lokalnej społeczności w czasie p rzem arszu  u licam i Tuli­
szkowa z przygotow anym  n a  tę okoliczność repertuarem . Pam iętam , że pod koniec 
roku  szkolnego był organizow any 3-dniow y biw ak w okolicznych lasach . Sprzęt wypo­
życzało się z Kom endy Hufca, a  wyżywienie organizowało się we w łasnym  zakresie. 
Odbywały się również tygodniowe biwaki w lasach  we wsi Bagna, k tó re  organizow ane 
były przez Hufiec Tuliszków. W biw akach  tych udział brali harcerze z całej gminy. 
D rużyny wówczas nie były finansow ane, dlatego szukaliśm y różnych źródeł dochodu, 
tak ich  ja k  np. zbieranie ziem niaków  w m iejscowym PGR, zb iórka butelek , m ak u la tu ry  
żołędzi czy orzechów.

Razem z m oją przyboczną, M ałgorzatą Molka, organizow ałyśm y m .in.: rajdy 
piesze, pochody, biegi harcersk ie , ogniska, alarm y wieczorne, przyrzeczenia obrzędo­
we, bale karnaw ałow e, choinki noworoczne z przedstaw ieniam i teatra lnym i, d o k ar­
m ianie ptaków , święto pieczonego ziem niaka. B rałyśm y także udział w a le rtach  oraz 
zdobywałyśm y różne spraw ności i stopnie  harcersk ie . Niektóre im prezy m iały c h a ra k ­
ter gm inny. Na b a lach  karnaw ałow ych czy podczas św ięta pieczonego ziem niaka



w szkołach spotykali się druhow ie z całej gminy. Wyżej wym ienione im prezy i uroczy­
stości zawsze zaw ierały am bitne cele wychowawcze.

Za swoją d ługoletn ią działalność społeczną otrzym ywałam  gratyfikację w pos­
taci d robnych kwot pieniężnych oraz zostałam  uhonorow ana  odznaczeniem  „Zasłużo­
n a  dla Chorągwi W ielkopolskiej”.

W spom nienia ze  Szkoły  Podstawowej w R zym sku -  dh Halina Gajda

Je s te m  osobą dojrzałą, wiele faktów z la t dzieciństw a ju ż  za ta rł czas. Czas je d ­
n a k  nie wym azał w spom nień  zw iązanych z harcerstw em . Pam iętam , a  może przypo­
m inają  mi o tym  zdjęcia, ja k  w stąp iłam  do tej organizacji m ając 10 lat. Do pracy  w naszej 
szkole przyszła Pani S tan isław a Kołaczkowska. To dzięki jej pasji, w spaniałym  k o n tak ­
cie z dziećmi i m łodzieżą (co n a  tam te  czasy nie było tak  oczywiste -  rok 1967). W h a r ­
cerskie przeszłam  w szystkie stopnie, od zucha  do przybocznego. W spom inam  ten  okres 
z nostalg ią  ale też z dum ą. W w aru n k ach  w iejskich i dziś młodzi ludzie niewiele m ogą 
-  a  może nie chcą. Nam jed n a k  harcerstw o  dało wiele -  nam  się chciało i był k toś, kto 
n a s  prowadził, rozum iał n as  i wiedział, ja k  dotrzeć do m łodych, nie zawsze łatwych 
ludzi.

Zbiórki harcersk ie  odbywały się w pryw atnym  m ieszkan iu  naszej d ruhny . To 
tam , jako  bardzo m łoda osoba, nauczyłam  się piec pączki, faworki, róże karnaw ałow e, 
to tam  uczyliśm y się p iosenek  harcersk ich , to tam  m ogliśmy planow ać podchody, ogni­
ska, wreszcie to tam  naw iązała się przyjaźń, szacunek  i poszanow anie drugiego czło­
wieka. Pam iętam  kuligi, gdzie k tóryś z ojców u dostępn ia ł duże san ie , kon ia  i swój czas, 
potem  cudow ne chwile przy wcześniej przygotow anym  ognisku.

Pam iętam  również w span iałe  biwaki n ad  rzeką  W artą, nocne w arty  czy dyżury 
w k u ch n i polowej i poczucie odpow iedzialności za w ykarm ienie ta k  dużej grupy, bo 
trzeba  było zadbać i o wodę i o żywność. Ż adna szkolna uroczystość nie m ogła odbyć się 
bez udz ia łu  naszych  harcerzy. Nigdy nie zdarzyło się nic przykrego, co mogło dotyczyć 
harcerzy. To n as i harcerze dbali o zan iedbane groby żołnierzy spoczyw ających n a  
naszym  parafialnym  cm entarzu . Robiliśmy wieńce, paliliśm y świeczki, sp rzątaliśm y te 
groby. To w szystko, co działo się w tej organizacji, to tylko czynienie dobra.

Kiedy sam a  zostałam  m atk ą  trójki dzieci i one zechciały zostać harcerzam i nigdy 
nie powiedziałam  nie. D rużynę nada l prow adziła dh  S tan isław a Kołaczkowska. J a , 
ponow nie z racji tego, że moje dzieci sta ły  się harcerzam i, zosta łam  w ciągnięta do tej 
organizacji, czego nie żałuję, ale to opowieści n a  in n ą  okoliczność. Je s te m  i pozostanę 
d u m n a  z tego że byłam  harcerzem . J e s t  mi przykro i nie rozum iem , że kom uś przyszło 
do głowy dzielić harcerstw o. H arcerstw o było, je s t  i pozostanie cudow ną organizacją, 
dzięki tak im  ludziom  ja k  n a sza  dh  S tan isław a Kołaczkowska.

W spom nienia zucha i harcerki D oroty M unch-Bangrowskiej ze  Szkoły  
Podstawowej w O gorzelczynie

6 lu ty  2015 roku
Dziś Pani D yrektor Szkoły Podstawowej w Ogrzelczynie poprosiła  m nie o n a p isa ­

nie w spom nień z czasów mojego dzieciństw a i m łodości, kiedy w szystko było takie bez­
troskie, a  przede w szystkim  nosiłam  szaiy  m u n d u re k ...

Moje w spom nienia  obejm ują la ta  1977-1985
Był 1976 roku  kiedy są s iad k a  opowiedziała mi, że w szkole dzieją się niezwykłe 

rzeczy. Śpiew ała mi p iosenki, których treści nie rozum iałam . M ając 7 la t trafiłam  do 
grom ady zuchowej, k tó rą  prow adziła śp. dh  Alina Mikołajczyk. Byłam  zachw ycona jej 
pięknym  zielonym  m u n d u rem  i grubym  sznurem . To ona  uczyła na s  p iosenki „Jak  dob­
rze nam  zdobywać góry...”
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O piekunem  harcerzy  była w tedy dh  T eresa Bocian. D rużyna h a rc e rsk a  nosiła  
imię H anki Sawickiej. Z innym i zucham i i harcerzam i byłam  wtedy n a  pierwszym  biw a­
ku  w „B agnach”. S po tkała  się tam  dzieciarnia z całej gminy. M ieszkaliśm y w nam io­
tach  n a  sk ra ju  lasu , stołow aliśm y się w Szkole Podstawowej w Tuliszkowie. Dojeżdżali­
śm y tam  „bonanzą”. Cały czas organizow ano nam  zawody sportow e, a  wieczorami 
piekliśm y k iełbask i n a  ognisku. Kiedy w naszej szkole zaczęła pracow ać Pani G rażyna 
K unicka, d rużyna  zuchow a rozw inęła skrzydła. Zostałam  przyboczną „Słonecznej 
G rom ady”. Sam odzielnie uszyłam  totem , robiłam  skarbiec. Raz w tygodniu odbywały 
się zbiórki i każdy chciał być zuchem . Za trzy nieuspraw iedliw ione nieobecności 
w ykreślano z grom ady zuchów. Mało było tych, którzy wykruszyli się z tej drużyny.

Magiczne były „andrzejki”, wieczornice, św ięta pieczonego ziem niaka, pochody. 
Na ogniska zap raszan i byli w eterani, żołnierze odbyw ający służbę. Z zapartym  tchem  
słuchaliśm y opowieści gości. Jed n ak że  cały rok czekaliśm y n a  lato. J u ż  n a  początku  
czerwca rozpoczynały się przygotow ania do biw aku, który  odbywał się w naszym  wiej­
skim  lesie. Dla niektórych dzieciaków był to jedyny pobyt poza dom em . Chłopaki roz­
staw iali nam ioty, kopali latryny  (kto dziś pam ię ta  tak ie  słowo), znosili drew no n a  wie­
czorne ogniska. Nasze m am y gotowały w szkole przepyszne obiady, ojcowie w nocy 
przechadzali się w pobliżu ogniska i dbali, aby n ik t nie zakłócił spokoju  zm ęczonych 
bojowników.

Zwykle w tedy obchodziliśm y „noc św ięto jańską”. Dziewczyny plotły w ianki 
i puszczały  je  w s trum yku . Chłopaki popisyw ali się skokam i przez ognisko. W nocy 
szukaliśm y kw iatu  paproci, goniliśm y za świetlikam i. Zdobywca „kwiatu jednej nocy” 
w nagrodę otrzym ywał ogrom ną drożdżów kę... A później następow ały  pląsy  do późnych 
godzin nocnych. Każde ognisko kończyło się p iosenką „Ogniska ju ż  dogasa b lask ” 
i isk ierką  przyjaźni. Z rozpalonym i buziam i w racaliśm y do nam iotów . W zabaw ach 
tych  towarzyszyli nam  Państw o M aria i Edw ard M arciniakowie i inni nauczyciele.

Jak o , że jes tem  wielkim śpiochem , nie znosiłam  pełn ien ia  w arty  w nocy. Och, 
ja k  w tedy chciało się sp a ć ... Zmieniło się to dopiero , kiedy zobaczyłam  w schody słońca 
n ad  jezioram i, m orzem . Rytuałem  biwaków i obozów była codzienna g im nastyka 
p o ran n a  oraz p o ran n a  i w ieczorna kąpiel. Kom isja czystości sp raw dzała  porządek 
w nam io tach . U chłopaków  zawsze b a łagan  i nieprzyjem ny zapach ... Za karę  znów 
nosili drew no n a  ognisko. Z biwaków tych w racaliśm y u m o ru san i niczym  nieboskie 
stw orzenia, odsypialiśm y nocne harce, ale byliśm y niezm iernie szczęśliwi.

Z grom adą zuchow ą wyjeżdżaliśm y n a  ko n k u rsy  piosenki zuchowej, rajdy orga­
nizow ane przez Hufiec Turek. Uwielbiałam  grochówkę z k u ch n i polowej, z resz tą  każde­
m u w tedy dopisyw ał apetyt. Ja k o  h a rce rk a  b ra łam  udział w obozach w M ikorzynie, 
Karl M arx S tad  Zaniem yślu, Białogórze, Powidzu i innych. N iezapom niane w rażenia 
zostały we m nie do dziś po obozie do DDR. Spotkali się tam  skauci z w szystkich socjali­
stycznych państw . Ugoszczono n a s  w królew skim  stylu. Nie is tn ia ła  b a rie ra  językowa, 
wszyscy dogadywali i bawili się wyśm ienicie. T aka dziecięca w łaściw ość...

W czasie jednego z obozów (chyba w Powidzu) rozeszła się p lotka, że odwiedzi 
n a s  kom endan t. Ktoś niezwykle ważny, k toś kto budził we m nie wielki respek t. W po­
p łochu  sprzątaliśm y obozowisko, wszyscy uczyli się p iosenek, m u sz tra  wyćwiczona 
wojskowo. I przyjechał... uśm iechn ięty , pogodny, serdeczny dh  F ranciszek  Pyziak. 
W spaniały „tato” dla w szystkich. W czasie swych podróży h a rce rsk ich  spo tka łam  zre­
sz tą  wielu w spaniałych  ludzi, którzy zapew ne nie pam ięta ją  okularn icy  D orotk i...
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W spom ina Katarzyna W ojtkowiak nau czycielka  SP w O grzelczynie

Ja k o  uczenn ica  Szkoły Podstawowej w Ogrzelczynie w la tach  1978-1987 nale­
żałam  najpierw  do drużyny zuchowej (w m łodszych klasach), a  w starszych  k lasach  do 
drużyny harcersk iej. Bardzo miło w spom inam  ten  czas. Cotygodniowe zbiórki, podczas 
k tórych  czas szybko płynął n a  śpiew ach, zabaw ach, p ląsach , zdobyw aniu spraw ności 
i stopni. Zbiórki uw ażam  za bardzo in te resu jącą  formę spędzan ia  wolnego czasu. Ucze­
stn iczyłam  w biw akach  organizow anych w pobliskim  lesie, sam odzielnie w tedy przygo­
towywaliśm y posiłek, pełniliśm y nocne warty. N iezapom niane to chwile, gdy m ożna 
było nocować pod nam iotem , uczestniczyć w podchodach , ogniskach  ze śpiewem  h a r ­
cersk ich  piosenek, wesołymi p ląsam i i śm iesznym i skeczam i. Bardzo lub iłam  śpiew 
harce rsk ich  piosenek  -  p ięknych i m iłych d la u ch a , k tóre pam ię ta  się do dziś. Podczas 
w akacji uczestniczyłam  również w obozie harcersk im  i kolonii zuchow ej.

Z perspektyw y czasu  widzę, jak ich  w artości uczyła dzieci i m łodzież ta  organiza­
cja. Przede w szystkim  sam odzielności, pun k tu a ln o śc i, sum ienności, patrio tyzm u, po t­
rzeby sam orealizacji. Ciężko odtworzyć (szczególnie z dzieciństwa) dokładne w spom nie­
nia, ale to co zostało w pam ięci z tam tych  czasów, to sam e pozytywne i przyjem ne 
chwile.

Co harcerstw o zm ien iło  w m oim  życiu ?  -  w spom ina Anna Marecka (z dom u  
Milicka)

Zaczęło się zwyczajnie -  od obozu w Żeronicach, n a  k tórym  zuch  A nna Milicka 
była najm łodszym  uczestn ik iem . Cały czas pam iętam , ja k  moje m ałe, dziecinne rączki 
ub ija ły  słom ę w ogrom nym , szarym  sienn iku  i z tru d em  obierały kartofle w kuchn i, 
gdzie rządziły dwie n iezapom niane k u ch ark i -  B abcia i Ciocia. O dtąd działalność h a r ­
ce rsk a  w szkole była m oją n ieodłączną tow arzyszką.

Kiedy rozpoczęłam  s tu d ia  n a  Akadem ii Medycznej w Poznaniu  nie było ju ż  czasu  
n a  inne zajęcia niż nau k a . Udało mi się jed n a k  założyć rodzinę i urodzić córeczkę. Kiedy 
zbliżały się w akacje 1979 roku  mój m ąż oznajm ił, że jedziem y n a  obóz h a rce rsk i do 
Dźwirzyna n a d  m orzem . Targało m n ą  wiele wątpliwości, ale mój m ąż, pełniący w tedy 
w Z ak ładach  Przem ysłu Jedw abniczego MIRANDA, zaszczytną funkcję przew odniczą­
cego Związku Młodzieży Socjalistycznej, każdą  m oją w ątpliw ość zw iązaną z noclegiem  
i wyżywieniem rozwiewał słowami: „Franek n am  to w szystko załatw i”. Tym tajem niczym  
Frankiem , którego jeszcze nie znałam , był K om endant H ufca Związku H arcerstw a Pols­
kiego w T urku  d ru h  F ranciszek  Pyziak. Postanow iłam  zaufać więc m ojem u mężowi 
i tem u  zagadkow em u Frankow i, tym  bardziej, że harcerstw o  zawsze było w m oim  sercu . 
Pojechaliśmy!

Wyjazd ten  zapoczątkow ał d iam etra lne  zm iany w naszym  życiu. Poznałam  ta je ­
m niczego F ran k a  i jego rodzinkę -  w span iałą , św ietnie zorganizow aną żonę i dwoje, 
niewiele sta rszych  od naszej córki, dzieci. W łaśnie tu ta j, w Dźwirzynie, zaw iązały się 
przyjaźnie n a  całe życie. Funkcję  o p iekuna  m edycznego pełnił w tedy sta rszy  pan , fel­
czer Telesfor Paczkowski, który  w razie wątpliwości, zawsze pytał „s tuden tkę” o zdanie. 
O dbyłam  przy nim  swego rodzaju  p rak tykę  i od następnego  roku , przez wiele la t pełn i­
łam  tę funkcję n a  kolejnych obozach. Nie w yobrażaliśm y sobie z m ężem, k tóry  z czasem  
zaczął pełnić funkcję m agazyniera, inaczej spędzanych  wakacji.

Stworzyliśmy w spólnie rozśp iew aną grupę in struk to rów  i pasjonatów  h a rc e r­
stw a, d la k tórych  nie było w akacji bez nam iotów  i h a rce rsk ich  piosenek. Był z nam i 
również d ru h  W łodek -  grający n a  gitarze. Nie dało się ukryć, że z du żą  tę sk n o tą  patrzy­
łam  n a  ten  in s tru m e n t w jego rękach , a  z m oich u s t  płynęły słowa: „Gdybym m iał gitarę, 
to bym  n a  niej g rał”.

Jak ież  było moje zdziwienie, kiedy w d n iu  im ienin, moi przyjaciele harcerze w rę­
czyli m i now iu teńką gitarę. W łodek n ap isa ł k ilka podstaw ow ych funkcji i powiedział: 
„płacz i ucz się”. Po k ilku m iesiącach  uporczyw ych prób i błędów, uda ło  mi się (w m ini- 
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m alnym  stopniu) posiąść  tę um iejętność. Nie przypuszczałam  jeszcze wtedy, ja k ą  rolę 
odegra ten  in s tru m e n t w „moim drugim  życiu” i że s tan ie  się narzędziem  mojej rehab ili­
tacji społecznej po ciężkim w ypadku, w którym  strac iłam  m ęża i m oją pełnospraw ność 
w po ru szan iu  się. Miało to m iejsce w m aju  1995 roku.

Po k ilku la tach  mozolnej rehabilitacji, znów m iałam  silę wziąć gitarę do rąk . 
Zaczęłam  ak tyw ną pracę społeczną n a  rzecz osób n iepełnospraw nych. Podjęłam  
w spółpracę z Powiatowym C entrum  Pomocy Rodzinie w organizow aniu im prez in te ­
gracyjnych. Z udziałem  osób n a  w ózkach organizow ałam  przedstaw ienia  tea tra lne, 
w ykorzystując poezję osób niepełnospraw nych. Zawsze m oją n ieodłączną tow arzyszką 
była g itara. Zostałam  zaproszona do C iechocinka do udz ia łu  w program ie „Sztuka bez 
b a rie r”. W m oim  m onodram ie tow arzyszyła mi również z g itarą  -  Kasia, najm łodsze 
dziecko w naszej harcersk iej rodzinie, córka W łodka i Ewy. F ragm enty  naszego w ystę­
p u  ukazały  się naw et w Telewizji Polskiej w program ie „Przyjaciele”.

Ta g itara  s ta ła  się tak im  m oim  znakiem  rozpoznawczym  -  n a  zeb ran iach  
powołanego przez n a s  Stow arzyszenia N iepełnospraw nych Ruchowo „To My”, n a  
koncertach  VIPów organizow anych przez Stow arzyszenie Młodych, n a  różnorodnych 
im prezach  m iejskich i powiatowych, n a  lekcjach integracyjnych w gim nazjach, n a  
zeb ran iach  Polskiego Tow arzystw a Lekarskiego, n a  tu rn u s a c h  rehabilitacyjnych. 
Dzięki niej naw iązałam  sporo trw ałych i ciekawych znajom ości.

Ta g itara  pom ogła mi również uzyskać odznaczenie: „Przyjaciel D ziecka” przy­
znaw anego przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Choć nie była to ju ż  ta  sam a  gitara, 
poniew aż mój m ąż, będąc w la tach  80. ubiegłego w ieku z delegacją służbow ą u  m ło­
dzieży w NRD (Niemieckiej Republice Dem okratycznej) przywiózł mi (a właściwie ofi­
cjalnie przem ycił przez granicę) w spaniale brzm iący, now iuteńki egzem plarz uznanej 
firmy MUSIMA. Kiedy dzieci ze Świetlicy TPD zaczęty odwiedzać „chorą p a n ią ” i z dużą  
tę sk n o tą  patrzyły n a  moje gitary, postanow iłam  podarow ać im tę o trzym aną od 
harcerzy. Udało się od znajom ych dostać  jeszcze dwie i tak  nauczyłam  ich k ilku ako r­
dów i wspólnie wystąpiliśm y n a  jednym  z now orocznych spo tkań , n a  k tórym  to u h o n o ­
row ano m nie ww. odznaczeniem .

Tak w łaśnie harcerstw o  trw ale odcisnęło się w m oim  życiu. Przyjaciele harcerze 
nigdy m nie nie zawiedli. Nawet w  najtrudn ie jszych  m om entach  życia byli ze m ną, 
służyli pom ocą, dodaw ali optym izm u. I tak  je s t  n ieu s tan n ie  -  przez cały czas pełn ią  
swego rodzaju  „dyżur pod telefonem ” i zawsze mogę liczyć n a  ich pomoc.

Takie sam e więzi połączyły nasze  dzieci, k tóre n ad a l się przyjaźnią, a  naw et 
podejm ują w spólne przedsięwzięcia.

Stw ierdzam  z pełnym  przekonaniem , że w życiu może być ja k  w piosence: „bo 
wszyscy harcerze to je d n a  rodzina, s ta rs i czy m łodsi, ch łopak  czy dziew czyna ”

W spom nienia z ZHP Barbary Kubiak-Szam er

W stąpiłam  do ZHP będąc uczenn icą  szkoły podstaw owej. Trafiłam  pod skrzydła 
dh. pwd. M ałgorzaty Bogdańskiej. Pierw sza d ru h n a  okazała  się tą  u k o ch an ą . To d ru h ­
n a  Gosia pierw sza nauczy ła  m nie kilku piosenek, w potrzebie popraw iła bere t i chustę , 
dopięła guziki w harcersk im  m u n d u rk u . Jeszcze pierw szy biwak, pierw sza z im na noc 
pod nam iotem  n ad  W artą w M iłkowicach, pierw szy obóz letn i w Z biersku , Przyrze­
czenie, w arty, ogniska, przyjaźnie... w szystko pierwsze i jak ieś  nadzwyczaj uroczyste.

Przejście z drużyny w szkole podstawowej do s tarszoharcersk ie j w Liceum 
O gólnokształcącym  odbyło się z tzw. m arszu , w w yniku zm iany szkoły. D ecydującą 
jed n a k  była po trzeba szu k an ia  odpowiedzi „gdzie m nie ta k  pędzi, gdzie ta k  g n a ...”, da l­
szego spo tykan ia  tych, których ju ż  poznałam  oraz tych, których poznać chciałam .

...potem  m oja d rużyna  m łodszoharcerska, kolejne obozy, zim owiska, d o ras ta ­
nie i k raśn ien ie  w harcersk im  d u c h u  i przy jaźni...

D um a byłam  ze swojej drużyny, m u n d u rk a , krajki! Niewiele możliwości m ia ła  
m łodzież i dzieci w sierm iężnych czasach , a  ja  -  m yśm y, mieli nasze  harcerstw o! Ktoś
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n a  jak iś  spacer a  ja  -  my, n a  zbiórkę, alert, śpiew anie, w łasne zaklęcia i sprawy! Ktoś na  
kolonie, a  j a  -  my, n a  obóz!!! Oj, gwieżdżą się pięknie w spom nienia! Ten sam  błysk  oczu 
i myśli! H arcerstw o określało zachow ania, tworzyło k lim at b ra te rstw a , w spólnoty 
szczególnej n a  każdą  porę i wiek a  nade  w szystko fan tastycznie  zaprzyjaźniało ...

Ukłon sk ładam  w szystkim  w spaniałym  ludziom  z harcersk iej braci, z którym i 
pom im o czasu , odległości, ciszy inform acyjnej itp. czuję więź em ocjonalną stw orzoną 
w łaśnie przez harcersk ie  bycie -  oto ONI: dh  M ałgosia B ogdańska, dh  Irena  Sow ińska- 
S taw ieraj, dh  W ojtek Staw ieraj, dh  Jan ec z k a  Foryńska, dh  S ten ia  M okrosińska, dh  
H enia Kurzaj, m oja u k o c h a n a  przyjaciółka dh  D orota Kurzaj, m oja przyboczna dh 
M aryla Jaśk iew icz -  człowiek kochany, wyjątkowy i jedyny!

Wielu niew ym ienionym  pam ięć serdeczną i szczere harcesk ie  pozdrowienie 
przekazuję!

W spom nienie harcerskie -  Wanda R atyńska

T rudno w zaledwie k ilku słow ach u jąć, czym je s t  d la m nie harcerstw o  i ja k  je 
w spom inam ... Bez nadm iernego p a to su , lecz z sen ty m en ta ln ą  n u tą , mogę powiedzieć, 
że to kw intesencja  m oich m łodzieńczych lat, ale też znakom ita  szkoła życia.

W harcerstw ie  zakochałam  się od razu  i chyba z w zajem nością. Nie m yślę tu
0 żadnym  konkretnym  d ru h u , choć pewnie i tak i by się znalazł, ale o sam ej organizacji
1 jej ideach. Najwyższą w artością  była d la  m nie możliwość cudownego obcow ania 
z ludźm i oraz k o n tak t z n a tu rą . W spom nień, k tóre pozostały po biw akach, ra jd ach  czy 
obozach spędzanych  w leśnej głuszy, nigdy nie zdek lasu ją  naw et te z najbardziej 
ekskluzyw nych urlopów  zagranicznych. Zabawy w podchody, nocne w arty  i alarm y 
gw arantow ały sm ak  prawdziwej przygody i niepow tarzalnych emocji. Nikogo nie były 
w stan ie  zniechęcić: w staw anie o świcie, po ranne  m usztry , spraw dzanie czystości 
w nam io tach  czy dyżur w kuchn i, oznaczający obieranie ziem niaków  dla k ilku podobo­
zów. Dziwne, ale m ożna było um yć się z im ną w odą z jeziora i wytrzym ać, co chyba 
niepojęte d la  dzisiejszej młodzieży, kilka tygodni bez telewizora i telefonu. Wydaje się, 
że to w łaśnie dzięki tym  prostym , wręcz sp a rtań sk im  w arunkom  i zwykłym odruchom  
serca, łatwiej było żyć w zgodzie z sam ym  sobą  i n a tu rą . A może zwyczajnie to czasy były 
inne?

H arcerstw o z ca łą  pew nością uczyło kochać ludzi i n ieść im  pom oc, nie widzieć 
w nich wrogów, lecz braci. Tak zwane „dane słowo” nie wym agało naw et formy przysięgi 
czy obietnicy. Jak że  n a tu ra ln y  wydaw ał się wówczas szacunek  d la przyrody i zwierząt. 
Nie potrzebow aliśm y szczególnych inform acji, by wiedzieć, co w ypada robić, a  czego 
nie. Honor, odwaga, p u n k tu a ln o ść , sum ienność, zawsze daw anie z siebie m a k s im u m -  
i to w szystko przecież bez żadnej wym iernej, m aterialnej motywacji. Dla oznaczającej 
kolejną sp raw ność odznaki, k tó rą  m ożna było z d u m ą  nosić n a  piersi czy n a  ram ieniu , 
zrobilibyśm y chyba wszystko. Satysfakcja z dobrze spełnionego obow iązku była bez­
cenna.

Paleta sam ych  pozytywnych uczuć, k tóre ogarn iają  moje serce, gdy w spom inam  
tam te  czasy, wydaje się nieograniczona. Pam iętam , że w bardzo n a tu ra ln y  sposób ob­
cowaliśm y nie tylko z przyrodą, ale i z h isto rią , sz tuką , m uzyką. Poznaw aliśm y św iat, 
zaw ieraliśm y prawdziwe przyjaźnie, o k tórych sile świadczy to, że trw ają  do dzisiaj. 
Z całym  przekonaniem  stw ierdzam , że zebrane  harcersk ie  dośw iadczenia u k sz ta łto ­
wały n a s  i nasze  człowieczeństwo.
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W spom nienia druhny Sław om iry Sperczyńskiej

J e s t  rok  2015, w span ia ła  rocznica -  100-lecie ZHP w T urku . Tak w 1915 roku  ta  
organizacja pow stała  w Turku! O rganizacja o p a rta  w swej ideologii n a  zasad ach  
sk au tin g u  Baden-Pow ella -  „Naczelnego S k a u ta  Św iata”, a  także organizacja w ycho­
w ująca młodzież w m iłości do ojczyzny. Wywodzi się z niej wielu polskich patriotów , co 
dało wyraz w licznych w alkach  Polaków. Hasło „Kto raz harcerzem  -  to n a  zaw sze” sp ra ­
wdziło się w bohatersk ich  czynach harcerzy  i harcerek , choćby w Pow staniu  W arszaw ­
skim .

W 1917 roku  w T urku  pow stała  I Ż eńska  D rużyna H arcerska  im. Emilii Plater, 
której założycielką była H anna  Kolska. W arto tu  pokrótce przytoczyć życiorys i w spom ­
nieć o bohatersk iej śm ierci dawnej drużynowej ZHP w T urku  -  Zofii, H anny Dareckiej 
z dom u Kolskiej. W edług „Słownika uczestn iczek  walki o niepodległość Polski 1939- 
1945 -  Podlegle i zm arłe”:

Darecka Zofia, Hanna z. Kolska /28 . VII. 1897 -28.V. 1942/ ur. we Wrzącej, 
w pow. tureckim, c. Józefa -  inż. Górnika i Kazimiery z  Orłowskich, właścicieli majątku 
Wrząca; -  absolwentka gimnazjum w Kaliszu, harcerka, czł. POW, działaczka spot.; 
w konspiracji od kwietnia 1940 r. -  czynna w Biurze Badań Technicznych Związku 
Odwetu KG. ZWZ; 8.VIII. 1940 aresztowana z  mężem Janem  -  kap. dypl. WP, 
b. pomocnikiem attache wojskowego w ambasadzie polskiej w Bukareszcie, w konsp. 
pod. ps. „Karol”-  szefem Wydz. Wywiad. Komendy Okręgu ZWZ warszawa  -  Obszar, 
z  18-letnim synem Janem i 12-letnią córką Elżbietą, więziona na Pawiaku; 22. IX. 1941 
wy wieziona do Rauensbruck, nr oboz. 7646,-14.11. 1942przy wieziona z  powrotem na 
Pawia, rozstrzelana w  Lesie Sękocińskim k/Magdalenki / zob. też Halina C zyżew ska/; 
męża i syna wywieziona do Oświęcimia w styczniu 1941; -  obaj zmarli w  marcu 1941; 
córkę Elżbietę zwolniono z  Pawiaka w grudniu 1941.

N apisane je s t to w sty lu  encyklopedycznym  i nie odzwierciedla tragicznych 
przeżyć bohaterk i oraz jej najbliższych. W W arszawie n a  ul. Puław skiej, gdzie rodzina 
D areckich zam ieszkiw ała u  siostry  H anny -  Józefy Giedroyć, wdowy po prof. Politech­
niki W arszawskiej -  W acławie Giedroyciu, nie mogli bowiem wrócić do P łońska, gdzie 
J a n  Derecki był przed w ojną s ta ro s tą , Niemcy zorganizowali tzw. „kocioł”. Zatem  razem  
z Dereckim  aresztow ano Józefę Giedroyć i jej dwóch synów -  bliźniaków  Józefa 
i W acław a -  s tuden tów  PW. S iostra  Józefa  siedziała razem  z H an n ą  n a  Paw iaku i zos­
ta ła  też wywieziona do obozu koncentracyjnego w R avensbruck  z pow rotem  za Pawiak, 
gdzie była sądzona, a  n astępn ie  zosta ła  w dn iu  28 m aja  1942 roku  rozstrze lana  i pocho­
w ana  w zbiorowej mogile w M agdalence.

Przez cały czas pobytu  n a  Paw iaku była św iadom a tego, że jej najbliżsi ju ż  nie 
żyją i, że ona  zginie, czego dowodem  je s t  gryps pożegnalny, n ap isan y  do 13-letniej wów­
czas córki. W szystko to nie w ym aga chyba dalszych kom entarzy, może jedynie takiego, 
że postać  tę pow inno się uhonorow ać, nada jąc  jej np. imię jak ie jś  żeńskiej drużynie 
z Hufca ZHP w T urku .

W zw iązku ze zbliżającym i się obchodam i 100-letniej rocznicy pow stan ia  H ar­
cerstw a n a  Z iem iach Pow iatu Tureckiego, chciałabym  podzielić się m oim i w spom nie­
niam i z dzieciństw a. Podobnie, ja k  znałam  i w spom inałam  założycielkę I Żeńskiej 
D rużyny -  H annę D erecką z d. Kolską również chciałabym  w spom nieć hm . W itolda 
Rzęczykowskiego (1915-1987). Był on aktyw nym  działaczem  H arcerstw a. W niósł także 
wiele do jego historii, gdyż b rał udział w dwóch Jam boree. J e d n ą  z pam ią tek  z tego zlotu 
był biały kam ień  z uw ypukloną lilijką i napisem : „Jam boree 1929”, k tó rą  przechow y­
wał z wielkim pietyzm em . Zlotem tym  było n a  pewno Narodowe Jam boree  czyli II Naro­
dowy Zlot Harcerzy w Poznaniu  w 1929 roku. Drugim  Jam boree , w którym  uczestniczył 
Witold Rzęczykowski było IV Światowe Jam boree  Skautow e w Godolo koło B udapesz tu  
w roku  1933. W itold Rzęczykowski przed w ojną studiow ał m edycynę w Wojskowej 
Szkole S an itarnej -  tzw. „ san itark a” w W arszawie. W roku  1939 brał udział w w alkach  
obronnych i trafił do niewoli rosyjskiej, skąd  udało  m u się zbiec. Wrócił do T u rku  
w połowie listopada, ale po tragicznych w ydarzeniach, tj. rozstrzelanie przez Niemców 
około 300 osób, uciek ł z T u rku  do W arszawy. Pracow ał tam  w Szpitalu  P rzem ienienia
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Pańskiego i czynnie działał w AK. Brał udział w Pow staniu  W arszaw skim . Po wyzwole­
n iu  W arszawy zgłosił się do Armii i z polskim  w ojskiem  brał udział w w alkach  o Berlin. 
Po wojnie wrócił w raz z poślub ioną  w W arszawie żoną do T urku . Dokończył s tu d ia  
m edyczne i najpierw  zaczął p racę  w Słupcy, a  potem  w Kutnie. N astępnie pracow ał 
w szp ita lu  we W łocławku i Lipnie, aż w reszcie osiedlił się n a  M azurach, gdzie pracow ał 
jako  ch iru rg  aż do śmierci.

Od zucha do harcerza, kilka w spom nień  W aldemara Trojana

Moja przygoda z ZHP zaczęła się jeszcze w szkole podstaw owej. Ja k o  uczeń  
Szkoły Podstawowej n r  4 w T u rk u  należałem  do drużyny zuchów. Z tego o k resu  pam ię­
tam  cotygodniowe zbiórki, organizow ane w harców ce, k tó ra  m ieściła się w  piw nicach 
szkoły przy szatn iach . Na zb iórkach  u b ra n i w m u n d u rk i pod opieką drużynowej (nie­
ste ty  nie pam iętam , kto n ią  był) robiliśm y dużo ciekaw ych rzeczy, np. zdobywaliśm y 
różne spraw ności, śpiew aliśm y piosenki, graliśm y w gry, itp. Ja k o  zuch  uczestn iczy­
łem  również w pierwszej swojej kolonii. Kolonia była zorganizow ana w Sobótce koło 
W rocławia. Tem atem  przew odnim  kolonii było „życie pierw szych Słowian”. W trakcie 
koloni były organizow ane m .in. „podchody” n a  górę Ślężę, przebieraliśm y się we wcześ­
niej przygotow ane stro je z tam tych  czasów i tworzyliśm y osady plem ienne. Każde ple­
mię wykonywało swoje totem y. Jed n y m  słowem  wcielaliśm y się, jak o  zuchy, w pierw ­
szych Polan żyjących za czasów Piastów.

J u ż  później, jako  harcerz  w m undurze  z finką, przy p a sk u  i krzyżem  ZHP n a  
piersi, chyba to było w  siódm ej klasie  szkoły podstaw ow ej, pam iętam  wyjazdy z d ru ­
hem  Franciszkiem  Pyziakiem  n a  obozy i biwaki. Szczególnie utkw ił mi w pam ięci obóz 
m iędzynarodow y w Mikorzynie koło Ślesina. W obozie b ra ła  udział młodzież, odpowied- 
nicy naszego h a rce rstw a  z B ułgarii, Czechosłowacji i NRD. To były pierwsze kon tak ty  
tow arzyskie z m łodzieżą z innych  państw . W spólnie przygotowywaliśmy posiłki, w ędro­
w aliśm y po okolicznych lasach , paliliśm y ogniska, podczas k tórych  śpiew aliśm y h a r ­
cerskie piosenki, kąpaliśm y się w jeziorze. Codziennie rano  i wieczorem  były apele, były 
nocne straże  n a  polu nam iotow ym , dyżury w k u ch n i polowej. Na koniec obozu tzw. 
„zielona noc.” Po p ro stu  codzienne życie n a  obozie harcersk im , k tóre daw ało dobre 
przygotowanie do p racy  w zespole i uczyło w ielu pożytecznych um iejętności.

Bardzo miło w spom inam  czas, w którym  byłem  aktyw nym  zuchem , a  później 
harcerzem . M am nadzieję, że dzisiaj tu rk o w sk a  m łodzież też m a tak ie  możliwości.
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ru(<> t u/ n a tc e utam  10 (fo/tum enta c/i

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ŻEŃSKIEJ DRUŻYNY HARCEREK IM. E. PLATER 
PRZY GIMNAZJUM PAŃSTWOWYM W TURKU.

Żeńska Drużyna Harcerek im.E.Plater przy gimn.państw. w Turku została 
zawiązana w 1918 roku.
Działalność jej przerwał sześcioletni okres okupacji niemieckiej.
W maju 1945 r. wznowiomo działalność drużyny. Ho dnia 16.VI.45 r. p.o. 
d/łużynową Ryła Szmigiel leresa uoz. kl. I gimn., po czym naznaczono /nie 

' z Kom. Chorągwi, lecz z gimnazjum/ p.o. drużynową Gołaszewską Marią ucz. 
kl. III gimn.

~ Do listopada 45 r. zbiórki odbywały się nieregularnie i zachodziły ciągłe 
zmiany w drużynie.
Dnia 8.XI.45r. odbyła się pierwsza zbiórka w bierząoym roku szkolnym.
Drużyna liczyła 25 druhen i została podzielona na cztery zastępy.
Opiekunem drużyny mianowano ks. pref. J.Katarzyńskiego z polecenia dyrektora 
gimn.

Ogółem od 8.XI.^5 r. do 26.VI.46 r., odbyło się 15 zbiórek całej 
drużyny oraz zbiórki poszczególnyoh zastępów, które odbywały się co tydzień. 
Sprawozdania ze zbiórek są prowadzone piśmiennie.
Zarejestrowanie drużyny nastąpiło dopiero w styczniu 46 r.
Wszystkie składki uregulowano.

Sierwszą imprezą, w której brały udział druhny było ognisko harcersjł 
kie dn. 23«VI.45r. Następną była rewia uczniowska, która odbyła się w lutym 
1946 roku.
Dnia 23.IXI.46 r. odbyła się impreza harcerska urządzona przez żeńską 
i męską drużynę gimn. , która przyniosła dochodu ogółem 5769,- zł. Dochód 

dziełono na połowy i przeznaczono na umundurowanie drużyn, 
itatnią imprezą, w której brały udział druhny z gimn. drużyny,, , była 
■ Sobótka" dn. 23.VT.46 r., a którą urządzał hufieo żeński wspólnie z męskim 
W marcu na jed nej ze zbiórek zredukowano jeden zastepi obecnie drużyna* liczy 28 dooruhen podzielonych na trzy zastępy. 1

W programie praoy d^rużyny było - przygotowywanie się i zraduknwania 
zdawanie na stopień ochotniczki , co jednak nie zostało zrealizowane z pó~ 
-wodu przyspieszonego roku szkolnego.

Na przeciąg 2 miesięcy wakacji działalność drużyny pozostaje 
w zawieszeniu.

Opiekun: ✓
Ci

/Ks.pref. J. Katarzyński/

p.o.drużynowai

/Marla Gołaszewską/

Sprawozdanie z działalności Drużyny Żeńskiej za la ta  1918-1946
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(poi!pis pos.adi.u-2j  książeczki) 

Otrzyuial(a) Krzyż Harcerski serii J

p h 7 .y r z e i :z f . \ i i :

„ P r z y r z e k a m ,  c a ł y m  ż y c i e m  s ł u ­
ż y ć  T o b i e ,  O j c z y z n o ,  b y ć  w i e r n y m  
s p r a w i e  s o c j a l i z m u ,  w a l c z y ć  u  p o -  
l c ó j  i szczęście l u d z i ,  b y ć  p o s ł u s z ­
n y m  P r a w p ,  H a r c e r s k i e m u " .

Potwierdzenie Pnyrzkc^enia pczez^ 
instruktora lub zespół harcerski obecny 
podczas Przyrzeczenia:*

„ N a  s ł o w i e  h a r c e r z a  p o l e g a j  j a k  
n a  Z a w i s z y " .

*— ££-___

Fragm enty Książeczki Harcerskiej

PRAWO HARCERSKIE

1. Harcerz służy Polsce Ludowej i dla 
Niej sumiennie spełnia swoje obo­wiązki.

2. Harcerz chce zmieniać świat na 
lepszy, jest zawsze z tymi, co wal­czą o wolność i równość ludzi.

3. Harcerz jest sprawiedliwy i od­
ważny, śmiało broni słusznej spra­wy.

4. Harcerz chce wiedzieć więcej niż 
wie, umieć więcej niż umie.5. Harcerz śpieszy innym z pomocą, 
nie opuści nikogo w potrzebie.

6. Harcerz jest w ie rn y m  przyjacielem 
i n iezaw odnym  kolegą.

7. Harcerz s z a n u je  starszych, pomaga chętnie rodzicom.
8. Harcerz pracuje rzetelnie, d ba  

o wspólne dob ro  jak o własne.
9. Harcerz jest przyjacielem przyro­dy, poznaje jej p ięk n o  i tajemnice.

JO. Harcerz chce być silny i sprawny, 
nie pali tytoniu, nie pije napojów alkoholowych.

ZOBOWIĄZANIE INSTRUKTORSKIE

^ ...Ulł$1q k ..B ia la a k -
p rz y jm u ję  obow iązk i in s tru k to ra  Z w iązku  
H a rc e rs tw a  P o lsk iego . S w oją p racą  w y ch o ­
w aw czą p ra g n ę  ja k  n a jle p ie j s łużyć Polsce 
L u d o w ej, sp raw ie  p o k o ju  i socja lizm u. 
B ędę w ych o w y w ać  m łodzież  n a  św iadom ych  
o b y w a te li, g o rący c h  p a tr io tó w  i in te rn a c jo ­
n a lis tó w , ro z w ija ją c  w  n ie j poszanow an ie  
godności lu d z k ie j i  poczucie sp raw ied li­
w ości sp o łecznej.

Z obow iązu ję  s ię  p rze s trz eg ać  zasad  itleow o- 
w y ch ow aw czych  i o rg an iz a c y jn y c h  Z w iązku.

.Testem św iadom y  odpow iedz ia lności za 
pow ierzoną m i m łodzież. P ow ierzonego  
p rzez  O rg an iza c ję  s ta n o w isk a  n ie  opuszczę 
sam ow oln ie .

ZWIĄZEK
HARCERSTWA POLSKIEGO

KSIĄŻECZKA SŁUŻBOWA 
INSTRUKTORSKA

POTWIERDZENIE ZOBOWIĄZANIA 
INSTRUKTORSKIEGO

Jesteś pełnoprawnym instruktorem 
Związku Harcerstwa Polskiego.

Książeczka Służbowa Instruk torska, Wiesław Białczak, 27 m aja 1973 roku

Związek Harcerstwa Polskiego
O rgani7of . j& « P ą rc e r iy

Książeczka służbowcF

Ser. XLVII * * # * 0 3 4 8

NF. 3619 Druk. O. K. H. II. 1946.- 130.000 [91) 
D. P. w Jeleniej G ório  ul. Demokratów 1

'r f r d p is  p o s ia d o c iŁ 'K s iq z e c z l
WV .

zki służbowej)

I

Książeczka Służbowa Harcerska, Sylwin Jafra , 8 listopada 1946 roku
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W  dniach 1 i  2 Lutego 1927 r. t .j .  we Wtorek i  Środą

OBROŃCY LWOWA
SZTUKA w 4 ch AKTACH

Ks. Stanisława Kowalskiego
pod kierunkiem p. J. KOZIELSKIEGO

Osnuta na tle wydarzeń vy 1919 roku w walce
z Rusinami o LWÓW

OSOBY:

Telestor Podlecki, nauczyciel . . K. Stawicki
Anna Bohaterowiczowa . . . M. Bednarkówna
Staś ) . . .  
Jadzia ) M dzlec' . . .
Zosia Krewwiczówga , . .
Lejbuś Judaszek . . . .
Janek Brawura \ . K. Lewandowski
Ignaś Hubka . M. Jacaszek
Józio Krzestwko ’
Tadzio Wicherek 4 UCZUI0W|L Kaczorowski
Boleś Iskierka . W. Majcherek
Władzio Płomyczek / . K- Stasiak
Oficer \ . .
Żołnierz I 7 Rusini ' . . . . . J. Ryta.
Żołnierz II / . .

Uczniowie i uczenice
Rzecz dzieje się we Lwowie. Akty: I i III w mieszka­

niu Anny Bohaterowiczowej; 11 i IV  w szkole.

Początek punktualnie o godzinie 8-ej wieczorem. Koniec o 11 -ej.

Turek, w lyftjm OU,mr. •

Z A P R O S Z E N I E

DRUŻYNA HARCERSKA IM. X. JÓ ZEFA  PONIATOWSKIEGO 

MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ

j. w. p. ' ....C <

N A B A W I T A N SG SN Jt
' 3 /'C.

KTÓRA ODBĘDZIE SIĘ W /SODOTĘ DNIA 1 MARCA 1930-ft.

W SALI REKREACYJr^EJ GIMNAZJUM KOEDUK. TOW.

SZKOLNEGO W TURKU. ^

Początek zabawy punktualnie o god£.-;$ pp*: W e jSci^7  zł.

Z  poważaniem

r>Tf7Tr/v}jnwv

Turek, Program przedstaw ienia Turek, zaproszenie n a  zabawę taneczną,
am atorskiego „Obrońcy Lwowa”, 5 stycznia 1930 roku
1-2 lutego 1927 roku

PATENT
DRUŻYNOWEGO

UPRAWNIAJĄCY
DO SAMODZIELNEGO PROWADZENIA 
DRUŻYNY MŁODSZOHARęERSKIEJ

I ANT C H O fiA G W i

Poznań, Patent drużynowego, W anda Ratyńska, 5 stycznia 1965 roku

Cukrownia-Gosławice, Patent drużynowego zuchów, 
W anda Ratyńska, 26 lipca 1966 roku

141



O Y P Ł O l i
d la  d - h a :

ZR PRBCf SP0ttC2H(\ ! K82EWIENIE 

PRZEPISÓW ROCKU PR060WEC-0 wŚ/?ÓP 

DZIECI I MtODZIEŻY 0RA2 R02WOJ

M to p z iE Ż o w to  S t u ż & r  R uck u

HBCłELNIK WÎ Z. KONJHOLi 
Rl/CHU DROC.OWEOO j ' j

l(U L J
‘-tpp tk  LfS/flK .ZBIGNIEW

KOMEN0GNT CHORĄGWI lA/LKP. 
Z H P

/V u .
/w hrn feoGustflwsKi w iK tow

P0 2 NBŃ dn 2 6 . Kl.CPr.

Poznań,
Dyplom, Tadeusz Rabiega, 
26 listopada 1967 roku

Turek, Turek,
Młodzieżowa Służba R uchu Drogowego Młodzieżowa Służba R uchu Drogowego

C e n tra ln a  Szko ła  
In s tru k to ró w  Z u ch o w ych  

Im . Janusza K o rcza ka  
C i e p l i c e  Ś I q s k  I e -  Z  d r ó  i

Nr . 17X84
Kucharska J u l ia  Beata

Druh —  Druhno

s to to H C s ) »  d „ i u ....... 12 maj a 197 2 b r. .t„„

drużynowych zuchów i olrzymaKa)

P A T E N T
DRUŻYNOWEGO

ZU C H Ó W
uprawniający do samodzielnego prowadzenia drużyny zuchów.

Cieplice Śląskie-Zdrój,
Patent drużynowego zuchów, Ju lia  Beata K ucharska, 
12 m aja 1972 roku
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12 maja 2
Cieplice, d n ia ___________ 197____ r.

ZAŚWIADCZENIE

Cieplice Śląskie-Zdrój, 
Zaświadczenie ukończenia ku rsu  drużynowych 

drużyn zuchowych, Ju lia  K ucharska, 
12 m aja 1972 roku

Komenda
C e n t ra ln e j  S z k o ły  In s tru k to r ó w  Z u c h o w y ch  

im. Janusza Korczaka w Cieplicach stwierdza, że

Druh(na)__

z Chorągwi

K ucharska J u l i a  

W ie lk o p o ls k ie j

t/ , 219 , . drużynow ychuczestiuczył(a) w..„........kursie_______________
d ru ż y n  zuchowych

irwającym od dnia 5 maja 2
107 r

12: maja 2
107 r

Rozkazem L
87

, 72 . Komendy Szkoły
w wyniku kursu został(a) sklasyfikowany(a)

w grupie tRZBCIEf

P L A K I E T A  P A M I Ą T K O W A

nadana z o k a z ji

JU B ILE U S ZU  7 0 - L E C IA  ZW IĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 

30 -  L E C I A RUCHU PR ZY JAC IÓ Ł HARCERSTWA 

Dh. .S ta n is ła w ie  S 0 Ł k  0 Z K 0 W S K I  E J

A
PrzevjD<|n I czący  WRPH

i f e i

CZUWAJ

Komendant K o n iń sk ie j 
Chor/ągwi ZHP

GrzegoW SoKfrfSk\- J

l1
IV  KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO-WyBORCZA 

K O N IŃ S K IE J  CHORĄGWI ZHP

KONIN,15 - 16 g ru d z ie ń  1988 r

Konin, Złota Honorowa O dznaka „Za zasługi w rozwoju Konińskiej Chorągwi ZHP”, Komenda Hufca
ZHP im. Mikołaja Kopernika w Turku, 28 m aja 1983 roku
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NOMINACJA
K om en da  H u fca  ZHP i i i i . I l .  K o p ern ik a  w Turku_________

N a d a ła  D ruhow i (n ic i K lż b io  ca  Kończak_____________________

S top ień  ___________ p r ^ e w o d u i k _________________________________

Zatw ierdzony  R ozkazem  K om endanta H ufca — l^irelc

W  zw iązku  z nom inacji) sk ładam y  serdeczne granu­
lac je  i życzenia da lsze j owocnej p racy  w  Zw iązku , 
sukcesów  w pracy  zaw odow ej i życiu osobistym.

CZUW AJ!

Turek, Nominacja n a  stopień przewodnika, 
Elżbieta Kończak, 19 kwietnia 1988 roku

Konin, Plakieta Pam iątkowa z okazji 70-lecia 
Związku H arcerstw a Polskiego i 30-lecia Ruchu 

Przyjaciół Harcerstwa, S tanisław a Kołaczkowska, 
15-16 grudnia 1988 roku

W arszawa, Legitymacja 
Stowarzyszenia Szarych 

Szeregów, Salomea Kubiak ps.
Lusia,

26 m aja 1999 roku

STOWARZYSZENIE 
SZARYCH SZEREGÓW

Druhna

. dalom  ea 

... fliubiak 
.......£u4ia.
J e s t  c z ło n k ie m  z w y c z a jn y m

STOW ARZYSZENIA 
SZARYCH SZEREGÓW

ijuąg 
Prczc

jat Uielkopoliki.

hm Stanisław Broniewski
„Orsza”

<

\

Komenda Hufca ZHP Turek 
im. Mikołaja Kopernika

nadaje

LEGITYMACJA

N r ......Q 3 . ; L .. . . . .

Turek, dnia 04.06.2005 r.

O D ZN A K Ę  H O N O R O W Ą

“90 - lecia harcerstwa 
na ziemiach tureckich”

K om endan t H ufca  Z H P  Turek  
p h m  Tom asz S to la r sk i

Turek, Legitymacja Odznaki 
Honorowej „90-lecia harcerstw a 
n a  ziemiach tu reckich”, 
Włodzimierz Kaczyński,
4 czerwca 2005 roku
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H anna Kolska, pierwsza drużynowa Żeńskiej 
Drużyny im. Emilii Plater, 1917 rok

Henryk Milewski, pierwszy drużynowy gimnazjalnej 
Drużyny Skautowej im. ks. Józefa Poniatowskiego,

1920 rok

Druhowie -  uczniowie Gimnazjum Męskiego w Turku 
zwerbowani do 205 Pułku Piechoty Legionowej Garnizonu 
Warszawskiego, drugi od lewej: A leksander Fordoński, 
długoletni przewodniczący Akademickiego Koła Turkowian, 
1920 rok

Wiktor Nowakowski, organizator i pierwszy 
kom endant Hufca Tureckiego, 16 m aja 1923 roku.

Członek Zarządu Okręgu Łódzkiego odpowiedzialny 
za zarządy obwodów i Koła Przyjaciół Harcerstwa,

1935 rok
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Harcerze gimnazjalnej Drużyny im. ks. Józefa 
Poniatowskiego, członkowie Komendy Hufca 
Męskiego w Turku. Od lewej w drugim  rzędzie: 
trzeci Sławomir Papiewski, czwarty Wiktor 
Nowakowski, piąty Czesław Zieliński, 1923 rok

Uniejów, Zlot Związku H arcerstw a Polskiego. 
Na zdjęciu m.in. Grażyna G aszyńska-Jankow ska 

(z werblem), 2 lipca 1927 roku

Feliks Jarczewski, sekretarz Komendy Hufca Tureckiego 
(1930-1934). K om endant Hufca w latach 1948-1949

Żeńska Drużyna im 
Marii Konopnickiej 
działająca w Szkole 
Powszechnej n r 1 
w Turku, 1932 rok
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Drużyna 
Starszoharcerska im.

Andrzeja 
Małkowskiego, siedzą 

od lewej: Ryszard 
Gampe, Henryk Sęk, 

N.N., Paweł Janowicz, 
Czesław Markiewicz, 
Kazimierz Ławnicki; 
stoją od lewej: N.N., 

Władysław Kurc, 
Czesław Grabowski, 

Edmund Kaczorowski, 
Władysław 

Konieczyński, Zbigniew 
Miller, 

1934 rok

Zastęp żeński 
starszoharcerski 
działający przy 
Żeńskiej Drużynie 
im. Marii 
Konopnickiej.
W środku siedzi 
Anna
Łukaszewska, 
komendantka 
Hufca Żeńskiego 
(w latach 
1927-1929 
i 1932-1939), 
1936 rok

Harcerki z zastępu 
starszoharcerskiego 

przy Żeńskiej 
Drużynie im. Marii 
Konopnickiej wraz 

z druhami Drużyny 
Starszoharcerskiej 

im. Andrzeja 
Małkowskiego, 

1936 rok
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Harcerki z obozu harcerskiego w Piekarach (pow. turecki) na wycieczce, przed zamkiem w Uniejowie, 
1938 rok

Miłosław (pow. wrzesiński), uroczystość z okazji 100 rocznicy Wiosny Ludów w Wielkopolsce, harcerze 
z Hufca Turek, 30 kwietnia 1948 roku

Tm w.

Orzysz (woj. warmiń­
sko-mazurskie), obóz 
harcerski Hufca 
Żeńskiego w Turku na 
terenie jednostki 
wojskowej Centralnego 
Poligonu Artylerii. 
Harcerki przed 
kwaterami,
6 lipca 1947 roku
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Orzysz,
defilada, od lewej: Maria Winkler-Słowińska, 

Teresa Szmigielówna, lipiec 1947 rok

Orzysz, msza połowa, lipiec 1947 rok

Orzysz, miejscowe dzieci z przedszkola Turek, powrót z obozu harcerskiego w Orzyszu,
zorganizowanego przez turkowskie harcerki, powitanie na stadionie, lipiec 1947 rok
lipiec 1947 rok
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Turek, klasa maturalna, Drużyna im. ks. Józefa Poniatowskiego. W drugim rzędzie od prawej siedzą 
druh Sylwin Jafra, czwarta od prawej druhna Maria Idasiak (drużynowa Żeńskiej Drużyny im. Marii 
Konopnickiej w latach 1945-1946), w środku siedzi ks. Jan Katarzyński (hufcowy Drużyny w latach 
1947-1948), 1951 rok

Harcerze w parku miejskim w Turku. Na lewym zdjęciu w środku ks. Jan Katarzyński, 1951 rok
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Księże Młyny (obecnie pow. poddębicki), obóz 
harcerski. Herb ułożony przez harcerki z szyszek,
1958 rok



Księże Młyny, Irena Barczyńka, 
komendantka obozu, Jan Dymkowski 
komendant Hufca Turek (w latach 
1957-1962), 1958 rok

Księże Młyny, Druh Sylwin Jafra w otoczeniu harcerek,
1958 rok

Księże Młyny, harcerki płyną na drugi brzeg 
Warty do kościoła. Opiekun obozu Ireneusz 
Barczyński, 1958 rok

Księże Młyny, od lewej: Marian Kaczmarek, Danuta 
Grzesiak, Barbara Szukała, Irena Barczyńska, Jan 

Dymkowski, Ireneusz Barczyński, 1958 rok

Brudzew, pamiątka Przyrzeczenia harcerskiego, Brudzew, drużyna harcerska po Przyrzeczeniu,
7 czerwca 1958 roku 7 czerwca 1958 roku
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Turek, Szadowskie Góry -  Przyrzeczenie harcerskie, 1958 rok

Słodków (Gmina Wiejska Turek), zastęp harcerski, 
siedzą od lewej: Tadeusz Kruczkowski, Jadwiga 
Kruczkowska (z d. Zakolska), Zygmunt Kurz -  
kierownik szkoły, Eugeniusz Jarek -  drużynowy; 
od lewej harcerki: Daniela Drożdż, Maria Adamiak 
(Urbaniak), Halina Fryga, Teresa Traselska 
(Bocian), Kornela Kowalska (Józefiak), Danuta 
Jurek (Grzelak), 1959 rok

Zbiersk (pow. kaliski), 
obóz harcerski, 
kuchnia połowa,
1959 rok
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*1
5

Zbiersk, obóz harcerski, „Gazik” -  darowizna z wojska, za kierownicą Jerzy Bartosik, obok Janina 
Foryńsk.a za nim Ireneusz Foiyński, z tyłu Jan Zakolski, 1961 rok

Zbiersk, 
przygotowanie 
do żakinady, 
1961 rok

Zbiersk, kuchnia połowa, 
1961 rok



Antonin (pow. ostrowski), obóz 
harcerski Hufca Turek, druh Sylwin 
Jafra i Janina Foryńska, drużynowa, 
1962 rok

Turek, uroczystość wręczenia 
Hufcowi Turek sztandaru 

ufundowanego przez KP PZPR, 
1963 rok

Zbiersk, kuchnia obozowa, 1964 rok Zbiersk, śpiewające harcerki, 1964 rok
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Zbiersk (pow. kaliski), obóz harcerski. 
Ognisko harcerskie dla miejscowej 
ludności, 1964 rok



Zbiersk, harcerze podczas 
posiłku, 1964 rok

Zbiersk, kadra Komendy 
Hufca Turek. Siedzą od 
lewej: Jan Dymkowski, 

Sylwin Jafra, stoi Zdzisław 
Andrzejewski, komendant 

Hufca Turek w latach 
1962-1974, 1964 rok
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Łódź, druhowie z Hufca Turek podczas Zlotu,
1965 rok

Łódź, Ogólnopolski Zlot Chorągwi Łódzkiej. Stoją od 
lewej: Jan Graliński, Barbara Jachnik, Jerzy 
Wesołowski, Romualda Kozioł, Stanisław Jaśkiewicz, 
1965 rok
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Turek, pochód 1-majowy. Na lewym zdjęciu poczet sztandarowy Hufca ZHP Turek (w środku Tadeusz 
Rabiega) minął trybunę. Na prawym zdjęciu Drużyna Starszoharcerska Liceum Ogólnokształcącego

maszeruje na miejsce zbiórki pochodu, 1966 rok

Długie (pow. kolski), obóz harcerski. Na lewym zdjęciu z totemem obozowym stoją od lewej: Jerzy 
Wesołowski, Andrzej Mechliński, Ryszard Radke. Na prawym zdjęciu Jerzy Wesołowski rozpoczyna

ognisko harcerskie, 1966 rok

Żuki (Gmina Wiejska Turek), Szkoła Podstawowa. Drużyna harcerska -  z lewej Henryk Brzęcki, 
kierownik szkoły, z prawej Czesław Kulig, opiekun drużyny, 1968/1969 rok
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Luhaczowice (obecnie Czechy), obóz harcerski Hufca Turek zorganizowany w ramach współpracy 
zagranicznej z pionierami z Czechosłowacji, 1970 rok

Turek, boisko Liceum Ogólnokształcącego, Alert Turek, Szkoła Podstawowa nr 3, harcerski zespól 
Hufca Turek. Kadra Hufca Kawęczyn, 1972 rok wokalno-taneczny, prowadzony przez Elżbietę

Bednarek, 1972 rok
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Turek, Zlot Komendy Hufca ZHP Turek z okazji nadania imienia Mikołaja Kopernika. Na lewym zdjęciu 
od prawej: Henryk Stasiak, Zdzisław Andrzejewski, zastępca komendanta Chorągwi Wielkopolskiej, 

Kazimierz Mięksiak, przewodniczący Rady Powiatowej Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży
Polskiej, 26-27 maja 1973 roku

Turek, Chór Harcerski prowadzony przez Aleksandrę Marciniak w Miejskim Domu Kultury, 1973 rok

Turek, Szkoła Podstawowa nr 3, harcerski zespół wokalno-taneczny, prowadzony przez Elżbietę
Bednarek, 1975 rok
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Pilichowice, na lewym zdjęciu zastęp na zajęciach. Na prawym -  zastęp obozowy, 1976 rok

Pilichowice, apetyt dopisuje!, 1976 rok
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Pilichowice,
druh Józef Cytrowski odbiera meldunek, 
1976 rok



Turek, Szkoła Podstawowa 
nr 1, zimowiska. Od 

prawej stoją: Grażyna 
Młotkiewicz, Beata Glapa 

(Kurz), Halina 
Kopczyńska, Elżbieta 

Woźniak (Buczyńska), 
Violeta Jasiak 

(Rakowiecka), Joanna 
Ochapska (Sobczak), 
Barbara Fornalczyk, 
zastępowa, 1976 rok
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Kotlina Kłodzka, obóz 
harcerski Hufca Dobra, 
1978 rok

Warszawa, kolonie 
Drużyny Zuchowej Szkoły 
Podstawowej nr 1,
1979 rok

Władysławów (pow. 
turecki) w pochodzie 
1-majowym, 1979 rok
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Władysławów, obóz wędrowny Hufca Władysławów na trasie Pyzdry-Gniezno. W środku Waldemar 
Feliniak, komendant Hufca Władysławów w latach 1973-1975 i 1977-1982, 1979 rok

Władysławów, zimowiska Hufca Władysławów, 1979 rok

Władysławów, obóz wędrowny Hufca Władysławów na trasie Włocławek-Grunwald, 1980 rok
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Tatiy, „Czarna Jedynka” 
Drużyna Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Turku na obozie 
harcerskim, 1980 rok

Poznań, Zlot Harcerstwa 
Wielkopolskiego, „Czarna 

Jedynka” -  Drużyna 
Liceum Ogólnokształcącego 

w Turku, 
27 września 1981 roku

Dobra, Drużyna 
„Słoneczna Gromada” 
w Szkole Podstawowej 
w Dobrej, drużynowa 
Mieczysława Konciak, 
1982 rok
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Kobylec koło Wągrowca, obóz harcerski, 6-26 lipca 1982 roku

Turek, plakietka ze Zlotu 
z okazji 10 rocznicy 
nadania Hufcowi Turek 
imienia Mikołaja 
Kopernika,
27-29 maja 1983 roku

Trzebciny (Bory Tucholskie), obóz harcerski. Od lewej stoją: Zenon 
Kolasiński, druhna Anna Bartczak, obok Jan Kacprzak, pierwsza z prawej 

Jolanta Kaczmarek (z d. Paszewska), 5-27 sierpnia 1983 roku

Trzebciny, obóz harcerski. 
Apel poranny -  meldunek 
drużynowych,
5-27 sierpnia 1983 roku
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Turek, Turniej Drużyn Sztandarowych, drużyny Hufca Turek walczą o tytuł Drużyny Sztandarowej, 
9 maja 1984 roku

Turek, Turniej Drużyn Sztandarowych, drużyny Hufca Turek walczą o tytuł Drużyny Sztandarowej, 
9 maja 1984 roku
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Turek, Dzień Dziecka 
zorganizowany przez 

Komendę Hufca Turek.
Stoją: druga od lewej 

druhna Anna Bartczak, 
Aleksandra Marciniak 

(z akordeonem), 
Franciszek Pyziak, 

1984 rok

Turek, Dzień Dziecka 
zorganizowany przez 
Komendę Hufca Turek.
W środku gość imprezy -  
Henryk Chmielewski, 
autor komiksu „Tytus, 
Romek i Atomek”, 
Franciszek Pyziak, 
komendant Hufca Turek 
wiatach 1974-1979 
i 1980-1984,
1984 rok

Władysławów, biwak 
Hufca Władysławów we 

wsi Kamionka (gm. 
Władysławów), 1984 rok
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Białogóra (woj. pomorskie, 
pow. pucki), obóz harcerski 
Hufca Turek. Druga od lewej 
druhna Anna Bartczak, obok 
-  Mirosława Piekarska, 
drużynowa z Kawęczyna, 
lipiec 1985 rok

Białogóra, harcerze na 
wycieczce w Gdyni, 

lipiec 1985 rok

Turek, ul. Kolska, 
harcerze Komendy Hufca 
Turek w pochodzie 
1-majowym, 1986 rok

168



Turek, Drużyna Harcerska Szkoły Podstawowej nr 2, drużynowe Ewa Rogacka (Skoczylas), Anna
Zasiadczyk, 1986 rok

Słodków, Drużyna Harcerska Szkoły Podstawowej w Słodkowie podczas Święta Pieczonego Ziemniaka,
druhna Grażyna Młotkiewicz, drużynowy Cezary Rakowiecki, 1986 rok
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Żuki, I Złaz Gminy Wiejskiej Turek zorganizowany przez Drużynę Szkoły Podstawowej w Żukach. Na 
lewym zdjęciu druhny składają zobowiązanie instruktorskie, na prawym -  druh Mieczysław Kędzierski 
rozpala ognisko, 20 czerwca 1986 roku

Żuki, drugi od prawej Henryk 
Brzęcki, kierownik szkoły, 

20 czerwca 1986 roku

Przybrodzin, (pow. słupecki, gm. 
Powidz), obóz harcerski, 1989 rok
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Turek, Zlot Komendy Hufca Turek z okazji 80 rocznicy harcerstwa w Turku. Jan Kacprzak, 
komendant Hufca Turek w latach 1984-2002 przyjmuje meldunek od druha Waldemara Feliniaka -

Szczep Władysławów, 1995 rok

Władysławów, Zlot harcerzy Szczepu Władysławów z okazji 75 rocznicy harcerstwa we Władysławowie,
1997 rok

Władysławów, ognisko z okazji 75 rocznicy harcerstwa we 
Władysławowie. Przygotowanie do Obietnicy zuchowej,
6 marca 1997 roku

Dąbki (woj. zachodniopomorskie, gm. Darłowo), obóz 
harcerski Hufca Turek. Franciszek Pyziak, zastępca 

komendanta Hufca Turek, 
2003 rok
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Grzymiszew -  Leśniczówka, 
Start Harcerski,
2005 rok

Turek, harcerze Hufca Turek 
przed Pomnikiem Józefa 
Piłsudskiego,
11 listopada 2007 roku
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Turek, Zjazd Hufca, 
2007 rok



Turek, Wigilia harcerska, 
2007 rok

Turek,
koncert dla rodziców, 

2008 rok

Turek, biwak harcerski Szkoły Podstawowej nr 4. Przygotowanie do mszy świętej, kwiecień 2008 rok
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Czernica, obóz harcerski. Na lewym zdjęciu stoi Anna Zasiadczyk -  komendantka, 2008 rok

Pobierowo, kolonia zuchowa, 2010 rok

Turek, harcerze przed Pomnikiem Orła Białego, Kaczka, biwak harcerski, 2014 rok 
3 maja 2011 roku
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Harcerskie Akcje Letnie Komenda Hufca Turek zaczęła organizować od 
1956 roku.

Harcerska Akcja Letnia w latach 1971 - 2005

Żeronice, 1971 rok Mikorzyn, 1972 rok

1973 rok

Lubstów (pow. 
koniński), 1975 rok, 
4 turnusy,
8000 harcerzy

Kosewo (pow. 
słupecki), 1977 rok 
200 harcerzy

ly M P l j l  Dźwirzyno (pow.
J kołobrzeski),

I f j  300 harcerzy

Chodecz (pow. 
włocławski), 1981 rok, 
118 harcerzy

Trzebciny (Bory 
Tucholskie), 1983 rok, 
3 turnusy,
340 harcerzy

Białogóra (pow. 
pucki), 1985 rok, 
3 turnusy,
360 harcerzy

Przybrodzin  (pow. 
słupecki), 1986 rok 
3 tu rn u sy ,
330  h arcerzy

Ostrowo koło Mogilna 
(gm. Strzelno), 1977 rok, 
2 turnusy,
180 harcerzy

Pilichowice (pow. 
opoczyński), 1976 rok 
215 harcerzy

Czarnocin (pow. 
piotrkowski), 1978 rok, 
280 harcerzy

Dźwirzyno, 1980 rok, 
240 harcerzy

Kobylec (pow. 
wągrowiecki), 
1982 rok 
240 harcerzy

Zaniemyśl (pow. 
średzki), 1984 rok, 
287 harcerzy

Powidz-Hutka (pow. 
słupecki), 1986 rok

Przybrodzin, 1987 rok, 
2 turnusy,
240 harcerzy
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Kołobrzeg, 1988 rok, 
2 turnusy,
300 harcerzy

Przybrodzin, 1989 rok, 
3 turnusy,
378 harcerzy

Polańczyk (Bieszczady), 
1989 rok,
116 harcerzy

Przybrodzin, 1990-1992 
3 turnusy,
359 harcerzy i 121 
pionierów z Niemiec

Przybrodzin, 1993-1995, 
3 turnusy,
426 harcerzy

Dąbki koło Darłowa 
(pow. sławno), 
2003-2005,
3 turnusy,
200 harcerzy
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Zaproszenie do Powiatu Tureckiego

Powiat turecki położony jest w malowniczym zakątku wschodniej Wielkopolski. 
Posiada wiele walorów przyrodniczych i kulturowych związanych z polską wsią. Walory 
te oraz inne atrakcje turystyczne powiatu tureckiego wykorzystywane są dla rozwoju 
turystyki wiejskiej w tym regionie i godne są polecenia wszystkim, którzy pragną wypo­
czynku z dala od wielkich miast i modnych kurortów.

Ziemia turecka graniczy z powiatami kolskim, konińskim, kaliskim oraz 
poddębickim i sieradzkim należącymi do województwa łódzkiego. Głównym ośrod­
kiem administracyjnym i gospodarczym powiatu tureckiego jest miasto Turek. Powiat 
turecki swym obszarem obejmuje 929,3 km2, a zamieszkuje go około 84 tys. miesz­
kańców. Administracyjnie podzielony jest na sześć gmin wiejskich: Brudzew, Kawę­
czyn, Malanów, Przykona, Turek, Władysławów, dwie gminy miejsko-wiejskie: Dobra 
i Tuliszków oraz gminę miejską Turek.

Rozwój gospodarczy regionu kształtowany jest przez działający tu przemysł 
paliwowo-energetyczny. Na terenie powiatu działają zakłady branży tekstylnej, znana 
w Polsce z produkcji serów pleśniowych Mleczarnia „Turek”, jak również firmy związa­
ne z przemysłem drzewnym, ceniony producent foteli biurowych, kabli i inne. Powstają 
spółki z kapitałem zagranicznym -  niemieckim, francuskim.

Wszystkim przedsiębiorcom zainteresowanym możliwościami współpracy 
z miejscowymi firmami pomocą służy Turecka Izba Gospodarcza oraz funkcjonujący 
przy niej Ośrodek Wspierania Przedsiębiorczości. Gminy powiatu tureckiego oferują 
korzystne warunki do inwestowania.

Atrakcyjność środowisku naturalnemu regionu nadają m.in.: obszary krajo­
brazu chronionego, kompleksy leśne (największe we wschodniej Wielkopolsce), parki 
krajobrazowe, akweny wodne w Jeziorsku, Żeronicach i Przykonie, wzgórza morenowe 
oraz 39 pomników przyrody.

Północną część powiatu tureckiego obejmują granice Złotogórskiego Obszaru 
Krajobrazu Chronionego, którego wzniesienia sięgają 177 m n.p.m. Występujące tu 
lasy są siedliskiem wielu gatunków zwierząt, jak i również stanowią raj dla grzybiarzy 
i zbieraczyjagód.

Wschodnia część ziemi tureckiej leży w strefie Uniejowskiego Obszaru Krajo­
brazu Chronionego.

Następnym obszarem chronionego krajobrazu jest Dolina Środkowej Warty. 
Utworzenie potężnego zbiornika retencyjnego w zasadniczy sposób zmieniło charakter 
doliny Warty. Powstałe warunki przyrodnicze okazały się być wymarzone dla ptaków, 
które masowo zaczęły zasiedlać nowo odkryte terytorium. Dziś można śmiało powie­
dzieć, że pod względem omitofauny zbiornik Jeziorsko stał się znaczącym obiektem 
w skali kraju. Można tu zaobserwować około 230 gatunków ptaków. Zbiornik jest 
miejscem przeprowadzania corocznych zjazdów, imprez kulturalnych czy zawodów. 
Przykładem mogą tu być zorganizowane Mistrzostwa Polski w Windsurfingu.

Zbiornik wodny „Przykona” w gminie Przykona jest największym akwenem 
w całości znajdującym się na terenie powiatu. Jego powierzchnia to około 130 ha lus­
tra wody i kilkadziesiąt hektarów przeznaczonych na cele rekreacyjno-gospodarcze 
m.in. pola namiotowe, działalność gastronomiczną, usługową, działki rekreacyjne. 
Dodatkową atrakcją zbiornika jest znajdująca się na jego środku wyspa. Akwen 
napełniony został wodą głębinową, która należy do pierwszej klasy czystości. Od stro­
ny wschodniej zbiornik otoczony jest kompleksem leśnym, który stanowi miejsce spa­
cerów i wypoczynku. Atrakcyjność lokalizacji wyznacza także położenie w odległości
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3 km od drogi krajowej Nr 72 Konin-Turek-Łodź. Wzdłuż południowego brzegu zbior­
nika rozciąga się piaszczysta plaża, przy której w okresie letnim funkcjonuje strzeżone 
kąpielisko. Na zbiorniku zainstalowane są trzy pomosty, z których jeden pełni rolę 
przy-stani żeglarskiej, drugi znajduje się przy strzeżonym kąpielisku, a trzeci wykorzy­
stywany jest przez wędkarzy.

Specyficzne położenie zbiornika, z jego nieosłoniętym zachodnim brzegiem, 
stanowi doskonałe miejsce do uprawiania sportów wykorzystujących wiatr, a szczegól­
nie windsurfingu.

Na terenie powiatu tureckiego bardzo dobrze rozwinięta jest sieć szlaków tury­
stycznych, zarówno pieszych jak i rowerowych.

Ścieżki „Bogdałów” wiodą przez najciekawsze pod względem przyrodniczym 
i krajobrazowym tereny powiatu tureckiego. Jest to ostoja ptaków o znaczeniu europej­
skim. Wszystkie trasy mają swój początek i koniec na parkingu leśnym „Bogdałów”, 
malowniczo położonym nad 10 hektarowym zbiornikiem wodnym powstałym w daw­
nym wyrobisku pokopalnianym.

Nadleśnictwo Turek na terenie leśnictwa Zdrojki przygotowało dla mieszkańców 
miasta Turek swoją ofertę ścieżek dydaktycznych i rowerowych, które ułatwiają poru­
szanie się po okolicy, przybliżają specyfikę pracy leśnika oraz pozwalają na łatwe przy­
swojenie wiedzy o leśnictwie.

Trasy ścieżek usytuowane są w południowo-wschodniej części Złotogórskiego 
Obszaru Chronionego Krajobrazu. Urządzono 9 punktów dydaktycznych oraz 6 miejsc 
widokowych. Trasy biegną obok miejsc związanych z historią: przy pomniku żołnierzy 
AK z Oddziału Groźny, obok krzyża na cmentarzu cholerycznym. Na trasach liczne 
kapliczki.

Przeważają lasy sosnowe i sosnowo-dębowe. Bogata flora runa leśnego zachęca 
do poznawania gatunków roślin. Można spotkać gatunki roślin chronionych. Na tra­
sach można obserwować liczne gatunki owadów, płazów, ptaków i ssaków lub ślady 
ich bytności.

Dla ułatwienia pracy nauczycieli urządzono salę dydaktyczną, w której można 
przeprowadzić lekcję, obejrzeć zgromadzone eksponaty, tworzyć nowe kolekcje i zbiory 
przyrodnicze.

Rośnie oferta gospodarstw agroturystycznych, w których na gości czekają nie­
zliczone atrakcje. Niezwykle ciekawy, unikalny i naturalny krajobraz, czyste środowi­
sko oraz centralne położenie sprawiają, że każdy -  turyści, wczasowicze, amatorzy 
wędkowania, ludzie interesu, znajdzie coś dla siebie.
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Zaproszenie do Miasta Turek

Nazwa Turek, ja k  głosi podanie, wywodzi się od tu ra  -  żyjącego w czasach  
zam ierzchłych w okolicznych, gęstych lasach . T urek  położony je s t  we w schodniej 
części W ielkopolski, zajm uje obszar 16 km  i liczy około 29 tys. m ieszkańców . A tutem  
m iasta  je s t  jego lokalizacja. T urek  usy tuow any  je s t n a  skrzyżow aniu w ażnych szlaków 
kom unikacyjnych prow adzących do Poznania, Konina, Koła, Łodzi, S ieradza i Kalisza.

T urek to m iasto  o tradycjach  tkack ich  sięgających XVI wieku. Spaceru jąc  po 
m ieście m ożna obejrzeć dom y tkaczy z XIX wieku przy ul. Kaliskiej i ul. Żeromskiego. 
Na elew acjach zachow ały się oryginalne dekoracje. Unikatow e pam iątk i z przeszłości 
dokum en tu jące  pracę sukienników  i w łókniarzy eksponow ane są  w M uzeum  M iasta 
T u rk u  im. Józefa Mehoffera.

Perłą T u rk u  je s t  rynek  z secesyjnym i kam ienicam i. Turkow ski rynek  z kw iecis­
tym i dyw anam i uw ażany je s t za najładniejszy  w W ielkopolsce. Urodę rynku  doceniają 
goście odwiedzający m iasto , ale przede w szystkim  m ieszkańcy, d la k tórych je s t  to 
m iejsce spacerów  i w ypoczynku. Podobnie ja k  tereny  P arku  im. Żerm iny Składkow - 
skiej, czy wytyczone wokół m ias ta  ścieżki i szlaki rowerowe.

M iasto m a bogatą  h istorię. Przez s tu lec ia  m ieszkali tu ta j przedstaw iciele róż­
nych w yznań i k u ltu r , dając  w ten  sposób przykład, że możliwe je s t  m imo wielu różnic, 
w spólne życie i p raca  d la  dobra lokalnej społeczności.

S tąd  wywodzi się wiele światow ych sław. W T urku  urodził się Ludwik Gross- 
m an , kom pozytor, uczeń  A. Freyera w W arszawie i K. R ungenhagena w Berlinie, a  ta k ­
że zam ożny współwłaściciel sk ład u  i fabryki fortepianów  w W arszawie. Ja k o  kom pozy­
to r był au to rem  wielu utw orów , m .in. k ilku oper, z k tó rych  najw iększą popu larnością  
cieszył się „Duch wojewody” do lib re tta  Anczyca. O pera ta  była w ystaw iana poza W ar­
szaw ą w Berlinie, W iedniu, Bernie, P e tersbu rgu  i w innych  m iastach . P isał różne utw o­
ry okazjonalne n a  chór i o rk iestrę , m .in. je s t  au to rem  k a n ta ty  n a  otw arcie K anału  
Sueskiego.

Z T urku  pochodzi również H enryk G licenstein -  rzeźbiarz, m alarz i grafik 
pochodzenia żydowskiego. W yjątkowo ciepło w spom inał m iasto  swego u rodzen ia  
mówiąc: „Miasto T urek  było dla m nie pępkiem  św iata”. H enryk G licenstein był synem  
nauczyciela w szkole żydowskiej, parającego się również kam ien iarstw em  nagrobko­
wym. W iększość dzieł G licensteina przechow yw anych je s t  obecnie w m uzeum  jego 
im ienia, w Safed w Izraelu. Zm arł w 1942 roku  w Nowym Jo rk u .

Z T urku  pochodzą również Roch Rupniew ski — polski działacz niepodległoś­
ciowy i polityczny oraz Sławoj Felicjan Składkow ski -  p rem ier rządu  polskiego w II RP.

Niewątpliwie najw iększym  skarbem  T urku  je s t  stojący w sam ym  cen trum , 
w ybudow any w la tach  1904-1913, neogotycki kościół pod wezwaniem  Najświętszego 
Serca P ana  Jezu sa . P raca n ad  jego w ystrojem  była je d n ą  z najw iększych realizacji 
artystycznych Józefa MEHOFFERA. W śród wielu elem entów  dekoracji w ykonanych 
przez arty stę  i jego w spółpracow ników , n a  szczególną uw agę zasłu g u ją  mehofferow- 
skie przedstaw ienia  figuralne C h ry s tu sa  Pasterza, C h ry s tu sa  O blubieńca, C h ry s tu sa  
Pielgrzyma oraz C h ry stu sa  O grodnika. W M uzeum  M iasta T u rku  im. Józefa  M ehoffera 
eksponow ane s ą  kartony , k tóre znakom icie i po m istrzow sku odwzorowane s ą  n a  
śc ianach  prezbiterium  turkow skiej św iątyni. Podobnie w itraże, polichrom ie, obrazy 
olejne i stalle.

Przy kościele NSPJ odsłonięto  Ławeczkę M eh o ffe ra -u sy tu o w an ą  n a  p lacu , n az ­
w anym  n a  cześć a rty sty  Skw erem  Józefa M ehoffera. Siedzący n a  ławce m istrz  w patru je  
się w zam yśleniu  w kościół z jego dziełami.

T urek  je s t  ponadregionalnym  ośrodkiem  k u ltu ra ln y m  i sportow ym . W T u rk u  
odbyw ają się jedne  z najw iększych w k ra ju  Biegi Niepodległości. Zawodnicy różnych 
dyscyplin sportow ych, ja k  np. siatków ka czy ka ra te , należą do najlepszych w k raju . Na 
to w szystko wpływa bardzo d ob ra  k a d ra  tre n e rsk a , ale również baza  sportow a, k tó rą  
obok pływalni krytej i s tad io n u  tworzą boiska wielofunkcyjne Orlik i h a la  sportow a.
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M iasto T urek  dysponuje terenam i przeznaczonym i pod nowe inwestycje. T ure­
cka  S trefa Inw estycyjna (TSI) to 196 h a  gruntów  przeznaczonych pod aktywizację 
gospodarczą, 26 h a  TSI stanow i Podstrefa Turek, na leżąca  do Łódzkiej Specjalnej S tre ­
fy Ekonom icznej. Tereny TSI zostały  objęte m iejscowym  p lanem  zagospodarow ania 
p rzestrzennego .

T urek  w arto odwiedzić, bo to m iasto  ludzi życzliwych i przedsiębiorczych. Mia­
sto, k tóre dbając  o tradycje, m yśli również o przyszłości. Tutaj w arto m ieszkać, p raco ­
w ać i zainw estow ać.
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Harcerstwo to życie, radość, sprawiedliwość, 
dobroć ujęta w wierną służbę Bogu i Ojczyźnie.

Harcerstwo to nie tylko organizacja, to przede 
wszystkim  służba, to spontaniczny ruch 
społeczny kształtujący postawy i charaktery, to 
fundament na którym można budować własne 
wartości.

Harcerstwo to również wielka przygoda, więź 
łącząca młodych ludzi, wspólne sukcesy  
i porażki, to szczególna lekcja życia.
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Rok 2015 jest szczególnym  rokiem dla 
harcerstwa na ziemiach powiatu tureckiego. 
Setne urodziny to wielkie wydarzenie również 
w życiu organizacji. To czas podsumowań 
i planów na przyszłość. Wiele pokoleń tworzyło 
tę organizację, jej kształt i zawsze ponad­
czasowy charakter.
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